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„ii do Boga tylko y do fluzby jego 

fworzeni jefieśmy; dla tego wizya 

fkie inne na świecie ftworzenia na 

to fg obrocone, żeby nam fuzyły; 

ybyły pomocą do tcyże fiużby 

Bofkicy: y tg je końdycyą Bog z niczego 
ftworzył. Z tego ordaynańfu Bofkiego nigdy 
nie wykraczają: y tak nam wiernie fiużg,jako 
im Bog przykazał.A my tey wierności prze- 
ćiwko Bogu fwemu nie zachowujemy! Biada, 
że nieme ftwórzenia ftały się w tey mierze 
mifrzami nafzemi: á ich ku nam wyfiuga u= 
ftawiczną lekcyą, z ktorey śię uczyć możem, 
cośmy też powinni względem Boga czynic! 
Czego jeżeli wykonać, jak należy, nie chce= 
my: one nas potępią. Ach! jakem niefzczę= 
śliwy, Ze z tych codźiennych lekcyi nic nie 
pofłępuję! á lubo mi ufawnie wielką moję 
niewdźięczność wyrzucają na oczy: jednak 

śię 
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śię w nicy nie czuję! Te fame flworzenia 
wizelakg mi wymowkę na fadźie Bofkim 
odcymą, y pifać będą na mię dekret potę- 
pienia; którego śię y fam godnym teraz fg- 
dzę: jeżeli go nic uprzedzę pokutą y po- 
prawą. 

2. Niemafz żadnego fworzenia, któ- 
reby mi nie dało abo światła jakiego do po- 
znania Boga: lub fpofobu, którymby nawrda 
cic śię do niego; lub pobudki, ktorgby fer- 
ce moje zagrzać do miłości jego. Lecz nie- 
porządne me Życie y nieunofzonę paflye 
cmia y gafzg te światła, te zbawienne fpo- 
foby w przefzkody odmieniają: y coby mię 
zapalic do wdźięczności ku Bogu y miłości 
miało:to zwyczaynie obracam w okazyą grze- 
chów y niewdżięczności moich. Y tak two- 
rzenia Bofkie przeciw ich fkłonnościom trzym 
mam w cięfzkiey niewoli, która im jeft 
nieznośna oraz y fromotna ; gdy ich 
na złe zażywam przeciw woli ich Ś twórcy. 
One na to jęczą, jak Paweł święty mówi, iż 
mufzą być poflufzne niefworom y prożno- 
ściom moim, będąc na to itworzone, żeby 
mię do uznania prawdy prowadżiły, to jeft, 
do Boga mego. Jednak y wtym mi flużą,chocć 
przeciw fwey fkłonności,nie chcąc być niepo- 
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ffufzne temu, ktorego’ ja woli w tey mierze 
nie pełnię: gdy ich nie ha to zazywam,na co 
on ich itworzy!! 
: Ale-przyidźzie ten czaś;, kiedy zrzucą 
tö, jarzmo; którem na nie włożył: y wyłae 
mią śię Z Ada tak niefprawicdi iwey; w 
| ktorcy ja te tworzenia z ich uprzykrzeniem 
trzymał: Mścić śię tego na mnie na micy= 
fcu (wego Stworzyciela będą; y czynić o tę 
krzywdę; żem pórządek od niego uftawiony 
fkaził: przymufźając je użyć mieprawo- 
śćióm moim; y przez to znieważać tnego y 
ich Panas ktory je ha to ftworzył3 żeby z 
nich miał chwałę: Wojowacć cały ŚWiat, ( ja- 
ko Pifmo mowis) przeciwko grzefznikom bę 
dżie, Więc trzeba mi uprzedźić tę ich ffias 
wiedliwg przeciwko mhnic/zawziętość; odmie= 
nisjąc wfzyfikie pofłępki Zycia mego; y czy= 
niąc z tych (tworzenia initrumenta pokuty: 
z którychem czynił: fobie okazye «y pizy= 
czyny do grzechów: 

Proś Boga; żebyć przebaczył; 2 żeś nie 
tak; jak należy, ffworzenia zażywał: y Z 
jego dobrodzieyftw brałeś okazyą dd obrazy 
jego. Ażeby to nagrodzić: poftanów fobie od 
tąd, z nich fobie czynić materyg umartwies 
hia y pokuty, 


3 


Aa Omnis 
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Omnis creatura ingemi/cit © parturf | 


ufg adhuc: vanitati enim fubjećia eft non voe | 


lens. Ad Rom: 8. 

Wfzyftkie ftworzenia jęczą,y jak rodzą- 
ca boleją: że przeciw fwojey woli fą od lu- 
dźi dotego przymulzone, żeby prożności 
fiużyły. 

Colum E terra, 65 omnia, quż in eis 
funt, undig, mihi dicunt ut amem te, Aug: Ce 
10. Confeff. 

Niebo, ziemia y wfzyfiko cokolwiek 
$ię w nich zamyka, uftawicznie na mnie wo» 
ła, abym cię Boże moy kochał. 

DZIEŃ WTORY 

O Naebożeńfiwie do „Aujoła fitróŻa, 

Ościoł dziś obchodzi święto An= 
joła ftroża; więc mi śię potrzeba 
do Kościoła świętego intencyi fto= 


IM 
fować, y wizyfikie śiły moje, do | 
uczczenia tak wiernego Stróża mes || 


go obrócić. Uczy mię Bernard święty, abym | 


obecności jego wielkie pofzanowanie miał: I" 
zacność ducha tego, godność, y świątobli= || 


wość do tego mię wiedźie. Majeftat Krole= 


wfki w takicy jet powadze: że fama jego | 


przytomność w fkromności każdego trzymaj 
ten 


nie f 
Wielki 
lele i 
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Ten co jeft naymnisyfzy w Niebie,( jako mò- 
wi Pan |EZUS,) j-it więkfzy nad wfzy= 
fikich Potentatow Żietrfkich: zaczym nayca 
fatnicyfzy Anjoł zacnicyfzy jeft, niżeli 
Monarcha całego świata. W jakim tedy re= 
fpekcie mam śię przed nim trzymać: myślącą 
ze jak on zawfze patrzy na Boga (wego:tym- 
żefpofobem y mnie z oka nigdy nic fpuściż 
Gdy cię ywałtowna paffya prowadźi do jakiego 
niegodnego uczynku:imaginuy fobie,(mawiał 
jeden Mędrzec,) że ftoifz przed człowiekiem 
wyfokicy powagi,y dofkonałey cnoty:á ta cię 
mysl fama od złego utrzyma. Rada to jeft 
Zdrowa, lecz będzie fkutecznicyfza: gdy śię 
lmaginacya z prawdziwą bytnością ofoby tas 
kicy złączy. Y tak moy święty Anjoł, duch 
tak zacny y godny, jeft w rzeczy famcy przy 
mnie» |akże śię mam tedy przed nim na to 
odważyć: czegobym śię-wftydził czyńic,choć 
przy oczach podłcgo człowieka? Gzy rozu 
diem, Że mi on fnadnicy to przebaczy, y 

iechce śię zemścić tego kontemptu fwego? 
a. Uifugi uftawiczne,które mi ten An- 
oł wełdnie y w nocy czyni, wyciągają pa 
nie nieufłanney wdźięczności. Ach! jak 
jielkie ftaranie koło mnie podeymuje! |ak mi 
wiele dobrego na każdy moment czyni! Q 
Aaz pufzczą 
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pufzcza mieyfce fobie naznaczone w Niebie; 
zeby śię przy mnie bawił; ta kraina wvgna= 
nia, to żiemfkie więżiemie ma fobie za pałac; 
y owfzem jako za Ray, przeto że mi tu 
moze do śmqierći mojsy fuzyć: Zacho- 
wuje mię co dzień od tysiąc niebeśpie= 
czeńftw; uwalńia mię od tyśiąc grzechowych 
okażyi; wfzyftko fzczęście moje,ż jego rąk 
przychodzi:prezentu je ńiegódńe modlitwy mo» 
je.y łączy do nich fwoje:Sttzeże mię od nies 
przyjaćioł widomychiy niewidomych:nośi mię 


na rękach fwoich,y broni ód upadku: á kiedy) 


niedbając na jego pilność; upadnę: pomaga 
do powiłania. Widzi zawfze Boga; ale y na 
mnie oraz. oczy fwoje obraca: Zatopiony W 
Bogu, zabawny chwałą jego; y {wym blogos 
fawieńftwem, mnie naymniey hie zapominaź 
jakby Zadney inńey,oprócz mnieszabawy nić 
miał. Uważa poftępki moje, y kroki moje lis 
czy: á kiedy z proftey drogi cokolwick wyd 
boczę: błądźić mi nie dopufzcza; ale jaś 
tylko może, naprowadza na ścielzkę; y tal 
przez całe życie przewodnikiem mi będąc: ý 
przy famey śmierci odfigpic mię niechcezaby 
jako on moich prac był towarzyfzem:takem ją 
fzczęścia jego kompanem śię ttał.O jakem m 
wielką wdźięczność za niezliczone jego doś 
bros 
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|brodzieyftwa powinien! Słufzna abym ten 
[afekt względem niego miał: który niegdy 
Tobiafz Rafałowi wyświadczał; gdyżem me» 
mu Anjołowi nie mniey obowigzany. 

3. Nad to trzeba jefzcze mieć wfzelkie 
poflufzeńftwo rofkazom y radom jego, wfze- 
[laka pojętność naukom y natchnieniom jego, 

„| wfzelaką nadźieję w protekcyi jego. Gdybym 
miał jakiego możnego przyjaciela, roftropno= 
ści wielkiey, doświadczenia dawnego, wier- 
[ności nienarufzoney, miłośći ku mnie zna- 

jjczney, á w intereffach moich pilności praco- 
|witey: czyb”m śię wzdrygał mieć do niego 
|jrckurs we wfzyftkich potrzebach moich; y 
jod niego mzaśiggać rady w wątpliwościach? 
|Co'by mi on powiedział; tobym za prawo 
(wziął, y chętniebym na każde fowo jego 

dł. Mòy Swięty Stroż Anjoł jef 


jati 


tal 


„JCiwiam: dając ucho łatwe czartowfkim podu- 

| fZczeniom,który nic nie fzuka, tylko, Żeby 
mię fwojcy na Boga rebelliy towarzyfzem u: 
| Aa3 CZy- 
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czynił, à potym potępienia fwego uczeftni= 
kiem; komuż więkfzą krzywdę, czy Anjoło« 
wi memu, czyli fobie czynię? -Ach! bać mi 
śię potrzeba, zeby na ukaranie tey fwojey 
pogardy, nie dał mię w moc czartu: ktorego 
„pokufy, nad jego natchnienia tak częfio 
przenofzę! 

Proś o przebaczenie Anjoła Stróża twe- 
go5 żeś go nie umiał fzanować,ni być wdzię- 
cznym jego dobrodzicyftw, ani być poflu- 
fznym Świętym natchnieniom jego: w czym 
obiecuy poprawę. 


Obferva eum, audi vocem ejus, NES COHe 
żemuendum butes; quia non dimittet,cum pet- 
caueris. Exod: 23. 

Szanuy Anjoła Stróża twego, fluchay 


rady jego, ani chóiey nim gardźic» bo jeżeli 
przeciw- niemu zgrzefzyfz: tegoc nie odpu- 
ści. 

Angelo tuo reverentiam babe; tu ne au- 
deas illo prefente, quod vidente me non aude- 
res, Bernard: Serm: im Pfal. Qui habitat. 

Mièy w pofzanowaniu Anjola twojego: 
y nie czyń tego w obecności jego, czegobyś 
niechciał czynić przy obecności mojey. 

DZIEN. TRZECI 
O pragnieniu zbawienia. 
I. 
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I. 

To chce dufzę zbawić: ma śię flas 
rać o takg gorgcość w fuzbie Bo- 
zey, żeby więcey czynił, niż czy- 
nić powinien: kto chce tylko te 
czynić, doczego powinność jego 
obligujesnigdy tey powinności nieuczyni do- 
fyć. Jezeli w fprawie zbawienia tak się tyle 
ko określi, żeby fame Bofkie przykazania 
zachował: nigdy ich nie zachowa. Kto tyl- 
ko ftoi o to, żeby śię śmiertelnego grzechu 
uwarował, á powfzedniego grzechu ufrzedz 
śię nie myśli:za lada okażyą w grzech Śmier= 
telny w padnie. Kto śię ćwiczyć nie chee w 
Żadnym dobrym uczynku nad zamiar powin- 
ności: ytego niewykona do czego go ftan 
jego pod grzechem obowiązuje. Trafiają śię 
te czafy, kiedy to,co jef radg:ftanie się przy= 
kazaniem, y gdzie koniecznie trzeba więcey 
nad oblig czynić; żeby to wypełnić: co oblig 
rofkazuje. To śię prawda zda być rzecz nie 
zrozumiana,gdy o tym kto myśli: ale w rze= 
czy famey nic nad to prawdziwfzego powie= 

dżieć śię nie może. 

2. Jezeli ty nic więcey Bogu darować 
nie chcefz, tylko toz coś powinien: Bog się 
* też według fwojey w obietnicach wierności, 
Aast do 
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do tego ftofować . będzie, y nic ci więcey nie 
da, tylko coć obiecał: to jeft, fame tylko 
łafki, które ARR, y Gofłateczhemi zo- 
wig. Co j ezeli tak będzie: niefzczęśliwyć na 
wieki! bo z temi łafkami możefz być zba- 
wiony: lecz zbawionym nie będźie(z. Będąc 
leniwym, fabym, y zepfowaney natury: co 
ty z temi łafkami dobrego uczynifz? Trafa- 
ja Się takowe cięfzkie okoliczności, pokufy 
tak gwałtowne, tak barzo niebeśpiecyne, 4 
nie uchronnne okazyeż żeś w nich trudno 
nie upaść bez ofobliwey Bofkiey á potężney 
pomocy, Te zaś fafki Bag daje z fzczegul- 
ney fwey miłości, y niezwyczayney fzczo- 
droty: ale czy Bog takową ofobliwa miłośc, 
y rzadką fzczodrotę mieć będźżie przeciwko 
tym:którzy śię z nim rachują, y zrejefłru mu 
fużą.y nie chcą nic czynić,tylko to,co powin- 
niżAch! takowym ludżiom "ee o łafki Bofkie 
extraordynaryinie, jeft wielka niefłufznośc. á 
fpodziewać śię ich, jeft wielka orezumpcya! 
3. Serce ludzkie jeft jako zamknięta 
Forteca, którey czart dobywa, y chce ją o- 
panować. Loki w wale, lub w murze dziury 
nie uczynig: fzturmu nie przypufzcza ją; 
lecz gdy fzaniec w! rzucą, abo mur obala, 
lub śię też nieprzyjaciel w famo miafto we. 
drze, 


me PY m 


e o NE 27 ma AS _ 
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drze: każdy o tym wątpi, Zeby śię ta forte- 
(ca dlużey utrzymać mogła. Zeby zas oblcze- 
rie jak naydlużey wytrzymać: bronię trze- 
ba blifkiego pod miafto przyfłępu, y nieprzy- 
jaciela w odległości trzymać, Podobnym fpo- 
fobem, kiedy ferce twoje za famym tylko mu» 
rem przykazań Bofkich itoi: á o grzechy po- 
wfzednie, ymnieyfze defekty,jako 0 fzańce: 
nie foi: przymknie śię nieprzyjaciel, y opa= 
nuje prętko te nie obronne wały, á znich, 
y. murom famym cięfzko fzkodzić poczniej 
Że w fwojej całości długo zoftać nie mogą. 
Y tac jeft przyczyna wielkich y częftych ruz 
in, y'ftratydufz tak wielu, które do wieczney 
gguby to famo przywiodło: Że z fumnieniem 
fwoim tę dyfputę czynili. To jefzcze grz ech 
nie wielki: to nie jefł śmiertelna: za to nie 
pòyde do piekła, ŚLce 

Rachuy śię barzo pilno, jeżeli ty tak 
fobie z Bogiem nie poftępujefz: jeżeli śię 
przy famych powinnościach trzymafz.,a nad 
nie ńiczego czynić dla Boga niechcefz. |ee 
zeli tak jeft: boy śię, abyś w krótce w cię» 
fzki grzech nie upadł" miedzy niebefpie- 
cznemi okazyami. A że potrzebujefz łafk 
Bofkich ofobliwyck: czyń też zawfze dla Bo- 
ga co ofobliwego: ORA 

Cum 
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Cum bono bonus eris; cun perver fo per- 
verterzs Pfal. 17. 

Szczodrym ku tobie Bože, fzczodrym 
śię też pokażefz; a tym ręki twey umkniefz; 
którzy nad powinność nic dla ciebie nie 
czynią. 

Iniquuwe petas; ut jafłum feras. 

Tak fobie poftępuy z twym fercem, ja- 
ko z temi, którzy co tarzują. Zaceń wię- 
Ccy niż trzeba; Żebyś na ffufzney cenie 
ftangł. 

DZIEN (CZWARTY 
0 Stobniach pokory, 
I 


a Okora jeft to enota, która przez do- 
fikonałe poznanie famego Siebie. nie 


dopufzcza,żeby śię wyfoko fzacować, 
y nad innych przenośić: á nawet miare 
kuje to przyrodzone pragnienie, któ- 
rym ma każdy człowiek być uczczonym od 
drugich. Ta cnota ma wiele ftopniów: pier= 
wfzy na tym zawif, Zebyczłowiek nie tylka 
uznał to do Śiebie, że prawdziwie nic nie 
jeft: że nic z ślebie nie ma, oprócz fłabości 
y nędzy: że nic z Siebie nie może, tylko 
grzefzyć y ginąć: ale żeby też miał żywe y 
dofkonałe tego fwego ubóftwa y nędzy prze- 
niknie- 


PAZDZIERNIK 13 
niknienież Żeby śię w nim kochał; żeby śię 
we wnętrznie przed Bogiem lekce ważył, nic 
fobie nie pfzypifując; z niczego śię nie chel- 
pigc, nie fzukając u ludzi, ni awy, ni (za- 
cunku: chociażby śię tego godnym być ofą- 
dźił; żeby fwoje pochwały za nieflufzne ro- 
zumiał, y o niç trofkał: żeby śię przed Bo- 
giem w uftawney konfuzyi; y wynifzczeniu 
trzymał, ciefząc śię wielce z tego:że Bog jef 
wfzyfiko, á że on jeft niczym. Na ten fo- 
pień pokory wftąpił Fyancifzek święty, kto- 
rego uroczyftość Kościół dziś obchodzi; bo 
będąc wyśmienitey przed Bogiem świg tobli- 
wości, miakślę przed famym fobą za wiel- 
kiego grzefznika, upatrując w fobie to tylko, 
co miał z śiebie, a nie to,co miał z Boga. A 
ty będąc grzefznikiem, pragniefz tego, zeby 
ci; wfzyfcy za świętego mieli, dla tey famey 
przyczyny: że śię do Gięfzkich grzechów y 
fprofnych nie czujefz. 

2. Wtóry fopień pokory na tym jeft, 
Zeby człowiek cierpliwie to znośił, gdy go 
Jekce ważą. |eżeli pogarda jeft zła w rzeczy 
famey: Bóg tego godżien; żeby ja znieść dla 
niego: lecz jeżeli ją za złą, ( jako śię czę= 
fto trafia,) tylko imaginujem: nie dbać o nię 
potrzeba. Bo, abom godźien tego, aby mną 


gar= 
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gardzono:abom też niegodźien; jeżeli tego Z0- 
dzien: żadney krzywdy nie cierpię, y nieffu- 
fznie śię fkarzę na to, com zafłużył: á jeże. 
lim na pogardę niczym nie zarobił,ten który 
mną gardzi,więcey fobie złego, niżeli mnie, 
czyni, Bo-y prawdę gwałci, y milości bli. 
Zniego ranę cięfzką zadaje, á podobno y fa+ 
me łafkę Boika traci; y więc nie enby raczey 

iał pa to narzekać? Filozof takby mówił: 
wéčiy się wzgardy przez wzgardę; ale Chrzea 
śćianin znośić wzgardę powinien, y ubóle- 
wać nad tym, abo go też wymawiać, który 
go lekce waży. Niech kto chce mng gaydźi, y 
co chce o mnie mówi: ( temi śię więc fłowy 
Francifzek święty ciefzył, ) ja przecję nie 
będę,tylko tym,czym jeften w rozfądku Boga 
mego. Choć mną ludźie gardzg: nic o to 
nie ftoję: jeżeli przed tobą, Panie, cokolwiek 
ważę, To;co o mnie rozumiefz, jeft waga 
mèy godności, ypotym będźie źrzódło mey 
fzczęśliwośći wieczney: Jeżeliś ty ze mnie 
kontent: ń czegóż ja chcę więcey? Kto kice 
dy był mnieyfzy w oczach famego ślebie, y 
kto był podleyfzym w oczach ludźi świato- 
wych nad Francifzka świętego? A przecię w 
oczach Bofkich kto nad niego był wię- 
kfzy? 

3. 
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3, Trzeci ftopień pokory idzie aż do 
tego; żeby kochać wzgardę; bo jeżeli być 
w lekkim u ludźi poważeniu jef dobrze 
człowiekowi: czemuż śię w tým nie kochać? 
Y zaprawdę j żeli oświecony przeż wiarę 
okiem w to patrzać będziem: muślń za do“ 
bre poczytac, być pogaridzonym na świecież 
gdyż nam podaje fpofob; ofiarować to Bogu; 
co mamy naymillżego; to jel; tatz honor y 
fawę: w czymby nie tylko śię kochać; leczby 
jj pragnąć tiżebaż mogge przez to zarobić na 
upodobanie y miłość Bofką ku nam, ktoremu 
ta ofiara, człowiekowi tak trudna; przyjemna 
być muśi. Nakonied pokora prowadzi nas 
do tego, zebysmy y umyślnie tey wzgardy 
fzukalis gdyż śię tym fpofobem ftaniem po- 
dobnómi Bogu wzgardzonemu; y dla naś na 
krzyżu prawie wynifzczonemu: jakieby to 
fzczęście y chwała nafza była! Uznał tø 
Frańcifzek Swiętyj bo ślę w ten czas fmu- 
cił: gdy go ludzie czcili: przed czym ucie- 
kajączczynił co takowegosy ftanowi fwemu ni= 
by nieprzyftoyńego: przez coby na pośmniech 
y wzgardę mógł zarobić: y miał tō fobie za 
Żyfki gdy fzacunek u ludzi y powagę fira- 
čil; z którey jaka pròžñność zająć śię w fer= 
cu mogła. Mnicby śię zaś naybarziey Z 

tego 
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tego pokorzyć trzeba, że śię tak barzo WZĘar= 
dy y upokorzenia bojęs lubo wiem o tym, 
dobrze, że to fobieChryftus obrał, y w tym śię 
kochał. 

Jeżeli fobie jefzcze tego nie obiecujefz, 
zebyś na ten trzeci ftopień pokory wftą pić 
mogł, ftaray śię Przynamnicy o to; żebyś do- 
fzcdł wtórego. 

Suóftantia mea: tanquam nihilum ante 
fe Pfal: 38, 

Iftota moja jako nic jedno przed tobg, 

Ama nefciri G bro nibilo reputari, T ho- 
mas de Kempe 

Chciey być zawfze utajonym, y za nic 
poczytanym. 

DZIEN PI A EY 

Jako pożyteczna jef myśl o śmierci. 
Rzez grzech, (mówi A poftoł,) śmierć 
na ten świat wefzła: ale myśl o śmier- 

' Ci wygania grzech z świata. Grzech 

jet bodżiec śmierci: ale śmierć jeft 

pewnym lekarftwem na grzechy.Grzech 

jef przyczyną śmiercisale śmierć jeft ruing, y 

zepfowaniem grzechu. Jako nayjadowitfze 

trucizny mogą uyść za lekarftwo, gdy jedo- 

brze zaprawią; tak Śmierć okrutna YE 
owi 
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kowi może mu być zbawienng: gdy kto, ja. 
ko należy, patrzać na nię będzie. Bog mowił 
do człowieka: jezeli zgrzefzyfz, umrzefz:ź 
teraz tak mówi: Jeżeli o tym pomyślifz, żeś 
powinien umrzec: grzechu śię nie dopuścifz, 
O śmierci jakeś ftrafzna, gdy cię kto zapo= 
mni! Lecz jakeś pożyteczna, gdy kto oto- 
bie pomyśli! á jednak, tak wiele jeft na świe- 
cie ludzi,którzy fwoje fzczęście na tym za- 
kładają: żeby Żadney o Śmierci wzmianki 
nie przypuśćić; jednak nie dla tego śmierć 
onich zapomina. Cięfzko im pomyślić o 
końcu życia fwego: á jednak inaczey tego 
śię nie uftrzegą, co śmierc ftrafzng czyni, 
tylko myśląc o nicy, to jef, wieczney męki, 
która za śmiercią idzie z pamięći wyrzu- 
cong. 

2. A czymże fnadniey, może ukrocić 
fwoję próżność, y to upodobanie, które ma 
w {wèy urodzie,biafogłowa w ciele y świecie 
zatopiona: jako myśląc, żeto jey biedne cias 
Jo, które tak barzo-zdobi, jako Bofzka jae 
kiego, będzie paftwą robactwa, y obrzydliwo= 
ścią wfzyfikim, nawet y tym famym, ktorzy 
mu śię kłaniali. A podobno y będzie na os 
gień wieczny fkazane: jeżeli tego w nim zby» 
niego zakochania umiarkowąć nie chce, y 

jego 
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jego nierządności pokutą oczyścictCzyli oná 
będzie tak barzo świat kochafa. kiedy o tym 
poinyśli;że chociażby jóy świat przez zdrady y 
nieftatek od siebie nie odrzucał .jednak gooną 
fama koniecznie opuścić musi, y z nim śię 
przcz blifką śmierc na wieki pożegnać? Czys 
by z taką paflyg rofkofzy fzukała;gdyby o tym 
myślijaj że te Wefołe piofnki, ( jako Pifmo 
inówi; ) obrócz śię w lamcfity: y Że tc udica 
chy; jeden moment potrwają, á naftąpi za 
niemi płacz y żal wiekuiiy: Czyby się ła 
komiec mógł tak afektem wigzac do zebras 
nych bogactw, abo z tak wielką chciwością 
żgromadzać ytrzymać przy fobie z nicfpra= 
wiedliwośćią: gdyby o tym myślił, że podos 
dno w kilka dni śinierć mu to wfzyftko wys 
drže: y natrząfając śię z niego; tak do nies 
żo rzecze: á te twoje zbiory komuż śię do= 
itana? Doftang śię niewdzięcznym dóbr 
twoich fukcefforom; którzy w dziedzictwo 
Wezmą tak bogactwa twojczjak y niefprawiedli= 
wość: y podóbno też będą twojego nicfzczęś 
ścia wiscznego dziedzicatni. 

3. Zęby człowieka nawrócić; y jego 
wyuzdane paflye utrzymać; dofyć go źapros 
wadzić do grobu, abo truny: y ikszawfzy 
palcemsnapomnieć; żeby patrzał Widżifz tę 

| zgni= 
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zgniliznę, y kilka garści prochu? Te to f8 
oftatki owych Potentatow fzczęśliwych u 
Swiata, owych wielkich , bogaczów, owych 
rofkofzników, owych znacznych zwycięże 
ców, y ilawnych Monarchow. Na ten koniec 
wyfzły one wielkie zamyfly, owe ambicyc, 
owe okazałości, y Majełaty krolów! Mały 
im był świat cały: á teraz licha truna dość 

'nanich przeftronna! Na to wyfzły roikolzyą 
dla których zbawienie Dufzy utracono. Gł 
wfzyfcy nie dawno byli tym, czym ty jefteś, 
y podobno czym więcey: a ty wnet będżiefz 
ezym fg, to jeft, trochą popiołu! Jeżelić ten 
widok oczu nic otworzy, y niepokaże jawnie 
próżnośći światowey, à nie odwróci ferca od 
tych znikomości: jedno z dwoygu być mue 
śi Żeś abo zaślepiony, abo nierozumny, 

© mors, bonum eft tuum judicium: Ecel. 

«w O śmierci, dobra rzecz jeft zdać śię na 

twoy rozfgdek, 
Nibil enim fic bomines revocat a peccato, 
quam imminentis mortis: cogitatio. Auguft. 
Nic tak ludzi nie odwodźi od grzechu, jas 
ko myślić o tym, że w krótce umrzeć majge 
D Are NaSO- Ey 

Q pem Sadu Bujkiego, który na indźł 

z (prawiedliwych ferowany bgdtie, 
Bb 


m 
ki 
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Odzcie, (rzecze Pan JEZUS do wya 

branych fwoich,) błogoflawieni Oyca 

mojego: ofiggniycie Króleftwo, które 

wam zgotowano od początku Swiata, 

Podźcie nie już krzyż dźwigać, y 
pod jego ciężarem fłabą naturę morzyć, ale 
królować ze mną: nie famych $iebie zaprzeć, 
nie wyrzec $ię rofkofz ': ale śię zatapiać w 
niewymównych radościach, które wam Doe 
broć moja na wieki zgotowała. Będziecie 
nierozdżielnemi towarzyfzami chwały: jako» 
ście byli mego życia naśladówcami. Podzcie 
z mieyfca wygnania, yz padołu płaczu: już 
do Qyczyzny wafzey otwartą drogę macie. 
Podźcie z żiemi do Nieba, z nędzy do Kro- 
leftwa, z fmutku do wefela, y nieprzerwanych 
zadna" boleścig rofkofzy. Pódzcie, à oba- 
czćie: jeżeli was zawiódł; kiedym wam to 
powiadał że dla was gotuję, tak wielką fzczę- 
śliwość,iż dla niey flufznaby wycierpieć by- 
Jo wfzyftkie y nayfrożfze męki, nie tyl- 
ko z cierpliwością, ale y zwefelem. Bogo- 
flawieni, którzy teraz nadftawiają chętnie u=- 
cha fwojego na glos Zbawiciela: gdy ich do 
tego wzywa, żeby krzyż za nim nieśli: bo fą 
tego pewni, zeich też czafu fwego, weżwie 

na 
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na Króleftwo y wieczne z foba fzczęście, 
2. Pódźcie wybrani moi, ktorych lekce 
ważono, których prześladowano, któremi śię 
świat brzydził; teraz będziecie uczczeni, y 
błogoflawieni: nie od Abrama, y Izaaka, lecz 
od famego Boga, który jef moim y walzym 
Oycem. Jego błogoflawienftwo wfzyfikie oraz 
zagaśi przeklęctwa y nienawiści, któreście 
od ludzi niezboznych wycierpieli. Bierzecie 
z nim prawo pierworodnych Synów, nie Wye 
darte Ffauemu, ale dźiedziEtwa wiecznego, 
którym śię z wami dzielę, jako z bracig moe 
ja, kupiwfzy je .dla was nakładem krwi mor 
jey. Będziecie we wfzyltkim, wfzędzie y ną 
zawize błogoflawieni, y będziecie zemn 
wiecznie błogofławic Oyca Miłośierdzia, 
fprawcę wfzelkiego fzczęścia, y błogoflas 
wieńftwa, którym napełnieni będżiecie nae 
wieki. Niechayże ślę na mię cały Swiat wye 
| uzda z fwoj:mi przeklęstwy: niech mię za nic 
waży: miech mię prześladuje w każdey o= 
kazyi, y nademną śię paftwi; chętnie na to 
pozwalam, byle mię nie minęło to błogofła= 
wieńftwo, którym Swiżtych fwoich Bog uczci 
na dniu Sgdnym. 
3. Ośiągniycie Kroleftwo,(przydaje Pan 
JEZUS,) wam jefzcze od początku Swiata 
Bb2 zgotowane, 
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Żgotowane. Nagroda, ktorg wafzę wierność 
teraz płacę, nie jeft jaki mały y lichy podaru= | 
nek, lecz jeft całe Króleftwo. A to Króleftwa | 
daję, nie do pewnego czafu; ale nim ciefzyć, 
y jego zażywać będziecie na wieki. Jet wam 
zgotowane od początku Świata, y owfzem 
od wieków. Fak godne to Kroleftwo: że śię 
przez całą wieczmość musiało gotować; a 
wyście go w tak krótkim czaśie wyfluźyli, 
y kupiliście fobie za kilka momentów, nic- 
fkończoną wieczność Niebiefkich radości. 
Ale za cóż nam, Panie, to Kroóleftwo dajefze 
Za kawałek chleba. Za jeden kubek wody po- | 
dany ubogiemu. ŁHakngłem, a daliście mi 
jeść; pragnąłem, à daliście mi pić. Ah! jak | 
wielka nagroda za tak małą wyfługę! Więc | 
Siła to na nas: ale nie jeft Sila na Boga nie» | 
fkończenie dobrego, y fzczodrego. Ah! co to | 
zafzczęście, czynić, y cierpieć wiele dla | 
Ciebie, móy Boże? ponieważ choć kto mało 
uczyni dla Ciebie:za to jednak wielką zapła- 
tę odbiera. Więc ktokolwiek nie chce na to 
fzczęście zarabiać: fam fobie jeft zazdro- 
fny; że tak wielkiego Dobra, tak łacno na- ` 
być mogąc, na wieki je traci 

Proś Pana | EZUSA, aby cię uczynił tego 
błogofławicńfiwa uczeftnikiem, które. wybra- 

nym 
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| Sym fwoim daje za dziedzi&two gdyż ci je 


wyfłużył krwią: y śmiercią fwoją; ale zebyś 
z nimi błogośfawionym był: potrzeba,żebyś 
ich zycie naśladował. 
Mibi quog „obfecro,ut benedicas, Genef 27. 
Y mnie też pobłogofław, 
ui enim modo libentew audiunt, E f[equune 
tur verbum Crucis: non timebuńt ab auditso= 
ne eterne damnationis. — Thom. de Kemp. 
Ci, którzy teraz chętnie fuchają fòw 


|okrzyżu: bać śię nie będą, flyfzeć fòw o 


potępieniu, 
DZIEN S:.1:0;D MsY 
O Piekle. , 
i. 

lebo zamyka w fobie. wfzyftkie 

pomyślne Dobra; Piekło zaś zamye 

ka wfzyłtko pomyślne złe. Kiedyć 

ślę objawię, y patrzać na śię do- 

pufzczę: (mowił Bog do Moyże= 
fza, )tymcći famym pokażę, y dam wfzelkie 
dobro; tak kiedy potępieniec Boga fwojego 
faci: traci wfzelkie dobro, a. tym famym 
na niego wfzelkie się złe wali. Nię znay- 


| dziefz ani cząfiki w całym ciele jego, ni 


żadncy śiły w dufzy, ktoraby fwey ofobney 
katowni nie miala, Oczy trapione będą przez 
Bb3 okropne 
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okropne ciemności, yłzy nie przefianne, 
Ufzy-przez jęczemia, krzyki, firafzliwe blue 
znierftws, które śię pe całym piekle rozle= 
gaja. Smak g'òd cierpieć będzie, y niczno- 
Śne pragnienie, Powonienic fmrody y nice 
znośne fetory, Dotknienie unałem przeraża» 
jacego ognia dręczone hbędzies Imaginacya 
R wiać uftawicznie będzie obrzydliwe man 
fzkary, y niewidane firafzydła. Wfzyftkie 
śię w nim pafsye gwałtownie pomiefzają, y 
jedna przeciw drugiey wałęzyć będzie. Pae 
mięć przefzłe refkofzy przed oczy poftae 
fawi, kroze z terażnidyfzemi mękami flofu= 
jąc: obaczyż jako krotkie y zdradliwe były. 
Wola przeciwne chcenia, à nicpoż yteczne 
pragnienia mieć będzie. Czy może być wię* 
kfze na świecie niefzczęście: jako tego pra- 
gngó, co być nigdy nie może, to jefł,chcieć 
śię pozbyć tak okrutney katowni; á tego 
zaś miechcieć.co koniecznie być muśi, to jeft: 
niechcieć gorzeć wnieupafzonym ogniu? Na- 
koniec y rozum bez męki niebędzie: czy- 
niac reflexye na ttan fwoy niefzczęśliwy, y 
przenikając żywo tak gniew Bofki nad fobg, 
jako niefkończoną wieczność. Ach! fprawie- 
dliwy Boże, któż kiedy pojąć może ślię gnie- 
wu twojego: chyba ten fam, ktory już fku= 
tków: jego probuje! 2. 
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2. W Piekle jeft wfzelakie złe lecz 

to złe jeft bez folgi, y Żadnego fpoczynku. 
Wytchnąć tam nie dadzą: bo Bog dekretu 
fwego nigdy nie odmieni; czarci ktorzy 
tam dręczg, nigdyśię mię zmordują: przy- 
czyna potępienia, to jef; grzechj: ludzkie 
trwać na wieki będą. Przez niefkończoną 
wieczność piekło tak będżie piekłem każde- 
mu potępionemu: jak było w piezwfzy: mo~ 
ment, kiedy je cierpieć począł. Karanie pies 
kielne jef nigdy nie przerwane, y hez uCzela 
kiey pociechy. Póki na Świecie Zyjemi W: 
naywiękfzym utrapieniu znaydziem jak% 122. 
zrywkę, y uymę boleści; jeżeli nas przypaa 
dek gwałtowny. obeymie: ten długo trwać. 
nie możeż jeżeli tez nie jeft tak barzo ng- 
tarczywy: fnadny jett do zniesienia; tam zaś 
„wałtowne męki trwałości nie krocą. Niebo 
jeft fzczere dobro bez wfzelkiey przyfady 
jakiegokolwick złegoj Piekło zaś jeft fzcze= 
te złe, niem.jąc y jedncy odrobiny dobrego. 
Nie mogla być nigdy mizernicyfza pocie= 
cha nad tę, o którg prośił niefzczęśliwy ów 
bogacz: żeby mu kropelką wody. ochłodzo- 
no język w niwecz fpalony w ogniu pożera- 
jącym; á przecię Abraham, tak miłosierny 
człowick, tey mu kropelki bronił! W fpomniy 

Bb4 fobie, 
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fobie, ( prawi, ) żeś rofkofzy zażywał: teraz 
zadney pociechy y fkuśić ći nie dadzą! 

3. Piekło nie tylko wfobie wfzelakie 
złe zamyka bez wfzelakiey folgi: ale nad to, 
zadney nie zofiawuje nadżiei. Niech kogo 
naywiękfze utrapienia 7deymą: tym Śię przes 
cię ciefzy, ze od nich kiedykolwiek wybawioa 
ny być może, Bywa to, że nadzieja, chociaż 
będźie płonna, y ofzukająca, przecię pice 
fzczęście lodzi, y znośnićyfzym czyni, Ale 
potępieniec nadziei mieć nie może, nawet y 
orrylney; każdego momentu o tym ufławnie 
myśli, Że mu śię nie trzeba niczego fpodżie= 
wać, tylko mgk bez końca. O myśli okrutna, 
jako ferce rozdźierafz! Cierpieć wiele, à 
fpodziewać śię śiła, jefł to cierpieć mało: 
cierpieć mało bez wfzelkiey nadżiei, jef na- 
der wiele cierpieć. Ale cierpieć wiele, à nie 
mieć przytym zadneyy naymnieyfzey nadziei 
to jeft ftek- niefzczęścja; y tajeft wfzyfikich 
ludzi w piekle kondycya. Na ten koniec 
przychodzą fałfzywe nadźieje czynienia 
pokuty: czart nas nimi zwodzi. a fami fobie 
nimi zdradliwie póchlebując: nawrócenie do 
Boga co dzień odkładamy pod takowym pre- 
textemi że fpofobnieyfzego czafu o tym po- 
myślemy; y to jefł jedyną do zbawienia prze- 
fzkodą. Nie 
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Nie fawisy fobie pokuty, jakoby ona 
cięfzka y nieznośna być miała; ponieważ śię 
przez nię uchronić możefz ciężfzych y nie- 
fkończonych katowmi, to jeft, piekła famego. 

Quis novit potefłatem tre tua, O prz 
timore tuo iram dinumerare? Pfalm. 89. 

Kto może poznać siłę gniewu twojego? 
bojaźń, która każdego ztąd bierze, nie dopu- 
ści tego pojać. 

Quid tam miferum, quim femper velle 
quod nunquam erit: femper nolle, quod femper 
erit! Bernard: lib: de confid. 

Co jek mizernièyfzego, jako chcieć tegos 
czego nigdy nie będzie: a nigdy tego nie 
chcieć, co zawfze być muśi! 

DZ EEN OSMY 

O Pobudkach do fkrucby, 
I 
| le na coś mię innego Panie na ten 
świat fworzył, tylko, zebym ći 
fużył, Ciebie jedynie kochał y 
| dufzę moję zbawił; a jam dotych 
czas był,jakbyś mię na to ftworzył, 
żebym cię obrażał, y na wieki zginął! bo 
gdybyś był miał, takową tworząc mię inten- 
cy3: czyliby mi inaczey Żyć potrzeba było? 
Niceś nie opuścił, czymbyś mię mogł zachę- 
Gić 
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cić do flużby, y miłości twojey: takeś mi 
wiele śrzodków opatrzył do tego: y pocigąa- 
feś mię twemi dobrodzieyftwy, ś łafkami 
twojemmi prawieś mię do tego pędził; ale ją 
tych wfzyfikich śrzodków zaniedbał:za two- 
je. dobrodźieyfiwa niewdzięczności płacie 
łem: twoim świętym  łafkom niewiernym 
śię ftawił, y brałem z dobr twoich oka- 
Zyą do grzechu: Owa twoja cierpliwość, z 
któreyś mię tak długo znośił: owa twoja do- 
brcć,z któreyś mi przepufzczał, była mi po. 
budka, żem śmieley przeciw tobie Bogu me» 
mu grzefzył; takem rozumiał że mi wfzy- 
fiko bez kary, y gniewu twego uydzie, wie 
rząc: ze ku mnie zawfze taką dobroć mieć 
będziefz, y że twoja cierpliwość daję mi ja- 
kieś prawo do trwania w mych nierządach, 
Czemuż śię tu barzicy dźiwować potrzeba: 
czy twojey dobroci, czyli złości mojcy? tak 
ta, jak y owa zda śię być niepojęta; lecz z 
obojey tey trony powinienem śię zawfty- 
dzić, y ferce moje żalem nadprzyrodzonym 
fkrufzyć» 

2. Zmośiłeś mię, nie patrzgc na [wan 
wola, z któreym cię obrażał. Czekałeś dłu- 
go na mnie, nie patrząc na ten upor, z któ- 
regom ślę złośliwie łafkom. twym fprzeciwił. 


Da- 
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D:swałeś mi obronę: chociem ja nie myślit, 
tylko ciebie obrażać. Nie fpuśćiteś mię z my- 
éli: choeiem ja zupełnie o tobie zapomni:?, 
Chod'iłeś nie jako za mną: chociem ja jak 
naycaley od ciebie fronił. Y więc uciekając 
przed Bogiem miłosiernym y nader éicrpli» 
wym, czym niepowinienem był wpaść już 
w ręce mściwego y fprawiedliwego Boga? 
Tyś jednak utrzymał gniew, Aufzna zemię: 
lubo tak wielkie zbrodnie, ð nięinftygowały, 
4 nawet fiworzenia, którychem Je zażywa! 
otęż zemtfię wolały. Swiatob:iwość twoja 
więcey znosić nie mogła nieprawość! moich; 
á przecie milośierdzie zachowało rękę na 
wieczną zgubę moję, już już wyćiegniona. 
Niechciałeś śię mścić na mnie, chociaż ci 
fnadno było: y luboś to Z tak wielg mniey= 
fzemi grzefznikami, niżeli ja.uczynił, któ- 
rycheś po pierwfzym popełnionym grzechu 
zaraz do piekła fłrąci; a ja, z łafki twojey+ 
po tak wielu zbrodniach, jefzcze tam nie go- 
reję. Z kądże pochodziła taka furowość ku 
nim, á ku mnie grzefznieylzym takie milo= 
Sierdziej ZaQużyłemże na nie? y owfzem 
czylim się go więcey, niż tysiac razy, niego- 
dnym nie fłał? Y z tąd śię pokazuje wielkość 
dobroci twojey, á oraz wielkość ku tobie 
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niewdzięczności mojey: co jeft wftydu moje 
go y Żalu okazya; żem Śmiał obrazić Boga 
tak dobrego, y który tak cierpliwie grzechy 
moje znośił. 

3. Ale dla czegożem cię, moy Panie 
obraził: Dla momentalney rofkofzy, dla 
wftydu godney uciechy, dla nader podłego 
intereflu mojcgo. A chocbym śię był odwas 
Zył na. grzech dla Kroleftwa jakiego, y Pan- 
ftwa całego świata: tymbym śię bynamniey 
wytnówić nic mógł;. bo każde ftworzenie, 
choć y naydofkonalfze, nic nie jeft wzglę- 
dem. ciebie. Strach o tym y pomyślić, że 
zaślepieni Zydźi, więcey fobie ważyii je= 
dnego złoczyńcę Barabbafza,niż ciebie.Ą ch! 
dla fwey ślepoty nie znali ślę ma cenie y 
fzącunku twoim! Ale ja ciebie znając za Boe 
ga mojego, za Zbawiciela mego, czemum 
cię nie przeniofł nad wfzyfiko fworzenie? 
Ale nie tu ftanęła niewdzięczność y ałość 
moja. Podeptałem tak wiele razy tę Krew 
naydrożfzą, ktòrgs za mnie wylał, Odno- 
wiłem te Rany y tę śmierć okrutną, którąś 
za mnie poniof. Gdybyś był chciał po mnie, 
abym na zawdzięczenie wielkiey dobroci 
twojéy Życie moje łożył, y do oftatniey 
krepelki krew moję wytoczył :jefzczebyś to nie 

wiele 
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wiele odemnie wyciągał; lecz Śię nie dopo- 
minafz ni życia, ni krwi mojcy: tego tyle 
ko pragniefz, zebym cię kochał, żebym cię 
żadnym grzechem, nigdy nieobrażał. Y więc 
to jef wiele! A przecię tego u mnie otrzymać 
nie mogłeś. Ale już od tych czas, móy dro- 
gi, Zbawicielu, w tym ćiśię chcę uiścić» abo 
1aczcy profzę, abyś mida? tę łafkę; gdyż 
ja bez ciebie, mogę zgrzefzyć przećiwko 
tobie; lecz bez ciebie nie mogę ani ciebie 
kochać, ani Zafować Za to; żem cię obraził. 
Więc o ten żal profzę przez toż miłośier= 
dźie, któregom tak długo na złe zażywał: 2 
profzę o Żal taki, któryby śię rownał, je= 
żeli nie twojey ku mnie niefkończoney do- 
broci; ( bo to jet niepodobna,) przynamnicy 
niewdźięczności, y przefzłym złośćiom mo- 
im. Jeżeli mi dafz tę łafkę: ach co z tego ža. 
lu czynić y cierpieć nie będę! 

Pofianów przed Bogiem ćwiczyć się jak 
nayczęśćiey w Akcie ferdeczney  fkruchy: 
którąć grzechy twoje potrzebną uczyniły, à 
częfte w nicy ćwiczenie fnadną ją uczyni. 

Cor contritum EF bumiliatum non dejpiś 
cies. Pfal. 50. 

Panie, ty nie wzgardzifz fercem fkrufzos 
nym y upokorzonym. 

Qui 
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Quid non malt égo, aut facta mea: aut fi 
non fatta, dićla mea: aut fi non diéta, vo- 
luntas mza fuit? dug. l. 9. Cune 
Fel: 

Ach" jak wielka złość była we mnie y 
w uczynkach moich?á jezeli nie w uczynkach: 
tedy w flowach moich? á jeżeli nie w Howach; 
tedy w woli mojcy? i 

DZIEN DZIEWIĄTY 
O grzechu nieczyjłym, 
I 


lecżyfłość  ofobliwym fpofobem 
obraża wfzyfikie trzy  Ofoby 
TROYCE Przenayświętfzey. 
Grzefzy przeciwko QOycu;bo czło 
wiek jeft ftworzony na obraz jego 
Bofki: Dufzę ma nieśmiertelną, nie materyal- 
ng, y która jeft fzczerym duchem, jako y Bog. 
Ten tak kofztowny obraz grzech nieczyfty 
maże, y wfzyfiko podobieńfitwo do Boga w 
nim pfuje: czynigc dufzę zmyślnośi y 
fkazy podległą. |akaby to zniewaga Króla 
Żiemfkiego była: gdyby kto obraz jego w 
śmierdzące błoto wrzucił? Czyby tego afron- 
tu ferce jego nie czuło? „Czyby śię go nie 
mścił? Y więc ta krzywda Bofka, ktorg w 
obraźie jego Bogu nicczyfiość czyni, rozu 
giciz, 
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miefz, ze jet mnicyfza? Y więc Ociec Nic- 
biefkk na to nie ubolewa: kiedy człowiek 
nieczyfty wala dufzę fwoję w fzpernościach 
befyalfkich, ktofemi ciało fzpeci? Wfzak Bog 
wyraznie mówił: że mu żal było tego, iż 
fiworzył człowieka: kiedy go widział w ta» 
kim grzechu zatopionym. Pierwfzego Ada- 
ma, choć cięfzko wRaju zgrzefzył, y idą- 
cych po nim ` tak wielkich grzefznikow, Bog 
zdał się nie opufzczac; ale gdy przed poto- 
perm nieczyftość porę wzieła: w ten czas śię 
proteftuje przed Nóćm Patryachg: że Duch 
jego nie może więcey z ludzmi zmiefzkać. 
Łzami fwojemi Adam przefłępfiwo fwoje 
obmyłj ale na obmyćie grzechu nieczyfłości 
trzeba było cały świat w potopie zanurzyć» 

2. Tenże grzech nieczyfty jeft zna» 
cznie przećiwny Synowi Bofkiemu: bo po 
Wcieleniu jego daleko ten wyftępek teraz jeft 
nieznośnicyfzym. Gdy się nieczyftośći Poe 
ganin dopufzcza: zdaśię być proftym grze= 
chem; ale w Chrześćianinie, zdaśsię być ten 
wyftępek niejakim świętokradztwem,Gdy Syn 
Bofki naturę ludzką na śię przyjął: ftał śię 
głową nafzą; á my jego członkami; y ztąd 
Paweł święty dochodżi, jako cięfzki jeft ten 
grzech nieczyfty. Niewiefz, ty Chrześciae 

MNIE 
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ninie, ,( mowi ten Apoftoł, ) że ciało twoje 
jsf. członkiem Chryftufowym? A na coż od- 
rywafz ciałe twe od Chryftufa; abyś je ue 
czynił członkami nierządnicy: Boże tego 
nie day: wiem bowiem otym dobrze, Że kto 
śię afcktem do nierządnicy łaczy: jednym 
ciałem znig będzic. Niemniey ciało twoje, 
jako y dufza twoja należy do Chryftufa; bo 
on to oboje krwią fwoją fobie kupił; więc 
bez woli jego ciała zażyć nie możefz: do- 
pieróż śię nie godzi, zażyć go naco złego. 
A ponieważ Sakrament ciała Chryfiufowego 
ściśley nas znim łączy; dla tego jefzcze 
barżicy ten grzech cćiężfzym czyni, zwła- 
fzcza w Chrześcianinach, którzy śię tymże 
ciałem Chryftufowym karmig: bo przez Kome 
munig fiajemy śię jednymże, ( jako mówią 
Qycowie święci,.) ćiałem z Chrylłufem: á 
my śię odważamy  profanować to ciało 
grzechami tak fpronemi! Ach jaka to fro- 
mota nafzemu, 4 krzywda ciału Chryftufo= 
wemu! Nie mafz żadnego grzechu, któryby 
tak przeciwny był świętey Kommuniy, jako 
grzech nieczyfty:.y ten nas naybarzicy od 
tey świętey potrawy oddalać powinien. 

3. Nakoniec nieczyfłość obraża Du- 


cha świętego: á to ze trzech przyczyn. 4, 
bo 
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|bo jeft Duch. 2. bo jet czyfty. 3. Ko jefł 
święty, |eżeli jeft duch: toć zmiefzkać nie 
może ż duf fżą materralngąy w zmyfłach zas 
topiong:. nie przemiefzka duch mèy w człoa 
wieku; bo jeft ciałem: mowił niegdy Pan 
|Bog. Jeśli jet duchem czyftym: toć śię ż 
rzyrodzehia  fercem fieczyftym brzydzi: 
Nat fze ludzkie ciała fg to; ( inówi A połtot ,) 
Ducha Ś więtego Kościoły; a kto“ Kosciół 
Bofki waży śię profańować: Bog gô nie bga 
dzie żywił, Jezeli Bóg nie zćierpi, ody kto 
jakg zniewągę Materyalñemu jego domowi 
|czynij jako dalekô barziey znieść tego nie 
| może, gdy człowiek niewifłydliwy profanuje 
fwe*iało, to jeft, ten zywy Rościoł Ducha 
Świętego? Nieczyftość lub w fercu, lub w 
Ciele Chrześciańfkim jeft brżydkość fpuə 
ftofzeniaą ftojąca na imieyfcu świętym, 
Ach! jakśię zawodzą; ktorzy sten grzech 
|zowig ułomnością natuty:y dla tey wytnówa 
ki beśpiecznie wnim brodzą, czynigjc go 
nayczęfifzg rozmów fwoich materyg: w niñ 
fobie zakładając naywiękfze fzczęście fwojes 

y przehofząc go prawie nad fatmepo Boga? 
Ponieważ grzech niećżyfły jeft tak 6e 
brzydliwy: pofłanow fobie mocno; wyfrżea 
gaë ślę wfzelkiey do niego okazyi; y mieć 
Ce wtym, 
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wtym Zarliwość; zeby się go y inni, zwła» 
fzcza twojey władzy y dozorowi podlegli, 
nigdy nie dopufzczali. 
Non permanebit (biritys meus in homis 
te; quia caro efie Gen. 6. 
Nie przemiefzka duch móy w człowiekuś 
bo ciałem jeft. 
Contra libidinis impetum abbrebende fus 
gam. fi vis habere vićloriam. Aug. 
Grzechu nieczyftego inaczey nie zwye 
ciężyfz, tylko uciekając. 
DZIEN DZIESIĄTY 
O wzgardźie świata. ń 
L. pk 
Ic cię do wzgardy świata nie zae j Piety 
pali, jako jego poznanie. Swiat jet || 2 | 
zaślepiony we wfzyfikich fwych Kł 
rozfądkach, y niefprawiedliwy w miaf 
fzacunkach y nadgrodach. Nie Aj 
patrzy na zafługi, ani na cnoty ludzkie: czę || "* 
fto to u niego, rzecz godna zapłaty być Za» 
płaty niegodnym. Swiat wfwych obietnicach 
wiaty nie dotrzymuje, w poftępkach żadnego 
porządku niechowa, w przyjażniach ftatku 
niema. U niego faworu z wielką trudnością || ; 
nabyć, z cięfzką go pracą utrzymać, 4 bars R 
zo fnadno ftracić. On gdy jef przyjacielem, | Rf 
nic | M 
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nie wiele może:ale w nieprzyjaźni, niebeśpica 
cznie fzkodzi;chwali, żeby ofzukał; kocha, 
zeby zgubił. Czyni wielkie nadzicje; aby 
ułudźił powierzchownemi dobry, które fera 
ca ludzkiego napełnić niemogą. Jego fzczę” 
śćie prożneż bo śię nim człek rozumny nię 
ukontentuje: krótkie y uchodzące, y dla te- 
go nic po nim dufzy ni:śmiertelney. Takie 
on tylko fzczęście obiecować może: ale śię 
w obietnicy rzadko kiedy fprawdźi. Swięty 
Francifzek Borgiafz, ktòrego-dżiś święto 
Kościół Boży obchodźi, patrząc na martwe 
cialo Elżbiety Cefarzowey, którey śmierć 
pierwfzą twarzy urodę odjawfzy, obrzydli. 
"wą wfzyftkim y fprofną uczyniła: nie day te- 
g0, Boże,( zawołał z przeftrachu, ) abym śię 
mial afektem, do świata. przyłgczać, y flu= 
Żyć temu Panu, który tak ladajako flugom 
fwoim płaci! 

2.Ale nie dofyć na tym, że kto światem 
gardzi: trzeba koniecznie, ferce od niego od- 
dalić. O jak wiele jeft takich;co fobie bynay- 
mniey świata tego nie ważą,ć przecię za nim 
idą!nauczają drugich o próż nościach jego:4 fa 
mi go fzukają!fkarzą śię ufiawicznie na obłue 
ty jego:ś przecię mu ufają! A lubo śię co raz 
tey fiużby wyrzekają,„yświat przeklinają :ztym 
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wfzyftkim, jak Bozkowi oddawają ukłon, y 
całe życie fwoje jemu ofimują. Jef to jakaś 
ślepota, y frafzńne omamienie: że takowe dee 
fekta w Świecie uważywizy, rozumem prze= 
końani, zanic go fobie ważą: jednak tak za” 
nim ida, jakby w nim wfzyłftko mieli, czego 
tylko fobie do ufpokojenia ferca obiecować 
mogg. Więc to jakieś fzaleńftwo, świat ten 
wyfoko ważyć; alew nim śię zakochać, jeft to 
zaprzeć się wiary, y wyrzec się Chryftufa. 
Jak śię tylko dźiśieyfzy święty cokolwiek 


przeyrzał w próżnościach Światowych: zafaz 


wfzyftek fwòy afekt od. niego oderwał. Ale 
zeby go niczym świat u siebie nie trzymał 
cale się od niego y wiecznie oddalił. Miał 
on od świata dofyc: bo wielkie fortuny, goe 
dności, y urzędy na niego wyfypał: a ot 
śię tym bynaymnicy uwodźić niedopufzczał3 
ty zaś tak wiele razy o próżności świata y 
zdradach upewniony: w jego ślę imarnościach 
zatapiać nieprzefłajefzi 

3. Jet ta wfzyfikich ogułem Chrzee 
ścian powinność, zeby afektem fwoim do 
świata nie lgnęlizlecz kogobyBog chciał mieć 
w dofkonallzym Życiu: ten tna światu obs 
umrzeć. Tak mówi Apoftoł do tych, co cza» 
fòw jego w Chryftufa uwierzylia Wy jefteśćie 
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umarli, á z Chryftufem życie wafze jeft zas 
tajone w Bogu: Chocby śię. kto naybarzicy 
od świata odrywał: jednak zawfze zofłanie 
w nim jaka ifkierka afektu do niego. Chociaż 
kto dobrowolnie rofkofzy nie fzuka: jednak 
jg niechcgc znaydzie, y w niey śię ukocha; 
ale kto jeft umarły, żadnego w fobie czucia 
rzeczy światowych nie ma,Niech mu jak naye 
wfpanialfze exekwie czynią; niech'mu jak 
naybogatfzy. nagtrobck  wyfławiają: niech 
wfzyfcy życie jego pochwałami zdobią: nic 
|go to nie óbrufzy, żadnego z tąd fimaku, ni 
upodobania niema. Tenci jett prawdziwy. oe 
braz człowieka umarłego światu; jakim był 
Borgiafz Święty. Choć śię jjmu na świecie 
we wfzyfikim fzczęściło, choć miał miłość 
u wfzyfikich y wyfoki fzacunek “dla wiels 
|kich cnot fwoich, dla heroicznych akcyi y 
| cudów,które czynił; jednak tak tego nieczuł: 
jakoby ta do nicgć naymnicy; nie należało; 
bo był umarłym . światu, y famemu fobie. 
O rzecz naymnieyfzą nie dbał, tylko o 
Chwałę Bofką: bó Boga być uznawał po- 
|czątkiem wfzego dobra: à zatym  wfzyftek 
ludźi fzacunek y pochwałę do Boga kiero» 
wał, jakoby on bynaymniey do tego nie niae 
leżał. Q fzczęśliwa śmierci, która to fprąs 

Gc3 wujefz 
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wujefz że dufza Bogu żyje! Ach jak ja ży- 
wo czuję: gdy mię abo w honorze, abo w 
interesie kto choc trochę dotknicż a ztąd 
się pokazuje,żem jefzcze bynaymnicy świą* 
tu nie umarł: 
Rachuy śię z fumnieniem, do któregoś 
też ftopnia wzgardy świata przyfzedł. Być 
może, żeś podobno na pierwfzym nie fłang/, 
Preterit enim figura hujus mundi tg 
Gore 7. 
Przemija poftać świata tegos 
Poft te fumus: fi ante te DEUS. Augufta 
în P[al. 
Jeżeli przed oczyma fławiafz zawfze 
Boga: wfzyfiko, cokolwiek jet naywiękfzegoa 
na świecie, dymem ci śię zdać będzie. 
DZIEN JEDENASTY 
O lenifiwie w Ružbie Bożey 
Enifwo zwyczaynie kładą w licz- 
bie grzechów głównych; bo jeft, ja” 
koby źrzódłem, takwielu innych 
grzechów, tych ofobliwie, co śię o- 
pufzczeniem dżieją. Ten wyfłępek 

jeft jakiś w cnotach świętych niefmak przy 

wielkim niedbalftwie: dla ktorego człowiek, 

ani wiedzieć nie chce; co do niega nalkży, 

ani 
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ani tego pełnić; że mu śię to zda trudno, 2 
nie czuje wfobie tak wiele odwagi: żeby ' tę 
trudność złamać. Ten grzech jeft pofpolity: 
ale rzadki człowiek, coby go uznawał. Kae: 
żdy pragnie niewiedżieć o fwoich obowią- 
zkach: bo im dofyć uczynić, żadney niema 
woliza gdy śię kto o nich;chociaż niechcący, 
dowie: tak wiele znayduje pretextow, y wy- 
mówek flabości, niemocy y niepodobieńfiwa; 
Żeby śię z nich uwolnić. Y tak ów ladajaki 
fuga w Ewangeliy; furowość Pana fwego 
wżigł fobie za pretext; że mu śię niechciafo 
powierzonym talentem robić, y zyfku fzukać. 
Wiem, ( mówił do Pana, ) żeś jeft nie uży= 
ty, y chcefz pożytek zbierać tam: gdzieś nic 
nie pośiał.. W których fowach'znać daje, że 
niedbalftwa jego wfzyftka- wina jefi w Panu. 
Ach jak wiele takich, którzy kopią talenty, y 
fami przed fobą kryją bojąc się tey pracy, 
którg ponośić trzeba w fzukaniu z nich 
zyfku. Nakoniec człek leniwy nie chce wie= 
dżieć przyczyny leniwa fwojego, bojąc się; 
aby gnufnośći fwey nie przerwał, w ktòréy 
fobie naywiękfze fzczęście fwoje założył: 
bo że w fobie nie czuje żadney gwałtownćy 
paflyi, á że wfobie ociężał : nie chce mu śię 
porufzyć do żadney usilności: czego czę 

Cet ftokroć 
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fiokroć trzeba do dopufzczenia śię: wielkich 
Kryminałów, Dia tego śię rozumie być dow 
brymoy świętym że nie jef zbytnie grzea 
fznym. 

2, Fo leniftwo pochodzi czafem z 
przyrodzenia, ze kto ma naturę żimney kome 
piezyi dowei pa zbyt tępy, ferea bez odwagis Ą 
bojążń nad zamiar, jeden Filozof twierdzi; 
Że wipaniałość umyfłu bywa częfło leniwa; bo 
mało znayduje takowych okazyi, ktoreby 
godne być pracy fwojcy fgdziła, Pycha też 
do łeniftwa dopomaga; bo obawiając się złeza 
powodzenia, zkądby upokorzona yszganioa 
na być mogła: diechce śię na Żadng. znaa 
czną'fprawę odważyć. Bywa to; że to fobie 
ludźie imajg za cnotę: co jeft fkutkiem lenie 
Rwa: y tak rozumieją, że to jeft pokora, aba ` 
umiarkowanie: iż ' niedbają `o wielkie, 9 
chwalebne dzieła; 4 to w famcy rzeczy nic 
innego nie jeft, tylko bojażń trudności, y o= 
chrena przed pracg, którey wielkie zamyfiy 
koniecznie potrzebują, Mają za wfirzemię-. 
Zliwość, że nietak barzo żwawie za rofko» 
fzą idą: á to w nich ztąd pochodzi; że śię 
nie cheg nąrażić na'te niebeśpieczeńfiwa, y 
trudne okazye: przez które odważnieyśi do 
tofkofzy przychodzą, Oni zaś w tym naye 

więkfzą 
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więkfzą rofkofz być rozumieją, nic nie roe 
bić.ni cierpieć. Y toz leniftwa idzie, á nie g 
wzpardy bogałiw,że kto nie barzo pragnie przy 
mnożenia fortuny, Wyrsżił to Duch święty, 
kiedy tak mowigcego leniwego przytacza: da= 
łeko jeft lepfzy mały kawalek chleba, kiedy 
śię fpokoynie nab czy z jeść może: niż wiel. 
kie dofłatki, na które do dżieśiątego potu 
pracować trzeba. 

3. Skutki leniwa fg te: 1. Bojażń 
nieumiarkowana tych wfzyfikich trudności: 
króre ślę znaleść mogą w ćwiczeniu się w 
cnotach. 2: Uchroną okazyi, ktoreby nam 
mogły dozbawienia pofłużyć; gdy za fobą 
pracę, abo odwagę ciapną. 3. Opufzczenie 
umyflu, y ocięzałość ferca w zażyciu tych 
calentów:które Bóy komu nadał; tego śię tyle 
ko bojąc,czyli do fkutktu przyidą. 4, Facność 
do opufzczenia iftotnych obligacyi dla małego 
pretextu,y jakieykolwiek trudności: a gdy kto 
koniecznie fwoim obowiązkom muśi czynić 
dofyć: leniftwo ladajako odprawować je każe. 
3, Ufiawiczny nieftatek w dobrych przedśię= 
wzięciach, za lada okazyg od nich odftępue 
jac3 y ztgd Duch Swięty mówi: leniwy chce 
y nie chce. 6. Zbytnie wfobie nieufanie, 
ktore fobie leniwi za pokorę mają, y. przez 

nię 
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nię więcey myślą o fłabości fwojcy, niż o 
Bofkiey pomocy. Nakoniec leniftwo p zywodźi 
człowieka do oftatnicy rofpaczy o zbawie- 
niu fwoim, które reprezentuje, jakoby niepo» 
dobne$ zaczym tośię ma mówić, do wfzy 
fikich fzukających zbawienia fwego ludzi: co 
Judafz Machabeyczyk żołnierzom fwoim 
mowił. Jeśli kto.jefł gnuśnego, abo bojaźli« 
wego ferca: niech odjeżdża z pola; bo śię do 
bitwy nie zda. Kto chce dufzę zbawić: po- 
winien śię potykać z śilnemi pafsyami.y naye 
więkfzym trudnościom w niczym nieuftępo- 
wać, wfzyfłkie obligacye Chrześciańfkie Wya 
pełnić: chociaż fą naturze y jey fkłonno= 
šciom cięfzkie; á to śię żadną miarg z leni- 
ftwem nie zgodżi. 

Rachuy śię z fumnieniem, jakoś daleko w 
ten grzech leniftwa zabrnął, y jakich już fku= 
tków jego wfobie doznawafz; żebyś im za- 
wczafu zabiedz mogł. 

Vult © non vult piger; anima autem o- 
berantium inpingvabitur, Prov. 13, 

Chce y nieche leniwy; á dufza pracu- 
cujgcych obfitować będzie. 

Noli efje pigers noli breviter laborare; 
aternam vitam daturus eft tibi DEUS, Au- 
gufi, Serm. 2, 

Nie 
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Nie chcicy być leniwym; nie udiekay od 
pracy; bo Bog za krótką pracą wieczny ży- 

wot gotuje. 

DZTEŃ DWUNASTY 
O komedyack y widowijkach. 
i 
p Tele jeft takich ludzi, którzy ko- 
medye y inne igrzyfka, mają za 
niewinne y bez grzechu rozryw- 
ki; á przecię to wfzyftko nie 
zgadza śię Z Duchem Wiary 
Chryftufowey. Jakoż tedy mogą być te rozry- 
wki niewinne, które wfzyftkich ludzi w nie- 
beśpieczeńftwo wdają :4 tak wielu ofobom fa do 
zguby przyczyną? Azaż śię przy Chrzcie 
świętym Chrześcianin nie wyrzekł takowych 
pomp światowych? Już dawno od tych igrzyfk 
odwodżił Tertullian wiernych Chryftufo= 
wych. Co macie za fprawę z poripami czar- 
towfkiemi, | tak on do nich mówił, ) wy: cos 
ście śię ich zzrzekli przy Sakramencie wia- 
ry? Jak wam mogą być miłe takowe uciechy: 
które wiara potępia? Patrzyfz przy kome- 
dyach na cudze wyftępki; więc je tym famym 
'chwalifz: á przeciębyś na nie oka podnieść 
nie miał: Chyba z wielkim przeftrachem y 
obrzydliwośćią.Duch Chrześciańfki jeft duch 
czj= 
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czyfośći, fkromnośći,  pakory, modlitwy, 
pokuty y umartwienia: á co jeft barziey. tee 
mu duchowi przeciwnego nad to, co śię -na 
takich widowiśkach dźieje? Jeżeli tego ducha 
w fercu twoim nie czujefz: daremno święte 
Imię Chrześciańfkie nośifz5 á to jet znak 
pewny, Że tego ducha nie mafz: kiedy śię 
tam kwapifz, gdżie jemu przeciwne wyfłę« 
pki śię dzieją. 

2. Komedye y widowifka fa wfzyfikim 
patrzącym do dufzy niebeśpieczne. Cóż się 
tam bowiem dżieje” Nic innego, tylko, że 
wftyd, fkromność y niewinność na śmiech y 
zart wydają; á przeg to nauczają, temi cno- 
tami gardzićj że nayfprośnióyfze grzechy um 
datnemi czynią: wyuzdane paffye ftroją y 
farbująs že przez złe przykłady powagę 
niecnotom czynig. Y więc gdy tegoufzy taa 
kowe fłuchają, ktore w tych rzeczach nie raz 
upodobanie miały: podobnaż to, żeby śię 
zła jska pożądliwość w fercu wzniecić nie 
miała? Coż ma tych theatrach pofpolicie wia 
dziećz Rofkofz zakazaną z fwojemi ponętau 
mi, nie przydawfzy jcy tego: coby: od nicy 
łudżiom wfiręt uczynić mogło. Co na tych 
fcenach widżiec? Rzeczy, co fame z śiebie fg 

ader nicbeśpieczne, lecz tym niebeśpie= 
czniey= 
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cznieyfze; że w fercu patrzących, już zńays 
dują do śiebie gotowe dyfpozycye. A jakże 
to podobna, zeby się cnota utrzymać y nie 
inność mogła przy tak wielu śiećlach; kto= 
yemi ją fowią: Chociaż będzie ú kogo dość 
gruntowna cnota: jednak śię częlto fpada y 
na ofobnościj á cóż śię znią dżiać. będzie4 
miedzy okazyami jawnie niebeśpiecznemi4 
które tym fg fzkodliwfze; że ich dobtowol:« 
nic yz umyĝu fzukają hie na co innego, tyle 
ko, zeby w nich zginąć? 

3, Ale czyli grzefzy śmiertelnie tet 
człowiek, co ha komedyą idzie? Ach! czy to 
pytanie jeft godine Chrześćianina? © Ktòż © 
tym wątpie może, że w wielu ofobach rzecz; 
ta jeft grzechem cięfzkim? Ale dość że jel 
grzechem. czyli to jeft powfzednim czyli też 
Śmiertelnym, jednzk śię go powinien Chrzce 
źcianiń wyfirzegać. Kto śię fathego tylkto 
grzechu cięfzkiego boi: barzo fnadno weń 
wpada. A za to nie wielka Chrześcianińo wi 
bojażń: że śię jego akcya Bogu nie podobać 
Być zaś nakomedyach y takowych widokach, 
które niecnoty uczą, jak śię ma Bogu potlos 
bac? Nie jeft to abówiem obojętna fprawa; 
ktorgbyś na cześć Bofką nakierować mogł 
y fpodziewać śię ża nię zapłaty wieczne y W 

Nic- 
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Niebie? A będziefzże śmiał tę twoje komedyg 
y wziętą z nicy uciechę ofiarować Bogu? Be- 
dziefzże śię uBoga chwały wiekuitey- upo- 
minal za to, żeś kiedy na niey był?  Znię 
tedy jawnie, że to jeft rzecz obojętna, bywać 
na komedyi, á za tym grzech z foba konic- 
cznie prowadżi: bo miedzy tym dwoygiem, 
$rzodka żadnego nie mafz. Czy kto może 
bez grzechu, wdać się wokaęyą jakiegokol- 
wiek grzechu? A zaż komedya nie jeft oka» 
zya grzechu? Bo abo tak wiele o twojey cno= 
cie trzymafz: abo jey nie ufafz? Pierwfza 
rzecz być nie może bez pychy, y znaczney 
d fobie prezumpcyi, co famo jeft grzechem; 
drugą Się zaś rzeczą fam na grzech potęg- 
piafzi gdy fobie nie ufając, tak śię śmiele 
wdajefz w grzechowg okazyg, widzgc: że 
w nicy możefz Boga cięfzko obrażić. Sa 
mo doświadczenie włafney twojey ffabośći 
miałoby cię. w tey mierze rofiropności nas 
uczyć. 

Poftanów przed Bogiem niebywać na tad 
kich niebeśpiecznych widokach, pod żadnym 
pretextem. 

lgmorans quod ad vincula fłultus tra- 
batur, donec transfgatur fagitta guttur ejus; 
veluti fi avis feftinet ad laqueum, 65 wok, 

quà 
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quòd de periculo anime illius agitur, Pro. 
Verb. 7a 

Człowiek nierozumny, nie widzi tych 
śieci,do ktorych go ciggna,„y fam śię na fztych 
podaje: jako śię więc ptafzyna fama do śldła 
kwapi, á niewie tego Że tam o gardło jego 
idzie. 

uid tibi cum pompis diaboli, adverfus 
quas ìn fignaculo fidei ejurafti Tertullian: 

Co mafz za fprawę z pompami  czarto” 
wikiemi, którycheś śię na Sakramencie wiary 
wyrzekł? 

DZIEN TRZYNASTY 
O powatpiwamiu,czyli kto jeft w lafce 
Bolkiey. 
1. 

Telka to jet pokory y bojazni os 

kazya, że wiedźiec nikt nie mo» 

Że, czyli jeft włafce Bofkieyż 

ale to jefzcze więkfza upoko" 

rzenia przyczyna, mieć flufzną 
tego racyg, Że kto podobno nie jet wtym 
Ranie łafki Bofkicy. Człowiek, który Bogu z 
całego ferca fiuży, boi śię, czyli na gniew 
jego nie zarobił; lecz więkfzą ma nadzieję, 
aniżeli bojażń; ma bowiem $iła tego niepłone 
nych dowodów, że jeft w łafce. Bofkicy; y 

przete 
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przeto w tey bojazni,terca fobie dodaje. le kto 
niedbale Bogu fwojemu fluży, może flufznie 
wątpic, czy nie jet w gniewie Bofkim: ty tale 
więkfza u niego bojazń, hiżli nadzieja. Ach! 
czy kiedy. byc może co nad to firafzliwfzego! 
Gdy kto ma łafkę Bofkg; Duch święty w fers 
cu jego, jak w fwym Kościele tniefzkaż ale 
kto będzie wierzył, że Duch święty przebys 
wa wożiębłym fercu ludzkim. Duch święty 
jet duch czyfty, górący; usilny; dufza zaś 
oziębłego jet zmyślności podległa, zimna 
y opufzczonha; á jakoż w tey duizy Duch 
Święty fpocząć może? Ogień nie zgodzi śię 
z lodem, y uśilność ‘z niedbalftwem. Więc 
jako wątpić trzeba, że Duch święty przemiea 
fzka w dufzach ludzi ożiębłych:tak też wata 
pić pottzeba;ze takowa dufza zofłaje w łafce 
Bożey; bo ta Tafka jet węzeł, który Ducha 
świętego do dufzy przywięzuje: 

2. álka- to iet dufzy; co dufza jeft cias 
łu; jeft bowiem jey kfztałtem, y niby dufzą 
dufzy. Więc jako dufza wciele akcyi Życia 
przyrodzonego: tak łafka w dufzy nafzey jeft 
początkiem akcyi,życia hadprzyrodzońicgo: 
Jak tylko pofirzegę, Że w jakim ciele niemafź 
tufzenia przyrodzonego: jef to znakiem pewa 
hym; ze tam już dufzy nie mafz, y że to 

ciało 
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ciało martwe. Tak też gdy w dufzy nie mafz 
żadnego porufzenia Życia tego Bolkiego,ktoe 
re jet nadprzyrodzone: mam ztąd fiufzny 
dowód, iż tam już laki nie mafż, y že due 
fza umarła. A wożiębłym fercu czy się 
możem domacać życia- nadprzyrodzonego 
znaku? Niech śię fam pilno z fercem fwoim 
rachuje: fiech bierze na uwagę wfzyftkie 
fprawy fwoje, czy śię w tym ubeśpieczy, że 
choć jednę przynamniey nadprzyrodzoną âe 
kcyą w tym fercu ozżiębłym znaydzie: Czy 
ktorą jet od Boga, jako od początku; y oraz 
dla Boga, jako dla końca fwego? Ach w takos 
wey dufzy wfzyftkie jey uczynki nie zkąd 
ingd pochodzą; tylko z przyrodzońcy zihye 
ślności, fantażyi, paflyij, zwyczaju, próżno. 
ści, refpektu; å łafka się Bofka do mich nie 
nie przykłada, | 
| 3. Same nawet fpofobv, których ożlęe 
bła dufza do tabycia łafk Bofkich kiedykole 
wiek zażywa, to jeft, Sakramenta pokuty y 
Kommunii powątpiwać każą, jeśli jełt w łae 
fce Bożey. Pokuta powinna być z fkruchą 
dofkonałą, abo z fkrufzeniem, ktoteby było 
fzczere, y w ten czas; gdy kto grzechy pos 
wfzednie wyznawa; bo bez tego (powiedź 
abo jef nieważna, abo ś więtokradzka, Na tao 

Då 
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kg się zaś fkruchę dufzy ożiębłcy zdobyć, 
jeśli niepodobna: tedy barzo trudna. Samo 
tylko piekło wzrufzyć ta ferce może, ktore 
w fużbie Bożey z leniftwa ociężało; ale ta 
pobudka do dofkonałego żalu fiużyć nie mo« 
Że: á dopieroż mu trudniey mieć żal dofko= 
nały;bo żałować dla tego żeBoga obraził,choć 
- małemi grzechami, przeto ze śię Bog kazdym 
naymnieyfżym grzechem brzydźi, jeft rzecz 
tak wyniofła: że to' fame pobożne y w fluż= 


bie Bofkicy gorące dufze potrafić mogg. A 
jakoż śię tego po dufzy ożiębłey y niedbad= 
łey fpodżiewać, ktora przez powfzedne,czę= 
fte y dobrowolne grzechy jawnie pokazu je,ze 
ja to nie barzo obchodzi: gdy śię Bogu fwe» 


mu nie podoba! Ach jak mię bojazń bierze, 
czyli moje pokuty fą jakie być powinne! a 
Ztąd śię obawiam, jeżeli ten śrzodek, ktoryś 
mi dał w ręce na nabycie łafki, nie będzie mi 
przyczyną do ftraty oneyze. 

Rachuy śię z twojemi fpowiedziami, ha 
których śię dajefz winnym, z famych grzes 
chów powfzednich; abyś pewien być mogł, 
jeżeli się zdobywafź na fkruchę dofkonałą? 

Non permanebit Spiritus meus in. Pomia 


ne; quia caro efte Gen" 6. 
Duch mòy nie przemiefzka w człowiee 


ku, bo ciałem jeft Nefcit 
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„| Nefit tarda molitnuua Spiritâs Sancti 
gratia. Ambrof. i 
Duch święty nie gna leniwych y ożięa 
błych pofiępkow. 

DZIEN GL PRNASLY 
Ze Big nam swiadczy (wa miłość: gdy na nas 
zfyła utrabienie 
F 

p Adnym innym fpofobem lep'ey Bog 

(wojey ku nam miłości nic wyrazi: 

jako gdy mas nawiedza różnemi 
krzyżykami: te bowiem utrapienią 
przywodzą nam na myśl ftaranie 

o zbawieniu. Jako fzczęśćie y rofkofz wybija 
nam z pamięci zbawienie dufzy nafzey: tak 
niefzczęście y boleść mocno je w głowę 
wbija. Kiedy nam ten świat (przyja, y afekt 
pokazuje; bierzem śię do niego, y dajem Się 
uwodżić jego obłudami: y tak człowiek ma- 
jętny,któremu śię wfzyfiko według woli wie= 
dżie, utopiwfzy śię w dobrach y rofkofzach 
światowych, nie tylko zapomni Boga, lecz y 
famego $iebie. Lecz kiedy go jakie utrapienie 
ogunie: gdy go świat prześladuje: jako śię 
ma w nim kochać? Jako $ię.ma zanurzać w 
tych doczefnych pociechach,ktore jako fg proe 
Żne, doświadczenie go uczy. Serce ludzkie 

Ddz nię 
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tie moze być nigdy bez iniłości; jak tylko 
od swiata afekt fwóy oderwie: do Boga go 
przywiążeż jak tylko z pamięci fpuści tę 
odmienną fortunę, ktorey nieftatku doznał: 
zaraz myśl do dufzy y zbawienia przeniesie, 
Dawid choć nader Święty, nie utrzymał cno= 
ty, gdy mu fzczęście flużyło; ftał śię wiel- 
kim grzefznikiem, gdy był wielce fzczęśli= 
wym. ale jako przez fzczęście złafki Bo» 
fkicy wypadł: tak śię przez niefzczęście, do 
Boga podźwignął. Wróciłem śię do ciebie, 
( mówi on do Boga, ) w ten czas, gdyś mię 
utrapił. Znalazłem żal y boleść, y wczwałem 
Boga. Z zbytniego powodzenia ow mądry 
Salomon fta? śię bałwochwalcg: á że go 
przećiwność żadna nie dotknęłasdla tego za 
grzechy {woje nie pokutował. Sam się pora- 
chuy, kiedyś też o Bogu, o zbawieniu twoim 
niymńicy pomyślił: czy nie w ten Czasy 
kiedyć się po woli wiodło? A kiedyżeś śię 
znowu nawrócił ku Bogu? Czyli nie w utra* 
pieniu? 

2. Bóg nigdy nam barzicy fwèy miło 
śći nie świadczy: jako kiedy nas jakim utrae 
pieniem obfyłas bo z niego brać możem 
śrzodki do zbawienia. Naypierwfzy zbawie» 
nia srzodek jek wypłacić śię w Brzechówy 
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ktoreśmy popełnili,a wyftrzegać się tych,które 
popełnić możem :tepo'zaś oboyga przez utrapie 
nie doydźziem.Muśi być koniecznie grzech abo 
cd Boga, abo przez pokutę od człowieka ka- 
ranyżwięc gdyby to karanie Bóg na nas famych 
złożył: alboby nazbyt miękkie z miłośći 
włafney było:alboby też od miary przez zya 
tnią furowość czafem wykroczyłoj więc Żca 
by temu zabiedz, Bog wiedząc co znieść mo- 
Żem, kładzie na nas krzyżyki grzechom, po- 
trzebom, y $iłom nafzym proporeyonainej 
którym gdy ramiona pokornie poddajemy: on 
śię tym kontentuje; á tak łatwo y pewnie z 
grzechów Się wypłacamy. Lecz nie dofyć grze« 
chy popełnione zgładzić:potrzeba y napotym 
firzedz śię ich jak naypilnicy; do czego ue 
trapieńia wielce nam pomagają. Podobnoby- 
śmy nafzey fortuny zle zażyli: więc ją nam 
Bog odbiera. Podobnobyśimy nazbyt w two- 
rzeniach śię kochali: więcich nam Bóg umye 
ka. Podobneby nam zdrowie do niecnot fu- 
Żyło: Bog przyfyła chorobę, zagradzając 
nam drogę do wielu wyfłępków. Ach jak wie- 
le grzechów tym fpofobem uchodżim: Jake- 
śmy wiele Bogu powinni za takowy około 
nas pofłępek, z ktorego ta fzczęśliwość po» 


zgdaną idzie,że ri nie możem. Miłoe 


d3 śiernyś 
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siernyś, jft Panie: ( mawiał Augufiyn święe 
ty, ) kiedy nas tak karzefz! á kto śię pod 
QOycowfkie karanie twe nie podda: godzien 
jeft, abyś go tu niczym nie dotykał, a wfzy- 
fiko mu karanie na drugi świat zachował. 

3. Nigdy nam Bog barżiey miłości 
fwey nie świadczy: jako kiedy nas takim us 
trapieniem obfyła. Bo śię tym fpofobem na= 
fzę zbawienie ubeśpieezaj gdyż te utrapienia 
fą znaki ygodła przeznaczenia do nieba. 
Wfzyfcy przeznaczeni, ( mówi Apoftoł Pas 
weł, ) koniecznie Chr fufowi mają być po» 

dobnemij; á ktorez może być więkize podo= 
bieńftwo z ukrzyżowanym Chryftufem, jako 
cierpieć dla niego? Zitąd tenże A pofioł do 
każdego z nas mowi: Że, jeżeli znim ZUA 
utrapienie będżiem: z nim też chwały doftge 
pim; y jeżeli z nim oraz krzyż dźwigać 
będziemy: znim” też  krolować będziem. 
Nawet y fam Pan JEZUS o tym nas upe- 
wnia: błogofławieni ci, ( mówi, ) ktorzy te- 
raz płaczą; bo pociechę mieć będą. Blogo» 
fawieni ci, którzy dla fprawiedliwośći zno- 
fzą prześladowania; ponieważ fą pewni Kró- 
Jeftwa Niebiefkiego.  Moógłze ba arziey Pan 

JEZUS has o tym ubespieczyć: że (stepie 
wości {g znaki przeznaczenia, y pewhe do 
wody  ( 
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wody zbawienia nafzego? Kto temu nie wie- 
rzy. muśi powątpiwać o prawdzie fłów jego; 
yk amftwo mu zadawacja.z tey famey przy- 
czyny, muśi być niezbożny, y gorfzy, niz 
poganin. 

Nie zkąd inąd poznaway, czy chcefz 
być zbawiony, tylko z afektu twego y chęci 
do cierpieniażgdyz to famo jef znakiem prze- 
znaczenia do Nieba, y naypewnieyfzym śrzas 
dkiem zbawienia dufzy twojcy: 

Si tamen compatimur: © coureguabimus. 
ad Rom: 8. 

Jezeli fpo? cierpieć będziem: będziem. 
też fpoł królować. 

Hec eft via vite, tribulatio prefens, vig 


gloria, via regni. Bern: 

Doczefne utrapienie jeft drogą żywota, 
drogą Króleftwa, drogą chwały. i 
DZIEŃ PIEENAS I Y 
Ze nigdy barzicy nie pokazujemy miłosci ku 

Bogu: jako przyimujac 0d niego utrapieniaa 


Ochać Boga dla tego,'ze ham CZy” 
ni dobrze: jet kochać z intercfiu, y 
obawiać śię trzeba, żebyśmy nie. 
kochali barziey dobrodźzieyftwa,niż 
Dobroczyńcę Boga; lecz kochać go 
Dd< w ten 
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w ten czas kiedy nas jakimkolwiek utrspica 
niem dotyka; to jet prawdźiwa miłość. Gdy 
dobrze czyniemy tym, którzy nas kochają: 
pokazujem,ze fobie barżiey ich ważemy, nie 
Żeli te dobra, które dla ich traciemyż lecz 
gdy dobrowolnie cierpim cokolwiek dla nich: 
pokazujem prawdziwg y fzczerą ku nim mie 
ości ponieważ ich nad śicbie famych prze. 
nośliemy, Wfzelka inna proba miłości ku Bon 
gu jet abo wątpliwa, abo nader faba., Y tak 
Zeby był czart uwlekł tym pochwałom, któe 
te fam Bog dawa? [obowi Patryarfze, tak mow 
wif do Boga, A jakoż mafz fzacować afekt 
Joba ku fobie: gdyż cię on teraz kocha: kiem 
dyś ga tak wielkiemi dobrodźieyfitwy obfypał? 
Któżby w takim fzczęściu ciebie, Boże, nię 
kochał? ale dotkniy go trochęia obaczyfziże 
śię wnet afekt jego odmieni, Uczynił tak Pan 
Bòg. |ob co rzekł na to? Pocałował tę rękę 
ktora go chłofłała; y tym famym dowodem 
ezart przekonany zofłał o jego prawdźiwcy 
ku Bogu miłości; jako mu to fam Pan Bóg 
ma oczy wyrzuca, 

2. Więc Bóg pragnac tego, żeby niem 
tylko człowiek z ferca kochał, ale go też ttas 
tecznie y wfpaniale kochał; probuje przez u- 
Gifki tych, do których y fam ma ofobliwy a- 

fekt 
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fekt, y chce po nich tego: aby go też wzaje= 
mnie ofobliwie kochali. Im więcęy ich Bog 
kocha: tym też więkfzego od nich afektu wy- 
ciggaj á zatym więcey na nich utrapienia doe 
pufzcza; Zeby nietylko Pan Bóg, ale y świat 
cały miał nieomy!lne znaki, że Boga nadce 
wfzyfiko,y nad $iebie kochają. Chce tego Bcg 
po nich, zeby go więcey kochali, niż wizy» 
fkie tworzenia, Kochają ludzie Królów y 
Panow dla tego; Ze abo w rzeczy famey sila 
dobr od nich biorg:abo się fpodziewają; lecz 
w ten czas nie Panów, lecz ich łafki kochają; 
bo gdy od nich brać więcey nadziei nie ma- 
ją: ów afekt ku nim gaśnie. Lecz Kochać 
Boga w ten czas, gdy nas krzyżem obkłada, 
y całować ferdecznie Oycòwfkg rękę jego, 
chociaż nas biczuje: jet to miłość taka, ja- 
kicy przeciw fwcrzeniu nie zwykliśmy miea 
wać. Jet to miłość ku Bogu,właśnie, jako ku 
Bogu: Y dla tego Pan JEZUS, idąc na mę- 
kę fwoję, żeby świat poznał, ( mówił, ) że 
ja kocham Qyca; y żę go kocham z fzczerey 
ku niemu miłości; dla tego gorzki kielich 
śmierci mam wolą pełnić: bo že mi jeft pos 
dany z ręki Oyca mojego: tym famym jeft 
flodki, dając mi okazyg do wyświadczenia 
mojcy ku niemu miłośći. Tak Chryftus kos 

chał 


60 PAZDZIERNIK 
chał Boga: takby y wfzyfcy ludzie kochać 
Boga powinni: á ty czy go tak kochafz: 

3. Ci święci,którzy znacznie Boga fwego 
kochali, mieli też ofobliwy afekt do utrapice 
nia. Swięty Paweł Apoftoł w tym naywyże 
{ze fzczęście, y chlubę fwoję założył: gdy 
mu śię dla Chryfiufaco cięrpieć trafiło. Swię= 
ty Francifzek Xawery trzymał o tym czło- 
wieku, co fzozerze Boga kocha: że mu ży» 
cie bez krzyża jeft ciężfze nad wfzyftkie 
krzyże. A święta Terefsa, którey dziś pae 
migtkę Kościoł święty obchodzi; Ta Serafi- 
cka Panna, ta nieporównana Chryftufa Milo- 
śnica, ta Oblubienica ukrzyżowanego Boga, 
twierdziła to jawnie:że w tey niecierpliwości 
którą miała co prędzey widźieć Boga fwoj = 
go, Zycie jey przykre było, y znieścby go 
dlużey żadną miarą nie mogła: gdyby w 
nim niebyło tak wiele okazyi cierpienia dla 
Chryftufa. Sioftrom fwoim mawiała: że ża» 
dney z nich nie znała zafwoję Zakonnicę, 
ktora krzyża nie.kocha. Te fowa ufławi- 
cznie w uściech fwoich miewała; abo cier- 
piec: abo umrzeć. Ten dźień zycia fwojego 
za niefzczęśliwy miała, którego jdy śię dla 
Boga nic cierpieć nie tra afifo. Lecz żadnego 
takiego dnia w życiu fwoim nie WAR bo 

Gier 
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cierpiała zaw(ze nieznośną mękę Z tegos Że 
od widzeńia Boga oddalona była; y że jey 
śię zdało, iż dla niego barzo mało czyni, y 
cierpi. Ach jaka to odwaga? Jakie tey świę- 
tey dufzy kusBogu zapaleńje! Jeżeli z jey 


J 
} 


przykładu teyże gorgcośći fercę me nie ga- 
biera; lodowate być muśi! 

Proś tey świętey Panny, Żebyś zá jey 
przyczyną, otrzymał cokolwiek tey wfpanias 
Tey miłości, którą jey ferce gorzaloż abyś 
kochał Boga, y chcia! dla niego cierpieć, 

Superabundo gaudi0 im omni tribulatione 
poffra. 2» Cors 76 
Obfituję w wefele w każdym utrapieniu 
mole 

Ubi amatur: aut non laboratur, aut la- 
bor amatur. Aug. 

Gdżie miłość jeft:tam abo pracy nie mafz, 
abo praca jeft miła. 

DZIEN SZWSNASCEY 
Ze jeft niepodobna przyłść temu do pokuty,kt0= 
ry częfło się do grzechu powraca. | 

Ff to rzecz niepodobna, ( mówi Paweł 
Swięty, ) żeby ći, co po wziętym swietle 
Yafki Bofkiey, do grzechu śię wrócili; To=. 
gli być odnowieni do prawdźżiwey pokus 

kuty. 
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kuty. Ach! jak to firafzny dekret na tych, 
ktorzy częfio w tenże grzech wpadają! jako 
nam nie zadrzeć; ponieważ go fam Pan Bog 
przez ufa Apoftolfkie na grzefzników feruje? 
Wiara obowigzuje, Żeby temu wierzyć: ale y 
fam rozum tey nas prawdy uczy. Czzfłe w 
grzech wpadanie tak mocno do grzechu wo- 
lą ludzką wiąże: że jèy ztąd nie oderwiefz, 
chyba z wielką trudnością, Powtórzone u- 
czynki, lubo złe, lubo dobre, rodzą flate- 
czny zwyczay wyfłępku, abo cnoty; jednak 
złe uczynki prędzey y potężnicy zły nałóg 
ufundują; bo fą do tego barżiey przychylne 
zmyfły nafze, y fkażona natura. A dopieróż 
gdy śię to w dufzy takicy dżieje, która nie 
dawno przed tym była włafce Bożey: tym śię 
fnadniey ten nałóg y potężnieyfzy zrodźi; 
bo gdzie było więcey oświecenia Bofkiego, 
zeby śię uftrzedz grzechu: tam musiało być 
więcey fkłonności do złego, z którey śię 
tak wielkiemu światłu człowiek fprzeciwia, 
wracając śię do grzechu. A tak kiedy kto 
częfto powtarza złe uczynki: tworzy w fo 
bie zły nałóg: á z tego nałogu, ( mówi Aue 
guftyn święty, ) rodzi śię potrzeba; že 
koniecznie, choć nierad człowiek już 
grzefzyć musi; à z tego nafiępuje niepode- 

hnośc 
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bność pokuty; ach! niefzczęśliwy fkutek wra- 
cania się do grzechu! | 

2. Ktoczęfto w grzech wpada: pokutoe 
wać nie moze) bo śrzodki do pokuty czyni 
niepożyteczne. Naprzód ten powtórzony w 
jedenże grzech upadek, fprawuje to w dufzy: 
że jey śię Żadnego fpofobu zażyć nie chces 
którymby śię do łafki Bofkicy podzwignąć 
mogła; częścią dla tey przyczyny; ze mając 
doświadczenie, iż jęy takie fpofoby malo co 
pomogły, już śię nimi brzydźi: tak jako ma 
` chory wftręt od t.go Jekarftwa,którego tak wiele 
razy darmo zażywał, Częścią dla tey przy- 
czyny; że wftydząc ślę tego: iż tak częfto 
wzęardziła miľośierdżiem Bożym, już nie 
śmie więcey prośić o odpufziczenie grzechus 
ani śię fpodziewa otrzymać tey łafki. Y tak 
fama przychodźi do tego riiefzczęścia: że 
rada nie rada w grzechu ležieć muší, Z ktos 
rego rozumie, że powitać niepodobna. A po- 
tym, choćby taka dufza tych fpofobów zba- 
wiennych zażyć chciała; jednak w nicy 
rzadko fwego fkutku dokazać mogą: daje tego 
, przyczynę święty Paweł Apoftof: że takowi 
ludżie już przed tym fkofztowali daru Nice 
biefkiego: jakoby chćiał mówić; że człowieky 
który już raz z grzechu fwojego powftał przez 

| saba 


64 PAZDZIERNIK 
prawdziwą pokutę, był oświecony żywym 
światłem łaiki Bofkicy, y fkofztował fłodkos 
ści żyćia świgtobliwcgoż więc, że Ślę z tym 
wfzyftkim powrócił do grzechu:już nie mafz 
dla niego zadney takicy pobudki, którgby śię 
mogł witrzymać od dalfzych upadków: bo 
niepodobna więkfzych wyf(zukać pobudek nad 
te, których doznawał będąc w łafce Bofkiey. 
3. Daymy to, że ten grzefznik po- 
wfławizy z fwey niecnoty, doftgpił łafki Boè 
fkiey: y będąc w t m fianie zofa? oświecony 
nadprzyrodzonym światłem: poznał zacność 
y prawdę tych świętych tajemnic, które nam 
Wiara święta Chrześciańfka podaje: był o 
tym upewniony, że w nich błądźić niemoże: 
doznał, jako fg flufzne przykazania Bo= 
fkie, [jako wielka nagroda tym, którzy je cho= 
wają, jaki pokoy wnętrzny,y ukontentowanie 
fużba Bolka czyni. Więc jeżeli te wfzyfłkie 
tak fkuteczne pobudki tego w nim nie fprawi- 
dy; zeby śię był już więcey do grzechu nie 
wracał: zaprawdę też pobudki nie będą tak 
fkuteczne, Zeby go z powtórnego upadku 
podźwignęły. A zkądze wziąć innych do 
tego fpofobów: Czy fą inne ponęty oprócz 
tych, ,w ktorych fobie przedtym barżo fma= 
kowal} Czy fą inne prawdy, tajemnice wiary 
tos 
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któreyby mu przekładać: Czy fą inne zapła- 
ty, y korony w Niebie,ktotemiby go zachęcac? 
Czy mu kto mówić może: Ach! gdybyś ty 
wiedział, co to jeft za rofkofz, fużyć Bogu 
zwojemu,. tak dobremu Panu: Już on tego 
doznał; a przecię tym wzgardżił : fkofzto= 
wał tych rofkofzy: a zbrzydził je fobie. Goż 
się już więcey znaydżie, czymby śię mogł 
porufzyć? Trzebuby tu, móy Panie, cudu 
łafki twojey; leez jakóż śię jey może tem 
człowiek fpodżiewac? Prawda, Że jey niego= 
dzien, ani na nią zaflużył: ale mu ją wy- 
flużył Syn Twoj; Zbawiciel. jegos 

Strzeż śię pilno upadku: pierwfzego w 
grzech: ale jefzcze pilniey upadku powtórne» 
go; widząc,że tak trudne, å prawie niepodo= 
bne zniego jeftpowftanie, 

Impofibile eft eninn e08, qui funt illumi- 
nati, gufłaverunt etiam donum coelefie, rurfus 
yenovari ad pomitenliama ad Hebr. 6: 

Niepodobna,żeby śię ci odnowić mieli do . 
pokuty, ktorzy oświeceni byli, y fkofztowali 
daru Niebiefkiego» 

Timeas quidem bro accepta gratia: ans 
plius pro amijja; longe plús pro recuperata, 
Bern. i 


Boy śię za odebrang łafkę; ale Się bate 
żicy 
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ziey lękay za utraconą, á naybarżicy zg 
przywróconą, 

DZIEN SIEDMNASTY 


Q rachunku (untnienia, 


F y lelki w tym pożytek, żeby w kie 
żdy wieczór rachować śię z fus 
mnieniem. Jet to łacny fpofobs 
y barzo fkuteczny do prętkiego 
nabycia poznania fatmego Siebie; 

które jak je potrzebne: tak rzadkie u ludźi, 
Trzebaby nam ufławnie czuć nad dufzą nas’ 
fz35 Zcby znać jey defekty, y myślić oles 
karftwie na te dufzne chorobyś ale przynaye 
mnicy.ńa to daymy choć trochę czafuż nie 
żeli (en oczy zamknie: ztąd śię bowiem za«, 
weźnie pokora wfercu nafzym: kiedy nang 
nędze nafze przed oczyma fłang; bo nie z 
infzey przyczyny pycha nas poddyma, tylko 
že na biedy nafze przez fparty patrzamy. 
Krom tego naypotrzebnieyfzy jeft rachunek 
fumnienia dla zbycia złych nałogów: bo że 
ślę te w nas rodzą przez powtórzone nie raz 
uczynkowe grzechy: tak ich nie zbędźiemy 
chyba przez przeciwne akty, które przy tym 
tachunku uczynić śię mogą.  Dofzli tego 
tezumem fami nawet Poganies jako jet poe 
trzebny 


| 
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trzebny ten rachunek fumnienia. Pytay śię 
częfło Śi:bie, ( mòwi jeden Filozof, ) fkarz 
na fam go Ślebi., ftrofuy fumnienie fwoje, 
potęp Się na karanie bonie z inney przy= 
Czyny tak częfto w kraczafz, tylko Że siebie 
nie znafz: znać zaś siebie nie możefz3 bo 
rzadko fprawy twoje.na uwagę bierzefz” 

2+ Go jezeli Poganie ten rachunek fu. 
mnienia potrzebnym być mnietnali: dopieroż 
Chrześcianom to ćwiczenie należy, ktorych 
Życie powinno b.ć barziey dofkonalfze: ja- 
koż bowiem mogą nabyć Świątobliwości, y 
fumnienia bez zmaz ': tylko czując nad fo- 
bą,'y obferwując kazde ferca porufzenie? A le 
ztąd jefzcze barziey każdy obaczy tego ćwie 
czenia potrzebę: że jako więc fnadno w Zaa 
niedbanie idzie, tak za fobąg wiele fzkod due 
chownych poćigga: ztąd bowiem pochodzi, 
Że zbawienie nafze w nicbeśpieczeńftwo wdas 
jem, y rzucamy w niepewność nafzę wies 
czność fzczęśliwą. O jak wiele takowych lu= 
dźi w piekle gore, co dla tego famego na po» 
tępienie pofzli: Ze śię z fumnieniem fwoim 
rachować niechcieli! Przyfzła Śmierć nie 
fpodźiana, y w grzechu.ich śmiertelnym nies 
gotowych zafłała: á tak w jednym momencie 
do piekła ich ztrąciła: gdyby byli wieczo= 

Ee rem 
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rem, niż fzli na odpoczynck, w fumnienie 
fwe weyrzeli, y fkrufzonym fercem, jako ten 
rachunek fumnienia wyciąga, za grzech fwòy 
żałowali: Bógby im był to odpuścił, á takby 
ufzli byli wieczney niefżczęśliwości. . Ach! 
przeklęte niedbalftwo, na ktore ci potzpieńcy 
płakaćęna wieki będą! 

3. Ale nie dofyć na tym,czynić ten rae 
chunek:więcey na tym należy,żeby go dobrze 
czynić. Nie kontentuy śię famym powierze 
chownym badaniem około grzechów twoich; 
bo śię tym zawiedżiefzi trzeba mieć pilne 
oko, y z famego gruntu porufzyć fumnienia. 
Y z tad to pochodźi,że jefzcze ferca twego, 
jako należy,nie znafzsbo na fumnienie twoje 
po wierzchu. tylko patrzyfz, nie chcąc tego 
dóyrzeć, co śię wnim głębiey dzieje. Nie 
dófyć też na rym, że śię tylko pytafz o grue 
be y cięfzkie grzechy; fą takie wyftępki, co 
choć nie fg fzkaradne, fą jednak niebeśpice 
Gzne. Nawet nad opufzczeniem powinności 
twoich trzeba śię zabawić, także nad zanięe 
dbaniem tak wielu łafk Bofkich, ale nayofobli= 
wiey nad temi grzechami,do ktorych więkfzą 
fkłonność w fercu twoim czujefz, y do któe 
rych cię częfto paffye twe przywodzą,ą jednak 
ich tajg, y za nisfzkodliwe, abo Ę = maili 

eśli 
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Jeśli pilno w fumnieniu twoim fzperać bga 
dźziefz: znaydżiefz tam tak wiele fekretnych 
proznosci, względów na oczy ludzkie, mi- 
łości twojey wiafney, co wfzyfiko, y nay- 
więkfze akcye twoje pfuje: á zatym ci ode 
|biera wfzelaki pożytek dobrych twoich ue 
czynków. To wfzyftko uznawfzy, wzbudź 
w fobie jak naywiękfzy akt żalu za grzechy, 
y pofianów fkuteczną we wfzyfikim poprawę; 
[y nie miey to za dofyć, Że śię- ogułem w 
wfzyfikich grzechach chcefz poprawić: lecz 
| uczyń w ofobności na ten grzech, do ktorego 
(cię barziey przychylność twoja wiedzie, y 
fzukay fpofobów, jakoby go pozbyć. Nako- 
niec, żeby Zadne przewinienie twoje niebyło 
|bcz kary: za każde fam fobie naznacz jaką 
pokutę. 
| Widząc tak wielka potrzebę rachuna 
| ku fumnienia: pofanow przed Bogiem nigdy 
go nic opufzczać, y nie wprzód póyść na 
odpoczynek; aż go doikonale, jak należy.ode 
prawifz. 

Statue, tibi [þeculam, bone tibi amaria 
| Żudines, EF dirige cor tuun im Viam Yećlam, 
Jerem. 31. - 

„Wyftaw fobie wieżą, z ktòrêybyś pae 
trzać na ferce mogł: á ztąd wzbudź w foe 

Eez bie 
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bie żal gorzki, y nakieruy ferce twe ma pro= 
fta drogę» 

Aliena difcutientes, propria mon afpict- 
entes. Cbryfoft. 

Jefteśmy barzo ćiekawi na cudze defekta, 
á na nafze ślepi. 

DZIEN OSMNASTY 
Jakim [pofobem urzędowi f(wemu każdy ma 
dojyć czynić? 

Ikt śię nie powinien żadnego urzę= 

J du podjąć, aż go Bog powoła. Bóg 

jet Panem nafzym: on też nami 

ma rządzić. Poznawfzy wolą Bo- 

żą, trzeba urząd przyjąć z fzcze- 

rą intencyg. Bog jeft końcem nalzym; więc 
śię wfzyłto do niego fłofować powinno. Do 
urzędu potrzeba należytych talentów, y wiel- 


jakakolwiek wdziera:z drogi zbawienia fcho= 


dźi. Przyjąwfzy tedy urząd z temi kondy* | 


mow 
Z mo 
praw 
1: . 
SIC 1 


| ) nat 


odha 
ta je 
wład 
dZIĆ 


| chci 


W 


podaj 


| którą 


t k c 
Jego 


ŚCiąń 


| fpraw 
kiey fpofobności;kto się bez tego w godność | 


cyami, powinien się mieć każdy za Namie | 


finika Bofkicgo. A ztąd pó dzie gaprzód, że 
każdy urzędnik nie ma nigdy dopufzczać, 
zeby śię co działo w juryfdykcyi jego, coby 
przeciwko Bofkim interefiom było. Potym ma 
mieć wielka chwały Bofkicy żarliwość, pro+ 
mowuje 


PAZDZIERNIK 91 
| mowując ją wfzędzie, ile śiľa jego, y powaga 
z może; czego jeżeli zaniedba: przefłępcą jeft 
prawa, á nie ftrożem jego.Nad to ma przeno- 
| śić intereffa Bofkie, nie tylko nad cudze, ale 
|) nad {fwe włafne, gotowym będąc zawfze, 
| odfapic ich dla Boga: gdy tezo po nim świę- 
| ta jego Chwała wyciąga. W fprawowaniu zaś 
(wladzy y urzędu fwojego nie ma śię rza-. 
|dzić Duchem łakomftwa y Ambicyi, abo 
chciwości chwały, y fzacunku u ludżi, ale 
|fzczerym umyflem czynienia woli Bożey, 
|podajgc $ę wyrokom Opatrzności Bofkiev: 
| która,jako go w takim urzędzie mieć chciała: 
|tk chce też tego ponim, żeby powinność 
jego dofkonale wypełniał. 
2. Ale to naybarziey Urzędnik Chrze- 
ściańfki ma fobie wbić w głowę; że chocby 
|fprawy jego na poważnicyfze były, które 


é [fo godności, yurzędu należą: ma jednak 


daleko więkfzą y powaznieyfzą  f(prawę 
zbawienia fwojego. Ztąd bowiem póydżie 
|naprzód,że śię zadney fprawy,choćby śię poa 
Żyteczną, y chwalebng zdała,tykać nie powi- 
jnien: jeśli tego pofirzeże, że śię zgodżić nie 
może z zbawieniem dufzy jego. Cóż potym 
człowiekowi, ( mówi Ewangelia.) choćby ca- 
ły świat zyfkał: jeżeli dufzę fraci?  Zitgd 
Eez Znowu 
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znowu to póydzie, że wfzyltko urzędu jego 
fprawowanie ma śię ftofować do tey naywię- 
kfzey zbawienia (prawy, która miedzy wizye= 
, ftkiemi ma mieć naypierwize mieyfce, y naye 
więcey farania, y ofobliwey pilności do $le= 
bie zabierać. Wfzyftkie t dy. zabawy, kto» 
rych urząd w ciaga, do tey się Nayprzee 
dnieyfzey fprawy kierować mają: bo ona ich 
wfzyfikich końcem być powinna. Nakoniec 
ztąd to poydźie, że żaden Urzędnik nie ma 
na fwoję głowę tak wiele brać ciężaru, 7e* 
by rim przyciśniony nie miał fpofobności, 
dać tyle czafu fprawie zbawienia fwojeg o, 
wiele go potrzebujcż to jeft, zeby przynae 
mnićy dawał każdego dnia choć jedno puf- 
godżiny na jika reficxyg około dufzy fwo= 
jey;  każdgo tygodnia dwi“, ubo trzy go- 
dźiny narachunek fumnienia; nakoniec ka- 
„dego Roku kilka dni, abo tydzień na Re- 
kollekcyca Żeby śię wofobności z Bogiem 
fwoim zamknął. | 
3, Niech śię urzędnik każdy fzczerze 
aplikuje do fwych włafnych funkcyń, jednak 
bez zbytniego frafunku, y turbacyi. Wcz m 
zachowa przeftrogę Ignacego świętego: zeby 
tak odprawować kazdą naymnicyfzą zabawę, 
jakby od famey. jego pilnośći zawifła á przy 
tey 
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tèy aplikacyi tak nie ufać wfzyfikim fwoim 
induftryom. jakoby zupełne tey fprawy po- 
wodzenie na famey pomocy Bofkiey zależae 
ło. Zaczym jako włafney pracy nie żałować: 
tak we wfzyfikim na Boga fpuśćić śię po- 
trzeba, Niech śię też o to ftara, żeby prae- 
wdżiwie poznał, czemu wyfłarczyć może, 
à co jet nad jego Siły: żeby wtey tam 
okazyi mężnie śię zaprzągł -wW pracę; zw 
tey Się zaś fpuśćił na Bofką Opatrzność. 
Nicchay nic nie opufzcza,cokolwick do fpra- 
wowania urzędu należy. Niech mu prożno= 
wanie abo chęć do rofkofzy nie czyni prać 
G'ęf;kich, które fg do każdego urzędu przy- 
wiązane. Zadna śię nigdy fprawa dobrze nie 
powiedzie: jeżeli nie z miłą chęcig do niey 
przyfłapi, y jeśli nie ma znaczney do niey 
fpofobności. Niech śię pyta o fpofob, kto= 
rymby śię naylepicy mogł w tym urzędzie 
fpiawić, y viech śię go chwyta. W rzeczach 
zaś wgtp.jwych niech śię radzi Boga, y prośl 
o światło; od którego y na krok mie odftg= 
pi. Słuchać też fumnienia, y rady pobo- 
żnych, á rofropnych ludzi wiele do tego 
pomoże, żeby dofkonale fwą powinność 
wypełnić, 

Jeżeli mafz na fobie jakikolwiek urząd: 
Ect rachuy * 
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rachuy śię fam z (obg, czyli czynifz dofyć 
tym krotkim, ale iftotnym'ufławom dakona- 
łcgo wypełnienia powinności twojcy. 

In omnibus operibus túis pracellens ejto 

(DEX 27) 
zyftkich fprawach twoich bądź 
wyśmienity. 

Memento proinde, non dico feniper, fed 
vel interdum.” reddere te ipfum tibi: utere 
tu quog, te inter multos, Bernard. de Cona 
fider: | 

Pamiętay, Żebyś śię, jeżeli nie zawfze, 
przynamniey,kiedy niekiedy powracał do fa- 
mego siebie, y Żył z famym fobą, choć mic= 
dzy wielą ludzi. 


DZIEN  DZIEWIĘTNASTY 
Q czuynośćż Cbrześćiańfkićy, 


lerwfza prawie powinność “każdego 
Chrześcianina jefł, być ufławnie czu 
łym. Wiedźie nas do tego fwoim nas 
pominaniem tak częftym Pan JE- 
ZUS. Wczym napominam was,(mó= 
wi do Apaftołow, ) wfzyfłkim tę wobec ffu- 
Żyż czuycież? Pierwfzey tedy czuyności do 
tego potrzeba, żeby nad fercem nafzym mieć 
naypiinieyfze oko, które,gdy jet zwiedźione: 
nas 


PAZDZIERNIK 75 
mis fnadno zwieść może. Z tego ofzukania 
idzie, że przyrodzoną Jękliwość mamy za 
bojażń Bożą, przeftrach piekła y fdu za 
nienawiść grzechu, wyfoki fzacunek cnoty 
za fzczerą jey miłość, uczucie łafki Bofkicy 
za zezwolenie na nię. fabe poftanowienia za 
mocne rezolucye, chęć do przefłania grzechu 
za prawdźiwe nawrócenie: Powierzchowną 
pokutę za fzczere upokorzenie, nie ufanie 
bliźniemu za mądrą przeftrogę, ch *trość 
za roftropność, nikczemność za pokorę, les 
niftwo za ochronę, przeglgdanie wyftępków 
za chwalebną łafkawość,pniew y zajątrzenie, 
za powinna żarliwość, pychę Y wyniofłość 
za wipaniałość umyfłu, punkt świeckiego ho- 
noru za fprawiedliwość famę: Miłość nic- 
porządng za przyjazń y fzacunek, trawie= 
nie daremne czafu za potrzebną rozrywkę; 
y nikt śię nierozumie być w okazyigrzechu: 
chyba że już weń zabrnie. Ach! któż nas u- 
wolni od takowych nafzych śide/, dowci- 
pnych nafzych pafsyi: jeśli nie fama czułość, 
na każde porufzenie ofzukanego ferca! Lecz 
jezeli to ferce, coby rozumowi pomoc czuło- 
ści miało, miewa z pafsyami fwoje rozumie- 
nie: czegóż po nim czekać? Czuyże ty fara 
nad nim, y miaiło niego mòy Panie! 

2. 
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2. Trzeba czuć ultawicznie; żeby nie 
wpaść w te Śidła, ktore na nas tworzenia u- 
ftawicznie ftawiajg. Każda prawie na świecie 
rzecz do grzechu nas wiedzie, lub przez fa- 
bość nafzę, lub przez fkazę natury. Przyjae 
ciele nas częfto pochlebftwami zwodzą: nice 
przyjaciele zaś fwoją nienawiścią drażnią; 
co j:ft przyjemnego, to nas fnadno omami: 4 
€o jet przykrego,od tego fironiemyż gdy ma. 
my nad czym górę, to nas w pychę podrośi: 
a gdy nas kto podbije, znieść tego nie mo» 
Zem;, fzczęście nam umył miękczy, á w nice 
fzczęśćiu nam ferce y odwaga upada; w prò- 
Żnowaniu nikczemńiejem, á w pracy ufła« 
wamy; bogactwa nas fwawoli, ubófitwo fzem- 
Tana uczy; jeżeli pokufy na nas kiedy udes 
zzg' fnadno w nich ufławamy; a jeżeli bez 
pokus żyjem, wiele o fobie trżymamy. Y tak 
wfzędźie na sidła, (mówi Auguftyn święty.) 
zafiawione wpadamy: y wfzyfłkie ftworzenia 
miafto tego, coby nas do Boga wieść miały: 
dla nierządu ferc nafzych od niego nas od- 
dalajg, Bóg je ftworzył nato, żeby były 
śrzodkami do zbawienia nafzego:ś my fobie 
z nich czynim przefzkody do niego. Sama 
czuyność Chrześciańfka w to potrafić może, 
Żcby śię powrócić do ewego fzczęścia piere 

wfzych 
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wfzych rodziców nafzych, Kto cnoty niema, 
g Kaimem mówić może: Oto mię wyrzuca!z 
od oblicza twojgo, Y będę niby zbiegiem 
miedzy wfzyftkim fiworzeni: m, rozprafzając 
$ię po nim, y biorąc od każdego śmiertelną 
w [rcu rangs ponieważ to ferce nie czuje 
nad fobg, y famo Się na te rany dobrowolnie 
wydaje» 

3. Czuynośći każdemu trzeba: aby śię 
mogł cbronić najazdom nieprzyjaciół wido- 
mych, y niewidomych. O jak ich wielka li- 
czba, z ktorą Się bić potrzeba! lakiemi for= 
telami na nas Się zafadzają! Domowy nie- 
przyjaciel, włafne nafze ciało tym. nam jeft 
frafznieyfzy: im śię go mniey bojemy, ktò- 
rego kochamy, y delikatnie chowamy: ach w 
jakie niebeśpieczeńfiwa codziennie nas w pro- 
wadźi: jeżeli nad fobg czuynośći mieć nie 
będziem! Ciało ma porozumienie z drugje- 
mi nieprzyjaciół mi,y do dufzy nafzey otwie- 
1a im wrota: jeżeli zmyfiy nafze bez ftraży 
zoftawim, Swiat, który nas fwojemi obłuda» 
mi zdradza; y zwodźi z proftey drogi fwo= 
jemi maxymami, który nas pozornemi obie» 
tnicami łudźi, y przez rofkofzną ściefzkę do 
przepaśći prowadzi y nad tym czuć potrze» 
ba, żeby śię zdradami jego nie dać uwikłać. 


Na- 
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Nakoniec  czart przeklęty, ten nieprzyją. 
cięl mocny, czuły, chytry, okrutny, który 
na zgubę nafzę ma tyśiąc fpofobów, wycig- 
ga tego po nas, żebyśmy więkizą czuyność, 
o zbawieniu mieli, niż on o nafzey zgubie. 
Zkądże to pochodżi, że tak fobie fpokoy= 
nie, czy nie rozumnie,żyjem, zapomniawfzy 
o dufzy: kiedy czart y jednego momentu 
nie opufzcza, żeby nas o wieczną przypra- 
wic zgubę. 

Proś Boga twojego, aby nagradzał two- 
je około dufzy niedbalftwo: y zeby mialo 
Ciebie ftraż pilna miał nad tobą. 

Quod autem vobis dico, omnibus dico: 
Vigilate! Marce. 13. 

Co wam, A poftołowie, mówię, do wfzya 
ftkich innych mówię: czuycie! 

V igilemus fuper opera nofira; me vel oa 
mittamus, quod: preceptum eft; vel quod eft 
prohibitum, committamus, Bern, 

Mieymy pilne oko na fprawy nafzeżżee 
byśmy niczego nie opuścili, co nam jeft 
przykazano: ani śię tego dopuścili, co nam 
jeft zakazano. 


DZIEN DWUDZIESTY 
O ławie B.fkim, 
r. 
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Afz owa Bofkiego fluchać: bo 

A mowi Pan JEZUS, że ten kto= 

A ry jeft z Bog:, ( to jeft ten, któ- 

B ry jeft przeznaczony do Nieba.) 

Mowa Bofkiego fiuch:. Ztgd ten- 

że Zbawiciel Zydom owym prz ymawiał, ja- 
ko odrzuconym od Boga; Że nie należeli do 
liczby wybranych jego; Z tey famcy przy= 
czyny: Ze niemieli afektu do fowa Boikicgo» 
Mieyże tedy za pewny znak potępienia twee 
go: gdyć Mowo Chryftufowe niefmakować 
pocznie. Dla nafzego zbawienia fowo ftas 
ło śię cialem, to jeft, fowo Przedwicezne5 
fowo zaś doczefne Ralo śię infirumentem 
tegoż zbawienia nafzego. Ztąd Pan J EZUS 
twierdzi, że fowa jego fg duchem y y= 
ciem; także Paweł święty owo Bofkie nas 
zywa, Verbum falutis, fowem zbawienia: 
Chryftus przyfzedł na świat, żeby był pos 
śrzednikiem miedzy Bogiem y ludźmi, y 
żeby nam Oyca Niebicikiego przęjednał: to 
zaś nie czym innym, tylko ffowem fwym 
fprawił; y dla tego Apoftół Chryftufa Pana 
nazwał fowem przejednania. Bez wiary Zas 
den człowiek zbawion być nie może wiara 
śię zaś z famego flowa Bofkiego rodzi. Palka 

jeft 
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jet jak infirument potrzebny do zbawienia; 
Bóg zaś, który zwyczaynie łafkę poświęcujge 
cą, ktora $Śię na chrzcie wlewa. przywiązał 
do wody: przywiązał także łafkę nawrócenia 
grzefznika do fłowa fwojego. Sowo „Boikie 
wnętrzne, to jeft, łafka oświecająca, zwykła 
zawfze chodzić z Howem powierzchownym. 
Gdyby Magdalena nie achata była fłowa 
Chryftufowego: nie wyfzłaby była nigdy z 
grzechów fwoich. Pan Bóg nawrócenie Aue 
zuftyna świętego przywiązał był do kazań 
Ambrożego Bifkupa. Któż wie,czyli też twos 
je nawrócenie do Boga nie jeft przywigzane 
do tego kazania, które z lada przyczyny,lub 
z niedbalftwa opufzczafz? 

2. Lecz niedofyć na tym, fuchac flo» 
wa Bożego: trzeba go dobrze fluchac, to jefl, 
trzeba go fuchać, jako flowa Bożego. Błogo» 
fiawiemy Boga, ( mówił Paweł święty do 
wiernych w Tefsalonice, ) żeście przyjęli 
fowo, którem wam powiedżiał, nie jako ffo- 
wo ludzkie, lecz jako flowo Bofkie, jakim jeft 
w rzeczy famey; y dla tego tak wielkie dżie» 
jo w was fprawuje. Gdybyś temu wierzył, 
Ze to fam Boz mówi przez ufta Kaznodźici, 
jako fam o tym twierdźi: z więkfzym byś go 
tcipektem y pilnością fuchał. |ednakowe 

fluchae 
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fuchajg, Pofła Królewfkicgo, jak y Króla fae 
mego; á Kaznodzicje zaś, ( według Pawla 
świętego, ) fą poflami Chryftufa: jakoż śię 
tedy zgodźi honor im powinny z owemi 
cenfurami, y złym flow tłumaczeniem, któe 
re ich potyka? Gdybyś fòw Kaznodzieyfkich, 
jako Bofkich fuchał: z więk fząbyś attency4 us 
cha nadfławiał. Czyby nie był godzien wiele 
kicy kary ten człowiek,któremuby Król jaki 
ten honor uczynił, zeby z nim mówić ras 
czył: á onby do-Króla tyłem się obrociwfzys 
woliłby rozmawiać .z proftym jakim flue 
ga? Nie mnicyfza wina twoja: kiedy ślę do» 
browolnie, na kazaniach rozrywafz, przye 
pufzczając do ferca imaginacye prożne, á 
podobno częfło y ladajakie myśli. Nie do fa- 
mych ufzu, ale barżiey do ferca Kaznodżiee 
ja mówi; bo tak rofkazał Chryftus: abyśmy 
fowa jego na ferca nafze kładli, ponite in 
cordibus veftris; jeżeli ferce dalekie od fiowa 
Bożego,lub ciało jef obecne: jak śię nim do 
pokuty, abo inncy cnoty świętsy porufzyć 
może. Nakoniec kiedybyś tak kazania, jak 
fòw Bofkich fuchał: chdiałbyś zawfze poe 
jąć tę zbawienng naukę, którąć on przekłae 
da. Mafz fobie perfwadować, że Ociec Nica 
biefki to do ciebie mówi: co nagorze Tabor 

do 
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do Apoftofow mowił. Ipfum audite. Mojego 
to Syna Przedwiecznego {g fiowa: więc pos 
winieneś ich fluchac, y im wewfzyftkim wic- 
Tzyć. 

3. Lecz y na tym nie dofyć, ffuchać 
dobrze flow Bofkich: jefzcze tego potrzeba, 
zeby z nich brać pożytek. |eft to naślenie 
Bofkie: ktore przez ludzki język Bog w fer- 
ca nafze wsiewa, chcąc, żeby tam ftokrotny 
owoc przynośiło. Niefzczęśliwe ferce:na któ» 
re to naśienic, jako na drogę padła: gdżie 
od przechodzących rożnych myśli zdeptare, 
naymniey się nie zawiążs, lecz od ptaków 
piekielnych wyzobane bywa. Niefzczęśliwe 
to ferce: które, jak twarda ziemia, nasienia 
nie przylimuje, to jef, tego momentu, dla 
fwego nieftatku, dobre poftanowienia z owa 
Bofkiego wżięte odmienia y pluje. Niefzczę= 
śliwe to ferce: co jak rola ćiernifta, tłutni to 
święte Ziarno, mając zbytni afekt do tych 
rzeczy doczefnych, y wdając się wtak wiele 
niepotrzebnych zabaw, ktore nie dają czafu, 
pomyślić o zbawieniu. To {amo fowo Boże 
będzie fędzig twoim: jeżeli zniego pożytku 
zadnego nie zabierafż. Moje fowo, ( mówi 
przez jednego Proroka, ) daremno śię nie 
WrOGi; to jet, że koniecznie muśi mieć {woy 
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fkutekż jezeli Terca twego zmiękczyć hie bga 
|dżie mogło: to go pewnie zatwardzi; jeślię. 
niepofiuży do ufprawiedliwienia: to cię pea 
whie potępi. Niechze ta fkuteczność  flowa 
| twojego; P anie takiego fkutku we mie nigdy 
nie (prawu jes 

Rachiy śię; jez.eliś jeft pilny w Huchaa 
jiu (owa Bożego: y jeżeli z niego pożytek 
odnosilz: Só żę 
| Qui ev DEO eft, Werbą DEI augit. 
| Foann. 8. 

Kto z Boga jet, fow Bofkich ucha. 

Tu laudas traćtantem: ego quero facióńa 

(fem Aug 
Chwalifż Kaz todzieję; lecż ta fiaywiga 
kfza będźie jego pochwała: gdy:to czynić bga 
dziefz, czego cię oh naucza: 

DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O potrzebie rozmyślania: 


fak Się mało wiaty miedzy ludzmi 
znayduje! Y ta je przyczyna tak 
wielu nierządow, zapomnienia o 
Bogus y wielkiego niedbalftwa 0 
cufznym zbawieniu. Pego jechax 
nie fhowię; że miedzy Chrześćiany cale nie 
malz wiary, bo żeby wyraźnie ktoko'wisk 
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powątpiwał o prawdach Religiy, abo o MaxXya 
mach Ewangeliy świętey; lecz lubo powierza 
chownie Wiarę świętą wyzn:wa. jednak do 
głębokiego tey wiary rozumienia nigdy nie 
przenika; à to z tey przyczyny: że nigdy na 
modlitwie o tym nie rozmyśla ani fobie 
czyni żadney reflexyi nad Artykułami Wiaa 
ry. To rzecz niepodobna, żeby te święte Re 
ligiy Katolickiey wyroki nie przejęły rozua 
mu y ferca ludzkiego; gdyby śię gruntownie 
zrozumieć y pojąć mogły. Muśiałby się wee 
dług nich każdy człowiek (prawować, ‘y tak 
około (wego zbawiemia pracować, jako one 
każą; ale còż, kiedy o nich ledwo. kiedy pos 
myśli, y nie fłara siè- o to, żeby te święte 
prawdy do gruntu przeniknął; á tak jako 
mała wiara jeft zrzódłem wfzyfikich grze» 
chów: tak zrzódło tey małey wiary jefi des 
fekt rozmyślania o Artykułach wiary, Y tač 
iek przyczyna, czemu tak wiele Chrześcian, 
ŻyGie niebożne wiedżie; bo żyją bez wfzele 
kisy na wiarę {wa refletyle 

© 9. Gdy śię komu powazna jaka fprawa 
traf„yktora fama z Siebie ma wielkie trudności, 
y śiła nieprzyjaciół potężnych y chytrych 
przefzkodę jey czynią; nie podobna, żeby 
mu ta fprawa dobrze ufzła:jeżeli o nie mnicy 

myśli, 
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yśli„y ze wfzelką pilności nie fzuka fpofo= 
pow,któremiby mógł wfzyfikie trudność prze- 
zwyciężyć; y nieprzyj «cielfkim przefżkodom 
bretko zzbiec.Niejeftze to ze wfzyfikich fpraw 
aypoważnicyfza fprawa zbawienia twego? 
fzak od misy zawiflo wieczne fzczęście 
lewo je:abo wieczne niefzczęście. Jednak ze ma 
Iwfobie tak wiele trudności,ktore z fkazy natu= 
ky, Z fabośći woli ludzkiey,ż zaślepienia ro» 
|zuimuz mocy wyuzdanych paffyi, y nałogów 
z tik wielu niebeśpieczn ch okazył pochodzą 
|Zinowu, Że czart,świat y ćia!0 2 któremi mae 
my woynę, wfzelakie teyze fprawie żarzuca= 
lja przefzkody» jakże fobie o dobrym tufzyć 
|powodzetiu, w tak  wielkicy y  trudnęy 
|fprawie: jeżeli ofobliwey uwagi mieć nie bg= 
|dziefz na wfzyfikie poftępki twoje, na wizy” 
jfkie tak chytrych nieprzyjaciół zabiegi, 
[na te wfzyfkie śidła, które Ci ftawiają? Co 
być bez rozmyślania, żadną miarą nie może 
3,  Czart który wie dobrze, jak wiele 
pomaga do zbawienia nafzego ćwiczenie śię 
wrozmyślaniu, tak nam wiele fałfzywych 
| przetextów podaje; Żeby:go zaniechać. jedni 
mówią, iż sila fpraw potrzebnicyfzych mae 
ję, które im czas biorą; że go rozmyślaniu y 
naymnicy dać nie mogą. Ach jak to nikazeme 
Ff2 nay 


86 PAZDZIERNIK 
na y prożna racya! Czy nad fprawę zbawies 
nią która inna fprawa potrzebnieyfza byćł 
moze? Prawy Chrześćcianin pewnie żadneył 
fprawy, nad tę nieprzenieśie. Więc jeżeli rox 
zrmyślanie jeft do tego potrzebne, Zeby tak 
wielka fprawa fzczęśliwie uyść mogła: jako | 
śię od niego "innemi zabawami wymówić kto | 
może» Drudzy zaś za pretext zaniedbanią | 
reficxyi przynofzą ciekawość myśli yimagi= | 
nacyl,którey żadna miarą przy jedney mate= 
ryi Utrzymać nie mogą. Lecz jeżeli Gi lus 
dżie zdadzą śię niefpofobnemi do dłu- | 
gich medytácyi:\ jednak czynię  potrafig 
krotkie reflcxyes wfzak ta ciekawość my- 
śli - nie jeft im przefzkodg, żeby myślić nie 
mieli, gdy $ię znaczna fprawa na ich ra- 
miona zwali, o śrzodkach pożytecznych,któ= 
remi jey poprzeć, o przefzkodach do nicy, 
żeby je uprzątnąć?Czemuż teyże uwagi, zas 
Żywać nie mają, gdy idzie o zbawienie? 
Wfzak nic więcey po nich: ta tak, poważna 
fprawa zbawienia nie wyciąga, tylko fzukać 
fpofobow do jey ułacnienia, á zabiegać przes 
fzkodorń, które ją trudnić mogą 

Poftanow fobie każdego dnia, przynaye 
mniey kwaterę godzińy, ftrawić na rozmy* 
ślaniu, abo na czytaniu zbąwiennych refieczyie 

Nif 
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Nifi quód lex tua meditatio. mea eft: 
Bunc furte periijem in bumilitate mea. Pfal, 
|1 18» 

Gdyby nie prawo twoje rozmyślaniem 
[moim było: jużbym był podobno zginął w 
pod ośći mojey,. 

Intellećlus cogitabundus, efi principium 
omnis bonia Auguft. 

Rozum rozmyślający, jeft początkiem 
wfzelki-go dobra. | S 
| DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
| Jako mamy wugtrznie myrażac Cbryjtufa. 
| I. 

Rzyobłoczcie śię wfzyłcy w nowego 

człowieka, ( napomina Apoftoł,) kto» 

ry jf ftworzony według fprawiedli= 

wości, wprawdzie y świątobliwośći: 

| . w tego wnętrznego człowieka, ktory 
nie jeftinny, tylko fam Pan JEZUS. To 
zaś przyobleczenie w tym ofobliwie zawifo: 
ztby.mieć dofkonale podobieńftwo z Chryltu= 
fem, które jeft pożytkiem naśladowania jego: 
Więc ten wnętrznie przyoblokł nowego czło- 
i vicka; ktory Chryftufowym Duchem tchniez 
Żyje, to jef, też ma rozumienia y rozfądki 
e rzeczach, tęż do nich fkłonność, to kocha, 
co. Chryftus kochał: jego się nauką y maxy= 

Ff3 : mami ` 
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mami rządzi: tenże koniec wfzelkiey (prawie | 
fwojey zakłada, do ktorego Pan JEZ uś | 
dzieła {woje kierował. Ofadź się z tych Re= 
gul, jeśli mafe Ducha Chryttufow:go, á Zaw 
tym jeśli do niego nalezyfz? Tak bowiem na- 
pifał Apoftof święty Paweł; że ktokolwiek, 
nie ma ducha Chryfłufowego; ten nie jeft 
Chryftufów, y nie jet Chrześcianin: Ach! 
czy to podobna, zebyś ty tchngć mógł Du- 
chem Chryfufowym; gdy nie czym innym 
żyjefz, tylkó Duchem światowym, jemu tak 
rrzeciwnym! Nie zów śię Chrześcianinem; 
jeżeli nie, mafz w fobie Ducha Chryftufawega. 

2. Miec Ducha Chryflufowego, jeft mieć 
toż rozumienie yrozfadek o rzeczach, któ” 
remał Pan JEZUS, On fądził, żę pra- 
wdźiwa wielkość jeft wpokorze, y ta jeft 
fama droga, przez którg ludżic mogą grun- 
towney wielkości nabyćj że fzczęście Chrze- 
ściańfkie gdzie indziey śię nie znaydżie, 
tylko w cierpliwości y znofzeniu, cokol- 
wiek przykrego śię przytrafi: Że prawdziwe 
bogactwa zawifly w uboftwie y oderwaniu 
ferca od wfzyfikich dobr Ziemfkich; że to, 
co woczach ludzkich zda się być pozorne, 
jet obmierzłe przed Bogiem; że ofłateczne 
micyfce więkfzą cześć przynośi, á niżeli 

pier- 
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pierwfze: Że $ię koniecznie trzeba famego 
siebie zaprzeć, y zgubić dufzę fwoję, Zeby 
ją pozyfkac; że ta jet f(zczera miłość, nies 
nawidżieć Siebie: ytaka nienawiść płynie Z 
tey miłości, którg mamy ku Bogu. Rachuy= 
że śię z fobg, jeżeli fa takowe twoje Tozue 
mienia? Jeżeli tak fądzifz orzęczach, jako 
Chryfius? Jeżeli tak jeft właśnie: możefz Się 
7 tego ciefzyć, ze mafz tego Ducha, bez 
ktorego nie może nikt być Chrześcianinem. 
Ale jeżeli w twym fercu coinnego znaydżiefz: 
darmo śię mafz chlubić, jakobyśrmiał w fo- 
bie Ducha Chryftufowego; á zatym jakobyś 
był prawdziwym Chrześcianinem; ktorym 
jeśli nie jefes: á czym profzę bedżiefz? 

s, Mieć Ducha  Chryftufowsgòs jef 
mieć też fkłonności, które miał Pan JEZUS, 
y w tym śię naybarzicy kochac, w czym śię 
on kochał. On śię kochał w uboftwie, w po- 
korze y ćierpliwośći, przenofząc je nad bo- 
gactwa, nad godność, y nad.rofkofz nie że- 
by to famo w fobie godne milości było: lecz 
Że to fobie obrał za nayfpofobnieyfze śrzod= 
ki do zbawienia ludzkiego, y Chwały Oy- 
ca fwego. Więc jeżeli mafz w fobie Ducha 
Chryftufowego,ń niemożefz do takiey przylść 
dofkonałości, żebyś przykładem jego pokorę; 

Ff+ y 
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y cierpliwość ferdecznie kochał, y fam jey 
fzukał; więc przynamniey, gdy na cię Boe 
fka jego Opatrzność cokolwiek przepuści; 
chciey toznieść bez fzemrania, z podda= 
niem woli twojcy pod rządy woli Bofkiey, 
Mieć Ducha Chryfufowęgo, jef zakładzć 
fobie tenże koniec fpraw fwoich, dla ktorega 
pa Świecie pracował Pan JEZUS, A ktoryż 
był koniec cał: go życią jepo? Chwała Oycą 
fwojego. Teyże ty chwały Bofkiey w fprawach 
twoich fzukafz? Co jeżeli tak je: móżefz Się 
tymciefzyć, że mafz Ducha Bofkiego3 lecz 
jeżeli życie twoje. da końca innego pędzi; 
nie Duch Cbryfufow w tobie, ‘lecz Duch 
światą y ciała, to jefi, duch potępienia miea 
fzka, 

Rachuy śię z fumnieniem, nic fobie nie 
pobłazając, jeżeli mafz Ducha Chryftufowez 
go» a dopiero w ten czas poznafz: jeżeliś jef 
Chrześcianinem! 

Induite novum bominem, qui fecundim 
DEUM creatus eft, in juftitia, 69 [anitate 
veriiatis. ad Ebbef. 4e 

Przyobleczéie śię w nowego człowięka, 
który jet tworzony według Boga w fprawice 
dliwośći, y w świgtobliwości prawdy, 

Quis Beatam vilam. arbitretur in iig 

ai: 
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efe: que contemnenda efje docuit Filius DER 
Augujt. 

Któżby w tym fzczęśliwe Życie zakła» 
dal: czym Syn Boży gardzić nauczał? 
DZIEŃ DWUDZIESTY TRZECI 

O Nabożeńftwie do Matki Bofkiey, 

É i 

y Abożeńftwo de Przeczyltcy Maa 

tki Boga nafzego, Heretycy:za gu- 

fa, á zli Chrześćianie za taką Zaa 

bawe  majg, ktora czas darmo 

trawiż ale pobożne ferca tak się w 

nim kochają, jako w gruntowney cnocie, Tae 
kowe nabozeńftwo muśi b 'ć gruntowneż ba 
je ufundow:ne na niewzrufzoney fkale, to 
jef na Chryfluśie, Jett to na kfztałt owey E= 
wangeliczney ftruktury, ktorcy ani wicher, 
ani fale morfkie, naymniey fzkodzić nie mo 
gą. Zgoła tak powfzechna wfzyfikich prawie 
wiernych, którzy śię na uczczenie tey Panny 
zmówili tak wielą fpofobami, wfzyftkę iwo» 
ję nadżieję, w jey protekcyi kłądąc, y we 
wfzyfikich potrzebach, jey pomocy wzya« 
wając: zgoda tak powfzechna wfzyfikich Oy- 
ców świętych, którzy jey tak wielkie pochwaa 
ły wypifują, znaczne jey przywileje, od Boa 
ga nadane 'głofzą, do jey czći wfzyfikich 
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wiernych tak gorąco wzywają, za fwoje ją u 
Syna Pośrzedniczkę biorą; Żarliwość tak 
powfzechna w całym po świecie Kościele,któw 
ry wfzyftkie fwe dzieci wtym nabożeńftwie 
ćwiczy, jey Tajemnicę obchodzi, tak wiele 
świąt na jey uczczenie fłanowi,wfpaniałe Ba- 
zyliki na jey- cześć wyfawia, tak wiele za- 
konów na ten koniec funduje, żeby ja afo» 
bliwym nabożeńfwem czciły, y miedzy ly. 
dźmi ffużbę jey promowęwały: nakoniec nie. 
porachowama cudów przedziwnych = liczba, 
które prawie codżiennie Bog dla tych ludzi 
czyni,'co śię pod protekcyg tey Panny prze- 
czyfłey garną: Są jafne dowody, Że nabo- 
zeńftwo kunięy muśi być gruntowne, A kto 
śię tym dowodom przekonać nie dopuści: jefł 
abo zaślepiony, abo w uporze twardy, abo 
herczyg zarażony, 

2. Jednak to nabożeńftwo żeby było 
gruntowne, ma być założone w naśladowa- 
niu tey Panny. Ten jeft nayprzyjemnicyfzy 
Matki Przeczyficy fuga: który jey- święte 
cnoty na fobie wyrażał; bez tego wfzelka jey 
cześć za baśni y cmamienie ma być poczy- 
tana. Nurzać się w wyfłępkach jéy cnotom 
przeciwnych, a odprawować jakie na jey 
cześć pacierze: nic innego nic jef, tylko u- 

fiy 
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fy ja chwalić, á fercem ja 7elzyć. Kto się 
nie fara być podobnym Chryftufowi: niechay 
śię nie fpodziewę zbawienia dufzy wojey3 
nie mafz zaś łacnieyfzego fpofobu do tego 

odobieńfiwa z Chryftufem, nad naśladowa= 
nie MARY I:bo w nigy jeft dofkonały wizeru: 
nek całego życia Chryftufowepgo. Swiatłość 
cnot JEZUSOWYCH mogłaby nas przeTa- 
żic, gdybyśmy w nie ty ko oczy nafze wice 
pili} więc je obrocmy p3 jego święsą Rodzie 
cielkę, na którcy śię przykładach wzrok nie 
tak barzo tepi: A tak wyrażając Matkę w o- 
byczajach nafzych, tym famym Synowi jey 
będziemy podobnemi. Mówi ona do nas, ale 
daleko fufznięy,pizeli Paweł święty: Bagż- 
cie naśladówcami memi, jako y ja jetem na- 
śladoweąg Chryftufas którym napomnieniem 
więcey w nas fprawić może, niżeli A poftoł; 
bonam otrzyma fwa prozbą tę łafkę, bez 
ktorey jey nigdy naśladowac nie mozem. 

e. Wfzyftkie tedy jey cnoty niechay 
nam przed oczyma będą. Tak fobie rozu- 
mieymy: że,co Bog do Moyzżefza, to Syn jey 
do nas mówi: Patrz na ten zywy Obraz 
świątobliwości mojcy, á w pofiępkach twoich 
wyrażay wfzyfikie jey Cnoty: ofobliwie te 
trzy w ktorych Się Matka moja naybarziey 

kochała. 
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kochała, Naypierwfza jet czyfłość: będąc 
ona czyfifzą n:d wfzyfikie ftworzenia,żadną 
Iniarg nie znieśle nieczyftego ferca> á lubo 
nieniwidźi wfzelkicgo grzechu: jednak śię 
naybarzićy grzechem nieczyftym brzydźj. 
Pokora jft druga cnota, w którey naśladować 
Markę Bofką potrzeba: dla tego ona przy” 
{zła do Mzcierzyńftwa Bofki 26, dla tego jeft 
nad wfzyfłkie tworzenia wynieśiona, że bya 
Ta pokoraz. Więc ona powtarza tę Syna fwe- 
go lekcyg, którą on Uiczniom dawafa Naa 
uczcie śię odemnie, żem jA pokorneco ferca. 
Barżiey się ona ciefzy grzefznikiem polora 
nym, niż fprawiedliwympyfznym: y. zolławi 
Pyfznego na drodze fracenia, a pokornym u4 
prafza łafkę nawrócenia, Trzecia ofobliwą 
cnota, w ktòrey Matkę Bofką naśladować ma= 
my, jeft iniłość ku Bogu. Niefkończenie bara 
Ziey ona jego kochała.niżeli fama Sic bie, y 04 
wfzem nie kochała, tylko j go famego; abo 
jezeli jaką rzecz kiedy kochałż: to było dla- 
niego; y teraz cokolwiek dla nas kicdy czyni; 
o to famo ftoi, żeby w nas ku Synowi fwea 
mu miłość wźzniecała. Jeżeli śię tedy do tych 
jey intencyi fłofować nie będźiefz: darmo 
ślę jakicy Tafki od niey mafz fpodziewać. 
Patrz, jeżeli nabożenfiwo twoje ku Mata 
ce. 
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ce Przeczyftey je dofyć gruntowne: to je, 
jeżeli ma 72 koniec naśladowanie cnót jey;. 

Ego Mater dilećżtonis,E5 timoris I agnie 
tionis, © Sanćte fpei. Ecclii. 34- 
Ja jetem Matka miłośći, bojazni, wia- 
domości,y świętey nadziei. 
Imitari non pigeat, quod celebrare delea 
état. Aug. 
Niech ci nie cięfzko będzie naśladować, 
Go fam rad chwalifz. 
DZIEŃ DWUDZIESTY CZWARTY 
Q czyfłośći, 
LO 
pA cnota nas czyni równemi Anjo= 
4 Jom. A lubo oniw fwojey czyfłośći 
fa fzczzśliwsi: jednak'ta nafza 
cnota ma więkfzą odwagę. Oni nie» 
mają ciała, z którymby woynę to- 
czyć: á.my zaś tym ciałem obłożeni jefte- 
śmy. Nam trudno zachować zupełnie tę cno- 
tẹ w tak wielu nicbeśpieczeńftwach, w ktò= 
rych barzo jeft mało, co by śię falwowaliżont 
zaś fą dalecy od takich okazyi. Panieńftwo 
nas przybliża do Boga famego, y na jego los 
nie, ( mówi Ambroży święty) fzuka fwego 
przykładu; Ociec przedwieczny, ( mówiąc 
_ po ludzku, ) jet Panną y Qycem: Syn Bos 
fki 
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fki chege wziąć na śię naturę nafzę ludzka; 
obrał za Matkę Pannę; Matka jego Nayświęte 
fza, gdy o tey Tajemnicy Anjof znig rozma» 
"wiał: niż jey zrozumiec mogła, żadną mia. 
rg niechciała tey cnoty odfiąpic» obicrająe 
raczey niebyć Matką Bofka, niż na to czya 
ftość ważyć. Ach! jak wielka cena tey cno« 
ty być muśisponiewaz ta Panná,rozum tak o= 
świecony mając, niechciała jey ufzczerbić 
dla Macierzyńftwa Bofkiego! Pan JEZUS 
chcac jakiego mieć Faworyta na swiecie, mice 
dzy innemi Uczniami obrał fobie |ana; bo 
on fam był Panna. Nawet to wycierpiał, że 
na niego kładli nayfrożfze kalumnie, mając 
go ża zwodzcę, za człeka niczbożnegó, zae 
blużniercę na Boga; jednak cnotę czyfłości 
tak delikatnie kochał: że fwym nieprzyjacio= 
Jom tego nie dopuścił,aby śię y jednym flow= 
kiem na nię targnęli. 

2. Bóg ma ofobliwy afekt ku dufzom 
czyftym, y im śię naybażicy zwykł kommue= 
nikować: czyniąc im wiadome fekreta fwoje 
Bofkie, y obdarzając ich fzczegulnemi łafka« 
mi. Prawda, że wielkie łafki czynił Piotrowi 
Chryftus, mając wzgląd ofobliwy na Zarlia 
wość jego; lecz famemu |anowi, ktory czy* 
ftośći fwojey do śmierci dochował, dopuścił 

na 
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na fwym łonie.y fercu fwoim {począć y wniść 
do tey świątyni,która wfzyfikim innym zam- 
knięta zawfze byla. Mająć Przywileje in= 
ni święci Bofcy; ale niktza barankiem wfzę« 
dzie chedźić nie może, tylko fame Panny, 
którym jak oblubieńcom nic nie jeft zakryte» 
go, y mają wfzelką przy oblubieńcu wolność. 
Czyftość jeft to fkarb drogi: który żeby Za- 
chować dufze wfpaniałe mogły; chętnie krew, 
y Życie fwoje na to wydały. A jako zacho= 
wanie tego fkarbu jeft trudne: tak utrata jego 
jeft niepowetowana. Straciwfzy łafkę Bofkgą 
može jey znowu nabyć; lecz firacone Panicń- 
ftwo więcey jeft nienabytee A przecię, tak 
Inadno ten fkarb utracic możem: y nie tylko 
dotego jeft tak wiele okazyi, ale ich też fa- 
imi dobrowolnie fzukamy; mając to za ucice 
chę, cobyśmy za naywiękfze niefzczęście 
mieć mieli, y czego wiecznym żalem nigdy 
nie ńsgtodziemy. 

3, Ach! kiedyby w nas było cokolwiek 
rozumu: wfzelkieybyśmy pilności do tego 
przykładali, zeby tak wielką cnotę w c3łoe 
ści zachować: bo lubo jeft fkarbem: jednak go 
w barzo abym naczyniu nośiemy, jako mó« 
wi Apoftoł: za jednym pośliżnieniem, upaść 
fzkodliwie możefz5 y Mukfzy to maczyniey 

fkarbu 
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fkarbu takiego pozbyć O jakby oftróżnie ten 
człowiek pofiępował, który wflabym fzkle 
niofgc fkarb nieofwacowany,miałby po famym 
brzegu bezdenney przepaści, po ślifkicy droa 
dzechodźic! Nie z mnieyfzg oftróżnością 
pofiępować nam trzeba; gdyż nafza droga 
zewfząd ma przepaści, y tak wiele śideł,ktoa 
re na nafzę czylłość nieprzyjaciel ftawia! Tak 
wiele rzeczy,y ofób na ktore patrzamy,tak wie« 
ledyfkurfów, których śię nafluchamy, jet tak 
wiele śieći, wktorych śię uwikłamy: jeżeli ufta= 
wiczńie czuć nad fobg nie będżiem, y każde» 
go kroku naymnieyfzego uważać. Za kazdym 
złym ftąpieniem fnadnośię potkniemy, y 
firaciwizy tę cnotę,ftraciem oraz łafkę, y faa 
mego Boga. Ach tak wiele świętych zamknęa 
ło śię w jafkiniach: tak wiele Panienck w dzie« 
cinnym jefzcze wicku  pofzło do klafztoa 
rów: tak wiele męczenniczek krwią fwoją os 
kupiło drogi fkarb czyftości; nam śię zaś oda 
ftapić niechce okazyi, która ma jakąkolwiek 
rofkofzy ponętę, ani ftrzedz zmyjłów naw 
fzych, abo ich odwrocić od takowych widos 
ków, lubo śię też chronić takowych kómpa 
niy, w ktorych niebeśpieczeńftwo tey cnocie 
być może. 

Ponieważ Pifmo święte tego cię naucza, 

ŻE 
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Że nikt, chyba za darem Bofkim, czyftym być 
nie może: proś ufławicznie, Boga. o ten dar 
czyfłości. 
Scżut, qudd aliter continens efemon pof- 
| Jemmifi DEUS det, Sap: 8. 
| Widziałem, żeinaczcy wftrzemiężliwym 
być nie tmogłein, tylko jeżeli Bóg da łafkę do 
zachowania tey cnoty» 
Gravem Cafiitas fovtita eft- inimicum, 
cui femper refifiitur. Aug. 
Czyftość cięfzkiego ma nieprzyjaciela; 
ktoremu śię zawfże fprzeciwiać potrzeba, 
DZIEŃ DWUDZIESTY PIĄTY 
O zarlimośćż, 
I. 
Eaże jet obowiązek, mieć miłość 
bliżniego; który mieć y żarliwość: 
có jeft gorgcość w ogniu; to jeft 
zarliwość w miłosći; jak tedy nie 
mafz ognia, gdźie nietiafz gorga 
cośći tak gdźie nie jeft żarliwość, tam mia 
tości być nie może. Więc jeżeli Boga kos 
cham: powinienem mieć żarliwość ku bliżniea 
mu memu: bo niczym świadczyć Bogu miło* 
ści mey nie mogę, tylko pomnożeniem świę« 
tey chwały jego; tego zaś żadnym innym 
fpofobem nie dokażę, tylko wiodąc ludżi do 
| Gg tegos 
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tego, żeby Boga znali, y kochali nad wfzye 
fiko; co prawdźiwie należy do cnoty zarli» 
wości. Jeżeli Boga kocham: mufzę to wfzy= 
Rko kochać, "cokolwiek Bog kocha, y tym 
fpofobem kochać, ktorym fam Bog to kochaj 
więc że Bóg niefkończenie kocha bliźniego 
mego: a tym go fpofobem kocha, że go pra» 
gnie zbawić, y na to wfzyftko łozy, ċo a 
naydrożfzego: Toć y ja powinienem tak blia 
żniego kochać, żebym zbawieniu jego, jak 
mogę, pomocnym był. (o niegdy Pan |E- 
ZUS do'Piotra świętego mówił, to y do mnie 
mowi: jeżeli mię kochafz: mafz paść owce 
moje. To jeft, mafz śię ftarać o zbawienie lu- 
dzkie; czego jeżeli nie czynifz: darmo śię Z 
miłością twoją ku mnie świadczyfz. 

2. Gdybyś to poznać mógł, jak droga 
dufza ludzka: nigdycby nie fchodżiło ha u= 
śilnym fłaraniu około jèy zbawienia. Tey 
śię ceny nauczyfzy widząc jak fobie wielce 
Bog dufzę ludzką waży: bo Bofki rozfą= 
dek ma być wtey materyi regulą zdania 
twego. Wfzyftko, co Bog czyni, tak w przyro» 
dzonńychrzeczach, jako w nadprzyrodzonych 
Pafkach: do tego śię Śćigza, żeby dufze lus 
dzkie wieczne zbawienie miały. Ziefłał Syna 
na świat, kazał mu na krzyżu umrzeć3 tey 

nice 
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| „niefłychańicy fprawy nie infza intencya była, 
"tylko dufz ludzkich zbawienie, Do tegoż 
końca Syn Boży zyćie {woje kierował; że ja 
znam Oyca mego, ( mowi w Fwangeliy, ) 
y wiefi że w tym korzyftazdla tego Dufzę moa 
ję kładę za owce moje: Ten zaś ku Dufzom 
afekt, ha oko pokazuje w owe, przypowieści, 
o dobrym Pafterzu, który tak pilnie fżukał 
utracońey owcy; y tak się bazo ciefżył, kiea 
dy ją mogł znaleść. Nadto go kilka razy Ula 
eżniom fwym przykażował; abj brośili Bova; 
żeby robotników -do winnicy fWey pofiał: y 
zeby śię fami w tę pracg zaprzągali; tiie 4% 
ich tpominał, Wyświadczał także wielką 
fwoję kómpafyg tad temi Narodami, któfe 6d 
wizyftkich opufzczońe fg; nakfztałt bięs 
dnych owiec bez Pafierża twego. A owa 
| pragnienie, z którym fobie życzył, pić Kiea 
lich tnęki fwojey, co innego powiada; tylko 
wielkg uśilność w ratunku dufz ludzkich? 
| Nakoniec że z ochotą krzyż tak frogi przya 
| jal: nie iniza jet przyczyna, tylko że miał 
| być infirumentem zbawienia ludzkiego; Y 
| więc na to patrzgc; jak fobie wielce Chryfłus 
| dufze ludzkie ważył, jak je barzo kochały 
| Jako wiele dla nich y czynił, y cierpiał: czy 
będę żałował flarania y pracy okołoich:zbąe 
| Gga wienia? 
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wienia? Ach! jezeli kiedy dufzy jakicy ludza 
kicy ratować zaniedbam: jafny to znak.inóy 
Panie, że cię mało kocham! 

3. Jeżeli Chryftufa kęcham:jako patrzać 
mogę na zgubę tak wielu dufz, ktore on 
Krwig fwoją naydrożfz4 odkuwił? Czy na foe 
bie .przewiodę, żebym czego nie miał uczy- 
nić przefzkadzając fracćie tak opłakancy? 
Gdy ośieł w dół wpadnie, ( mawiał Bernard 
święty,) co Żywo 80 podnośi; tak wiele dufz 
wpada, prawie co moment wpiekło: a nikt 
ich nie ratuje! Gdy ślepy jaki człowick nad 
przepaścią Ranie: każdy na niego woła, yo 
niebeśpieczeńftwie,w którym jeft,upomina,abo 
gdy śię pośliźnie, co tylko ma tchu, bieży, 
żeby go zatrzymać; Ach! jak wiele takowych 
zaślepionych ludżi przed oczyma mamy, 
którzy w piekło lecą: fama przynaymnicy 
łudzkość dó tego nas wiedźie, żeby na nich 
zawołać, yo takim niefzczęściu fzcżerze 
opowiedźieć; ale daleko barżiey miłość prze» 
ciwko Bogu tego po nas wyciąga: ktoż bow 
wiem to ścierpi, żeby w oczach jego dufze 
Krwią  Chryfłufową świeżo zarumieniałe, 
fzły w płomienie wieczne? Chociażby życie | 
włafne na to lożyć potrzeba, Żeby je rato- | 
wać; kto śię tego zbroni, mając jednę iikier= 

kę 
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kę miłości Chryftufowey: Lecz nie trzeba 
tak wiele; mnicyfzym innym nakładem ma- 
gç im dopomocj do fzczęścia ich wiecznego: 
czemuż tego nieczynię? Ach! kiedy tak fpo- 
koynie bez wfzelkiego frafunku na zgubę 
tych dufz patrzę: fam śię potępiam, Że pra 
wie nic nie mam miłości ku Bogu! 

Nie bierz inney miary, jak barzo Boga 
kochafz, tylko miarę żarliwośći twojey ku 
zbawieniu ludzkiemu. 

Tabefcere me fecit zelus meuszquia obli- 
ti funt verba tna. Pfal. 118. 

Schnąłem od żarliwośći mojtyswidząć, 
jak mało pamiętają ludźie na owa y przy- 
kazania twoje | 

Ad boc amicuń amas; ut tecum amet 
DEUM: Aug. 

Miłości twojey ku ludziom nie inny ma 
być koniec, tylko: żeby oni ztobą oraz Boga 
{wego Kochali. 

DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 

O Aktach zarliwośći. 

FE. 

Tele jef takich ludźi, którzy To= 

zumiejg, Że cnota  Zarliwośći 

do famych tylko mężów Apos 
ftolikich należy: abo że żadncy 
Gg3 nie 
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nie mafz do nigy obligacyi: y jeft to tylko 
dzieło nid wfzelaką powinność á przecię 
jako każdy jeft obowiązany do miłości Bo» 
fkicy: tak y do Zżarliwości, która z miłości 
płynie: bo jako Żarliwość nie jeft bez milos 
ści: tąk też wzajemnie miłość bez 7arliwo= 
ści nie jeft.Bo.( jak mowi Duch święty, )na kae 
zdego włeżył fłaranie o zbawieniu dufzy 
blizniego Twego, lub rożnym fpolob m;bo d= 
foby publiczne, które urząd na fobię y powas 
gę ro'za, na to famo tey władzy zażywać 
powinne, Zeby dufzom ludzkimdo zbawie= 
nia użyły; y tak każdy Ociec ma tę obligaw 
cyg, żeby śię applikował da Chrześcianfkic= 
go wychowania dziatek, do ćwiczenia w cno- 
tach fwoich Domowników. y całey Familiy; 
Żeby ich przykładem prowadził do życia po» 
bożnego: w czym jeżeli wykroczą: cięfzką 
przed Bogiem grzefzą, y żaden z nich nic- 
może otrzymać zbawienia: jezeli niema fta- 
rania, o zleconych ofobach: 4 tak kiedy dufz 
cudzych ftraty winnym śię fłajez fam due 
fzę fwoje traci: tak bowiem przez Praro= 
ka Bóg o tym opowiedźiał: Tyś winien 
ich śmierci.y oddafz mi furowy za dufzę ich 
rachunek» 

2, Kto jeft na przełożeńfłwie,powinieą 

mieg 
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mieć Zarliwość w tym wfzyftkim, co do jego 
władzy należeć może; ystak śię fzeroko ma 
ta cnota rozcięgać, jako y moc jego. On od- 
powiadać będżie za wfzyfikie nierządy, co 
śię publicznie dżicją, á on im nie przefzka- 
dza: tak fobie rozumiejąc, że na nie już Za- 
ćńego lekarftwa być nie mcże, dla tego fame- 
| go; że żarliwośći nie ma. Niech śię porachus 
je, żegdyby w tym razie fzło o jego Fortu 
nę, tak,jak o dufze idzie: znalazłby fnadno 
fpofob, którymby to polepfzył; abo gdyby 
wtym fala o interes Królewfki: pilnicyby w 
nim pracował, niżeli kiedy idzie o interes 
Bofki. Lubo on fam w fobie zda śię być po- 
bożnym; jednak jeżeli drugich do tèyże po- 
bożności, jak powinien, niewiedzie: winnym 
jet przed Bogiem. Mógłby on być niewin- 
nym, gdyby był prywatnym; ale że publiczny 
urząd na fobie nośi, będzie potępionym; że 
drugich potępieniu, gdy może, nie przefzka- 
dza. Ale nadewfzyfiko Pafterze dufz lu- 
dzkich powinni mieć żarliwość: bo im, o= 
fobliwie to Chryftus przykazuje: żeby O- 
wce jego paśli; czego jeżeli nie czynią: tak 
karani będg, jak dufz ludzkich zabóyce: non 
pavifti oscidifti. Nie pafleś owiec moich;( rze- 
cze do nich Chryftus, ) tym famytmeś ję za» 

| Ggt bił. 
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bil. Ach! jeżeli z dufzą fwoją jeft sifa do 
czynienia: coż kiedy za tak wiele dufe przyle 
dźżie odpowiadać! Nie trzeba śię dżiwować, 
že tak wiele świętych przed Pafterfką godno= 
ścią tak barzo uciekało; lecz temuśię dzie 
wować, że ludżie bez cnoty, nie mając Śił 
żadnych do takiego ciężaru, przed nim nie 
uciekaja! 

3, udżie także prywatni powinni 
mieć żarliwość, lecz innym fpofobem. Napoe 
mnienie braterkie jeft pofpolita wfzyftkich 
Chrześcian obligacya; kiedy bliżniego fwepo 
poprawić nim moga: Mogg zaś zawfze pos 
prawić, jeżeli Braći fwoich dyfzkretnie upo= 
minac w duchu miłości będa. Widząc, że 
który człowiek bez wfzelkiey uwagi idżie 
w przepaść piekielną;jeżeli go nie upomnę: 
pewnie winnym będę zguby jego przed Boe 
giem; mogąc po radą zdrową od wrót pic- 
kiclnych odwieść, biorę go na fwg dufzę: 
gdy tego nie czynię, Dać dobry przykład z 
$iebie, jeft cnota Żarliwośći wfzyftkim poe 
wfzechnie ffużaca, Częfło śię to trafia, że 
człowiek cnotliwy więcey przykładem fwoim 
dobrego w bliźnim fprawi, niż Kaznodżicją 
mową. Sekretne to napomnienie bywa fkutce 
cznieyfze; przed którym śię fchronić Żli lue 

dzie 
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dzie mie mogą, á wielki pożytek z niego Ode 
bierają. Swięty Franćifzek famą fkromnościg 
y pokorą, chociaż fówka nie mówił, do lu- 
dżi Kazanie czynił. Nakoniec modlitwa za 
tych, co wgrzechu leżą, jeft powfzechny 
infirument, ktorego każdy zażyć wżarliwo= 
ści {wey może, na nawrócenie blizniche 
Swięta Perefsa częfto jęczała przed Bogiem, 
uważając,jakie śię grzechy naświecie dziejęs 
y uftawiczną modłę do Boga pofyłała, Ze= 
brząc u niego łafki nawrócenia grzefzników; 
y' wątpić nie trzeba, że ta gorąca prożba fkus 
tek fwdy  miewała. 

Pofanów przed "Bogiem czynić Akty 
Zarliwości, które fan twóy znieść może; 
Wfzelaki zaś flan może pokazać żarliwość; 
przez przykładne życie, y modlitwę za grze» 
fznyche 

Mandavit illis, unicuig, de proximo fuos 
Eccli. 17. 

Rozkazał każdemu, aby miał faranie o 
bliżnim fwoim. 

Debemus incomparabiliter plads,qu"tm noe 
bis, DEO; fratri autem, quantum nobis ipfise 
Auguft. de Trinite 

Powinniśmy nieporównanie więcey Boe 
gu, niżeli fobie famym: ale Braci nafzym tya 


le, ile famym fobie. DZIEŃ 
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„DZIENDWUDZIESTY SIODMY 
O mawiedzanię. Nayswiętftego Sakramentu, 


Dzięczność ku Chryfufowi po- 

n budza mię do tego, abym mu 

jek nayczęścićy oddawał wizy» 
tę,zoftającemu przymniew Nay- 

świętfzym Sakramęncie. Bóg z 

Nieba'na żiemię z chodźi,chcąc nas do śiebie 
zwabic:ś mnie śię cięfzka rufzyc,zębym się 
kiedy przed nim obecnie ftawił! On się w tym 
Sakramencie dla mnie prawie wynifzcza; a ja 
te y jego pokory nagrądzać mu nie'chcę moją 
uniżonościg przy jego obecności. Qn śię tam 
wydaje na więlkie zniewagi, y uymy: honoru; 
á ja o tym nie myślę, żeby ga za to uczić, y 
winny ukłon oddac. Gdyby- mi kto, powie» 
dźiał, że w jednym tylko mieyfcu. na świe= 
cie Chryftus miefzka: choćby. mi naydalfzą 
droga do niego byłaś mając choć trochę wia 
ry; chętniebym śię kwapił; raz przynamniey 
w życiu Chryftufa nawiedżićc. Ferazygdy 
prawie u drzwi moich na mnieczeka„y owfzem 
kiedy go mam w famym domu moim, ( jeże- 
lim jef zakonnikiem: ) czemum tak ocięża» 
ły do niego śię pośpiefzyć+ [a was nie o= 
pufzczę, jako śieroty jakie, ( mówił do nag 

Pan 
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Pan JEZUS.) ale zwami przebywać do koń- 
ca świata będę; y dotrzymuje nam wiernie 
tego fowa, zofłając zawfze znami; ale ja nic- 
fzczęśliwy, tak rządko u niego bywam! Jef 
na tak wielu mieyfcach, jak wiele jeft Kościo= 
łów; lecz na Twóy, y na mòy whyd, tak jet 
w zapomnieriuj jakby go tam nie bylos 

2. Miłość także ku niemu ma mię da 
tego cigpnąć, abym mu jak nayczęfifzą w 
Nayświętfzym Sakramencie wizytę oddawała 
Majge ja przyjaciela fzczerego y fłateczne= 
go: u niego śię namiefakać, z nim śię naciece 
fzyć nie mogę; mam zawfze znim co tnówić 
y nigdy mi na materyi do Taz mów Z nim nie: 
fchodżis á chociażby wfzelkiego dyfkurfu 
mi nie ało: jednak mię nie tęfkno na nic» 
go tylko patrzać, y u niego bawićz bo na tym 
mi dafyć, iż wiem, Że mov przyjaciel, Więc 
kiedybym fzczerze Chryftufa kochał: tobym 
fobie za fzczęśćie naywiękfze poczytał, na 
niego częfto patrzać, być z nim, y mówić Z 
nim. Y także Bog to fobie wżiął za jedne 
delicye, być z fynami ludzkiemi, y z niemi 
konwerfować: á mnie w tey konwerfacyi mą 
być tęfkno y nudno? Chryfłus tak mię uko» 
chał, że tak wielkie cuda nieprzefiannie czys 
ni; aby mogł być wfzędzie,gdziekolwick śię 

obrocę, 
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obrócę, y gdziekolwiek mię fprawy moje gas 
wołają edchodzgc od którego przyjaciela 
mego: mogę zawfze kiedy chcę na JEZU- 
SA trafil,y z nim jak z naywiękfzym przyjee 
cielem mówic, jego o radę prosić, wolą jego 
poznać; moje mu niedofłatki, y potrzeby 
przełożyć, a ratunku od niego w tnoich doe 
Jegliwościach, y pociechy we wfzyfikich utrae 
pieniach żebrzeć, 

3. Nakoniec mòv interes do tego mię 
wiedzie, abym Pana mojego w Nayświętfzym 
Sakramencie częfto nawiedzał. Dla tego on 
tam miefyka, żeby prożb nafzych ffuchał: 
Zeby nas w utrapieniach y dolegliwościach 
ciefzy?: zeby nam w potrzebach był obce 
cnym ratunkiem; żeby nam użyczał światła 
Tafki fwojeys żeby nas ku fobie miłością ra< 
fpalifzzcby nas napełnił darami. Zgoła, że% 
by nam dał wfzyfiko, cokolwiek w tym niee 
fkończonym fkarbie zachował. Więc jeżeli 
śię miłośćig y wdźięcznościg ku niemu dą 
tego nie pobudzam, żebym jako nayczęściey 
pfzed tym Sakramentem fławał . przynamniey 
mòy interes'niech mię do tego wiedźie. Król 
kiedy Dworzanina do jakicy przypuśći au- 
diencyi; jeff to znaczny fawor, do ktorego 
śię barzo ce żywo ubiega, widząc, że w tey 

okazyi 
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okazyi fortuny fwojcy poprzeć, y $iebie 
dzwignąć może.y więc mnieyfzy pozytek z 
rozmowy Z Chryftufem? Interes, w którym i 
dzie ofzczęśliwość wieczną, czyli nie wig- 
cey waży, niżeli on marny, W ktorym o pro- 
mocye y fortunę idżi To co trwa tylko 
moment, powinnoż śię % t/m rownać, C9 
ma trwać calg wieczność? 

Pofanów fobie nie opufzczać nigdy, 
przynaymnicy raz na dżień, nawiedzić Naye 
świętfzego Sakramentu: jeżeli, nie mafz fpae 
fobności, częśćciey g0 ńnawiedzac. 

Non że pigeat vifitare in rmums ex bis 
onim in dilećltone firmaberis, Eccle q. 

Nie leń śię nawiedżić chorego ba śię tym 
fpofobem utwierdźifz w miłości. 

Currunt multi ad diverfa loca pro Vie 
fitandis reliquiis Sanctorum: EF ecce apud me 
prefens es in altari Thomas . Kemp. libe 4e 
6. lo 


Wybierają śię różni na peregrinacye do 
odległych mieyfc świętych, aby tam uczcić 
mogli Kośći Męczenników, lub inne Reli= 
quie; á cięfzko im nawiedżić Chryftufa, ktos 
zego tak bliiko w Nayświętfzym Sakramenóie 
mają! | 

DZIEN DWUDZIESTY OSMY 

Q 
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O M iłośći Bof(kżćy. 
L 
To fzczerze Boga kocha, przenośi 
gonad wfzyftko:y tak jeżeli jeft we 
mnie prawdziwa miłość Bofka; mam 
4 Bega więcey kochac niżeli moich 
0-1 „kteWnych, niżeli moich przyjaciół, 
hizeli tnóję fortunę; niżeli moją Jawę, niżee 
li życie thoje; tak: żebym był gotowy wfzye 
ftko raczcy firacić; niżeli Boga obrazić, y 
przezsgrżech” go ftraćić« Y owfzem, żebym 
wizyfiko, cokolwiek jeft na świecie, w nienae 
wiści miał; y tymślę brzydził; jako nay= 
więkfzym złym: kiedy mi to przefzkadza do 
znifośći Bofkiey, y czyni niebeśpieczeńftwo 
utracić Boga mego. F'a jeft właśnie nauka, 
którą mi w Ewangeliy Chryfłus podać raczył: 
kto; ( prawi; ) w tiienawiści niema QOyca'fwos 
jego, y Matki, y dufży fwojsy: mie godzien 
być przy mnie. Kto Boga fzczerze kocha: 
powinien być gotów; tracić hie tylko dobra, 
ale też y cierpiec cokolwiek ślę na swiecie zle- 
go przytrafić może, raczcy, niżeli mieć jaki 
miłośći Bofkicy defekt; powinień z świętym 
Pawłem, niby na pojedynek wyzywać wizje 
ftkie męki: A kto mnie oddzielić może, od 
miłośći Chryftufa: Czy utrapienia jakie» Czy 


oleść; 
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boleść; Czy głod? Czy uboftwo? Czy przee 
"śladowanie? Czyli-miecz? Pewien tego jetem, 
zeiadi to wfzyfiko, ani wfzelką moc ludzka, 
ni calego świata wideme -y niewidome  śiły 
tego nie dokażg; Żebym ślę y na moment od 
Chryftufa oddzielił. Taka jeft dyfpozycya w 
fercu tego człowieka, co. Boga nad wfzyfiko 
kocha; takg ma mieć każdy z.ofobna Chrzee 
ścianinslecz czy taka u ciebie} „Ach! naye 
mnicyfza pokufa, barzo lichy interes, rofkofz 
momeńtalna od Boga cię oddźieliła! A z tym 
wfzyfkim śmiefz mówić, że go ferdccznie 
kochafzł > o „Gzy z 

3. Miłość Bofka, pòwinna być we wizy» 
fikich fprawach twoich: bez nicy wfzyftko 
nic nie jef á gdy ona przyftąpi: z nią śię 
wfzyfiko wraca. - To cokolwiek się dzieje nie 
w miłości Bofkiey,chociażby śię naylepfzym, 
y naydofkonalfzym zdało: jednak żadney Zae 
fugi przed Bogiein mieć nie może: Choć 
bym miał takg wiarę, ( mowi Pawel święty) 
coby dzielnością fwoją góry przenosiła 
choćbym to wfzyfiko, co mam, na ubogich 
wyfypał; choćbym ciało moje wydał na fpae 
lenie, jeśli miłości nie mam: za nic to nieftae 
nie. Ale kiedy.mam miłość: mam, y mozg 
silzyfiko; choć nie na te niefożę. Mam wiąz 

LL 
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tę, mam nadżieję, mam cierpliwość, rofłrow 
pność, męftwo, ftatek, pokorę, zarliwośc; na 
Zadney mi cnocie przy miłości nie fchodżi. 
A nie tylko mi wfzyftkie cnoty miłość daje: 
ale je też wynosi, ceny im przyczynia, y czy» 
ni, że przed Bogiem wielką mają zallugę: bo 
wfzyfłkie inne cnoty, mają mię w tym wfpo= 
modz, żebym pofzedł do Boga; ale fama mis 
łość Boga mi w pofleffyg y dziedżictwa 
dajcj przez'co jefzcze na żiemi zażywam 
fzczęścia, na którym zawifło błogoflawień- 
ftwo wieczne. Nad to przy miłości nie tyl- 
ko mam wfzyfiko, ale y mogę wfzyftko. Choć 
naytrudnieyfze rzeczy, zdadzą śię być fna- 
dne temu, co Boga kochasnawet to, co u dru 
pich jeft prawie ńiepodobno: nie jeft nad sia 
ły jego. Cierpieć nayfrożfze męki, Boga mo= 
cno kochając, jeft to tryumfować, y zażywać 
rofkofzy. Ach jak wiele uczyni, y jak wiele 
ścierpi, któ Boga fwego kocha! Ja że mało 
czynię, y mało dla Boga cierpię: znac,żego 
mało kocham. 

3. Miłość Bofka jet miara, y uftawa 
wfzyftkiego; nią śię wfzyftkie fprawy miare 
kować powinne. Cnoty nawet fame w wyfłę= 
pki śię mienią, y dobre uczynki grzechami 
śię ftają, gdy fą przeciw miłości. O” 

wò 
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| ffwo bez niey jek fzczera obłuda, modlitwą 
| fzczera zabawka.furowość oltrego życia, jeft to 
niedyjkrecyd żarliwość j.ft zapalczywość, Kae 
żda rzecz pow nna być pod rządem miłości, 
| jezeli ma być dobra. Bóg che tego po mnie, a- 
|bym był wdźięcznym dobrodźiejom moim; 
lecz jeżeli ta wdzięczność wiedzie mię do 
| czego,co miłośćBofką rani:już śię to ma prze» 
ftępfiwem a nie wdźięcznoscią nazwać. Afekt 
y pofłufzeńftwo przeciwko Rodżicom, jeft to 
wfzyftkich dziatek śftotna powinność; jednak 
| kiedy Rodźice chcą czego takiego po mnie, co 
| śię z miłością Bofka zgodzić nigdy nie może: 
|to moje poflufzeńftwo byłoby cięfzkim grze” 
chem; y w takicy okazyi mam patrzać naroa 
dżiców, jako na nieprz jacioł, y nie tylkom 
[ich kochać w ten czas nie powinien: ale też 
koniecznie mam ich nienawidźieć. 

Do tych czas rozumiałeś, że Boga twego 
kochafz; patrzże, jeżeli ta miłość jet nade 
wfzyftko, we wfzyftkim, y miarkuje wfzy- 
fiko. Jeżeli tego nie znaydziefz: możefz 
powątpiwać, czy Boga twego kochafz? 

Si babuero fidens ita, ut montes transfea 
ram:cbaritatem autem non habuero mhil fume 
a. Cor, 13. 

Gdybym miał tak żywą wiarę, żebym 

Hh nią 
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nig góry przepośił, á przy tym miłości nie 
miał: nic po mnie. 

Sećłamini charitatem, fine qua dives 
pauper efi: cum qua pauper diues efi, Auta 
gujt. 


Staraycie śię o miłość, bez ktòrey boga» 
ty ubogim jef, a z którg ubogi bogatym jet 
DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 

Ze Chryfius jet dobrym Pafłerzem. 

I 


A jetem Paftorz dobry, mówi © fobie | 
Chryftus; tym fam m fowom jego wies 
rzyćby nam potrzeba; lecz wielkiemi do» 
wody nad to chciał pokazać, że wypeł= 
ni? wfzelką Pafterfką powinność wzglęe 
dem trzody fwojey. Naprzód, że jako doiko= 
nile zna każdą owcę fwoję: tak też kazdg 
zofobna imieniem fwoim zowie, y tak do 
nich mówi, że wfzyfikie zaraz znają głos 
Pafterza fwojego, Potym że przed fwą trzos 
dą naprzód zawfze idžie, prowadząc ją na 
dobre y obfite paftwifka; gdzie je nie tylko Jom 


wem y tafka fwoją karmi, lecz y włafne fwe [fhis 


ciało na pokarm im daje. Za jego obrona fa fini 
od wilków beśpieczne, y nic się nieboją zło” |; 
dźziejow y rozboyników. Kiedy śię im trafi 
gdźiekolwiek zabłąkać: fzuka ich z pilno=| 
Ścigy 


PAZDZIERNIK 137 
ściąg, nie pafniętając na ich niewdzięczność 
y upor A kiedy je znaydzie: tak fobie łafka= 
wie z nimi poftępuje, żeim ani ich błędu, 
ani niewiernoséis na oczy nie wyrzucaąjani im 
wymawia fwojey tak wielkiey pracy, ktorg w 
ich fzukaniu y znal żieniu pod ' ja. 

2. Lecz ze w tymi zabł gdze niu wfzyltkie 
y ftraciły:zeby w powrocie do niega mnicy 
Rs mia dys y zmordowanym nogom cokole 
wick ulzyły: bierze je na ramiona, lubby [a= 
me powi anes choć y Z oflatnig pracą, tę dros 
ge odprawic, Sen t ię do owczarńi bDowrów 
cić potrzeba, Zwłafzcza że przez [wa Wie 
nę, zblądźiwfzy od Pafłerza, y tak wiele ua 
fzedfzy, w śiłach fwoich ufłaty, A gdy je do 
owczarni y mieyfca fw go donieślc; niewye 
owe radość wfercu fweim czuje, y chce; 
żeby wlzylcy znim śię ortaz ciefzyli, y 
znalezioney mu zguby fzczęrze RO EB 
walis -Nakoniec. tak daleko wfpaniała miłość 
jego ku owcom fwym zachodzi: Że śię nie 
kontentująe tak wielkim okeło nich fara- 
niem y pracą, jefzcze życie fwe włafne dla 
nich ochotnie loży; żeby, ( jako fam wówi, ) 
śmierc: Ciała (wojego dufzę ich ożywił, da= 
"jąc im obfite + y nieśmiertelne życie. O zae 
piawd; Pan JEZUS czyni dofyć względem 
Hh2 nas 
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nas wfzyfłkim powinnościom dobrego Paftes 
rza! Ale czy mówić możem, żeśmy prawdżie 
we tego Pafterza owieczki? Czyli tego wfo- 
bie znaydujem jaką włafność y znak nico- 
mylny? 
3. Ach!jak wiele razy, mòy naydrozfzy 
Pafterzu, miafto tego;cobym śię na twoje pro- 
wadzenie cale fpuścić miał: z wielkim rozu- 
mu mego.y woli zaślepieniem udaję śię Za sla- 
dem złodżiejów y rozboynikow;to j-f, czartą 
y świata, którzy mię prowadzą do wieczney 
zguby mojey!|akeś mię wiele razy,kiedym śię 
od ciebie daleko zabłąkał, miłościwie fzukał! 
Ale ja tyleż razy tg twoją około mnie uśil- 
nością gardził! Ach! twoje tak wielkie prae 
ce dla mego uporu niepożyteczne były! Ztym 
wfzyttk m nie przefłałeś twcy około mnie 


fatygi; y doznawam nakoniecjże przecię Tafka | 


twoja, choć nie raz wzgardzona, nad twat= 


dym fercem moim tryamfować poczyna; bo 


mię wyd y żal bierze za przefzłe błędy 


moje, y czuję gorące á fzczere pragnienie, |, 
owrócić śię do ciebie. Dokończże tego dżie=|- 
Ja, któreś we mnie zaczął: á miey łafkawe o» 


ko na flabość natury mojcy» Wracając śię do 


€icbie, nie mogę y jednego kroku {am uczy” |. 


nié weśże mię na rękę; abo raczey na twos 


je 


1 


f 
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je chcicy mię ramiona włożyć; á tak gdy 
mię do twojey. owczarni przyprowadzifz: 
mam w tobie nadzicję, że z nicy nigdy nie 
zbłądzę. 

Mawiay fobie częfło z Dawidem Proro« 
kiem: zbłądziłem,móy Panie, jako zgubio« 
na owca: Szukay fugi tweso; bo bez twego 
ftarania nigdy śię do ciebie powrocic nie 
mogę. 

Bonus Paftor dat animam fuam $ro ovie 

bus fuis. Joan. 6. 
Dobry Pafterz daje Dufzę iwoję za owce 
fwoje. 

Vere Paftor bonuszquia plis fuas oves, quans 
fe amavit, © morti fe tradidit; u? nos a mora 
te revocaret. Auguft. Serm 99, 

Zaprawdę dobry Pafterz bo barziey oe 
wce fwoje niżeli siebie,kocha?,y wydał śię na 
śmierć; zeby nas śmierći uchował. 

DZIEN TRZYDZIESTY 
O Obatrznośći Bofkićy. 
I 


Rowidencya Bofka o wfzyfikim rofpoa 
rządza. Ale tejeyrządy lubo zawfze 
fa flodkie: jednak f3 y potężne. My- 
śli ona o wfzyftkim, ale bez fatygi y 
roztargnienia ferca;ma ftaranie o wfzy= 
Hh3 fkim, 
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fikim, ale bez niepokoju, y bez żadncey tur- 
bacyi. Rozciąga śie do prawie nieprzeliczo= 
fiych rz.czy;choć w fobie jeft jędyna,, nigdy 
śię nie dzieli; rzeczy przeciwne zfprząga,nie 
rege jedności: fputzćża śię do naymnicy. 
fzych ý naypodleyfz ych rzeczy; ale przez ta 


godności fwojcy nie umnicyfza. Dokazuje 
na więkfzyech y naywudnieyfzych rzeczy,ałe 
w tym b/naymnięy pracy nie podeymu je; ydy 
władą Światem całym, pieezoluje o każdym 
nayliżfzym fiworzeniu; tak jeft wiele u nicy 
ysige światów fiworzyć, jako jednę mufz kę, 
abo profzek uczynić, A jako więc fiońce Nicea 
bo oświecając, y fwojego Światła użyczając 
gwiazdom, oraz promienie fwóje' y na bloe 
to rzuca: tak Gpatrzność: Bofka 7 jednako» 
wąż pilnością robaczka pożywi, z jaką Kro- 
lowi fumptow y bogactw dodawa. Zabrania 
zawfze grzechu: á przecię go ćierpizchoć ga 


nigdy nie chciałaży lubo dopufzcza tak wiza 


le nierzgdówj jednak wfwoim porządku (nie 
gdy nie uftaważ gdy ftworzeniom rozumny m, 
do grzechu pomag:, idźie ża fwoim prawem; 
które fobie fama'flufznie założyła; 4 tak ani 
jet winna tym wfzyftkim nicprawo:ciom: ani 
do towarzyftwa grzefzników należy. 

2. Prowidencya Bolka rozporządza @ 
wlzyfikim 
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*%fzyfkim.ale nader przyjemnie. Mędrzec gdy 
o nisy mowi: Oycem nazywa Boga, á tytułu 
Pana w ten czas mu nie daje; aby nam po- 
kazał, że Bofkie koło nas rządy fg barziey: 
Oycowfkie, aniżeli Krolewikie, abo możnego 
Pana; to jef, że tuk fodko y przyjemnie rzą+ 
dzi: jakobyśmy fynami á nie ffugami byli. 
Nawet nas nie traktuje jako proftych fynow; 
lecz jak fynów Królewfkich, zrodzonych do 
korońy, których fzanują y w ten czas: gdy 
im przyganiają, y Inaczey nie karzą, tylko 
z ich pożytkiem: y z teyći przyczyny Mę- 
drzec mówi: że Pan Bóg ludźmi rządzi Z 
wielkim refpektem. Choćby mogł znami czy- 
nić, co mu śię podoba, będąc naywyż f(żym 
Panem: jednak nie czyni żadney około nas 
dyfpożycyi w tym, co do powołania y ftanu 
Żyćia należy: 32 na to przyftanie wolna wola 
nafza; y tak mie zażywa względem ferca lu- 
dzkiepo owcy fwojsy wladzy, która się na 
wfzyftkie ftworzenia rościąga; jakoby ferce 
ludzkie było jakimśis mieyfcem uprzywile= 
jowanym, gdźie joł wfzelaka wolność; á lu- 
bo to widzi, że ma ną złe zażyć tey fwo- 
jdy wolności: jednak raz nadanego prawa a- 
mać niechce,ni w niczym go przymufzać, ni 
wolności odbierać. Ach niefzczęśiiwe prawo, 


Hht ktore 


123 PAZDZIERNIK 
ktore mi daje moc obrażać ciebię, Boże! Rad 
go odfłępuję, y pozwalam na to, żebyś mi je 
fkaffował ; ba to nic nie uymie twojey fpra- 
wiedliwości, á pokażefz w tym ku mni: wiel. 
kie miłosierdzie. Prawda, że y wolhość ni. 
fza rządom twoim podległa: ale jey Żadnego 
rzymufu nie czynifz; zachęcafz ją tylko, 
Ż-by fzła dobrowolnie tam, gdźie jg prowa- 
dzifz, y ftofując śię do jey przyrodzonych 
fkłonności, tym ją fpofobem wiedźiefz: któ- 
rego się chwycj, zazywając famych bfędów 
y zrzechów nafzych do jey nawrócenia. 

3. Lecz w tych fwoich tak fodkich 
rządach Opatrzność Bofka jeft nader potę- 
Zna, y we wfzyfłkim fkuteczna, Idźie do koń- 
ców fwoich,( powiada Pifmo Boże, ) ciche, ale 
mocno. Ma tak różne fpofoby: że jeft rzecz 
niepodobna, aby kiedy nie miał fwych inten- 
cyi dopigć: abowiem wola Bofka zawfze śię 
faé muśi; gdy fobie nie zakłada $adney kon- 
dycyi, y umie wolng wolą tak lekko kierować, 
gdzie śię jey podoba: nieczyniąc jey żadne» 
go w jey wolności gwałtu; á przecię niepo= 
chybnie to na niey przewodząc, co fobie u= 
myśliła; Jednak kiedy śię człowiek fprzeciwi 
woli Bofkiey, łafkawey y miłośierney; więc 
muśi być” pofłufzny fprawiedliwey woli, któe 

ra 
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ta tę rebellig karać furowie będzie. Bóg umie 
przewyciężyć wfzyfikie przefzkody ludzkie, 
nie naglgc gwałtownie woli nafzey do tego: 
y owfzem te przefzkody częfto fg pomocą, 
Żeby fwych intencyi tym jawnicy Bog ~do- 
fzedł, Chcge bracia |ozefowi przefzkodzić 
tym godnościom, które mu Bog gotował,y © 
których przez fen dwakroć mu opowiadał: 
przedali go w niewolą; lecz Opatrzność Bo- 
fka tey famey niewoli zażyła, jako śrzodka 
do fortuny Józefa. Takimże fpofobsm owe 
prześladowania,które Dawid od Saula wycier= 
piał, były drogą Dawidowi do Tronu. Nako= 
niec tym fpofobem Bóg moc czartowikę fka- 
żił: kiedy dał moc czartu nażycie fyna fwee 
go. Nad tę prowidencyg nic nie mafz dzie 
wnieyfzego; y nikt nie może w więkfzym 
beśpieczeńftwie zofławać, jak ten, ktory śię 
cale na tę opatrzność fpuści. 

Poftanów przed Bogiem-o nic śię nie frae 
fować, ale wfzyfiko twoje.y rzeczy twych pos 
wodzenie Opatrzności Bofkiey w ręce zupcłe 
nie oddać. 

Attiugit ergo © fine ufg, ad finem fortie 
ter, (5 difponit omnia fuaviier. Sabieniić 8. 

Dośięga od końca aż dokońca potężnieja 
rozrządza wfzyfiko przyjemnie. 

Nulla 
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Nulla creatura eftyque non, (Velit mle 
lit, ) Diving Prouidentie fevViat; facit enim- 
cum ea, que c£ animo fervit, quodb num eftz 
de illa ver0, que non vult, quoa jufłum eft- 
Aue. 

Niemafz takiego ftworzenia,któreby,(Ta- 
do nie rado,)Bofkiey Opatrzności flużyć nie 
mialo bo ztemi,co śię dobrowolnie rządzić 
jey dopufzczaji, czyni miłoślerdzie: á tym, 
co śię jey rządom fprzeciwiają, flufzną karę 

otuje. 
DZIEŃ TRZYDZIESPY PIERWSZY. 
O świątobliwośii Bofkieya 
$. 
OG jeft święty,y niefkończenie świę« 
P tv. |eft przykładem, ufławą y ZTZÓ* 
4a diam świgtob iwości. Ta zaś świgto*. 
Y bliwość nic innego nie jefł„tylko fto- 
funck we wfzyfłkim do prawa wie-. 
cznego3 á to prawo jeft: fam Bóg. Swiąto» 
liwość jet miłość naywyżfzego doba; 4 
Bog jeft to dobro, y kocha śię w fobie nie- 
fkończonym fpofobem. Bog nietylko -jelt 
świętym, lecz to śię mowić może, że on tyla 
ko jefł świętym: bo on fam jef koniecznie y 
iftotnie świętym; a fiworzenia, chociażby 
naydofkonalfze były, famo tylko uczeftnie 
CtwQ 
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ctwo Świątobliwości mają , y przeto być nie 
mogą iftotnie świętemiz à lubo fa święte: 
przeftać być świętemi mogą; ponieważ mogą 
zgrzefzyć :y z teyże przyczyny To Ć wŚW ge 
tobliwośći moga; á z tym wfzyfikim cho- 
ciażby wniey naybarżiey rofly: j dnak ta 
świa tobliwość, kiedy śię z Bośką zrówna, mą 
śię za niedofkonałość, y za nic poczytać. Y 
dla tego Pan JEZUS, ile był człowiekiem, 
nie kazal śię zwać dobrym;'y tytułu Świę= 
teco nie chciał fobie przyznać, zrówiąc; ZĘ 
nikt mie jet dobrym, oprocz famego Boga. 

2. Taż fama świgtobliwość, Z który 
Róg Siebie kocha, wicdżie go do tego; zeby 
śię brzydził grzechem: sym właśnie fpofoe 
bem, którym śię w fobie kocha, to jsf konice 
cznie, ufiawicznie y miefkończenie, A jako 
ta miłość, którg Bog ma ku fobie, w tym 
naybarżiey zawifła: żeby chwałę Bofką jak 
naywięcey pomnażać, tak nienawiść ku grze- 
chom to w Bogu fprawuje; żeby grzech wfzęe 
dźie pfować, jako ten, który $ię chwale jego 
fprzeciwia.Y do tegoć końca wfzyfko śię kica 
ruje: cokolwiek Bóg w porządku nadprzyro- 
dzonym czyni: ponieważ bowiem Bog jeft 
niefkończenie ` świętym: dla tego nie możę 


chcieć, ani chwalić grzechu, y owfzem nią, 


e możę 
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może go nigdy bez kary puścić; á Że śię niee 
fkończenie każdym grzechem brzydzi;dla tes 
go grzech śmiertelny męką niefkończong kae 
rze, uymując grzefznikowi niefkończonego 
dobra na niefkończone wieki. Ztąd także 
wyciąga niefkończonego fobie dofyćuczynie= 
nia za grzech, chcac go famą płacić śmiercią 
Syna fwojego. Ach jako jef wielka Świąto= 
bliwość Bofka! Jako jift wielka Jego przeciw. 
g zechom nienawisc; ponieważ go tak fłraa 
{f nie wfwym włafnym Synu karze, ktory 
famę poftac grzechu na fobie nośił! Zaden mi 
dowód jaśniey nigdy nie pokaże Świątoblie 
wości Bofkiey, jako Bog na krzyżu umiera- 
jący za grzechy: lecz toż mi fam grzech 
nayflrafznieyfzym czyni, y bać śię go każe. 
3. Ponieważ Bóg jeft świętym: potrze« 
ba tego naprzód, abym dla uczczenia świą- 
tobliwośćci Jego oraz z Serafinami częfło 
mu mawiał : Swięty, Swięt , Swięty Bóg zas 
ftępów! Powinienem wypełnić to przykaza» 
nie Bofkie, wktorym mi rofkazuje, tak być 
świętym, jako on. Niechce tego po mnie, Że 
bym tak, jako on, wfzechmocnym, mądrym, y 
fzczęśliwym był, ale tylką tak Świętym. Co 
żebym wykonał: powinienem © grzechu to 
zożumieć; co y on: y tak śię nim syta 
5:0 
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jako śię on nim brzydzij tak go w fobie ka- 
rać, jako on go karze; wfzelakim go fpofo- 
bem we mnie y w drugich pfować tak, jako 
on czyni: nie przepufzczać fobie y nay- 
mnieyfzych defektów,y w tym śię utwierdźić: 
że chociaż śię grzechy powfzednie znaydue 
ją: jednak ich nigdy nie mam fobie lekce 
ważyć; ponieważ śię niefkończenie nie 
podobają Bogu nicfkończenie świętemu. Raz 
tylko Bog oświecił świętą Mechtyldę Pannę 
o świątobliwości fwojcy; co jey tak wielką 
brzydkość grzechu pok azało,Zeby jey z;prze” 
frachu umierać przyfzło było:gdyby był tego 
światła Bóg od nicy nie umknął. O gdybyś 
mi, móy Boże, w podobncy światłośći na 
grzech fpóyrzeć pozwolił; miałbym to od 
ciebie za naywiękfzą łafkę: gdyby mię z 
przefirachu nad grzechem śmierć potkała! 

Wez fobie wzwyczay, zapatrować śię 
na grzechy twoje, jako fg przeciwne świgto- 
bliwości Bofkiey; bo tym fpofobem ich cię 
fzkość y fprofność obaczyfz. 

Sanćli eritiszquoniam ego Sanćłus fó Luc: 110 
Będżiecie świętemi; bo y ja świętym jefteme 
Non eft Sanćlus preter te; quis nemo nifi 

à te, Aug: de Civ: DEI. 

Nikt nie jeft świętym oprocz ciebie bo 

każdy jef od ciebie. LISTO- 


we o o HSNO S 
LISTOPAD 


DZA N:P I ERW SiZ X 


j 4 it APE NE BJ 
Na święto mfzyfikicb świętycó. 


Rzykład wfzyftkich świętych ma mi. 

być pobudką do świgtobliwości: oni 

dla tey przyczyny fa błogofław one. 

mi y fzczęśliwemi wiecznie, że byli 
świętemi. Nie będę uczefinkiem ich 

ak wielkiey chwały, jeżeli ich cnoty nasla- 
dować nie będę. Darmo to w głowę biorę, że 
oni przypadkiem świętemi zolłali, á nie fwo< 
ja pracg. Ach! jak wiele fłarania y odwagi 
łożyli: jak wiele do tego przefzkod przewy= 
ciężyli, które mi od cnoty whret tak wielki 
czynią? Więc mi wtym «wymówka Żadna 
nie pofluży, jeżeli tych przefzkod, jak oni, 
nie uprzątnę. Y rzec tego*nie mogę, żeby mi 
świgtobliwość była niepodobna; poniewaź 
jey oni ftaraniem fwoim dofzli: mając też 
fpofoby do cnoty, co y oni: daremno narze- 
kam, że”do niey trudna droga.. Lecz chocby 
y naywiękfze w nabywaniw ©not świętych 
trudności być miały: ponieważ śię fpodżięs 

Wam 
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wam terże zapł:ty w Niebie, ktorg Święci 
mają; czemuż śię nie zdobywam mna takgź 
odw.gę? 

2. Wielka mi ztąd pociecha, co mowi 
Pifmo święte: że Eliafz był człowiek we 
wizyfikim nam podobny, tak faby jako y my, 
y podległy niemocom jako tnni ludzie. $wię= 
ci nie dla tego świętemi zofłali, zeby mieli 
naturę do grzechu nie fkłonnrą; też u nich 
defektas też paflye były, które ja wfobie czu= 
ję: á z tym wfzyfikim tak wielkiey świątobli= 
wości dofzli. Choć mieli fwe flabości: wie- 
dźieli, jako śię cnotą fwoją utwierdzać: cho- 
ciaż mieli paffye: wiedzieli jak nad nimi 
zwycięftwo otrzymać: choć mieli fwe def:e 
kty: umieli ich poprawic; y dla tey przyczy» 
ny świętemi zofłali, Y czymżeśię tedy od 
świątobliwośći wymówić będę mógł? Nie po- 
rywczością natury: bo podobno u mnie nie 
jeft taka gorgcość y prętkość do gniewu, jak 
byłauPiotray Pawła Apoftołów: ktòrey oni 
od cnoty y pomnożenia chwały Chryfłufowcy 
zażyli. Nie miękkości: ferca: bo podobno 
u mnie nie jet tak delikatne, jak było u Ma- 
gdaleny; a przecię je ona oderwawfzy od 
Świata, do Boga obróciła. Nie złemi nało= 
zami: bo podobno u mnie niefą tak zaftas 

rzałeż 
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rzałes jak były u Auguftyna: a przecię je 
przy łafce Boga fwojego złamał. Nie liczbą 
y wielkością grzechów: bo dobry Łotr nie 
przefłał do famey śmierci grzefzyć» á prze- 
cię w momencie fta? śię Błogoflawionym, 
Nie ftanem życia mego, urzędem,płcią, kon- 
dycyą: bò pełne jeft Niebo tych, którzy toż 
Życie, fan, płeć y kondycg mieli. Czemuż 
tedy nie czynię, co oni czynili» Czemu o 
świgtobliwość, jak oni, nie pracuję? Ach moe 
gli ci, y te: a ta jego nie zmogę? 

3. Ale podobno nie mam takowych 
fpofobów do świątobliwości, jakie święci mice 
li. Mówić tego nie mogę: chyba że włafne= 
mu fumnieniu kłamftwo zadam. Czyli nie 
temuż Panu, co oni,ffużę? Czyli on nie tak 
dobry, nie tak mocny Y fzczodry, jako by= 
wał przed tym? y więc śię niegodżi w nim 
teraz tak wielkiey pokładać ufności, jaką w 
nim mieli swięci? Czy śię nie godźi teraz 
tak mu gorąco fłużyc, jak mu fłużyli święci? 
Czyli nie jeft Pan JEZUS tak moim Zbawie 
cielem, jako był innych ludźi? Czyli teraz nie 
godźien tey miłośći,co przed tym? Czyli te= 
raz juz infza- na świecie Ewangelia? abo 
-czy już nie mam-życia według nicy prowa» 
dźić? Czy mniey teraz w nicy światła, że 

m; 
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mi tak rozumu oświecić nie może? Czy nie 
mam w Kościele tychże Sakramentów? Czy 
moc Krwi Chryftufowey, króra w nich jeft 
zamknięta, już nie jeft tak potęż na, aby miż 
poswigćifa, y do cnoty zagrzata? Eafka jeĝ 
to wyśluga y zapłata tey krwi: y więc już 
takiego. fkutku czynić nie może, zeby: mię 
prawdziwie nawrociła do Boga? Zkadże to 
pochodzi, ze też wfzyftkie śrzodki tego we 
mnie nie fprawig, co w swiętych fprawił yè. 
Nie inńa przyczyna, tylko; Że we mnie nie 
mafz tych dyfpozycwi, ktore w świętych bys 
ły: ze zańiedbywatm tych śrzodków, że ich 
zle zażywam, y owfzem, Że z hich famych 
do zbawienia mego przefzkódy fobie ÓZ jj 
nig: Niechze mi Się tø więócy nie przytrifae 
moy. Panie, leez ż teyże dobtocisz krórev mig 
tak. wielg do świątobliwości śrzodkami opa: 
trujsfz, użycz mi łafki twojey, żchym ich; 
jak należy, zażywać umiał; 

Ponieważ być nie możefz fzczęśliwym, 
tylko będąc świętym. a świętym być nie moa 
żefz, nie czyniąc fobie gwałtu: módl śię da 
świętych Bofkich, aby cig pod fwoję protea 
kcyą wżięli, y potrzebneć do tego aiki -ue 
prośili, 


Li a Re- 
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Regnum colorum Vim patitur , G vłolega 
ti rapiunt illud. Mat: tt. ! 
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Króleltwo Niebiefkie gwałt cicrpi,y gwał= | 


zownicy go biorg» 


Promittit mundus temboralła © barwa: || 


E fervitur ei aviditate magni ego promitto 


Jumma 69 aterna: (5 torpefcynt mortalium | 


cordas Thom de Kempe 
Obiecuje świat doczefne y małe rżeczy: 
4 kazdy mu ża to Z wielkg ochotą flużyż ja 
obiecuje naywyżfze dobra y wieczne: á na to 
ludzkie ferca ńaymniey śię hie wzrufzają. 
DZIEN WTOR 
O Czyjche 


Edzny fan dufz cżyfcowyoh; 
miałby nas pórufzyć do lit ścij 


nad niemi. Cierpig te dufze wiele, | 


goreją w tym ogniu; ktory gnieaj| | 


wu Bofkiego zapalczywość podnie 
cas męka ich przewyżfza nie tylko to wfzy 
fiko, cokolwiek cierpieć možem, lecz y Coel 
kolwiek mozem pomyślić w tym zyciu nay 
okrutnieyfzegoNić śię Z temi rękami porów 
nić nie moze tylko męki piekielne: bo © 
boje 13 jedne, wyjąwfzy famę rofpacz 
wieczność przetrwania Chochy kto był ob 
LE cj 
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KR 
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cy, å dawet y nieprzyjaciel, przecięby u cica 
bie politowanie żnalazł: gdybyś go w tak os 
płakanym Ranie widzieć mogł» lecz to jefł 
twój przyjaciel, brat, Matka; Ociec; który w 
tym ogniu góicj a jefzeże to być może, że 
dla tego gore, iż cię zbytnie kochał: cierpi 
podobno za to; że śię zbyteczhie ftatał © 
twoję foftuńę, żberając łakomie; y więć cię 
to niefzczęście, którego je przyczyną afekt 
przeciwko tobie; d dò litości nie wzrufży? Poa 
dobnaż tó;żebyś tak twarde force mie, mogł? 
2, „Ale Się nie mafz fama litością kona 
tentówać: to ftrafzne widowiiko dufz w Czjj- 
fcu gorejąć/chąma cię do ich milosci y ratuna 
ü pobudzić, Zebrżą t-gó u ciebie krwawcmi 
prawie fźami „żaklinająć Gig na afekt;który ku 
tobie mieli; y którego «Gobi ipodziewać 
się mogli» Nie mogą fare Siebie wniċz/m 
poratować, ani fobie ulżyć tak čięfzk'ĉh ue 
 pałów, do ktorych fą przykute ñiewidom rm 
łańcuchetn; ty zaś mafz to w mocy, Ze je aa 
bo uwolnić; abo w tak wielkich mękach fols 
zę im dać możefz« Ofe śię wypłącają (pras 
wiedliwości Bofkicy do ofłatńicgo fenika: ale 
ty mnicyfzym kofztem wykwitować je ihóa 
Zefza One ślę już żadney Jaiki hiefpodzice 
wają; chocby o mię taygóręccy ï naypokoże 
li2 niej 
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nicy prośiły: lecz otrzymanie tey łafki, jeft u 
ciebie w ręku. Modlitwa, jałmużma, umar- 
twienie jakie, mały dobry uczynek, kiedy go 
za nich Bogu ofiarować będziefz, może je ra= 
tować. To cię mało kofztuje, a im za wie» 
le toi; y więc im tak błahey rzeczy żałować 
będżiefz? (O jakby to wielka nieludzkość 
twoja była? Gdy ich ratować będziefz: czy» 
nifz rzecz wdżięczną Bogu; że, gó die jako 
wyrwiefz z potrzeby karańia, w kRtorg go 
fprawiedliwość jego wprowadziła przeciw 
tey milości; ktorą te dufze kocha» Podoba 
śię to Oycu; gdy mu kto tózgę wydrze, kto» 
rą miał biczować ukochanego fyna; Ratując 
dufze w czyfcu, fam fobie poflużyfz: bo one 
wdżzięćżhe będąc dobrodzieyftwa twójego,ni* 
gdy cię przed twarząBofką nie zapomnią, do 
który widzenia ty im dopomożefz. Ach jak 
wiele u Boga uprośić ći mogą :jeśli ich do tey 
prożby fobie obowiążefz! 

3. Męki dufz czyfcowych nie tylko 
cię porufzyć do litośći mają, y zagrzać dą | 
miłości: ale cię też wbojażni trzymać Zar | 
wfze powinne: Ten tak ftrafzliwy ogień 
miałby cię oświećić, abyś jaśnie poznał, co 
jeft grzech choć naymnieyfzy: Jak wielka jeĝ 
nienawiśc Bofka przeciw niemu. Bog niefkońr | 

czenie 
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czenie dobry, niezmiernie miłosierny, Za je- 
den grzech powfzedni tak okrutnie karze 
dufze tak fobie miłe, ktore fobie ulu- 
bił, jako fwe oblubienice! Ach! na coż śię 
tak mało grzechu małego lękafz? Na co Się tak 
fnadno y częfło nań odważafz! Ucz śię z 
tych dufz przykładu, jako mafz uprzedzać 
męki tak okrutne, dobrowolng pokutą. Mo- 
 Zefz barzo małym y lekkim umartwieniem 
uchronić śię cięfzkich y długich mak czy» 
fcowych: á tego czynić niechcefz! Możefz 
teraz odkupic małemi pieniądzmi, czego 
potym naywiękfzą fumma nie wypłacifz; a 
przecie okazyi tak. dobrey zaniedbywafz!' Łza 
jedna pokutna może zalać ten płomień, kto= 
Tego potym cafe rzeki łez nie ugafzą:4 prze- 
cię za twegrzechy nigdy niezapłaczefz! Ach 
jakie zaślepienie! Jako na to niedbalftyo nae 
rzekać potym będziefz! 

Rachuy się zfumnieniem, jakoś do tych 
czas ratował dufze w czyfcu będące: y pofta- 
nów przed Bogiem, wfpomagać je Zawfze, 
czym tylko można będzie, 

Sanćla ergo 5 falubris eft cogitatio, bro 
defunćlis exorare, ut a peceatis folventur. 3. 
M acbab. 12. 

Święta tedy y zbawienna jefi myśl; mo» 

i 53 dlić 


136 LISTOPAD 
dlic śię za umarłych, aby od grzechów rox 
związani byli. | 
‘Jenis ille purgatorius durior erit, quam 
quidquid in hos feculo penarum aut videris 
aut cogitari, aut fentiri potefi. Auguft: 
Daleko cięzfzy będżie czyfcowy. ogień, 
aniżeli to wfzyftko,cokolwick śię mak na tym 
świecie abo widżieć, abo myślić, abo uczuć 
A | | 
DZIEN TRZECI 
O udjęćiy łafk Bofkicbę 
Į 


Djecie łafk Bofkich jef fprawiedlie 
wa kara wzęgardy tychże Talk Boa 
fkich. Tufka jeft to wizyta oddana 
człowiekowi, który jey ze wfzech 
miar mie godźienj áon drzwi Za 
myka y przyjąć nie chcej, więc Bog takim 
kontempteim będąc nakarmiony, odchodzi 
precz od niego. Nakopóż śię tu fkąrżyc? Czy 
Bog nie fiufznie czyni, że ztamtąd odchoa 
dźi: gdzie go przyjąć nie chęg? Tadka jeft 
to dar Bofki, który Bóg ofiarujeć z famey 
fwojey fzczodroty, á w.nim śię ząmyka 
wfzelakie inne dobroż jeżeli 0.ten dar nies 
gbafz: cóż cì w tym za krzywda,żeć go wize 
Gey nie daje A jeżeli potym w ubofiwo wićlkie 
wpde 
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wpadniefz; nie na niegoś powinien, Jecz fam 
na śię fkarzyć. Tafka} R to światłość, którą 
ludżi oświeća: fiońce fwoich promieni każdes 
mu użycza, kto nie zamyka okień; jezeli śię 
w ciemnościach pod czas dnia znaydujefzą 
twoja to jef wina: na fońce trudno złożyć: 
lecz na zamknione okna. Bog cię tak' wiele 
razy łafkg [woja oświecn: á tyś tego światła 
przypuśćcie nie chciał, śiedzgo dobrowolfiie 
w ciemnościach dufzy twajcy» w'ęć to swide, 
to oddala, y chce, żebyś w ślepocie twojey 
zofławał,, jakeś fam pragnął: coż nad, to fua. 
fznieyfzego? 

2. Odjęcie łafk Bofkich, jeft nayftra= 
fznieyfza kara,którg śię.mśc+ Pan Bog wzgare 
dy tychże łafk.fwoich. Już. śię zemną obchoe 
dźi jako g nieprzyjecielem;. kiedy mię tak 
karze: częfła ŚJę. to. trafi, że mię. karze. jak 
Ocięc, chege z miłosierdzia (wego, zeby mi: 
dobrze było, y w tym:famym karaniu,mitość 
mi wielką świadcząc.Dsygdy mię też: karze, jak 
fprawiedliwy fędżia,wyciagając tegos żchym 
mu za grzechy uczynił dof'c3 wczym nie 
tak mię karze, jako grzechy moją: co ofobli» 
wie czyni z dufząmi czyfcowemi.. Miecz też 
niekiedy karze jako nieprzyjaciel, mfzcząc- 
śię urazy fwojcy; y oraz gubiąc tego, który 

lis. go 
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go urażił, Taka kara jet w piekle: y taet 
jeft kara, kiedy mi łafki fwojey odeymówać 
pocznie, W. ten czas kiedy ślę to wypełnia, 
ćo przez Proroka mówi: plagą nieprzyjaciel- 
fka paftwiłem śię nad tobą, y karani'm okru= 
tnym, ( ferem, 30. ) lnfze Bofkie karania, 
mogą na dobre wyniścz lecz to j ft fzczóre 
Ptej które na fame tylko wieczną firat wy- 
Chodzi. Ach niefkończona dobroci! podda ję 
ślę chętnie pod wfzyfikie kary twoje: byleś 
mię ta j:dng dotykać nie chciała; y owfzem 
inne kary poczytam za dobrodźieyftwa; by» 
lem śię ad tey (amey zafonić niemi mógł! 

s. Odjęcie fafk Bófkich: jet zwyczayne 
karanie, którego Bóg zażywa na tych, co la- 
ika gardzg, Szemrząć częftokroć ludżie, że 
Bóg cierpi grzefzników, y tak długoich zno- 
$i;4 nie widzą tego,że barzo fekretnie pomftę 
nad nimi czyni, którachoć nie jef jawna: jefł 
jednaknader froga,odeymując im światfo, któ- 
re oni tumili, y przepufzczając,na nich fatal- 
nezaślepienie,Ą ch jak wiele Chrześcian takicy 
karze podlega! bo gdyby ich ni było tak wice 
le zaślepionych, czyby oni żyli w zapomnie 
niu o Bogu,y zbawieniu fwoim?Czyliby śię tak 
mało fą dow Bofkich bali?łCzyliby takniedbali, 
uprzedźić: je pokutg? Czyliby śię sc 

i 
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Ji w takie niebeśpieczeńftwo niefzczęśliwey 
w ćczności, dla krorkiey rofkofzy, y lichego 
ziku? Gzyliby w tym fobie ucicchy fzukali, 
ga Co Bcg gotuje nieugafzońy ogień? Czyli- 
by całe z„cle:ów grzechach tak  cięfzkich 
trwali, które ich przed Bogiem czynią obrzy» 
dliwómi; y godnemi pzekła: jezeli w tych 
grz hach umierac im przyidźie, á tego nie 
wiedzą Czy i dziśia nie umrg? Ach! ktożby 
śię fpodźiał, żeby Chrześcianin tak miał być 
zaślepiony! Czy śię to kied; zgodzić z je- 
go wiarą możę? A przećię to zwyczayna! y 
niczego śię teraz mie napatrzemy częściey« 
Dla Boga czy na ciebie,już ta kara nie padła? 
Proś Boga twojego, Żeby cię innym ra- 
czey karaniem dotykał, niełafk (woich świę- 
tych od ciebie odbierał; dla czego do niego; 
częfto z Prorokiem wołayśnie odrzucay mię, 
Panie, od oblicza twojego y Ducha świętego 
twego nie oddalay odemnie. . 
Expottamur: ne in Vacuum gratiam Yee 
cipiatis. Hebr. 6. 

Napominam was; abyście nadaremno ła 
fki Bofkiey nie brali. 

Sevis in occulto,fpargens penales czcitates 
Jużer allicitas cupiditates eorum. Auguft. l. 
Confejs. 

Taje- 
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Tajemnie śię nad nimi paftwifz, rzu- 
cając okarang ślepotę na ich bezbożne chcje 

WOSŚCIe 
DZIEN CZWARTY 
Q umart:więniy, 
I. 
Auka Chryflufową w Ewangeliy poe 
dana, obowiazuje każdego kos 
niecznie do umartwienias Ewane 
gelia jefi to księga Żywotaż lecz 
— wnięy Chryftus oniczymczęścicy 
nie wfpomina, jako o umąrtwięniu: bo tę być 
jedną twierdzi do Życia drogę. Tak częfłe 
napomnicnie, które do Uczniów czynił, aby. 
śię famych ślębe y fwych *chuci ząaprzęlią 
zeby krzyż fwóy niesli, żeby dufzę fwg 
włafną w nienawiści mieli, żeby. ślę przez 
ścifig ściefzkę do Nieba darli: to, ( mowię, ) 
napomnienie co innego w nas wmawia, tylko. 
że koniecznie Ciała nafze martwić, zmyfły y 
namiętności mamy? Nic na to potrzebnicye 
fzego zalećić nam nie mógł; bo gdy tozas 
chowamy; fnadno śię uftrzeżem zdrad mi. 
Jośći włafney, która choć j.ft fubtelna; je 
dnak nic nie meze, przeciwko tey nauce. Aa 
Je ta nauka każdemu ma być ftrafzna; bo. 
nie jeft to rada, ale przykazanie; M tak, 
jako, 
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jako inne dziesięć przykazania, pod utratg 
dufzy zachować je trzeba. | 

2. Umartwieńie tedy jef obowigzek á 
nieuczynck jeki, który śię bez grzechu opus 
¿cic zawize może. Azaz Chrześćianic % 
{amego imienia nie fg obligowani naśladoe 
wać Chryftufa Y być j go uczniami? Więę 
powinni to czynie, co Chryftus przykazuja 
to jef, zaprzeć śię famych Siebie, dźwięsc 
k:zyz ufławicznies martwić (woję wolą; Wye 
Ciaga tego po nich wyrażnemi Mowy tenże 
Nauczyciel: kto, ( mowi: ) chcę pójść Za* 
mną: niech się famego śiębie 'zaprze, Y nies 
chay krzyż fwóy dźwiga: Gd by to tylka 
radził, & nie przykazował, żeby mieć w niee 
nawiśći dufzę y ciafo fwoje, to jeft, zeby 
wftrzymać nierządne zmyfy, (woje: pewnieby 
nie groził wiecznym potępieniem tym; coby 
się tg drogą udać niechcielie Według Ewane 
geliy nie mafz infzey ściefzki prowadzą= 
ccey do Nieba, tylko ciafną ściefzka: Więc 
rzecz jef niepodobna, ażeby tam kto mogł 
innym gościńcem trafice Ale żeby w tym Za 
dney wątpliwości nie bylo, wyraż nie to twier= 
qźi Ewangelia święta: ze kiedy Pan JEZUS 
ọ tym umartwieniu y nienawiści dufzy naa 
ykę podawał: to kazanie fwoje obrócił dę, 

wizy* 
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wfzyftkichj aby kto nicrozumiał, Że to fá- 
mym tylko Apoftołom rzeczono. Więc nie 
mafz na świecie ani takiy godności, ani 
kondycyi,urzędu, wieku, płci, coby śię mógł 
z tego kiedykolwiek wymówic;chyba żeby śię 
Oraz chciał z naśladowania Chryftufa wyma- 
wiac, á zatym Chwały jego nie być uczeftni. 
kiem, j 

3. Tẹ naukę Pan JEZUS wfzyfłkim o» 
raz przełożył; à zatym ją przełożył tey dee 
likatney Pani, którey to jf przez cały wiek 
faranie, żeby zmyfłom wygódzić, y od tego 
fronić, cokolwiek jef przykrego; chociażby 
to jey dufzy navpożytecznicyfze byłoż å 
tego fzukać, co jeft ciału wygodne, co zmy- 
flom y paffyom miło: chociaż to zbawieniu 
jey jet nader fzkodliwo, Mówił to Pan JE. 
ZUS do wfzyłtkich w obec ludzi; a zatym 
to mówił do tego człowieka, w niewfłydach 
leż 3cego,który tego nic nie zna, co jefł fprze- 
ciwić śię zcpfowancy naturze, y wfłrzymy- 
wać impety wyuzdanych pafsyi. Nikt tedy na 
Świecie wyjęty być nie może z prawa o ue 
martwieniu, ani Się od niego żadnym przywi= 
lejem, ni Tacyg wymówić. Któżby cię bo- 
wiem od tego prawa mogł dyfpenfowac? Czy- 
li godność twoja? Ach! nie jefteś goln cym 

fzy, 
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fzy, nad świętego Karola Borromea, ktore» 
go dżiś pamiatke Kościół święty obchodzi? 
On Ksiązżęciem na świecie,Kardynałem w Ko- 
ściele: jednak rzadki śię za niego barżiey w 
umartwieniu kochał. CZy cię niewinność Ży« 
Gia od tego wymówi? Chociażbyś Boga Ža- 
dnym grzechem nie obrażił: jednak dla dal- 
fzego ufirzeżenia śię grzechu, umartwienia 
potrzeba: Ktoż był niewinnieyfzy nad tego 
świętego? A przecię kto na ślebie był furo- 
wfzy nad niego? jeżeli śię codziennemi Za 
bawami złożyfz, ktoreć niedopufzczają ćwi- 
czyć się w umartwienu? Ach! nie mafz poe 
równania; jako poważne fprawy ten święty 
miał na głowie mając przez niektóty czas 
o całym Kościele, á przez całe żyćie o fwo- 
jey diecezyi uśilne ftarania; jednak miedzy 
tak wielą, około dufz ludzkich dzień y noc; 
fatygam Żyćla furowością zrównał Puftele 
nikom, Przykład tego Świętego czyli na f3- 
dźie Bofkim ma twoję delikatność inftygować 
nie będzie? 

Proś tego $więtepo Kardynała, abyć mo- 
dlitwą fwoję wyjednał u Chryftufa ducha u- 
martwienia, którym on tak obficie był udas 
fowany» 

Siguis vult venire poft me:abneget femeta 


ipfum, 
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żpfum.,£5 tollat crucem fuam quotid 6,5 fequńe 
Żur me. Luc. Qè 
Ktokolwiek chce poyść zamna: niech 
$ię żaprze famego śiebiejniech dźwiga krzyż 
fwóy codziennie, à tak dopiero niech idzie 
za mną Í i i 
Crucem ferre, ¿ft femetibfum mortificta 
re, Bernóra, 
Kryż nośić, jeft te siebie famego ińartwić» 
W PWZZÓŁSBYN PORADY Y 
© końcu Gzłowieka, j ô śrzodkacb, któremi 
go aóysć mużes 


OG üa to fiwórżefiia "2 niczego wyja 
prowadził,żeby ñam były śrzódkieni 


to jeft; profig drogź do końca nafzes 

go; pewnieby one dô fiiegó nas wios 
=> — adfy: gdyb;śthy dobrowolnie z tey 
drogi nie fchodźilis Rofkofz' y pociecha; 
którą fiworżehia mają, byłaby porządńa: 
gdyby hatura nafza nie była żepfowana, y 
grzechom tak podlepła.Dobra świata tego pros 
ftoby nas wiodły dó dobr wiecznych w Nie» 
bie: gdybysmy ich umieli tym (pofobem zażye 
wać, jako Bog rofkazał; lecz Że ferce nafze 
pierworodnym grzechefń,ś przy nim uczynkos 
wemi grzechami fkażone, roikazu żachować 

nie 
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niethce:dla: tego te fiworzenia których tam 
Bog użyczył jak. śrzouków do zbawienia, 
fłały Się nam przefzkodą; y dobra świata tes 
go, jako śidła jakie, nas w fobie uwikł aś 
wfzy nie Gopufzczży żebyśmy śię mieli do 
Boga | 
za Y tak mialo tego; cobyśmy (zuka6 
Boga, jako należy» mi lij y coby nam do tego 
jaka kolwiek pomoca fiworzenia być miatyż 
jedne znich ha tey drodze zabawkę nam 
czynią; drugie 2 nicy fprowadzają, Że śię 
der dałeko od Boga błąkamy. Więc powine 
nismy Ca-€ te fworzeńia porzucić, co nas w 
biegu do Nieba niepotrzebnie bawią; tych 
zas bać śię potrzeba dla których z drogi 
{chodżim, y ma inny gościniec do piekła nae 
padatmy; Chociażby te ftworzenia niewinne 
śię zdały; abo nam pozyteczńe; abo do ucice 
chy y rofkofzy flużące Tych zaś, które nas 
profo do końca nafzego wiodą, chwyćmy ślę 
całym ferc'm: lub nam fg przykre, y zmye 
flom przeciwnej bo w tym wfzyftka. mądrość 
Chrześciańfka należy Biada mnie, zem fos 
tych czas tak nierofiropnie Żył,nie mijęc tcy 
miary w używaniu ftworzenia! 1E Me 
3. A któż mię naprowadzi ña tę proftą 
drogę, jeżeli nie ty Panic? Kiedy mię z bę 
dow 
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dów moich wyprowadźić raczyfz, y wprawić 
w ten porządek, któryś fam polłanowił, á 
jam go przewrócił, fianowigc za koniec to.cy 
śrzodkiem być miało, y tak śię w fitworze 
niach twoich zatapiając: jakby one naywije 
kfzym fzczęściem były: Odbierz ty fam oa 
demnie fo wfzyfłko, w czym śię kocham, ' 
czego hie według woli twojey zażywam; abo 
mi day taką odwagę y męftwosżebym się od tes 
go fam odftrychnąć mógł. Nie dopufzczay 
tego, aby te tworzenia; którycheś mi pozwon 
lif na wfparcie flabości mojey, chćiwościotm 
myn flużyły. Niech to nigdy nie będzie, as 
bym,kiedy potrzebie chcę uczynić dofyc;oraz 
też y zmyślności wygodę czyniłś lecz w tym 

raczey me ferce y wfzyftkie afekty trzymay: 
żcby cokolwiek mam z ręki twojcy Bofkiey,to 

mię prowadźiło do ciebie Boga mego, wktó- 
rym wfzyftko fzczęście y błogofławieńltwo 
moje założone na wieki, | 
Pamiętay we wfzyftkich poftępkach ży- 
cia twego, tych śię uftaw trzymać, któreć śię 
tu przełozyłys bo w nich śię zamyka mga 
drosć*Chrześciańfka: y tak fobie rozumiey, 
ze kiedy śię od nich cokolwiek oddalifz: tym 
famym zbłądzifz z proftey drogi do Nieba. 
Creature fate funt in tentationem anie 
mabus 
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mabbs hominum EF iu decipulam pedibus infi- 
pientium. Yap- i. 

Stworzenia ftafy śię pokufą dufzom 
ludzkim, y zaftawionym ślidlem na nogi lu- 
dzi nierozumnych: 

Ab uno Pe aVe*fus.eVznutin muita, Au- 
guft. l. 2. Confefs. | 

Od ciebie j:dń:go odfzedfzy, wfzedłem. 
w śidfa prożnośći: JRE 

DZ TABUN SCZWOPSSTY 

O malćy iiczbie wybranych» , 
1. 

Tewielka jeft liczba t 'ch,co zbawies 

ni będą; wiele jet wezwanych; 

(mówi o tym Chryftus, ) a mało 

wybranych. Tẹ prawdę chciał wys 

taznie w Piśmie fwoim zofławicj 

która się też figurami y wielg podobieńftwy 
tamże pokazuje. Kilka tylko ofob, to jeft, 
ośm tylko dufz było, ( jako mówi Apoftoł, ) 
które w Arce Noego zamknięte,potopu ulzły: 
tak wielu tyśięcy fam śię Loth falwował 

z Familia fwoig od owega pożaru, któr” pięć 
Mial głownych w perzynę obrócił. Niszli= 
czotńą moc ludu Izraelfkiego była, co z Egi- 
ptu wyfzedfzy, do zięmie obiecaney wpro* 
wądzona być miała; jednak z takowielkiey 


Kk liczby 
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liczby fam Jozue y Caleb do tey ziemi. wee 
fzli. jet y podobieńftwo do tgo fluzżącej 
gdzie Pifmo przyrownywa fprawiedliwych 
ludżi do owych Oliwsk,co w Jesieni na drze- 
wie gdźie nie gdzie zoftały, gdy inne otłu- 
czonoż abo do tych gron winnych, które śię 
miedzy liściem winnicy zataiły, kiedy in- 
nych tak wiele w prasie powytlaczano; abo 
do owych kłofów, które sierpu ufzły, kiedy 
inne do gumna z pola pozwożono. Sciefzka 
do Nieba ciafna, ( mówi Ewangelia, ) y bare 
zo mało takich,co śię nią udają. Mała brama 
do Nieba.y bardzo jeft rzadki,co śię nig prze» 
ciśnie Miało to na górze j ft ufundowane, 
na którg rzadki człowiek;coby śię wniść od- 
ważył. ©, 

2. Ale chocby tak jawnie ta prawda 
nie byla w piśmie wyrażona: (am rozum 
przyrodzony doświadczeniem wfparty nie da 
o niey wątpić. Zeby kto był zbawiony, 
ma wierzyć w. Chryftufa, jego się Ewangelią, 
y przykiadem rządzić, Życie (woje prowa- 
dżić na wzór życia jego; á kro inaczcy ży- 
je, jeft artykuł wiary, że zbawion być nię mo= 
Że. Wieleż profzę jeft takich,coby to czyni- 
> Zeby kto był zbawion, powinien śię ko= 
niecznie zaprzeć famego 'śiebie; krzyż fwoy 

co 
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Godźiennie dźwigać, gwałt fobie zawizeczy” 
nić, dufzę fwa nienawidzieć, to jef martwić 
(we zmyfy, przyrodzońe pafsye y nierzą= 
dne chciwości: wielez maświecie takich, co= 
by o tym myślili? Y owfzem wiele takich; 
coby rozumieli, sto powinniczynic? Źnaye 
dżiefzze takiego, coby śię tey nauce zyciem 
fwymo nie przeciwił, tak dalece, Że jeżeli 
chcefz mieć pewną wiadomość, czego. Chrye 
Rus naucza: tego śię nie możefz prędzcy 3 
lepidy dowiedzieć .tylko biorąc opak to włzy- 
tko, co dżiśieyśt Chrześcianie czynią? A to 
famo nie jeftże oczewiitym znakiem, że mice 
dzy Chrześćiany, rzadki kto zbawion bę- 
dzie? 

3, Ach! jaka ślepota moja,że tymladaja- 
kieżycie moje wymawiam, iż prawie wlzylcy 
ludzie tymże fpofobem żyją! Ten jit pofpos 

lity, ( mówię,)na Świecie zwyczay,tak śię ka= 
"żdy fprawujeż y więs to podobna, żebym śię 
fam tylko fprzeciwiać miał? Taracya nie tyle 
ko-chrześcianom nie ffluży, ale ani Poganom, 
Żebyś się Da dyfkursie twoim nie zawiodł,poe 
winieneś przeciwnym fpofobem konkludować: 
wiele ludzi tak żyjej więc mnie inaczcy ko» 
niecznie potrzebaż gdyż mię wiara uczy, że 
mało jek wybranych: dla tego, jeżeli chcę 

kką być 
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być miedzy wybraneini, mam ślę tak fprawo* 
wać, nie jak Się wiele ludzi, lecz jak mało 
fprawuje. Powfzechność jeft to dobry wy- 
wód względem wiary, ale nie względem ŻY» 
cia. Wielki ybity gośćinice prowadźi do 
zguby: więcgo inijać potrzeba, á tą się ŚCica 
fzką udać, na którey barzo mało idących 
ludźi widzę: .tą famg do żywota wiecznego 
dóyść mogę, którą fobie obrała mała liczba 
wybranych, nie tą, ktorą zwyczaynie gmiń 
pofpolity chodzi. 

Uiważ, jeżeli się pofpolitym zwyczaje 
nie uwodzifz; jezeli na obronę twych niedo- | 
fkonałości przykładu cudzego nie fławiafz; 
Poftanow przed Bogiem mieć na Ewangelią 
ókó, nie na żwyczay światowy; y Taczey 
póyść za przykładem dobrych, . chociaż ich 
mało, niżeli za złych torem, ohoc ich jeft 
wielka liczba. 

Multi enim funt vosati, paućż verd e- 
lesti. Mat, 22. 

Wiele bowiem wczwańych, ale mało wyə 
branyćh. 

Efło de numero baucorum: fi Vis efe de 
humero falrandorum. Aug 

Bądź z liczby tych,których tało: jeżeli 
chcefz być zliczby przezmaeżonych do 
Nieba. ` DZIEN 
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DZIEŃ STODNMY 
Ze nietrzeba odwłószyć pokuty do smierci, 
Ic o tym nie wątpifz, że trzeba 
pokutować: wiara cię tego uczy,że 
bez pokuty grzefznik zbawiony 
być nie możeż wiefz też to o fo- 
bie, že jefteś grzefznikiem: bo 
choćby pycha twoja do tego śię nie znała: je- 
'dnak włafne fumnienie nie dać Się tego. Za- 
przeć. Więc pokutować trzeba: ale, ( mò- 
wifz, ) nie teraz chyba przy famey śmierci. 
Ach! czemuż tak nierychło? Nie możefz te- 
go nigdy nazbyt prętko czynić, co koniee 
cznie mafz czynic, jeżeli nie chcefz zginąć. 
eżeli czekafz z pokutg aż do famcy $miere 
Gi: kto cię, ( profzę, ) upewnił, że w tedy 
fpofobny czas do tego mieć będźńefz? Sam 
cię tylko Bog może w tey mierze ubeśpie= 
cżyć: bo on fam Panem czafu. Mafzże więc 
od niega o tym obietnicę? Y owfzem czye 
nie groźi, że czafu mieć nie będziefzł Tak 
wiele codziennie ludźi nagle umiera, co się 
płonnie na teyże nadżici wfpierają; ci wizy 
fcy umierając, to do ciebie mowią: Co mnie 
dziś, jutro tobie; á jelic śię jutro to, co 
mnie dźtó, przytrafi: uważyco z tobą będźie? 
KE 


Nie 
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Nie o mają to rzecz, leeg o zbawienie idzie, 
to jefł, o fzczęscie twoje, abo nicfzczęscie 


fe podobno.ty,który wczym mnieyfzy 
fobie oftroż nie gawfze poflępu| 

2+ | Łecz daymy to, Zeby cię O tym Wa 
pewniono, że czas do pokuty przy śmierci 
miec będziefz: ale czy fam będziefz go tego 
fpofobny: żcby o niey pomyśli? Możcfzze 
śię fpodżiewać, Ze wteń czas miec bedŻicfz 
taka. wolność rozumu, zebyś wfzyfikie śiły 
do tak wielkiey fprawy applikować mogł? 
Człowiek, którego ciało w cięfzkiey choro- 
bie leży, który powoli traci używanie zmy- 
fiowaw którym sily uflaja, yrozum offąbieje, 
za offabieniem ciała, od którego on zawifiż 
człowiek,którego ferce od frafunku się puka, 
Ze mu opufzczać przyidzie to, w Czym się 
nader kochał; którego fantazya pełna okroe 
pnych ftrachów, zbyć tey myśli nie moż”, 
jaka mu Się też wieczność w krotkim cząś e 
otworzy? Człowiek,( mówię, ) w tym ftanie, 
wktorym y. mnieyfzym fprawom nie uczyri 
dofyć, ma wyfłarczyć tak wielkicy 0 zbie 
wieniu pilności, y tak trudnym rzeczom, jie 
ka jeft dobra fpowiedź „z ferdeczng za prze» 

chy 
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chy krucha, y fkutecznym pragniefiem po- 
prawy żywota? Choc niecięfzki bòl głowy» 
uczyni ći przefzkodę, ze niemożelz (powie- 
dzi tygodniowey odprawić; á bóle Śmiertelne 
Gzyć zbfławig tak wiele fpofobnośći do tegos 
Żebyś moż? uczynić dożywothią fpowiedź, 
która o twym zbawieniu, abo też potępieniu 
decydować powinna? 

3. Ale choćbyś do tego wolną głowę 
miał; jo to jefzcze pytam, czyli będzisiz 
mogł tak wolne mieć ferce, Zeby firacifa 
wfzylks do grzóchu przychylność: czego do 
jokuty naybirżisy potrzeba? O jak daleko 
Pad pierwicy grzech opuścić, nizel af - to 
czekać, zeby on opuśću! Zeby grzefznik 
prawdżiwie był: pokutujs cym, ma śię w tym 
zakochać z całego ferca fwego,0 Co przedtym 
niedbał. to jeft, ma kochać Boga; dufzę, zba- 
wienie,y dobra wiekuifteż aś tym się ma bry- 
dzic,y fzczerze nienawidzieć, w Czym się. tak 
barzo kochał, to jeft,grzech,świat,ciał0; y je- 
go rofkofzy: trz cba zęby człek pylzny» Tako 
my, niewftydliwy.gniewliwysprzemienił śię w 
pokornego.ubogiego afektem,j żeli nie rzeczą 
fama, czyftego, y lafkawego. To zaś CZY ślę 

Rag może w kilku prawie momentach? + CZY 
tak fnadno odmienić ferec, jaką fuknig: To 
Kk4 TŁECZ 
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rzecz niepodobna; chyba przez wielkie jakie 
cudo łafki Bofkicy; y więc to nie jeft smia- 
łość potępiemia godna pewność zbawienią 
fwego na cudach fundować? Samego. tylk 
Lotrá przy śmierci nawrocotńtę>o Pifmo Boe 
że wfpomina; ale do t #o cudu potrzębi by» 
ło Boga'obcenie umierającego. 

Pofianów przed Bogiem, zaraz od tego 
momentu zacząć prawdźiwg pokutę: bo.od- 
kładająć ją daley, nie mafz śię na co fpu- 
fzczać, ani na czas, ahi na włafną wą'ą, ani 
na lafkę Bofkg 

Focavi © renuiftis; ego queg, in interitu 
weftro videbo. Prov, n, ; 

Wołałem na was, á wyście nie przy. 
chodzili więc śię z zguby wafzey śmiać 
będę. 

| Remedia converfionię nullis eunółationi- 
bûs diferęnda funt; ne żembus covsrećlionis 
pereat tarditate. Ang, 

$pofobów nawrócenia odkładać nie trze- 
ba; zeby śię nie utracił fama nierychłościg 
czas do poprawy potzebny, 


DZIEN OSMY 
Q rachunku, który z talentów y ła(k Boga 
oddawać mamy, 
I. 


TIS T OIP AID 1355 
1. 

ność Gofpodarza, którego nam Święą 

ta Ewangelia glosi, w tym $iz poka- 

zała, ze kazał flugom fwoim rachiie 

n : oddawać z tych wfzyftkich talen- 

tów, ktore im był powierzył; furo- 

wość zaś jego W tym śię uznać może, Że Bu- 
gę niedbałego, który mu Żadnego pożytku 
nie uczynił. ftrafzliwie pokarał.Z.ywy to jeft o- 
braz fprawiedłiwości Bofkicv, ktora kiedy u- 
mrzemy, ścif.go rachunku od nas wyciągać 
będzie z tych wfzyfikich tąłentow,ktore nam 
w ręce dała, Miałeś odemnie rozum, ( rzecze 
ona dd ciebie, ) na to,żeb”ś mię był dofkona- 
le znał; á tyś naswiecie żył,jakobyś zadney 
o mnie wiadomości nie miał! Dałam ci wolą 
na to, żebyś mię kochał; á tyś jey zażył na 
obrazę moję! Dałam ci y pamięc, żebyś mię 
z myśli twojey nigdy nie fpufzczał; á tyś 
mię w głębokim zapomnieniu pogrzebł! 
W zigłeś odemnie ciało na to, zebyć było in= 
frumentem pokuty; á tyś je uczynił inftru- 
mentem złości y nieprawości twoich! Coś 
miał dufgę twoję śŚwigtobliwą uczynić, 
pobożnym śl jey y zmyfłów używaniem; toś 
ją zepfował nieporzgdną chćiwoścćią, y in- 
nemi grzechami, Dalam ci na to zdrowie, 

zebyś 
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zebyś go na fiużbę moję obracał był; á tyś 
je uczynił (okazya zbrodni, y  wyfłę- 
pków twoich! A tę twoję urodę, czylim Gi ja 
na to dała,zebyć była przycz yng tak twego po 
tępienia, jako y wielu innych: Nakoniec te 
wfzyftkie tak wieikie talenta, z ręku moich 
wzięte, czyć na to fiużyć miały, zeby cię w 
ambicyg, y pychę podnośify? „Ach jakóż: na 
takie zarzuty odpowiefz, chyba ze wftydem 
twoim, y wieczna konfuzya? 

2. Przypowieść « Fwangeliczna o pe- 
wnym Gofpoderzu, który włodarza fwego 
chciał rachunku fuchac, żebyśię fprawił, ja. 
ko dobrem P:ńfkim fzafował, reż nam pra. 
wdę wyrżża. że Pan |EZUS na fwoim pare 
tykularnym fądzie będzie śię nas pytał, 9 
tak wielkie łafki y fpofoby zbawienia, któ. 
rych nam użycza?. Dałem ci, ( rzecze Chry» 
fusi) t-k jafne oświecenia, za któremiś mogł 
powinności two je dofkonale przeniknąć: pys 
tumsię. ježeliś śię według nich fprawował? 
Miałeś tak wielerodemnie natchnienia, żebyś 
śię oderwał od świata, y grzechu, a do mnie 
twóy afekt, y ferce przeniofi; á cóż w tobie 
fprawiły? Uczymieś tak wiele dobrych pofła= 
nowienia,z pomacg łafki mojey: pytam śię, je- 
śliś fłufznie choć jedno wykonał: Słucha» 

lęś 
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es fak wielu kazań: czytałeś Tak wiele kśiag, 
do zbudowania (uż gcych; czyn ileś tak wiem 
le modlitew | y medytacyij jakiześ pożytek z 
tego dja yfikzo veidi Fak wiele pome 

dyi czyl cię poprawiły? Tak wiele Kawie 
niy czyć da świąrobliwości yvela dopomó- 
ply Rozumia Hem, moy Panie, ze mi sig? fä- 
mých tylko grzechów obaw! ać się ę potrzeb 


Reż biada mnie, ge fame Fafki 


firsfznieyfze m będą: gdyż 
nek z mich oddawać mutas! 

3 Na tym nięuchro! 
podobno do ciebie,fędźio moy, mi 
oco w Ew nrety zły fuge Pana pe iiy 
E naderrna? Day mi €okolwitk 

rafu abym ci tych krzywa twoich powetotść 
p eph Ki niewiem czyli mię na taką $miae 
Jośc anie bc bym 6 to daremnie y niefu= 
f7 nie prosił. Abon ja to mało twey fpra- 
wiedliwości winien? Liczą się na dziesięć 
tysięcy talentów, to jeft, nieprzeliczona y nie 
wypłacona fumma, na ktorą mem Się grzecha- 
mi zadłużył: Przyznawam,że mi śię na nig 
zdobyć niepodobna; dla tego kiedy. profzę, 
zebyś miał nademną cokolwiek cierpliwości: 
nie ọ co innego profzę, tylko; żebyś ml cza- 
fu choć krótkiego użyczył, abym mogł u 

błagać 
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błagać flufzny twóy gniew na mnie,y żebrzeć 
łafkawośći, a miłoślerdzią twego, Infzego 
fpofobu nie mam, tylko fzczerą pokutą do 
miłośiernego twego ferca zakołatać: á na wys 
płacenie tak wiekich długów moich, zaciągać 
cokolwiek z zafług Syna twojego, yz ceny 
Krwi jego, która jet niefkończona. 

Uprzedź ten fad ftrafzliwy,  fam się z 
foba rachując, jakoś talentów Bośkich do tych 
czas zażywał, y łafk fobie obficie danych: y 
ftarając się o to, żebyś złe ich używanie na 
Potym poprawił. 
||| Omnż autem cui multum datum ef, mule 
tum queretur ab eo. Luc, 12. 

Komu śiła dano, wiele też od: niego wy. 


ciągać będą, 
Czm enim augentur dona, rationes eti- 
am erefcynt donorum. Greg. 
Gdy Bóg przytnnaża darów fwoich: tae 
chunek też z nich rośnie. 
DZIEN DZIEWIĄTY 
Jako Bog ae sg nienawidZi, 


Wigtobliwość Bofka, y niezmierną 

nienawiść, którą ma przećiw grzecho= 

wi, pękazała śię w Niebie: kiedy z 

nicgo Anjo? na przepaść jeft firgce« 
BY, 
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ny dla tego grzechu, ktory myślą popsłni!3 
rakże w Raju żiemfkim, kiedy Bog z nicge 
wygnał pierwfzego człowieka dla niepoffu- 
fzeńftwa; ba y na famey Żiemi, kiedy ją Bóg 
zalał owym walnym potopem, y ogniem. śŚlar= 
czyttym znifzczył fodomikie miaa; na kos 
niec y w piekle, gdżie momentalną rofkofz 
mękami wiecznemi karze. Ale śię "naybare 
żiey ta nienawiść wydaje na Gorze Kalwa- 
ryjfkiey; gdzie umarły Bog człowiek. dla 
wypłaceńia grzechów; lepiey mi w rozum 
wbija, niż wfzyfikie karania, niż wfzyftkie 
dyfkurfy, y Theologów racye; jak jef grzech 
obrzydliwy. Nie mafz się bowiem czemu 
zak barzo dźiwować,że Bog nie przepufzcz% 
dla grzechu fiworzeniom, ktore fa fzczerym 
niczytn, które tak wielkiemi dobrodzieyftwy 
napełnił: a one iniafto tego; coby dobroći je- 
go wdźięczność pokazać miały: końteme= 
ptem go karmiły, y tak wiele razy marng Ue 
ciechę fwoję nad niego przeniosły; temu śię 
raczey dźiwować; Że tak ladajakie y nie- 
wdżięczne tworzenia tak cierpliwie znośl, y 
tak fobie łafkawie z nimi poftępuje! 

2. ‘Lecz na'to drętwieć trzeba, Ze Sie 
Bog tak barzo nad fynem fwoim paftwi, w 
którym ma wfzyfikie (woje wiekuifte pocice 
i chy; 
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chy, przeto, S wziął na się figurę grzefznie 
ka! A jefzcze w żiął ra śię tę niepo ciefzną 
polać 2 miłości ku OQycu fwęmu, (y'Zarlim 
wości ku chwale jego; "goraco tego pragnący 
aby grzech A Rira który tak jeft zach 
wny Qyca jego chwale.: Achczezżo nad Sy 
nem gniew Boiki nie dokazował! Wydał go 
zajądłym nieprzyjaciołom jego -bez wfzel. 
kiey obrony! (kazał go na męki fromotno y 
okrutne! Zebrze ten Syn u Qyca w Ożrodźiś 
ethfemańfkim,zeby od tak gorzkiey śmierci 
mogł być wolnym; 4-Ociec co. na to? Zda 
śię,żeufzy (woje na tę prożbę zamyka,” tak 
oftro z nim idzie: ze Syn, chociaż na wfzy» 
ftkę wolą Oycowikg fkłonny, na to śię u- 
fkarza: Boże moy, Boże móy, ( mówi, ) cze» 
muś mię opuścił? Nie zowie go Oycem; ale 
Bogiem fwoim; bo on go też prawie nie zna 
za fyna (wego, lecz za nieprzyjaciela. Patrz, 
do jak mizerńcgo ftanu Syn Bojki przyfzedł 
dla famey powierzchowney grzefzniki pofła= 
Gi; ach czego śię fpodźiewać, y czego lękać 
ma ją prawdźiwi grzefznicy? 

3. Zkrzyża tedy y śmierci Chryftufo= 
wey rozfgdek o grzechu czynić mamy: jeżee 
li chcemy poznać obtzydliwość jego. Wey- 
rzawfzy na kalwaryg, lepicy poymę, co jefl 

grzech, 


tar 
pa 
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grzech, niż weyrzawfzy na piekło. Krol kie- 
dy jednego fyna na śmierć potępi; barziey 
gniew {woy pokaże; niż kisdyby cały narod 
jaki zatracił. Więc na JEZUS OWY M ika- 
towanym Giele, na fercu jego włócznią 
frafzliwie. przebitym; uważać „grzech moy 
będę: à nie wedlug owych falfzywych .racyi 
zcpfowanego ferca, y zaślepioncgo przez 
pafsye rozumu; abo które Świat {wemi ZWye 
czajami potwierdza, Kiedy na cię patrzę,moy 
drogi Zbawicielu, przebitego na krzyżu: pa- 
trzę jak na naywiękfzą nadziei pobudkę; ale 
wfpomniawfzy fobie, żećię tak okrutnie 
Ociec twdy Niebiefki umęczyć dopuścił dla 
moich nieprawości, któreś na ię przyjął: 
Rrach mię wielki bierze; bo tak fobie myślę: 
jezeli tak barzo nad- tobą niewinnym y 
świętym nad świętemi dokazować kazano: 
cóż śię ze mng dziać będżież Jeżeli Syno- 
wi przepuścić nie chciano: dopieróż nie- 
wolnika barziey karać będą! Jeżeli tak wiele 
cierpiał ten, co fomę tylko poftać grzefzni= 
ka nośił: pewnie co więccy czeka prawdźie 
wego grzefznika! 

Zebyś tak, jak należy, gtzech poznawać 
mógł : przyucz śię uważać po w ranach.Chry= 
fufowych; bo go tam lepiey uznafz, niż ći 


go 
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go wyfławia zaślepiony twòy rozum, y wola 
zcpfowana. 
Si in viridi ligno bee faciunt: in arido 
juża fet? Luc. 13. 
Jeżeli z zielohym drzewem tak fobie pos 
fiępują: cóż z fuchym czynic będą? 
Innocens afizitur, ut nuzins libere ur; 
ut redithatuy fervus; occiditur filius dya 
R LE 
Niewinnego trapig, zeby winnybył wo- 
len; aby wykupiono fugę, dano ma śmierć 
Syna! | 
DZIEN DZIESIĄTY 
Jakim fpofobem czayt odmodźi ezłowi ka od 
tego bofirachu, który miał być przy 


grzechu niectyłym, 
ł 


Zowiek z fwejcy, natury ma chcia 
wość do chwały; dla tego Bog 
przywigzał wftyd do nieczyftości: 
żeby tsy ludzkicy pafsyi zażył, 
na Chronienie śię tak fprofn:zo 
grzechu; ztgd śię też nieczyftość grzechem 
wftydliwym zowie. Wyniofłość choć jeft lu- 
dżiom z inney firony fzkodliwa: w tymby 
jednak podobno pożyteczno być mogła, 7ca 
by ich obroniła òd takowych wyftępków; 
ktore 
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które tylko ż wftydem popełnione być moga. 
Czart „żaby mogł temu fztuką fwoją zabiec, 
tak fprofnemu grzechowi odeymuje to wfzys 
fitko, co go fromothym czyni, y w inng go 
fukienkę zdradliwie obłoczy: |eft te flabość 
natury; { tak on chrzci nieczyfłość, ) Ef to 
tylko rozi wka, jeft to fama int tigas jeft to 
fzczęście ofoby. Ach! ktoby temu wierzył,Że 
pod temi imiony tai śię taka zbrodnia, któs 
ra ódnawia mękę y śmierć |EZUSOWĄ: y 
wzęlędetn tak wielu dufz niepożyteczną ją 
czyni! Zbrodnia,którą Się Bog niefkończenie 
brzydźi, którg tak wiele raży ftrafzliwytą 
fpofobem karat; y dla którey piekło wicęznić 
nagotował! * 

24 Czart fa ofzukanie Chrześciań za 
Żywa tey właśnie fztuki, krórg Poganów kies 
dyś zwodził: Zeby był do fzkaradnych krys 
„śninałow przywodził tych zaślepionych lus 
dźi: też fame kryminały Bogom ich przypis 
fował, y tym je fpofobem niejako poświęcał; 
bo niktśię już nie wftydził na to śię odwas 
żać, co o Bogach. flyfzał, że im się trafiło. W 
tak Jowifzowi cudzołożnikowi,- Wenerze 
niewiłydliwey kłaniać się rofkazał; cz ym fas 
mym wmówił wludzi, Że ani cudzołófłwo; 
ami inne niewftydy grzechem być nie mogłyż 

LI 


y 
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y tak śię beśpiecznie na nie rofpufzczali, 
rozumiejąc,że Bogów przez to uczcić mieli; 
kiedy ich tak fprofnych poftępków naślado= 
wali. To prawda, że niemoże takowym fpo- 
fobem czart poświęcić nieczyftość miedzy 
Chrześciany,którzy chwalą Chryftufa niefkoń- 
czenie czyftego,urodzonego z Panny; jednak 
śię fłara'o to, żeby jey cokolwiek wrodzoney 
fprofności odjął,ftawiając przed oczy tak wie- 
le przykładów ludzi w ten grzech upadłych, 
abo przynamniey tych, o których jeft ten do- 
myfi, że w tym grzechu leżą; y z niego witać 
nie mogą.V takierozumienie czyni o ludziach 
godnych -y świątobliwych; żeby te wyftępki, 
( jako . mówi święty Qypryańn, ) grzechami 
być przeftały, kiedy śię już ftały wfzyftkim 
pofpolite: y owfzem przez to fimo powagę 
jakaś biorą, że ludżie poważni tym grze» 
chom fą podlegli. 

3. Y tač jel przyczyna, że ludźie 
wftydłiwi y Boga śię bojący, którzy przed 
famym cieniem nicczyfłośći uchodzą, gdy ją 
włalnym imieniem cudzołofiwa, świętokrac= 
twa, y tym podobnym mianują; jednak gdy 
taż nieczyfłość w infzy płafzczyk odziana, 
przed nimi śię fawi, nie tak od nicy fironig; 
źle śię powoli do nicy przyuczają. Y tak GQ 


ZŁISDOPAD.. 165 
(o niewfłydźie ani ;omyślić - chcieli, pod ine 
fzym tytulem nie tak im jet firafzny, y 
nie mają fzkrupułu częłto o nim „mówić: 
lubo to Paweł święty Chrzescianom przyka- 
zał, żeby o nimżadney wzmianki nieczys= 
nili. Od takowych dyfkurfów poftępujg daley: 
kie`y śię do ich ferca uciecha jakaś wkrada, 
à potym toż famo podobać śię pocznie, 
przed czymby jak naydalcy ucickać :pótrze= 
ba. Niedźiwuyże się temu;że do takiey ślepo- 
ty Chrześcianie przychodzą: że śię z tego 
-chlubią, kiedy .w takowe grzechy prawie*po 
ufzy zabrną, ktore im fromotę nie tylko 
przed Bogiem, ale y przed ludźmi, jęfzcze 
nie ze wfzyfikim żepfowanemi czynią,ź po- 
tym im y wieczne potępienie przynofzą: je- 
żeli tego niefzczęścia pokuta nie upczea 
dzą. Uchoway mię, moy Panie, od tak wiele 
kiej ślepoty! 

Poftanów fobie nigdy o grzechu nieczya 
ftym rozmowy nie czynić; abo jeżeli o nim 
mowić kiedy potrzeba: z przefirachem y z 
wftydem ten dyfkurs prowadzic. 

Fornicatio autem, 65 omnis immunditie 
nec nominetur in Vobis, fisut decet Sanćłosiad 
Ephef: 5, 

Grzech niewftydliwy y wfzelaka nieczya 

Ll2 Rosg 
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fość niechay nigdy u was ani wfpomniona 
będzie, jsko przyfłol świętym, 

Fiunt €g miferis religiofa delicta: dun 
Deos fuos, quos Venerantur, imitantur. Cys 
prian. 

Ci nędzni ludźie mają niecnoty fwoja 
za uczynki pobożne: gdy Bogów, których 
czczą, niecnot faśladii jg: i 
DZIEŃ JEDENASTY 

O bróźnowanit 
Trzeż śię próżfiówania, á żaprząż śię 
w pracą; abyś złe fprawy twoje, Bogu 
nagrodzić mogł» Człowiekowi nawet 
y wfłanie niewińiności, prożnować nie 
kazańoż miał on żyć fpdkoynie; je” 
dnak ten jego pokóy nie miał być bez za* 
bawki, y jakieykolwiek pracy. Ta zaś praca 
jego, miała być bez fat ppi barziey do rozer- 
wania, niż dla sił umnieyfzenia. Lecz po 
pierwfzym przefłępftwie, Bog go ha cięfzkie 
prace y fatsgi potępił; y kazał mu zarabiać 
na codźieńną fłrtawę w pocie czoła fwojego. 
Za grzechem powińria naftępować pokuta; ale 
bez wielkiey pracy pokutować trudno: bo tę 
cnotę Oycowie Chrztem pracowitym Zow ge 
jednak, pożal śię Boże; naywiękśi grzefznia 
cy 
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cy maymnicy chca pracowac, przeto: Że. o 
prawdźiwcy pokucie nie pomyślę; z ich Zł- 
twardzenia w grzechu próż nowanie Się rodz15 
4 z prożnowania idą wfzyfikieinne wyfiępki, 
za które gdyby fkruchę prawdziwą. mieć 
chcieli; mężnieby śię zaprzęgli w pracą po» 
kuty święteyż lecz jako im się nie chce od- 
ftapić od grzechu: takby śię też radzi wyłas 
mali z dekretu, który Bog w ofobie Adama 
przeciw wfzyfikim grzefznikom ferowa?. 

2. Strzeż śię prożnowania, abyś się 
uftrzegł grzechów, w które wpaść możefz. 
Próżnowanie jeft matką prawie wfzyfikich 
wyftępków, abo, ( jak Pifmo mówi, ) jeft ich 
nauczycielkg, Człowiek który nie ma co ro- 
bić; gotów jekt wfzyfiko robic, Ten, który 
pracuje,żadney śię pokufy zwyczaynie nie o» 
bawia, á prożnujący wfzyfikichsczart ma tys 
śiąc fpofobów do zwojowania j-go: á on zaś 
y jednego nie ma do fwey obrony, Zewiząd 
go ftrzałami fwemi dosięgać może; á żadną 
do niego daremno nie zmierzy. Rzecz to jeft 
doświadczona, że niemafz pewnieyfzego na 
pokufy lekarftwa, zwłafzcza gdy czart czło» 
wicka do nieczyftośći wiedzie: jako żeby Się 
miał czym fłufznie zabawić. Człowick proże 
nujący żadnóy cnoty nie ma; bo śię żadna, 

E l3 cnota 
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cnota bez pracy nie nabędzie. Nie darmo 
Job święty niepożytecznego z obrzydliwym 
złączył; bo kto nic nie robi, otwiera do 
Siebie wfzyftkim wyftępkom wrota. Y tak Pi- 
{fmo święte grzechów, co się w Sodomie za- 
gęsciły były, nieinng przyczynę daje, tylko 
prożnowanie, a zbytek w potrawach. Dawid 
z prożnowania wżigł fobie okazyą, do owe» 
go poyrzenia, z ktorego do cięfzkiego kry- 
minału przyfzedł. Czemu tak wielu ludzi 
młodych nierządnie żyje” Ze nie mają co 
robić. Day im jakg zabawkę, á niewin= 
nemi będa. 

3. Strzeż się prożnowania, abyś twey 
powinności mógł uczynić dofyć. Człowiek 
ma tak wiele na fobie obligacyi: że kiedy ich 
liczbę y wielkość rozważy: na to narzekać 
musi, że mu do tak poważnych fpraw cza- 
fu nieiłajcj 4 ci zaś którym czafu zawfze 
rad to Rawa: abo fwych obowiązków dofta- 
tecznie nie znają,abo się odważyli,nigdy ich 
nie wypełniać. Weż twóy flan na uwagę;jgdy 
chcefz uczynić dofyć jego powinnościom, 
zawfze śię będżiefz miał czym flufznie za- 
bawić. Choćbyś nie miał infzey na głowie 
twojcy pieczy, tylko famo fłaranie o twoich 
domowych,y czuynośc nad niemi; pewnieć y 

naye 
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naymniey czafu daremno nie uydżieżbo wfzy= 
fiek na to famo powinieneś obrócić. Ale kic- 
dy nad te zabawy domowe mafz rak wiele na 
fobie Chrześciańfkich obligów: dopieróż y 
jednego momentu mieć nie będźiefz, Żeby 
o darmo ftrawić» jakże tedy może zacna jar 
ka Pani pròżnowaniem śię bawić, jakoby do 
czynienia nic nigdy nie miała? Możez ona 
to mówić, że nie mam na Co, czafu tak dłu 
giego obracac: 4 oto jeft tak wiele utrapionych 
ludżi, ktorych ciefzyć potrzeba: tak 
wiele ubogich; którychby opatrzyć: tak 
wiele więżniów y chorych; którychby nawie 
dzie. Członki Chryftufowe od wfzyfłkich o= 
pufzczone, chcą od nich pomocy. Oftarze 
Chryfłufowe z ozdob ogołocone, wyciągają 
jch pracy; á jakoż mówić moga; że nie mają 
co czynić? 

Poftanów fobie nigdy nie próżnować: 
Gdyć śię «tęfkni modlitwa: czytay kśigzkę 
Duchowną;4 gdyć śię to uprzykrzy: weż ro- 
botę ręczną, á tak śię uchroniiz tęfknicy, y 
próżnowania. 

Multam enim malitiam docuit otiofie 
tas, Eccl 33. 

Wiele złego nauczyło próż nowanie. 

Facito jemper aliquid operis; ut femper 

Ll4 te 


190 LISTOPAD 
fe diabolys inveniat Ocoy patuti, Hierony; 
MUS, 
Czyń zawize cokolwiekżżeby cię zawfzę 
ezart w zabawie jakiey znalazł, 
DZIEN DW UNAS Ty 
Jakim fie jpofobetz zabawiać potrzebą, 
| I 


le dofyć jeft na tym frzedz śię 
próżnowania, y czymkolwiek śię 

bawie: ale nad to potrzeba, żeby 

śię dobrze bawić. Praca twoją prò- 

_£na, jeżeli jey porządnie pofłano» 
wić nie umiefz. Do tego zaś należy, Żebyś 
naprzód w poczatku prace twe rozrządżił, 
Wiele jeft takich, ludzi co niechcg próżno» 
wać, y wielce pracują; ale ta ich praca nie ze 
wfzyfikim chwalebna, Mają zawfze zabawę, 
abo dźieło jakiez lecz afekt abo pafsya,do tey 
pracy ich wiedzie, nie rozum abo Tafka; Ach! 
w jakie fatygi niewprawia ambiceya;tych, któ. 
rzy się wfzelakim fpofobem chcg podwyfzyc! 
Jak wiele niewygód y pracy. muśi ponieść 
ten,kto śię chcę zbopaćić! A ten co za rofko= 
{za ślepym impetem idżie, jak wiele znośić 
muśi, żeby złą chćiwość fwoję mógł. ukon- 
tentowac! jak wiele niewczafów, y trudów nà 
to łoży! Wfzyfcy ci zbyteczną fatygę, y 

pra» 
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piaca mają: lecz, ( jako mówi Mędrzec, 
mordują śię na famey drodze nieprawości» 
O gdyby tak wiele około zbawienia (wego 
pracować chcieli, jak wiele około chciwości 
fwych czynią; świętemiby zofławalił 

2. Lecz na tym nie dofyć, zabawiać Się 
dobrze: y tego po'rzeba, Zeby zabawka twoja 
nie b ła zbyteczna, ale żsby brała od fto- 
firopności miarę, Każda bowiem praca chce 
ciaż y naylepfza, y z dobrey intencycy, abo: 
początku wżięta, jeżeli granice umiarkowaa 
nia przechodzi: takim je wyftępkiem,jako Ji 
proznowanie, y tak jet fzkodliwo mało, jak 
śiła robić. Doświadczyłeś tego, że zbytnie 
zabawy, chociaż $ię zdadzą dobre, rozpra* 
fzają umyf, ofchłe czynią ferce, y biorg 
człowiekowi tak wolność, jzko y czas: ze nie 
może myślić około zbawienia. Któż bowiem 
bez zalu, y gniewu fpoyrz.eć mòze na wiel- 
kich ludźi, choć we wfzyfikim rozumnych: 
że, gdyich kto napomni, aby o dufzy fwo- 
jey cokolwiek pomyślili: oni śię tym {klae 
dają; żewielkie ich zabawy do tego nam czafu 
naymniey nie zofławują?Ach czyli mieć mos 
ga więkfzą inną zabawę nad tę, w którcy 
im idżie o fzczęśliwą wieczność? Więc gdy 
p: niç niedbają, ź nicfpofobność czafu za wye 

mowę 
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mowkę przynofzą; czyli im Pan JEZUS; 
tak tego nie zgani, jak kiedyś zganił Marcie: 
Że śię turbowała około wielu rzeczy, a około 
jedney naybarżiey chodźić trzeba,to jefi,okow 
To dufzy y zbawienia fwojego. 

3. Przydajęć jefzcze jednę w tey mie. 
rze reflexyg, nie tylko, żebyś na śię prac 
zbytnich nie brał: ale też żebyś wiecey oko- 
Jo cudzego dobra nie chodził, niźli koło 
fwojego. |eft to napomnienie Bernarda świę- 
tego: fales śię wfzyftkim wfzyftko, na wzór 
Pawla świętego: ( mówi ten wielki Opat, ) 
chwalę tę twoję miłość; ale po-niey wycig» 
gam,żeby była powfzechna:więc czemuż śię 
do ciebie famego nie rośćigga? Czyś ty nad 
innych gorfzy: Cóż ci potym wfzyfikim, 
choćbyś świat zyfkał: jeżeli dufzz twoję fira= 
cifz? Każdy chce mieć cząfikę w pracach, y 
trudach twoich: a fam żadnego póżytku z 
nich nie bierzefz? Myślifz, ( jako mówi A- 
poftoł, ) żeś obligowany y mądrym, y głu= 
pim, á Siebie zapominafz? feżeli ten, co fo- 
bie część naygorfzg obiera, godzien gniewu 
Bofkiego; á coż ślę z tym dżiac bedżie, ćo 
fobie zadney cale cząfłki nie zofławuje? Kto 
nie jeft fobie dobry, ( napifał Duch święty, ) 
pewnie komu innemu dobry być nie może. 

Mądry 
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Madry powinien dla siebie naypierwicy być 
mądrym. Wylawfzy śię zupełnie na cudzy 
pożytek, przynamnicy kiedyżkolwick odday 
śię famerzu fobicj 4 nie bądź famemu tylko 
fobie nicpożytecznym. 

Uczyń pofłanowienie, zawfze śię czym 
bawic; ale $ię dobrze bawić, y mieć za nay- 
przednicyfzą ze wfzyitkich zabawkę zbawies 
nie dufzy twojey. 

Si faptens fueris: tibimet ipfi eris. Proe 
verb. 9. 

Jeżeli mgdrym będżiefzt fobie będźiefz 
mgdrym. | 

Utere tu quog, te inter multos, aut certe 
poft multos, Bern, 


Zażyway famego Śiebie miedzy drugia: 
mi, aboprzynamniey po drugich. 
D ZAB NERZY N AASR. T 
O goracośséi w fiużbie Božej. 


Yli śię, kto rozumie, że już jeft 
dofkonały,gdy Boga jakokolwiek 
kocha, y jemu fiuży; potrzeba 
koniecznie, żeby ta fużba jego, 
y miłość gorgca była: wyciąga 
tego po nas, tak wdźięczność ku: Bogu, jak 
nafz włafny interes: bo naprzód Pan JEZUS 
tak 
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tak nam gorgco fiużył, y ferdecznie nas ko. 
shal: że niczego nie opuścił, niczego nie a. 
łował, czymby mógł był ten afekt przeciwa 
ko nam Wyświadczyc. Ach! czego on nie 
czynił od |pierwfzcgo momentu aż do ofta- 
tniego tchu d ycia (woj-go! W tym była wizy» 
fika jego myśli applikacya,żeby był jak nay- 
barżicy fwójsy ku nam miłości gorącość 
wyrażił; ta jego wfzyfłka zabawka, o tym 
wfzyfłka mowa, na to wfzyftkie ftarania y 
prace jego były. Ach! czego nic wycierpiał, 
Żeby był ten afekt tym gruntowniey pokazał! 
Fożył na to wfzyftko,cokolwiek tylko miał, 
dobra, uciechy, pokóy, chwałę, krew, zycie, 
A lubo mnieyfzym kofztem mogł nas wfzy» 
fikich zbawić; mòg? nas jedną krwi kroplą, 
Jub łezką z grzechów obinyć: lecz to miło- 
śći jego ku nam nie dofyć było! Z tego tak 
gorącego ku ludziom afektu, z pragnieniem 
oczekiwał zodżiny męki fwojćy: á nawet 
powierzchowne okrucieńftwą uprzedził wnę- 
erznym boleń fwoim, który go przez całe 
życie jego dręczył. Atoli we wfzyftkich fer- 
ca y ćiała mordach, tę nia? wielką pociechę; 
«e widżiał, iż to wizyftłko na dobro nafze 
cierpiał, y że nas miał przekonać o fwcy ku 
pam miłości, y wzajemnie ku fobie nafzę wya 
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targować. Ach. jaka ożiębłość nafza, Że y 


jednego kroku uczynić niechcemy z afcktu 
ku Chryftufowi>ś on z afektu ku nam tak wies 
le czynił y cierpiał! zg 

2. Jet też w tym nalz interes, Zebye 
śmy Chryftufowi fużyli. Naprzód kto w 
fobie czuje tę gorgcość ducha, wfzyko mu 
fnadnie idżies choć Co naytrudnieyfzegog 
miłość ułacnić może. Któ kocha; Zadney 
pracy;( mówi Auguftyn święty;)w niczym nig 
uczuje. Gdzie jeft gorgcość ducha, tam,śię 
fpiefznó w drodze dofkonałośći biczy,.y,Zd2 
śię byftro lecieć; å ñie poftępowace Nad to 
taż Qorącość; nie tylko łacno wfzelką pos 
winność wypełnia; ale też z radością: łafka 
Chryttufowa; którą Bog W takim fercu obfi» 
Gie rozlewa; czyni mu każde jarzmo, nietyl= 
ko nader lekkie; ale też y flodkie, nawet y w 
utrapieniach miefzą delicye. Przydaymy y to 
jefzcze, że kto Bogu fwojemu z gorgcośći 
fuży: ten w krótkim barzo czasie wiele pofige 
pic może. Owi najemnicy; Co ofłatnicy $oe 
dźiny na robotę przyfzii,takąż zapłatę wżięlię 
jak y ći,co poranku pracować poczęli:bo (wą 
applikacyą nagrodzili fowicie krotkość fwos 
jey roboty. Nakoniec ten, CO w fiużbie Bos 
fkicy nie żiębnieje, wielką fobie zafługę, Y 

pożye 
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pożytek fkarbi, choć w naymnicyfzym u- 
czynku: luboć śię to niegodźi małym uczyn- 
kiem nazwać, co śię z gorącością y uśilno- 
ścią czyni. Blogoffawiony Stanifław Kofłka, 
którego uroczyfłość około tych czafów Ko- 
ściół święty obchodźi, był dźiwnym przy- 
kładem tey ducha gorącości: tak bowiem fer- 
ce jego ogħiem miłości Bofkidy nie zwyczay” 
nie pałało: że gdyby tych upałów mokremi 
chufłami chłodzono nie było: nie mógłby 
ich był znośić; y przeto w drodze cnoty Z 
wielką: Facnością chodził, y w barzo krótkim 
wieku, ( jako mówi Duch święty, ) czafy dłue 
gie wykonał: y zda śię, “że prawie nic, abo 
mafo pracował: á przecię do wyfokicy świga 
tobliwości przyfzedł: 

3. Ale ta nagroda, która nas w Niebie 
czeka, daleko nas barżiey do tey gorgcości 
zapalić powinna. Krótkie a lekkie utrapie= 
nie, ( mówi Paweł święty, ) fprawuje dla nas 
fzczęście niczmierzone y wieczne; á któż to 
fyfzącsbędźie w fłużbie Bofkiey utawa”? Coż 
mię barżićy może do tey flużby zachęcić, ja- 
ko gdy pomyślę: że w nicy każdy moment 
może mi zgotować wiekuiftą nagrodę? Każ- 
dy dobry uczynek może mi wyflużyć fto- 
pień chwały Niebiefkiey: A cóż mię barziey 

może 
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może” do cnoty zachęćić, y do powinności 
moich pilnego wypełnienia, jako, ze wiem o 
tym: iż w takowcyże micize fzczęście wie= 
czne odbiorę, jak wielka będzie u mnie gorg- 
cość w flużbie Bofkiey: W jakicy mię ferca 
mego ku Bogu dyfpozycyi moment śmierci 
zafianie; takg mi koronę nieśmiertelncy chwa» 
ły Bog w Niebie zgotu je,y do widzenia fwcy 
twarzy tak mię blifko przypuści. Ach! jak 
fam fobie krzywdę nieznośną czynię: że mis 
łośći Bofkiey więkfzėy co raz å więkfzey ca 
moment. nie przyczyniami 

Zawftydź śię przed Niebem, ze już take 
wiele lac Bogu twojemu fużgc, dla twey os 
Żiębłośći,małoś co w dofkonałośći y cnotach. 
poitą pil; gdy inni w krótfzym czaśie świętee 
mi już zoftali: jako. mafz przed. oczy:na ` 
przykład  Błogofławionego Staniflawa Ko= 
fikis 

Ste currite, ut comprebendatiso: te COs 
tintb: gs | 

Tak bieżcie, żebyście dofzli. 

Quidquid veró minus eft feruoris:buthilie 
tas fuppleat bura confejjionis. 

Gokolwiek nie dofłaje gorgcośći Ducha: 
niechiy to nagrodźi pokorne wyznanie nice 
dofkonałości fwojcy. | 


DZIEŃ 
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DZIEŃ CZTERNASTY 
O pokufacb. 

I 


gaY m famym żeś śię Bogu Hużyć oda 
ważył: trzeba śię przygotować na 
wizelakie pokufy, Sam cię Duch 
święty o tym wyraznie przeftrzega, 
Nie mafz czafem na ciebie nie tak 
trwożliwegó, jako gdy żadncy na śię pos 
kufy nic czujefz: znakiem to jet pewnym, 
Że abo cię Bog porzuci, abo że czart prze< 
kięty już tobą cale gardźi, y ma cię już za 
fwego, á żatym śię o ciebie więcey nie frafu- 
$: dla tego już z tobą woyny nie zażywzż 
bo wie o tym, Że mu śię fprzecćiwić nie us 
micfz. Swięci chociaż, naywiękfze miewali 
okufyj y ówfzżem nie byliby- tak wielkiemi 
świętemi: gdyby śię ż pokufami nie ucierali 
byli. Sam Pan | EZUS, lubo był święty nad 
świętemi, poókufę wycierpiał: bo będąc głową 
mafzą chciał być uczefłnikiem wfzyftkich lus 
dzkich fłabości; y przez to mas utwierdzić 
mocj fwoją Boiką; bedgc nafzym' wzorem, 
chciał nas tego nauczyć, jako śię z pokufa= 
mi potykać potrzeba: będąc odkupicielem, 
chciał przez to pokorne pod pokufy poddańs 
ftwo, wyflużyć nam łafki potrzebne do zwys 
cię- 
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cięftwa nad temiż pokufami. Pokufa f to 
częfło fkutek nienawiści, y zażartey Czartą 
przećjwko nam złości: czafem śię też rodźi 
z fkazy natury nafzey: poki śię ciało twoje 
tozufmowi fprzeciwia: poty miec zawize bg- 
dżiefz potyczkę w fobie famym, á pewnym 
być nie możefz zwycięftwa -y pokoju. Bia- 
da mnie, móy Panie, że z foba wizędzie no= 
{zę głównego nieprzyjaciela! jeżeJi mi przes 
Giwko niemu pośifku nić dafz: zginńgłem na 
wieki! 

26 Pokufa jeft tez częfło doświadczee. 
nie Bofkic: bo Bóg ja przepufzcza dla barzo 
fiufznych przyczyn, y bam- poż ytecznyche 
Naprzód żeby śię fkutek cnoty twojcy pokas 
zał: jako kiedyś Ańjof mówił, do Tobiafza: 
Żeś śię podobał Bogu, potrzeba tego było; 
zeby tey twojsy cnoty pokufa fprobowała. 
Dopufzcza y dla tego Bóg na nas pokufy; 
Żebyśmy uzńhali Słabość y niemoc nafzę, á 
za tym jako mamy famym fobie nie ufać, ani 
śię fundować na zadnhey chocie nafzey. Y 
"dla tego pokufa częiło na has przypada:żebyśa 
my śię do Boga o pomoc udali: bo famo dos 
świadczenie; że hie możem tak cięfzkim 
nieprzyjaćiołom żdołać, przymufza mas dø 
tego, żeby co wikok, do Boga o ratunek zawo 

Mm łac; 


180 LISTOPAD 
lac, który jef fam jeden wfzyfiką siłą nafzg. 
Nic tak ferca nafzego y fumnienia nie czy” 
ści, jako przykra pokufa. Duch świety o tym 
świadczy: mówigc,że jako ogień złoto y fre» 
bro czyści: tak dufzę fprawiedliwego pokufa 
od grzechu yzmazy wolną czyni. Gzęfto 
Bog na to famo pokufę dopufzicza, żeby nam 
dał okazyą, ćwiczyć śię w cnotach świętych: 
bo cnoty trudno nabyć, chyba przez ćwicze= 
mie; nikt śię lepicy wcnocie nigdy cwiczyć 
nie może, jako podczas pokufy. Y ta jefł nie 
poślednia pokus nafzych przyczyna,że przez 
nie mamy fpofob wyfluzżyć koronę, y chwa= 
e znaczną w Niebie: bo tey nikt nie godźien, 
tylko ten,co wojujeż woyny zaś być nie mo» 
Żże,gdy nieprzyjaciół nie mafz.Nakoniec y na 
toBóg pokufy przepufzcza:żeby nas z ofpal- 
itwa, y owcy fzkodliwey beśpieczności wy» 
bawił,w którey na» długi pokoy,y rzadka woy» 
na trzyma; y żeby nas wzwyczańł do CZU 
łośći nad fobg, y gorgcośći ducha. Nic pro= 
fzę o to, Panie, żebyś mię od wfzelkicy po- 
kufy uwolnił; gdyż tak wielki pożytck z 
nicy fobie zebrać mogę: ale o to żebrzę, Że” 
byś mię w nicy pomocą twoją Bofką w fpie= 
ral, á upadać nie dał. 

3. Zebyś mógł beśpiecznie na pokufę 

udc- 
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uderzyć, y pewnym być zwycięftwa: potrzeba 
tego naprzód,żebyś nigdy micyfcas(jako radzi 
Apoftół,)pokuśle nie dawał.Potym ile razy pos 
kufa ma cię przyjdzie: zataz fobie pomyślże 
fo fprawa czarrowika; bo tym famym od niey 
waret y przefirach mieć bgdżiefz. Nie nada 
fiawiay też długo z4dney pokuśie ucha; lecz 
śię od nicy odwracay, jako nayprędzey możelz 
tak: jako Z fzaty ogień w tymże momencie 
zmiatafz,długo 0 tym nie myśląc: coś naybate 
żicypowinień w pokuśie nieczyfiey zawfze Za 
chowywać, nigdy śię z nią niebawigc,nawet y 
badająć śię, CZYŚ na nię zezwolił. Miey jae 
ko naywiękfzg fam nad fobą czuyność, y 
ftawiay przed oczy obecnego Boga, ktory na 
Gię patrzy: y Żeć gotów dać Taikę,z ktotg mo= 
Żefz fzczęśliwie pokufę zwyciężyć, y doda- 
jeć ferca do mężnego potkania, pokazując 
koronę, która cię czeka w Niebie. Przywodź 
też fobie na myśl mękę Chryftufowg, y w 
Bofkich jego ranach uczyń fobie ucieczkę, á 
mianowicie w fercu jego włócznią przebi tyrne 
Modlitwa jef fkutecznym y pewnym Orę Zem, 
przećiwko wfzelkiey pokusie, y jet obligacya 
do nicy śię uciekać: gdy jet trudńe zwyćięe 
fwo:Nikoniec choć ćiby śię upaść kiedy trae 
filo: nie powinieneś dla tego ferca zaraz trae 
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cic, ale zawftydźiwfzy śię fabośći fwey przed 
Bogiem, porwać śię z upadku, y na potym oe 
firożniey fobie poftępować. 

Rachuy się zfumnieniem, jezeliś tak 
fobie poftępowac zwykł wboju przeciw poa 
kufom. | 

Fidelis eft autem DEUS, qui nów patis 
etur vos tentari fupra id, guod potefłis, t. 
Core 10s 

Wierny zaś jeft Bog, ktory nie dopuści, 
Żebyście byli kufzeni nad śily y możność 
 wafzę» 

Tum matime ophugnaviś, fi te impugna- 
ri nefcis. Hieron. 

W ten czas naybarżiey pokufa przeci= 


wko tobie bij . kiedy na mniey wiefz o tym. 
DZIEŃ FERSEN AS TY 
O chronienių się okazyi grŁeckowćy, 


OG śię obowiąza? flowem fwoim Bó- 
fkim, ratować nas w pokuśie, w ktorą” 
śmy Się fami dobrowolnie nie wdali; 
yo tey fwey pomocy znać daje na 
tak wielu mieyfcach Pifma świętego. 
Mówi o tym w Pfalmie go. Ponieważ we 
mnie ufał: mieć gó w opiece będę, y zleci= 
łem Anjołom, żeby. go po wfzyftkich -dro= 
gach 
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gach jega nośili, y żeby go na fwoich rękach 
iaftowaliż lecz jezeli śię fami wdawać w po- 
kufę będziem: Bog już nam nie powinien 
Sowa fwojego trzymać, y owfzem,z teyze fa- 
mey wiernośći fwojey Bofkiey powinien nas 
opuścić. Zakazuje nam bowiem, abyśmy śię 
go nigdy kuśić nie ważyli 4 což to jef, 
( profzę, ) Boga fwojego kusić: tylko zbytnie 
ufać fafce jego świętey, wdając ślę w ocZe= 
wifte grzechu niebeśpieczeńftwo przeciw woz 
li jego? Kiedy bowiem Bog mowi,że ten, kiò- 
ty dobrowolnie niebeśpieczeńttwo kocha, w 
niebeśpieczeńftwie zginie: cz;li nam nie za- 
kazał pod fratg zbawienia, Zeby Się nikt nie 
śmiał wzłe okazye wdawać? Y tak jako Bog 
fiowem fwoim śię obowigzał, dać nam pomoc 
w przypadku, któregoś my fami umyślnie nie 
fzukalij tak wzajemnie powinien dla tegoz 
flowa fatmego, nam pomocy fwojey umknąć 
w tey okazyi, w ktorgśmy śię przeciwko wo- 
li jego wdali. Ach coż ja czynić będę,kiedy 
mię ty, móy Panie, z opieki twey wypuścifz? 
Nic mi nie zofłaje, tylka Tam upadek, y zgu- 
ba moja. wieczna! 

2. Mle razy od czarta pokufę jaką cier- 
pię: Bog, dla chwały fwojcy posiłki mi pofy- 
ła. bow ten czasiey pokufy jefi przyczyna 

Mm3 CZAT= 
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czartowfką przeciwko mnie nienawiść, ktorą 
śię tez oraz na Boga famsgo Sciaga: będze 
ja bowiem Bofkićy twarzy wyobrażeniejm.tym 
famym przeciw fobie gniew czartowfki zapa- 
lam; że pdy śię na fimym Bogu pawi mie 
może: przynamniey nad obrazem jego dokas 
guje; ytak z żårliwosci przeciwko chwale 
fwojcy gda śię, że Beg powinien fironę mo» 
ję trzymac; bo nie z inney przyczyny piee 
kła ze mna walczy, tylko chege we mnie Boga 
jakokolwirk ze:Zyć lecz kiedybym fam fzukał 
okazji: już takowsy pokufy czart nie jeft 
przyczyną, lecz moją włafna wola; za tym 
nie jet do tego Bóg obligowany, żeby w ten 
czas popierał chwały fwojey świętcy: lecz dos. 
pufzcza mnie famemu z czartem śię potykać, 
tak,jakom w tę bitwę fam chcący wfzedł. W 
ten czas już nie równemi siłami wojuję; ffa» 
by y nieudolny czyli mogę wytrzymać tak 
potężney mocy, jaka jeft czartowfka? 

3, Y owfzem przez żarliwość ku Chwas 
le fwojey świętey, Bog niejakim fpofobem 
powinien mię opuścić: gdy przećiw woli jes 
go w okazyą śię w daję bo to czyniąc, abo 
śię na śiłach fwych funduję, abo im nie ufam? 
Jeżeli fwey mocy dufam: Chwały Bofkiey 
uymuję, y Bog pychę mo ję upokórzyć powi- 
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nien, umkngwfzy mi pomocy, zebym fiabość 
włafną y niedolę uznał. Zgoła jako Bog 
zawfzę łafkę fwcję daje tym,ktorzy fą pokore 
ni: tak jey, umyka pyfznym, Y dla tego 
Duch święty o tym upomina: że chocby kto 
naywiękfze miał sity Duchowne, tym famym 
je traci, jako tylko zbyteczną ufność w nich 
mieć pocznie: przed upadkiem, (. mówi on, 
Proverb. 16.) poprzedza pycha: y przed rue 
ing zwyczaynie idżie wyniofłość Ducha. Da- 
wid fam otym Świadczy, że j-go upadek 
nie zkgd inąd pofzedł, tylko z prezumpcyi. 
Rzekłem, ( mówi on w Pfalmie 29. ) w obfi- 
tości ferca, nie rufzę śię na wiekij à ledwoś 
ty Boże twarz fwoję odwrócił: zarazem śię 
<urbował. Nie inna przyczyna „tak wielkiego 
upadku Piotra świętego była, tylko,że rozu- 
miał, iż śię zwyciężyć nie da: y dla tego Się 
ffabfzym nad innych być pokazał: że ufając 
fwym śifom, tak ślę nieroftropnie poda? wo- 
kazyą. Ile razy będąc blifkim niebeśpieczeń- 
Rwa, wgtpifz o silach twoich, y boifz śię u- 
padku, á przecię mafz wolą wni$ć w to tic- 
beśpieczeńfiwo: tym famym już grzefzyfz: 
bo to jef grzech cięfzki, fzukać dobrówol- 
nie do grzechu okazyi; w którą kiedy wni- 
dźicfz, drugi grzech popełnifz; bo Bóg już 
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nie da łafki, którg tak lekce ważyfz: gdy je 
chcefz dóbrowaldie w tey okazyi tracic. 

Poftłańow przed Bogiem, nigdy śię nie 
wdawać w żadną grzechową okazyg pad jąe 
kimkolwiek preteXtem, 

Qui dół periculum; in illo peribit, 
Eccl, 3. 

; Kto kocha niebeśpieczeńftwo, w nim 
zginie. 

Sicut fe Petrus, brafumendo ignorabat: 
fic „negando didicit, quales wireś baberet. 
Aug, 
ao Jako. Piotr święty ufając fobie, znajoe 
mości siebie famego nie miał; tak dopiero po 
upadku poznał ffabość fwoję. 

DZIEN SZESNASTY 
O trzech defektacb które ‘ie w uczynkach ` 
vafzych znajdują, 

lerwfza niedofkonałość, ktora śię da 
codziennych akcyi nafzych miefza, 
jeft, że w nich choć trochę famych śie- 
bie fzukamy, Nie miałaby być infza 
fpraw hafzych intencya, tylko podo+ 
bać ś się Bogu, yjego w nich fzukacz lecz je- 
żeli nie mamy uftawney nad foba ftrazy. je- 
geli kiędy z oka wfzyfikie porufzenia ferca 
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nafzego fpuściem: wnet śię tamfintere$, y mie 
fość włafna wmiefza, ktora tak jeft dowcie 
pna, y tak Ś'ę udać umie; że ją,choc raz wys 
gnang, fnadno znowu przyimujem: kiedy de 
nas przybrana w inny płafzcz yk przychodźi; 
co tak fkrycie czyni:że śię y świętym ludziom 
rzadko dą poślakować; Y lubo śię zda cza- 
fem daleko ód nas ftronić: jednak w jednym 
momencie w famym ferca nąfzego progu te 
mie śię fławić. Żebyś Się tak fzkodliwego 
defektu ufrzedz mor? : przy każdym twym 
uczynku pytay się fam Siebie, beż wfzelkiego 
pochlebfiwa, czyli to dla Boga famego: fzcze* 
rze czynifz, y famey jego chwały w tey fpra: 
wie twojęy fzukafz? Ten zaś znak pewny 
będżie, że śię miłość włafna w intencyg mię 
wkradła: kiedy zarówno czynifz tak to; co 
cię ponizyć, jak y to,co cię wflawić, tak to, 
coć śię uprzykrzyć, jak to; co cię uciefzyć 
«noże. Ten zhak tym jekt pewnicyfzy: jeżeli 
obierać raczy tę fprawę będźiefz, z którey 
więkfza pokora.y umartwienieidzie:gdy 6 tym 
tak rozumiefz, że śię przez to Bogu barżiey 
podobać będziefz. 

"| 8... Druga niedofkonałość, która śię y w 

naylepfze uczynki nafze w krada, jeft, gdy Z 

famcy fantazyey, y z przyrodzonego impet 
i ços 
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cokolwiek czynifz. Zadna fprawa twoja tym 
fpofobem podjęta, nie może być dobra; y gdy 
śię w nicy choć naymniey fkłonność natury 
wmiefza. tym famym tracić muśi dofkonas 
łość.fwoję. Człowisk, ile jet człowiek, poe 
winien śię rozumem w fprawach fwoich kiero- 
wać á ile Chrześcianin, powinien śię rzg» 
dzić natchnieniem łafki Bofkiey; więc kto w 
fwoich uczynkach za fantazyg idżie: ani jak 
człowiek czyni, ani jak Chrześcianin. Przy» 
rodzony też impet naylepfzą fprawę pfuje;bo 
ję bierze przed śię, abo nie fwego czafu, abo 
bez rozmyfiu: y.częfło śię trafia, Ze z jedney 
firony wali, co z drugiey wybuduje, To mą 
za miłość Bofką, co jeft fkłonność wrodzona; 
a to-chrzci żarliwościg, co jefł zapalczywość. 
Lekarftwo na ten defekt to jeft naypewnięy» 
fze, żeby zawfze wftrzymać popędliwość na= 
tury: gdy nazbyt jeft porywcza; chociazby 
śię zdała być naylepfzą, ta fprawa, da ktoe 
rèy cię pędzi» 4-w ten czas. dopiero do niey 
przyfłępować: gdy ślę ferceod takich impetów 
wolnym czuje. 

3. Nakoniec y ten defekt wuczynkach 
dobrych bywa: że śię człowiek turbuje, gdy 
mu śię co niewiedźie, tak, jako śię fpodźic= 
wał. Ten zaś defekt pochodzi z pychy, y mia 
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tości włafney; bo fpodziewając śię dobrego 
powodzenia, y nabycia chwały; gdy tę nafzę 
nadzieję ofzukaną widzim: przez to miłość 
włafna umartwioną zofiaje, á pycha upoko= 
rzóng: y 2 tąd jeft gotowa turbacyj przyczy» 
ra; i gdyby się było famey tylko chwały y 
woli Bofkiey fzukało: ferceby fpokoyne bez 
wfzelkiey trwogi było: bo przez twoję poko= 
tę Bofkg Chwałę podwyżfzafz: Bofka śię też 
wola w tym famym niefzczęśliwytm powodze= 
niu wypełnia; czegóż ślę tedy fmucić? Jeze- 
li Bog jeft kontent: A ty, (piofzę, ) Czemu 
nie mafz być kontent? Z, drugiey zaś firony 
daleko jeft lepfza dla ciebie pokora: zaczym 
y to lepiey, Zeć ślę nic nie powodzi; bo ge 
fzczęściem zwyczaynie wyniosłość śię !3- 
czy. Nakoniec 7 upokorzenia mafz zafiugg 
przed Bogiem: jeżeli je dobrowolnie od Boga 
przyimu jefz z kad nie tracifz Żadnego fpra- 
wy twojey pozytku, choć ci śię nie powiec- 
dżie, Byc to podobno może, Żeś śię nazbyt 
wfpierał na twojey induftryi, à mało na{a- 
fce Bofkiey: y dla tey ci śię przyczyny nic 
nie pofzczęśćiło. Nagradzay twoję pychę 
pokorg, y zdaniem śię na wfzelkg wolą Bos 
fka; a choć nie według twojcy myśli rzęczy 
'poydą:naymnicy sie nie turbuy; famo zatrzye 
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manie wnętrznego pokoju, fanieć za naye 
fzczęśliwfze (praw twoich powodzenie, 

Rachuy się pilno z fumnieniem, jeżeli śię 
którykolwick z tych defektów w uczynki 
twoje nie miefza: á faray ślę przyzwoitym 
lekarftwem jemu zabiec. 

Vir. duplex anin â ineouftans éf in omnie 
bus viis fuis. Jacob. 1, 

Człowiek dwojakiego ferca, nieflateczny. 
jet we wfzyfikich drogach fwoich. 

Si queris in omnibus JESUM invenies 
utig, JESUM; fiqueriste plum; invenies tę 
ipfum, fed ad tuam bernittem, © Thom, de 
Kemb. 14 2. 6. 7, 

Jezeli wewfzyfikim fzukafz JEZUSA, 
pewnie go wfzędzie znaydziefz; lecz jeżeli 
famego śiebie fzukafz; znaydźiefz też famęe 
go śiebie, na wielką ftratę twoję. 
DZIEN SIEDMNASTY 
Ze człowiek jprawiedlimy w famym niefzczęs 

ściu jeft [zczęśliwy, 
I, 


Złowiek bogoboyny jeft kontent w: 

utrapieniach, y może  fzczęście 

fwoje w pół niefzczęścia znaleść; 

bo go wiara wfpiera, nadżieja za 

€icfzy, á miłość. mu ferca y odwa« 
gi 
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gi dodaje. Wiara mu jeft podporg,gdy mu śię 
na trzy rzeczy każe zapatrować: Naprzód 
na umierającego na krzyżu Chryftufa, to mu 
przypominając: że nigdy być nie może 
przeznaczonym do Nieba: jeżeli się nie ftas 
nie podobnym cierpiącemu za siebie Chryftue 
fowi. A że człowiek fam z $iebie nie ma tae 
kicy odwagi, żcby fwg pracą tego podobicńe 
Rwa nabył. dla tego je Bóg fwoją ręką w nim 
formuje, y wyraża ten obraz ukrzyżowanego 
Boga,przepufzczając na niego tak wiele uttas 
pienia. _ Ach! co to nad to być moze fercu 
pociefznieyfzego? Potym taż fama wiara kas 
że oczy nafze obrócić na fprawiedliwość Boy 
fka, którcy Za grzechy nafze trzeba dofyć 
uczynić: y niemafz żadnego tak maluczkiee 
go grzechu, któregoby jey płacić lub na tym 
świecie nie trzeba, lubo też na drugim, Więc 
to fzczęśćie jego, że mu fam Bog użycźą 
tak wiele okazyi; w których śię barzo fnae 
dno teyże fprawiedliwośći. wykwitować mo- 
że, krótkim utrapieniem. odkupując tak cięże 
kie, y długie ezyfcowe męki. Nakoniec w 
utrapieniu wiara ftawia przed oczy niefkofie 
czoną dobroć y miłośierdzie Bofkie, na ktos 
te śię każe fpuścić bez bojażni, w tym go ue 
beśpieczając, że lubo go karze, czyni to jako 

Ociec 
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Ociec z wielkicy fwojey miłości; więc nie ma 
śię obawiać, żeby to karanie było nad ludzkie 
śiły; ponieważ Bog tę rękę, którą człowieka 
bije, fercem fwoim kieruje. 

2. Lecz niemnićy nadzieja cicfzy w 
utrapieniu bogoboynego człowieka, bo mu 
kładzie przed oczy fzczęśliwość więlką, pe» 
wng, y blifką. Wielką; bo jet wyfługą Krwi 
Syna Bofkiego, y w rzeczy famcy jet Bog, 
który śię człowiekowi za jego utrapienia 
cierpliwie zniesione, fam w nagrodę daje, Ta 
fzczęśliwość jeft pewna; bo śię na Chryftufo» 
wych zaflugach funduje, ktore takicy fg wa- 
gi: że im Bog odmówić, choćby też y naye 
więkfzcy rzeczyjnigdy nie może. Nad to śię 
funduje na prawdźie wierności Bofkicy, kto- 
Ta nas nie omyli, y na mocy jego, przez któ» 
T4 wykona wfzyfłko,co z fwey dobroci obie« 
cać nam raczy. Nakoniec ta fzczęśliwość jeft 
tak barzo blifka, jakby już w ręku była. |eże= 
li tyśigc lat, ( jako Pifmo mówi, ) nie fą,tyl- 
ko dniem jednym,zrównawfzy je z wieczno- 
ścią: toć całe życie nafze, choćby naydłuż= 
fze było, y za jednę godźinę policzyć śię 
nie może. Ach! jedyna mi tylko godzina zos 
faje, á z Bogiem żyć pocznę: y tgżźe (zczę- 
śliwością, którą Bog jeft (zczęśliwy, cicfzyć 

śię 
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się wiecznie będę! Jednę tylko godzinę mam 
jefzcze wycierpieć, 4 zarąz do tak wielkióy 
fzczęśliwośći wniydę! Ey choćby naycięż= 
fze te uwapienia były: mamże śię ich chro= 
nić? 

3. |efzcze y miłość Bofka dodaje wu- 
trapieniu ferca poboż nym ludżiom. Kto śię w 
kim fzczerze kocha: miło mu dla niego 
wfzyftkie przykrości cierpiećż á kto śię w 
Bogu kocha, rad wielce tey okazyi, w którey 
moze oświadczyć miłość fwoję ku niemu. 
Niemafz zaś lepfzey proby prawdźiwego a= 
fektu, jako cierpieć dla Boga: wfzelka inną 
proba fłaba joft y wątpliwa; kto śię w Chry- 
Rusie kocha: życzy fobie tego, Zeby mu był 
podobnym; to zaś podobieńftwo famym się 
utrapieniem wyrażić na nim moża3 y dla tey 
przyczyny każdy go fobie życzy, jako naye 
więkfzey łafki. Kto śię w Bogu kocha; niczee 
go barżicy mie pragnie, jako wolą jego we 
wfzyłltkim wypełnić; to jet naywiękfze (zczęs 
ście, y pociecha każdego poboznego człowie= 
ka. Miłość przeciwko Bogu to mu wyper= 
fwaduje: iż wfzyftkę (woję rofkofz w ciere 
pltwości założy, jak tylko pomyśli o tym:żę 
jeft wola Bofka, żeby cokolwiek cierpiał. Y 
tak z Jobem rzecze: że mi ta jedyna w bólach 

moich 
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moich: pociecha, iż mi w utrapieniach Bóg 
pobłażac nie będzie, wiedząc o jego woli, że 
mi cierpicó każe. Kto (zczerze Boga kocha: 
niebędzie z tego kontent, chocby mu Niebo, 
dano: kiedyby to przeciw woli  Bofkicy 
było; á przeciwnym fpofobem czyściec miałe 
by za Niebo: gdyby o tym był pewny, że 
tam z famey woli Boikicy cierpiec będzie, 

Zawftydz śię przed Bogiem, Żeć-tak bara 
żo ćięfzko cokolwiek dla niego cierpieć. Jef 
to znak oczewifty, zeć na wierze, nadziei, y 
miłości Bofkiey fchodzi. 

Hec mibi fit confolatio, ut ajligenś me 
dolore,non parcat. Job. 6. 

Ta niech mi będźie pociechi, zeby mi 
nie przepufzczał: gdy mię boleścią trapić 
pocznie: | 

Q.tormenta mifericórdie! cruciat, EF ae 
maż, Bonavent, 

Te fẹ miłosierne męki, Ze trapi y kos 
chdo 


DZIEN OSMNASTY 


Ze grzefamicy w famym fzczęśóiu fa niefzczęe 
śliwi, 


L 
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p Bytnie na świecie -fzezęście- abo 
zupełnie wfercu ludzkim wiarę 
wynifzcza, jako śię nie raz trafia: 

abo, jg ofabia, jako zwyczaynie by- 

waj abo ją też przecię, co jeft bar- 

Zo rz. dka, zupełną zofławi. Jezeli człowiek 
w fzczęściu firaci zupełnie wiarę: nie może 
go nad to wękfze nicfzczęśćie potkać; bo z 
wiarą traci wfzyftko, y nie ma ni fpofobu, ni 
Żadney nadźici do zbawienia dufznego: bo 
wiara jet jedynym zbawieni» fundamen= 
tem, którego kiedy nie mafz, trudno co, bu- 
dować. Jeżeli zaś w zbytnim fzczęściu wia 
ra (labieć pocznie, y to jeft niefzczęście; bo 
takowy człowick ma rozum rozdzielony, y 
niewie czego śię chwycić, czyli fweich chci- 
wości, y zaślepionych paflyi, czyli też pra- 
wdźiwego wiary świętcy światła; nie ma on 
tak wiele wiary, Żeby mógł przyfłać na te 
prawdy, które fa jego namiętnościom przecie 
wne; ma przecię tak wiele' wiary, że nigdy 
fpokoynego fumnienia mieć nie będzie, ale w 
uftawiczney turkacyi Żyć muśi. Nakoniec 
jezeli w fzczęściu cała wiara zoftanie:dopie = 
roz niefzczęśliwym taki człowiek będźież bo 
go ta wiara trapić, y zawftydzać muśi, potę= 
piając jego delikatne Życie. Kiedykolwiek o- 

Nn tworzy 
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tworzy świętą Ewangelią: zaraz w niey nas 
trafi na owe przeklęctwa, które Syn Bofki 
rzuca na fzczęśliwych u świata: przeczyta 
tam, Że trzeba cierpieć, y krzyż fwoy nosic 
á jeżeli w niey uważa Chryftufa, jako fprae 
wcę y przykład teyże wiary: tym mu śię fa- 
mym oraz fędźią furowym fawi, że życie 
jego tak jef od Chryftufowego różne; bo ży- 
Gie rofkofzne y fzczęśliwe u świata, czyli 
ma podobieńftwo z | EZUSEM ukrzyżowa» 
nym | 
2. Szcwęście świata tego nie tylko oflae 
bia, abo gubi wiarę, ale też y nadzieję. Ta 
chota ma dwa fkutki: pierwfzy jeft, że dobr 
wiecznych y niewidomych. pragnie, które się 
jey zdadzą być gruntowne y wieczne; drugi 
jet, że takich dobr oczekiwać każe; ktore z|] 
pomocą Bofką rozumie) że otrzyma. Szczęs| | 
ście zaś Światowe oba te fkutki pfuje, abo 
śię żadną miarą z nimi zgodzić nie MOŻE 
Człowiek, który opływa w dofłatki y rofko= 
fzy, omamiony tómi powierzchownómi y do-|| 
czefnemi dohry,jak ma ferce fwe podnieść do 
pragnienia duchownych y wiecznych fzczę* 
śliwości, do ktorych śię nadzieja Chrze* 
ściańfka obraca Cielefny y beftyaliki czło= 
wiek, ( mówi Paweł święty, ) nie może tego 


pojąć 
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pojąć,ćo do Ducha należy. Radb się on wyż 
tzekł wfzyftkich pociech Niebiefkich: byle 
mu pozwolono tych ziemfkich rofkofzy na 
wieki żażywac, Ale chocby mogł pragngć 
tych dobr niewidomych,których nadzieja czes 
ka: jednak šię ich nigdy fpodźiewać nie moa 
że: uczy go bowiem wiara, Że będąc gizea 
fźnikiemm, inaczey dóbr Niebiefkich osiga 
gnąć hie może, tylko przeż pokutę: czynić 
zaś pokuty Żadńą miarą tie łnóże, tylko 
fmartwigć fwe Ciało, zmyfły paflyeż ś czy to 
podobno, żeby śię on odważył na takie ua 
fhartwichie będąc zatopiony w delicyach 
światowych; yfironige jak naydaley od wfzele 
kiéy przykrości? 

3: Szćżęście świata tego fprawuje to 

w grzefzńiku, że mu jeft niepodobna miło» 
šči Bofkicy nabyć: á z tey przyczyny, że 
mu jet niepodobna rawrocić śię do Boga, F 
poprzeftać grzechów: bo go ańi ludźie nie 
śmieją poprawic, ani mu Bog fwey łafki do 
tego nie użyczy, Ludzie, ( mówię, ) nie 
śmieją poprawić go w niczym: bo temu, kto 
jeft wielkim y fzczęśliwym na świecie, kazdy 
raczey pochlebia, fpąadziewając śię ża to as 
o przyjażni jego, abo promocyi w fwoich 

interefsąch: chwałą wfzyfcy grzefznikań 

Nn2 (mówi 


198 DAKTOPAD 
( mówi Prorok święty, ) w pragnieniach du- 
fzy fwojey. O jako Panowie mało mają 
Chrzcicielów, coby im wolno rzekli: non lie 
cet, niegodżi śię! Bog im też fwojey łafki 
dać do poprawy nie raczy: bo či, ktorzy śię 
w fzczęściu, w wygodach, y rofkofzach świa- 
towych zatopili, gardzą łafką Bofką: zapornie 
nają y opufzczają Boga: Bog też nimi gar- 
dzi; á tak/kto tego poprawi, ( pyta Pifmo 
święte, ) którym ty wzęardzifz Panie: Zia- 
pomni go Pan Bog; y puśćij go na złe 
chciwości ferca jego: w czym więkfża kara 
Bofka, niż kiedyby go oddał głównym nie 
przyjaciołom jego. Niechce śię już ña hiego 
Oycowfkim gniewem urażać; aby go z miło- 
ści ku jego poprawie karał3 bo już go Synem 
fwoim przyfpofobionym nie zńa. Gniewać 
śię więcey nie będę, mowi Bog przez Proro= 
ka, co jeft fkutek frogiego, ( mówi Auguftyn 
święty, ) przeciw grzefznikowi gniewu, y 
ta naywiękfza kara, trzymać po na tym świe 
čie bez wfzelkiego karania, Ach mifoślerny 
Panie, karz mię tu,jak tylko chcefz, byle rę- 
ką Oycowiką: którgbyś mię do fzczerey po- 
-prawy przyprowadził. 

Nie życz fobie być barzo fzczęśliwym 
ma Świecie, jeżeliś w fzczęściu nie jef> á 

jeżelić 
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jeżelić wfzyftko według woli twcy płynie:boy 
śię; bo więkfzego nad to niebeśpieczeńftwa 
nie mafz. 

Profperitas fłulforum perdet eos, Pro- 
verb. 1. 

Szczęście głupich ludzi na zgubę im 
wynidzie, 
Vis nofe quanta fit boena? nulla pona. 
Aug. z 

Chcefz: wiedżieć, które jet naywiękfze 
karanie? zadne karanie. 

DZIEN ' DZIEWIĘTNASTY 
Ze fameęgo Boga we wfzyfikim fuukać potrzeba, 

I 


Zukaymy fzczerze Boga, á jego tyl- 

ko fzukaymy, bez pochyby go znay= 
dźiem. Jeżeli tworzenia, abo famych 

8 Siebie, abo interefsu, lub też wygód y 
pociech włafnych fzukać będziemy: 
podobno śię możemy na tym wfzyfikim za- 
wieść: wfzyfcy do mety bieżą, ( mówi Apo> 
ftoł święty, ) á przecię jeden tylko odbiera 
koronę. Lecz niech tego. y dóydźiem, o co 
śię tak barzo na świecie ubiegamy; Ach! jak 
wiele na to pracy wyłożemy! jak wiele ftara- 
mia, zgryzot y frafunfkow! A na cóż nam 
przecię te fatygi wynidą? . Na to, że zawfze 

Nn3 fzu- 
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fzukamy, á nic nie znaydżiemy. A gdybyśmy 
Boga z takg pracą fzukali; jużbyśmy go da- 
wno w rękach mieli byli. On śię naraża y 
tym ( jako Pifmo mówi, ) co go nie fzukae 
ja, y famuprzedza tych,którzy go miec pras 
gna, pieqwcy,niż go fzukają. Gdy id”iem do 
niepo, w puf drogi nam zabiega.y daleko więe 
kfza część pracy na śię bierze, żeby go pręe 
dzey znaleść: nawet fławia śię w famym 
śrzodku fercą nafzego:kiedy rozumiemy, żę 
jeft daleko od nas, Darmo cię,Panie, fzukam: 
jeżeli tv w przód fam-nie poczniecfz mię 
fzukać3 bo chyba przez ciebie, do ciębie nie 
przyjdę. Szukayże mię tedy, a ja też wzaje» 
mnie fzukać ciebie będę; a kiedy cię znaąya 
de: wfzyfiko orsz dobro w tobię famym 
znaydę. 

2. Gdysiebie fam fzukam,gdy dla mnie ros 
fkofzy honorów dobr świeckich fzukam: być 
może, że podobno cokolwiek z tego znaydę3 
ale to jeft pewna, że się ferce moje tym nie ue 
kontentuje. Wfzyftkie te fczczęśliwościfą aba 
fałfzywej.abo prożne,y lekkie:mogą tylko zaa 
bawić ferce moje do czafu, ale go napełnić y 
ukoić nie mogg; mogą tylko rozdrażnić paf- 
fyg, y chćiwość moję, ale jey nie nafycg; 
mogą na wiele części pragnienia moje dźies 

| 2% lic, 
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Jić, ale ich uftanowić y utrzymać nie mogą. 
To wfzyftko jet ftworzono dla używania 
mego, lecz nie dla ugafzenia chóiwośći żąda 
moich. Mogę ztego’ wfzyftkiego mieć jaki 
pożytek, ale dofkonałego fzczęśćia mieć nie 
mogę: bo to wfzyfiko nie jet końcem mym 
oftatecznym, ale śrzodkiem do końca. Ale 
'znalażfzy Boga, ferce jeft fpokoyne: wizy” 
fikie jego pragnienia w centrum {woje oślą<: 
dły, a z niego śię rufzyć daley nie moęg: 
tam mają naywyżfze dobro, 4 zatym już 
innego fzukać niepodobna. Bóg. mòy jeft 
wfzyfiko moje: choćbym wfzyttkieinne fzczę- 
śliwości miał, kiedy Boga nie mam: za nic mi 
to nie fłanież à kiedy mam Boga: na niczym 
mi nie fchodżi, innych bogactw, y fzczęśćia 
nie pragnę. 

2. Niech mi da świat wfzyftko,czcga* 
kolwiek pragnę, y o co śię z tak wielką ufna= 
ścią firam; á te dobra światowe niech będą 
prawdziwe, gruntowne y wielkie: jednak mię 
$zczęśliwym nigdy nie uczynią; bo nie mos 
gg trwać zawfze: przyjdzie ten Czas, gdy fa- 
me z {wèy natury uftang, będąc fkażitelne: 
abo tysiąc innych przypadków , śię trafi; 
które mi je wydra, á nakonieć śmierć fama 
wfzyfikie mi je odbierze. Więc dobra,ktore z: 

Nn4 krótkim 
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krótkim czafem upt wają4 nie mogą uczy. 
nić fzczęściaż ba to trwać powinno daley 
nad wfzyftkie czafy. Nic co jet śm r: Ine- 
go, ukoić nie może dufzy nieśmiejtelney. 
Lecz gdy ciebie, moy Boże, choc rez jedy- 
ny znaydę: ftracic cię nie mogę; chybabym 
fam chciał. Niech śię na to fprzyśięże cały 
świat, y piekło3 moga mt wydrzeć wfzyfiko, 
zdrowie, ffaw, y życie: ale mi Boga mego 
wydrzeć nigdy nic mogą.*Więc kto znalaz? 
Bopa, czv nie dofyć bogatym? Czyli śię: fer 
ce jego kontentować nie ma? A że moje fera 
ce tak jeft niefpokoyne: nie inna przyczyna, 
tylko: że do tych czas Boga znaleść nie mon 
gło. | 

Staray śię, żebyś mógł tak. bvć fpofo-. 
bney myśli, jako był jeden święty: który 0, 
to fpytany, czemuby: tak wefoło na dóm fwòy 
zgorzały patrzał,odpowiedźia!: że przez ten 
ogień mogłem domu pofiradać, ale nie Boga 
mego! j 

Sè queritis.guawitez convertimini, veni- 
te. Ifaie. 21. 

Jeżeli fzukacie, fzukaycie; mawroccie 
śię, á przyidziecie do Boga. 

Male mibi eft preter te, non folum ex 
tra me, fed © in me ipfo; E omnis copia, 

qug 
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que non eff DEUS meus egefiasef. Aug. 13. 
Confefs. 

Gdżiekolwiek się obrócę: wfzędżie mt 
gle bez ciebie.lub we mnie,lub gdżie indżiey: 
y wfzelki doftatckzktory nie jeft Bogiem, wićl- 
kim jeft piedoftatkiem. WEZ 

DZIEN DWĘDZIESTY 
Jakie. mają dać wychowanie, Rodźdice akite 
komu [może 
k 

Ajg wfzyfcy Rodzice tę obliga- 
cya, żeby przykładał wfzela. 
kiego, fłaramia na wychowanie 
dźiatck, Jeżeli ktokolwiek z was, 
c mówi Paweł święty, ) nie ma 
pieczy o fwoich,mianowicie domowych: wia» 
ry śię Świętey zaprzał, y jeft daleko gorfzy, 
aniżeli niewierny. Słową te {3 ftrafzne; á pea 
wnie Paweł święty nic nad prawdę nie mówi. 
Dźiatki miedzy domowemi pierwfzy mają 
mieć refpckt; bo Rodźiców. do tego fama na- 
tura wiedźie, y ta im obligacya powinna być 
mila, którey jeżeli nie chcą, jak należy, wy- 
pełnić: firafzny z nicy rachunek Bogu odda- 
wać będg. Zacóżby takiego mieli dźiatki 
Rodżicom fwoim wdźięczność pokazować:: 
gdy im Życie dajg, które bez wychowanią t 
czyni 
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czyni ich złoczyńcami, y nie tylko docze- 
śnie, lecz wiecznie niefzczęfnemi? W tym 
Ociec jeft prawdziwy Ocice, że zrodżiwfzy 
yna, chce go mieć nie tylko jakimkolwiek 
człowizkiem, ale dobrym człowiekiem: czyż» 
by nie lepięy było dziecięćciu twojemu, ni- 
gdy ślę nie rodzić, niż dlazłceyedukacyi na 
piekło zarobic? Mają więc Rodźice cię= 
fzkość na fumnieniu, gdyby za ich wing, 
dżiecię bez chrztu umarło; lecz ma być więa 
kfzy (zkrupuł, gdy ich nie uczą, jako mają 
po Ghrześciańfku życie (woje prowadźic. Na 
cóż śię dżiątkom znidżie, że chrzęfł święty 
przyjeły: gdy jego obligacyi abo nie umieja, 
abo dlą niedbalftwa, ypobłażanią Rodżiców, 
wypełniać ich nie chcą? 

2. Fa praca powinnaby Rodzicom być. 
miła, którą podcymują około dżiatek fwoich 
dobrego wychowania; gdyż ich do tego fkłon- 
ność przyrodzona wiedżie, Tym famym żęś 
jet Qycem, abo żeś jet Matką, muśifz dzia 
tkikochać; á jakże je kochafz, kiedy tak nies 
dbale około ich: dobrego wychowania cho= 
dżifz? Dzikie nawet beftye w tym śię poczu» 
wajg, y od włafney (wey gęby żywność os 
deymujg, zeby płod fwoy nakarmić; Życie 
fwoje ważą, żeby ich ochronić, y wcale zaa 

cho- 
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chować mogły» Ach to nierozumtnych ZWięa 
rzgt pieczołowanie; jak powinno zawitydzić 
ludzką w tey mierże twardośc? Czyli Bog dla 
tego nad beftye rozumem obdarzył człowie» 
ka: żeby nim tłumi? ipftynkty natury: Da- 
remno śię Rodźicom trudnością wymawiać: 

"bo cóż w. tym wychowaniu trudnego być me- 
| że: Niemowlęce lata, wrodzone pofiufzeńe 
fwo, dowcip jefzcze żadnym błędem nie zas 
przątniony,da $ię fnądno prowadzić, na któe 
ra chcefz ftronę. Dziecinne ich dufze fg jae 
ko wofk miękki, na ktorym ficurę kazdą wye 
rażić możefz. Nic nie jef łacnięyfzego, jas 
ko w te mlode ferca natchngć nabozeńftwoa, 
bojażń y miłość Bofką, przefirach każdego 
grzechu; y toby dżiątki miały jefzęze z mle- 
kiem wyfsać: jeżeli ich Rodżicę chca być 
Chrześcianie, Takimby fpofobem mogły śię 
paa pierworodnego grzechu wfzyftkie śla+ 
jy zagubić, á mogłaby ślę cnotą w naturę zas 
anienića Tak fobie poftąpiła Blanka Królowa 
Francufka, która fynowi fwemu Ludwikowi 
świętemu zaraz z lat dżiecinnych tak {kutee 
cznie wfercę bojażń Bożg wbiła; że Się 
przez całe zycie zadnego śmiertelnego grze. 
chu nie dopuścił; y tym śię pokazała być 
Matką Chrześciańką, jakich teraz jet malo, 

Fe 
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3. Tey fwey obligacyi jeżeli dofyć u- 
czynić Qycowie, y Matki niechcą: przeklęc= 
two nad nimi, y ftrafzne karanie wiśi. Będą 
odpowiadać za wfzyftkie te grzechy, które 
ich dźieci broją,dla złego wychowania. Niech 
tego będą pewni, że zbawienie rodźiców za 
wiffo od zbawienia dźiatek, których dufze je- 
żeli zginą przez Rodźicielfki niedozór y 
niedbaltwoty oni z aimi zginą. Niechby Ro- 
dźice żyli chociaż naydofkonalev, jako świę- 
ci jacy: jeżeli przez ich winę dźiatki nie fg 
karne, yłamig prawa Bofkie: tym. fatmym. 
do piekła potępieni będą. Heli był człowiek: 
dobry, y bez wfzelkiey przygany, ile dq,fwcy 
ofoby; ale że przez niedozoór, abo przez, por. 
błażanie nie umiał, czy- nie chciał: zabiec- 
rofpuście fwych dziatek, na ktorągby śię. oni, 
nie odważyli byli, gdyby byli z młodu do». 
bre wychowanie mieli: abo gdyby od Oyca 
flufzne ftrofowanie uftyfzeli bylis dla tego, 
Heli na śię gniew Bofki zaciągnął; y firafzli-. 
ws pomiftę. Ach! jak cięfzki rachunek: odda- 
dzą ći Rodżice: co, lub fą Chrześcianie, je” 
dnak dziatkom pogańfkie wychowanie dajg, 
wlewając w nie zaraz z mlekiem miłość świa- 
ta y rofkofzy, prożność y ambicya: jakoby 
nie wco innego dźiatki w prawiać chcieli, 
tylko: 
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tylko w niefzczęśliwe fkutki pierworodnego 
grzechu: y do tego konca wfzyftkie ich dy- 
fzkurfy, Yy przykłady ciągną» żeby w nich 
burzyć dośc już zywe paflye, y zarazić te 
dufze, które dla wicku {wego jefzcze fą nie- 
winne. SB 

jezeli cię Pan Bóg w tym Ranie poftano= 
wił, w którym jeft obligacya wychowania 
dziatek: weż ją fobie za naypierwfze; y nay- 
więkfze ftaranie; á jezeli ći Bog nie chciał 
mieć w takowym ftanie: nagradzay pilnością 
tego, Czegoć twoje podobna wychowanie u= 
wlokło. | H 
| Szguis autem fnortm., 69 maxime domè= 
fiicorwm curam nen babet: infidelis eft, © ine 
fideli deterior. 1s Timotb. 5. 

Kto się o fwoich; á mianowicie o domo» 
wnikòw nie ftara: jakby śię wiary zaprzał, y 
owfzem gorfzy jef niż niewierny. 

Quantò amplis diligunt filios: tantó anta 
plins ad bonam Vitam compellunt, — Auguft. 
Epi. 167. 

Im barżicy Rodżice fynòw fwoich ko= 
chają: tym ich barżicy powinni do cnotliwe= : 
go życia prowadzić. 

DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O ofiarowaniu Penny Przenayświet[zej. 
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I. 

gr Ako fayprędzey mogła ta święta Panięna 
| ka, tak śię Bogu oddała: zaraz jefzcze w 
A trzecim życia fwojego Roku. Ani lata 
g dżiecinane, ni fabość je ciałeczka, ni 
” afekt do Rodżiców utrzymać Jey mie 
mogł; wfżyftko: to przewycięża; gdy o Boa 
ga idżie: cokolwiekby być mogło pizes 
fzkodą jćy ofierze; przefzkadza jey fzczęa 
ściu, y trapi jey ferce: A ciebie czy też ftaa 
hie na takg ochotę; ygórącość ducha, gdy 
do Boga póyść trzeba” Powińieneś był zaa 
cząć kochać Boga twojego zaraz! jakeś go 
tylko poznawać począłś wfpomniy fobie jak 
dawno na świecie już żyjefz, y jako już d4» 
wno Boga twego pozriawafz? Ziaczgłżeś go 
oraz, jako halcży;kochac? Pietwfze ferca twoa 
jega afektem porufzenie; y inne nafłępu jące 
miały śię do Boga famiego obrócić. Ach! CZy 
li przżynamnicy ofłatni twóy afekt Bogu śię 
dofłanież Możefzże przynaymniey z Augu 
ftynem mowić: Nie rychłom ię poznał, piç- 
kności tak dawna! Biada temu czafowi, kies 
dym cię nie kochał! Miałoby mię to trzy 
mać w ufławicznym fmutkuj; Ato mię famo 
boli, że śię mogę fnadno wtey tak wielkiey 
ftracie miłośći twey poćiefzyć: y to jef pe- 

wnym 
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wnym znakiem, żem jefzcze nie począł cic- 
bie,Boże móy,kochać» Więcym czafu ftracił; 
nizeli mi zoftaje! Ach! Czyli już nie czas od 
tąd ciebie kochac? 

2. Nie tylko śię prętko Przenayświętfża . 
Pańna Bogu ofiarowała; ale też całą Śie< 
bie, nic zgoła nie zoftawująć, ha tę ofiarę 
przyniófła. Porwała te obowiązki; ktores 
mi jg przyrodzenie do Rodziców wiązałoy 
lubo tak miłośriej y tak potężne były: Bog 
jey fang? za wfzyfiko, y dla. tego tak mę= 
znie wfzyfikim pogardziła;miafio wfzelakich 
fortun Boga fobie żaczśfikę; y dziedzictwo 
obrała: a tak 6pufzczając wfzyfiko, coś les 
pfzego znalazła; kiedy żnalażła Boga. Czye 
niac ślub pofłufzeńfi was wolność fwg podes 
ptała, nie chege znać infzey woli, oprocz 
woli Bofkiey; ktorą fobie za regułę wizy- 
Rich fpraw fwoich wzięła: A przez ślub 6zy= 
fości, wyrzekła śię wfzyftkich ftworzonych 
rofkofzyj to fobie za naywiękfzą pociechg 
zakładając: żeby śię we wfzyftkim Bogu pos 
dobać mogła. Fymżeś śię y. ty fpofobem 
Bogu twemu oddał? Czy pragniefz ńaślados 
wac tey Przeczyftey Panienki w fzczodro= 
cie jey ku BogułOddajefzże się całego na ffua 
żbę jego świętą; nic fobie; ani światu, ni cias 

lu 
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łu nić zoftawując? Ach! podobno śi$ znay+ I zed 
dzie fkryte jakie fchowanie w pul ferca two- kłam: 
jego.cokolwiek gdzieś dla Siebie przod Bogiem | we. 
titaił! jak częfto Bóg po tobie potrzebuj: tego, | dżiw 
abyś mu oddał te, lub owo ftworzenie, wkto- | wdi 
rym ślę zbytnie kochafz: a ty go opuścić ża- fiępu 
dng miarą hie chcefz? Niechay cię zawitydżi | 
preykład Nayświęt(żey Panny, ale cię też trzy! 
oraz niechido cnoty pobudżi. Dopomożeć do ty, fi 
tego jey święta protekcya, tylko śię uday | Krym 
do nicy. 

3. Lecz nie dofyć tey Pannie, ze się Von 
zupełnie Bogu na ffużbę poświęciła: ale śię 
poświęciła na zawfze, wiecznie, nie do kró+ || ślub 
tkiego czafu. Y trwała w tym fłatecznie, nie | 
znając tych odmian, którym my tak częfto | ipfim 
podlegli jefteśmy. [ak tylko na tę drogę dofko* debe 
nałośći wefzła, to jeft, jak żyć poczęła: | 
Olbrzym(kim prawie krokiem na nicy pośpie= || śichi 
fzała. Niepoglądając nazad, ( jako niedbalcy | ga, 
czynią, ) coraz to więcey roffa w gorgroścći D 
Ducha. Ach! jakoś ty daleko od takiego fa- 0 
tku! A przecię na nim wfzytck poftępek twóy 
zawif. Zyćle twoje podobno nic innego nie 
jeft, tylko nowe co raz obietnice Bogu, y pos 
ftanowienia, których niedotrzymujsfz; nowe 
żefolucye, ktorych nie wykonywafz. Zida ślę 

że 
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© 4 1 + r G 4 
że dla tego tylko obiscujefz Bogu, zebyś mu 
kłamał: y tegoż dnia zaraz, y tżyże godziny 
wę grzechy upadafz, które opłakujefz. Nie 
dźiwuyże śię tedy, że przy takim. nieflatku, 
w drodze zbawienia twego, nie tylko nie.po= 
ftępujefz, ale śię nazad cofafz. 

1 + 4 4 A 2 , 

Proś Przenáyświętfzey Panny, abyć o= 
trzymała łafkę,do naśladowania tey jey ocho» 
ty, fzcodroty ku Bogu; y ffateczności w do= 
brym. 

Multóg, melins eft non vovere; quam ofe 
votum promifa nonreddere, Essi. 5. 

Liepicy nie ślubować Bogu, d niżeli po 
ślubie ffowa'nie dotrzymać» 

Quisquis cogitat, quid vovzat DEO: fea 


ipfum voveat, (5 reddat; boc exigitur, boc 
debetur, Auguft | 
Jeżeli śię kto pyta,co zna ofiarować Bogu? 
śiebie niech ofiaruje tego Bog po nim wycige 
a, y to on Bogu powinien. 
DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
O przygotowaniu. do świętcy Kommunii. 


$ 


,Dybyć śię „tylko raz przez całe 

zycie twoje kommunikować godźie 

grlo; potrzebaćby obrócić kazdy 

$ żyćia moment, na godne przygoto” 
Qo wanie 
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wanie do tey tajemnicy; è ztym wfzyfikim, 
chociażbyś wfzyfłkie fłarania twoje w tym | 0 nic 
famym utopił: jefzczeby to malo y prawie | rowa 
nic bylo, y mogłbyś fufznie z owym Śstnia | fącz 
kiem mówic:Panie,nie jeftemgodzien. Po famo | tę in 
gdy pomyślifz,że mafz kiedykolwiek przyjść | Sakr 
do folu Pańfkiego: miałoby cię trzymać | caly 
w ufławicznym refpekcie, we drżeniu, y tak || teko] 
pilney na Boga twego pamięci, w frazy nad | poru: 
tobą famym, y nad każdym twojego ferca pos || chow 
rufzeniem; żeby nic nie było, coby czyttość || nia ( 
fumnienia zaćmić cokolwick mogło, mając | modl 
do siebie przyjąć Boga, ktory jet czyftością które 
y świgtobliwością — amg: Lecz że jefł tak | teys 
wielka miłość Bofka ku ludziom, iż ich do | niege 
fiołu fwego barzo częfło przyimuje: więć | twia 
miałbyś przynamniey na godnym przygoto» | bož 
waniu wfzyftek ten czas firawić, ktory jeft | dzić 
miedzy jedną y drugą kommunig, przykłae || ubog 
dem wielu świętych, którzy toż czynili. Ale || moż 
Że fabość: twoja, y potoczne zabawy tego || poci 
nie dopufzczają,y że Bóg z fwey litości tego || przy 
nie wyciąga przynamniey nie tak fzczupło | viz 
czas fobie określay, żeby twe przygotowanie | prof: 
dopiero przed famą, kommunią było; lecz || sodn 
przewiedź to na fobie, zebyś jeden dzień cae | Pizy 
łysto jef, wigilig tey świętcy zabawie dał. Byd 

j kę 
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Więc w wigiiig kommumii myślić 

o niey poczniefz: y dla tego z poranku ofia= 
rowac będziefz, wfzyfikie twe fprawy „Bogu, 
fącząc je z zaflugami męki Chryltufowey na 
tę intencyg, żeby fobie uprosić łafkę, do tego 
Sakramentu godnego przyttępowania. Potym 
cały ten dzień przepędzifz w milczeniu, y 
tekollekcyi ducha, mając pilne oko na każde 
porufzenie myśli y ferca twego; Żeby ślę za” 
chować w jak naywiękfzey możciz fumnie. 
nia czyfłości. Do tego zażywać będziefz 
modlitw twoich ftrzeliftych.y innych afektows 
któreby wyrażały abo pragnienie wielkie do 
tey świętey potrawy, abo fzczere wyznanie 
niegodności twojey. Na tęż intencyg umar- 
twienie jakie ofiarować będźiefz, abo jaki po= 
bożny y miłośierny uczynek, jako to nawica 
dźić chorych, abo dsc jałmużnę„y pocisfzyć 
ubogich; bo śię tym fpofobem przygotować 
imożefz do tego nawiedzenia,y tey wnętrzney 
poćicchy, którgć Bóg gotuje, gdy do niego 
przyftąpifz. Pod wieczor, ydy być może, fta= 
wifz śię w Kościele przed tym Sakramentem, 
profząc o tę łafkę, aby on fam twe ferce, do 
godnego przyjęcia tak wielkicy Fajemnicy,! 
przygotować raczył. Pierwiey, niżeli fpać 
póydziefz, pomyślifz cokolwiek o przyłzłym 

Ooz twoim 
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twoim fzczęściu,które cię jutro czeka; Ze tak | 
Ji 


wielkiego Pana mafz miec u ślebie w domu; | 


Sakr 


fzeei 


dla czego prosic będżiefz Anjoła twego W 
Stróża; żeby mia] wfzelkg pilnośc około Giles śe 
bie; aby naymnieyfzy defekt fumnienia, nie NE 
zmązał; przez cobyś tak wielkiego Gościa er 
urażić mogi. 

3. Rano jak śię obudzifz, tak fobiej przy 
imaginuy, ZEĆ twòy Anjoł Stroz mowi: QOel ai 
blubieniec twòy idzie: Wfiłań, wynidźz przeej| v, 
ciw niemu, y nagotuy Się pilno na przyjęcie| (ia: | 
Jego! Więc, jak naybarziey mozefz, milczce fins, 
nie zachoway, y chroń śię wfzelakicy po» A l 
wierzchowney. rozrywki: wfzyfłkie takowe vo) 
fprawy, ile będziefz mógł, na inny czas od | "ol 
włóczgc. Dofamcy kommunii, myśl twoje |.. | 
zabawiay temi uwagami, Kto jeft, co do ciebie ik! 
idzie? Jet to Bog prawdziwy. Ktoś jeft, do 
kogo przychodził jeiłeś mizerne fiworzenie, ty m 
robaczek jeden żięmiki, y nędzny grzefznik. | chor 
A na co przychodźi? Zebyć śię dał zupeł= 


nie, y złączył śię z tobą. Mfzy świętey fu- 
chac będziefz z powinnym refpektem, atten= 
cya, y wielkim nabożeńftwem. Gdy śię już 
przybliża czas świętey Kommunii, uczynifź 
te Akty: naprzod, żywey wiary, przyimując 
to wfzyftko, cokolwiek Kościoł święty o tym 
Sakra- 


LISTOR? 4AP 219 
Sakramencie uczy. Potym Akt jak naymiz- 
fzego ukfonu y Idż Eek Akt wielkiey ufności, 
w dobroci tego Boga, który do ciebie idżie: 
Akt gorgcego pragnienia przyjąć go Sakra- 
mentalnie, yz nim ferce fwe złączyć: Akt 
fzozórćy kuniemu y prawdźiwey miłośći, 

Pofłanów przed Bogiem zażywać ‘tego 
przygotowania "do świętey Komunii: chyba 
Ze mafz inne, któreć śię zdadzą- być lepfze. 

Qui timent opisik EA abunt corda 
faa: Śin coufpećtu illius fanét:ficabunt aninias 
fuas, Eceli: 2. 

Ci, co śię Bogi boją, nagotują ferta 
fwoje: y przed obliczem jego poświęcą dufze 
fwoje. 


A, 


Colż colorum mon. te capinnt © EF tu dłu 
«is: deniie ad me omnes, Tho: ge Kemp. 
Niebo cię, Boże, ogarnąć nie może: A 
ty nas wzywafz do śiebie, mowiąc: przys 
chodzcie do mnie wfzyfcy. 
DZIEN DWUDZIESTY* TRZĘCE 
Q dziękczynieniu po Kommynii świętej. ` 


Rzębą zawfze cokolwiek po swig» 
tey Kerhmunii dać czafu na dźięka 
czynienie. Tak wielkie dobrodziey- 
Bo, gdyć Się. fam Bog darował, 
Qo3 wyćigge: 
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wycigga po tobie wdzięczności, jakg tylko 

naywięfkfzg oddać możcfza Dworzanin,któa 

remuby z ofobliwey przyjażni Krol tę alke 

uczynił, zeby mogł miec u niego tak łacną 

audyencyg, czyby pilno nie zażył tak doa 

brey okazyi, Aa uprofzenie , fobie wielkich | 
jego faworów? Gdyby tego zaniedbał, á, max | 
jąc taki przyftęp, dawfzypokoy Panu, do kos 

goby innego mowę fwoję obrocił: czyliby 
przez to famo na wielką niełafkę u Kròla | 
nie zarobił? A według flufznośći mówiąc, 
czyliby:na wielkie karanie-nie zafłużył? Fa 
kowyż właśnie dekret fam na śię feruy: kiea 
dy po Kommunii, zaraz ferce twoje dokad 

inad: obracafz. Przyjawfzy do domu tak 

wielkiego gościa, zofiawifz go famego, ś i- 
dziefz śię zabawić z tym,co względem niego 
za nic ma być miano Mawiała Ferefsa swię« 
ta: że ten kawałek czafu, co po Kommunii 

idżie, jef ze wfzyfikich całego życia czafów 

naydrożfzy: gdy go kto,jak powinien, zażyć 

na dobre umie. Jet to okazya ze wfzyßkich | 
nayfzczęsliw(za, w ktorg naywiękfzych Zye| 
fkow fpodziewać się trzeba: jeft to czas przyaj 
jazny, ktorego jeden moment upłynąć darmo | 
nie ma. Przychodzi Pan |EZUS, ( tak po | 
ludzku mówiąc, ) obciążony łafkami. -czy= | 

nifz 


nifz 
zbie 
Cię s 
€ Of 
wiek 
mu | 
Zeb! 


nied 
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nifa'mu rzecz wdźięczną, gdy je z niego 
zbierafz) gdyż jena to przynośl, żeby je na 
cię złożył. Nic więcêy nie trzeba,ty!ko fer= 
ce otworzyć, A On je napełni. Biada czło» 
wiekowi, który myśl rozrywz jąc» tak łafkawce 
mu Bogu ferce (woje zamyka! Godźien tego» 
zeby był wiecznym mizerakiem, kiedy Za- 
niedbywa tak dobrey okazyl; nędze fwey 
poratowść» 

2. lak tylko przy Kommunii ciało Pań-. 
fkie przylmiefz: rzuć śię do nog jego à Z ye. 
wą wiarę mając, że tam jeft obecny, oddaj 
mu niki uklon: zadźiwiwfzy śię temu, ze 
Ran. nicfkończonego. Majefłatu y chwały; tak 
śię nifko fpufzcza, y obiera fobie miefzkanie 
w fercu ludzkim, ktore jeft pełne grZECĄOW» 
Z tego podziwienia zawołafz z Salomonem: 
Nie fg godne niebiofa, żeby cię w fobie miaa 
Ty, y wielkość twoja, Panie, zmieścić śię w 
nich mie możeż a jakże ta nędzna chata fere 
ca mojego ma Cię w fobie zamknąć? Od tas. 
kiego zdumienia y głębokicy pokory poy= 
dżiefz do wdżięcznośći za takie dobro= 
dżieyftwo3 á wiedząc, że jey godnie oświada 
czyć nie możefz: zaprośifz do. śiebie wfzel= 
kiego na niebie y na żięmi ftworzenia; aby 
araz z tobą błogofiawiły Boga, Zza tę jego 

Qot Tafkę, 
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Tafkę,dzięki z tobg czyniły.O fiaru je efz tę mie 
ość, którg Serafinowie przeciw niemu: pałae 
18: y wfzyfej y święci w Ni.bie;pragnąc, Abys 
go tymze afektetn kochał. LATO przy 
tym górą jaca, _nabożeńftwa, z któr /m tak wies 
le dufz tego I lay święc(z ego Sakramentu użye 
"wa: chcąc nazrodźić oki s fose y'niedbalfwo 
twoje, i życząc fobie cząfiki tego ich nabo- 
zeńfiwa. 

3.  Przytym przełożyfz Panu wfzy» 
ftkie twoje fiabości, nędze y potrzeby w 
wielkiey konfidencyi J tak Się z nim umawia- 
jac: Otornmoy Panie: famo dotknienie'fzaty 
twojey,wiele a. zleczył osa Ciało święte 
twoje, już tak wiele razy ferca mego dotkną. 
wfzy,nie zleczyło do tych czas dufznych niew 
mocy moich! Czyś teraz nie tak dobry,abo nie 
tak Horna pizód tym byłeś: Ach! moją 
to winajnie mafz we mnie tey wiarysktórg in- 
ni mieli. Ale ty móy Panie, mozżefz mi dać 
tę wiarę. Czafem też zazyc możefz owey 
poufałości, którą do Chryflufa Marta Mize 
ła: Panie, ( rzeczefz, ) oto ten, ktorego ty 
kochafz, niebeśpiecznie choruje. A mogęż ja 
wątpić e twcy ku mnie miłości, widząe, co 
dla mnie czynifz w NayświętfzymSakramen= 
Gie: Kochafz mię prawie nazbyt, widzifa 

moje 
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moje niemocy, możefz mię ,z nich uleczyć: 
y czy to podobna, Żebyś uleczyć nie miał? 
Możefz śię też czafem w pokornym milczem 
niu u nog JEZUSOWYCH bawićj abyś z 
Magdaleną fiuchał Slowa jego; ktorym cię abo 
w twoich  defektach ftrofuje, abo zbawiennę 
radę y naukę daje. Czafem też ferce twoje z 
Jego fercem złączyfzj żebyś tym ipofobem 
godnie uczcić mogł, y godnie ukochał 
Oyca Niebiefkiego, - wiedząc o tym dobrze: 
Że przez Kommunią, ferce JEZUSOWE 
ftalo śię niejako fercem twoim włafnym. Nas 
koniec pomniy na to, abyś śię na jaką tak 
wielkiemu gościowi ofiarę zdobył, -y odda? 
mu chętnie abo to fiworzenie,ktoreć ferce dzie= 
li, abo jaką pafyg, ktora fkutków fwoich lae 
fkom Bofkim przefzkadza, abo też grzech ja- 
ki, do którego naywiękfzą fkłonność w fobie 
czujefz. | 

Uczyń fobie jak prawo, żebyś.po kazdcy 
kommunii, przynaymnicy kwaterę godźiny, 
na dżiękczynieniu y ćwiczeniu śię w tych 
Aktach trawił. 

Particula boni donè? nom fe praterect. 
Ecol: 14. p 

Staray śię żebyś nie uchybił y adrobiny 
dobrego daru» 

Quid 
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Quid retribuam tibi pro te ipfoż Birn: 
Coz, ći oddam, móy Boże, nie już za 
dobrodźieyftwa twoje, ale za famepo ciebie? 
DZIEN DWUDZIESTY CZWARTY 
Ze na [amym maśladowaniu Cbryfitufomym, 
zbawienie nafte zawijło 
Í. 
To nie jeft przeznaczony, ten zba- 
wiony nie będźie. Przeznaczony 
zaś nie jeft, kto mie ma żadnego z 
Chryftufem padobieńltwa."* feft to 
artykuł wiary,o którym Paweł święa 
ty Apoftół tak mówi: ci których Bog ma w 
liczbie wybranych fwoich mają. być: podobne. 
mi obrazówi Syna jego. Y tak: nikt się nie po» 
winien fpodżiewać zbawienia. bez tego poa 
dobieńftwa, jako. y bez wiary w tegoż Syna, 
Bofkiego: nie mniey jeft potrzebną wiarą Chrya 
fufowa, jak naśladowanie Jego: przyczynę 
tego daje tenże Paweł Apaftòf, kiedy Chry- 
ftufa zowie, pierworodnym miedzy przezna« 
czonemi do Nieba. Więc jeżeli kto nie bęa 
dźie niby rodzonym jego y jemu podobnym: 
nie będżiepoczytany miedzy wybranych Bos 
fkich. Jefzcze tenże Apoftoł Chryftufa zowie 
głową wfzyftkich przeznaczonych; więc je- 
zeli kto nie bedżie prawdźiwym tey głowy 
człona 
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członkiem: ten nie należy do nieba; 3 któż 
moze być członkiem, chyba ten,ktory będzie 
z tg głową złączony, i zatym ożywiony 
Duchem Chryfiufowym.y ży jęcy tym zyciem, 
którym żyje Pan JEZUS? Ach czyli się w 
tobie to zycie wydaje: a ty jefteś pelen Du- 
cha Świeckich pròżnośći! Więc jeżeli nie 
żyjefz Duchem Chryftufowym: nie będziefz 
policzony miedzy członkami jego. 

2. Przeznaczenie do Nieba jefł to fku< 
tek dobroci y mifośći Bofkiey, ktorą ma 0a 
fobliwie przeciw miektórym ludziom, chcje 
ich mieć w ofobliwfzym nad innych afek cies 
takiey zaś dobroci y miłości Bóg nie ma,chye 
ba przeciwko tym, CO Syna jego nofzą podo- 
bieńftwo na fobie. Bóg Syna wego kocha kos 
nieczng á niefkonczoną miłośćig, jako fwóy 
ifotny obraz dofkonale podobny, y jedney Z 
nim natury; ftworzenie zaś kocha względem 
tego Syna,ile ma do niego jakie podobieńftwo: 
które to podobieńftwo ze więkfze, lub mnicy- 
{ze bywa dla tego:też ftworzenie Bog mniey- 
lub barzicy kocha; á w ktorym zaś ftworzeniu 
takiego podobieńftwa całe nic nie będzie, y 
owizem śię przeciwna Synowi Bofkiemu po- 
fława pokaże: tego Bog nie kocha, y owfzem 
na nie oftrzy gniew y nienawiść fwoję: co nić 

inne= 
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innego nie jefł, Ski AA od T 
odrzuconym. Y dla tey intencyi, 
podobieńftwo w tworzeniu fwoim Iprawić, 
Bog wfzyftko kieruje, cokolwiek kiedykol- 
wick w porządku natary, łafki y chwał) y Czym 
ai. Dla tego świat ftworzył, dla tego Syng 
fwego z Nieba ma ziemię zefłał , dla tego nas, 
darami Ducha świętego uczcił, dla tego nag 
„fwoje mi fafkamt uprzedza, dla tego wielkie 
dobrodzicyfiwa nam daje, dla tego nam tak 
wielkie obietnice y grozby, karania y zaplaa 
ty przed oczy nafze fiawia: Zeby w nas us 
formował obraz Syna (wojego. Szczęsliwyś: 
li e intencyom- przefzkody nie czya 
eżeli ją czynifz: tym famym, dufzy: 
cy Mea przefzkadzafza 
zi | Nie więccy nai trzy razy w. nowym I e». 
fiamenćie Ociec Niebiefki mówił :raz nad rtzea 
ką | ordanem,.raz na górze Tabory raz w. | erua 
zalem aw każdym tym rażie nic innego nie 
mówił, tylko namzalecał miłoścS yna fí [wojego 
y naśladowanie jego: ten ci jeft,( mówiły \Syn 
moy kochany, w którym mam wfzył tko moje 
wieczne upodobanie: Jego, we wfz fikim fu- 
chac, y życie jego. w f(woim:życiu wyrażać ma- 
Gie.S yn także przedwieczay, o nic barziey nie 
prosi Qyca Niebiefkiezos tylko żeby, wybrani 
i jego 


LISTOPAD 223 
jego tak mu byli podobn:, jak on Qycu podo= 
bien: wfzyfkę fwoję chwałę w tym femfm 
zakłada, y Ociec Niebiefki to mu obiecu jeż 
juzem cię objaśnił» (mówi; ) y j-fzcze cię 

objaśnię. Ach jako częfło cznjcfz wielki w 
` fercu niepokoy, pytając śię y wątpiąc, czyliś 
jeft przeznaczony: Przyznam,że to jef wiele 
ka bojażni okazya; ale to fzczęśćie twoj", 
że możefz miec gruntowny fundament-twcy 
nadżici, na którym ślę ona beśpiecznie” we= 
fprzeć może, y pewAy znak wynaleść przes 
znaczenia fwojego. Wiele doktorowie takich 
znaków przywodzą, ale nie fa wfzyfikie poe 
zrzebne, y niepochybne> To jednak podo- 
bieńftwo z życiem Chryftufowym, jeft znak y 
pewny, y pcchybny. Niepochybnie nie jetem 
przeznaczony do Nieba: jeśli żadnego mię 
mam podobieńftwa Z Chryftufem; to must 
być koniecznie; bo to jeft artykuł wiary. A 
jeżeli podobny Chzyftufowi jeftem: mam tem 
znak przeznaczenia: koniecznie tak być mu= 
śi bo y to artykuł wiary. Na takim śię tedy 
fundamencie wfpierając, więccy sig w nas 
dźici mojey nie będę chwiał. 

Nie turbuy śię nigdy o twoje do Nieba 
przeznaczenie: gle śię raczey faray, Zeby Ży= 
cie twoje życiu Chryftufowemu jako naypos 
dobnieyfze było. Quos 
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Quos brefcivit © pradzflinavif confor- 
mas fieri imagini Filii fui. Rom: 8, 

Których przeyrzał y przeznaczył na to, 
zeby byli podobnemi Obrazowi Syna Jego, 

Si multum de nobis fentimus; dignenur 
eum imitari, qui Filius Altujimi oocatur, 
Auguft. 

Jeżeli nas wfpaniałość bierze, że o zas 
cności nafzey pomyślić chcemy, w tym śię 
naybarziey poczuwać mamy, zebyśmy naśląe 
dowali tego, który ślę zowie Synem Boga 
naywyżfzego. 

DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 

O żożytkacb pokory, 
I 


Nota pokory naprzód napełnia 
człowieka obfitością łafk Bofkich: 
świadczy o tym Pilmo, gdy mówi: 
że śię Pan Bog ludziom pyfznym 
fprzeciwia, a pokornych  łafkami 
fwojemi obdarza. Ze napełnia doliny, a góry 
wyfokie znośi. Nie możefz być nigdy łafk 
Bofkich godnieyfzym, jak gdy będżiefz pos 
kornym: na kogóż ja póyrzę, ( pyta śię Duch 
święty, ) jeśli mie na ubogiego, y fkrufzone= 
go ferca? Takci Bog na nikogo, na niebie y 
na żjęmi obrócić nigdy nie zwykł oka łafkae 
wego, 
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wego; , tylko na uniżone y pokorne dulze. 
Prz znawa śię. do tego Nayświętfza Matka 
Boka, że przy innych jey cnotach na fzczee 
gulnś tylko pokorę Bog weyrzał. Dla tey oa 
na przyczyny pełną łafki była, ze śię fama 
ślebie zupełnie wyfiizczyłajdla tego od Bo= 
pa za Matkę obraną była, dla tego nad wizy” 
fikie ftworzenia wynieślona: ze nad wfzyftkie 
fworzenia pokornicyfzą była. Gdyby śię, 
było ktore ftworzenie znalazło nad. nię pos 
kornicyfze: pewniecby więkfzy nad nię fto- 
pień chwały miało. Ach! coż za przyczyna, 
że śię tak ubogim w łafki Bofkie czuję: Moja 
20 wynioflość y pycha fprawuje, Jak śię ubos 
gim w duchu y wynifzczonym  ftanę: Bog 
mię ubogaci, y talką (wą napełni. 

2. Przez pokorę nabywam pokoju y 
fzczęścia, Nikt pokoju nie miał, ( mówi 
Job Patryarcha, ) ktokolwiek śię Bogu kiedy 
kolwiek fprzeciwił; Bogu śię zaś fprzeciwiac, 
jet włafna rzecz pylznegoż á prawdziwię 
pokorny zawfze żyje w pokoju; bo jet do- 
brey woli; fama bowiem pokora wolą dobrą 
czyni. Zikądże twe niepokoje y trwogi. pos 
chodzą? Naypierwfze ich Zrzódło jeft wy 
niofłość twoja. Ktokolwiek ci przygani, abo 
cię lekce waży, zrowna cię zkim innym, ae 

bo 
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bo kogo innego nad ciebie przenieśie, nie dać 
tego micyfca,o ktorym ty rozumiefz, Żeć jeft 
należyte: tego żadną miarą pycha twoja nie- 
znieśle; y to jett początkiem twojego nie po- 
koju y wnętrzney zgryzoty. Ale kiedybyś 
był prowdźiwie pokornym: ufzedłbyś barzo 
Tacno tych wfzyfikich turbacyiy bo chocby 
cię ktokolwiek kontemptem na karmił: mò- 
wiłbyś, fobie, żeć śię krzywda niedzicje 33 boś 
na to zaflużył. Choćby kogo innego nad 
ciebie przenof70no: fambyś to czynił, rozu- 
śniejąc,że każdy nad Ciebie jeft lepfzym; choe 
ćiażby o tobie żywy duch nie wfpomniał: 
micbyś na to niedbał; boby cię pokora nau- 
czyła, bynaymnicy o fobie nie pamiętać. Y 
takbyś zawfze miał,czego śię twym zdaniem, 
fam godnym być fadźifz, y żyłbyś w poko- 
ju, będąc tym kontent, cokolwick na cię 
przyidźie, 

3. Kto z prawdżiwey pokory godności 
śię chroni: nad fpodżiewanie fwoje więkfzy 
honor znayduje. Upewnia o tym Chryłtufa 
mówiąc: że kto śię uniża, ten wywyżfzo= 
tym będżie. Jezeli chcefz być godnym 
giń na godach micyfca: potrzeba Żżes 

yś fobie ofłatnie obrał. Pokora jeft tak kro- 


tka y pewna do chwały droga: że y fami py- 
fzni 
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fzni nig Się udawać zwykli; á lubo prawdźia 
wey pokory nie mają: jednak ślę farajg o 
zmyśloną pokorę, wiedząc. że innym fpofos 
bem, do honorów nie doydg. Wynioflość zaś 
fwoję jako naybarzicy tają; bo im ta u wfzye 
fikich ludźi wzgardę przynośi. Bog ną wys 
konanie fwoich naywiękfzych zamyłłów, ina 
„nych nić zażywa, tylko ludzi pokornych: oe 
mym chętnie powierza wfzelkie fłaranią o 
chwale fwojcy Bofkicy; bo wie, że jey fobie 
przywłafzczać nie będą, ani śię nią z nim 
dzielić. Y tak we wfzyftkim famey chwały 
Bofkicy fzukając, znaydą y fwoję flawę, cha» 
ciaż jey nie fzukają, ale ją fam Bóg daje w 
nagrodę ich pokory. 

Gdybyś poznać mógł wielką « niedolą 
twoję: byłbyś pokornieyfzy; ń ta zaś pokoa 
ra pomoęzłaćby do tego, żeby łafki Bofkie obs 
ftfze w tobie były, 

Omnes autem bumilitatem tnfinuatesquia 
DEUS fuberbis refiftit, kumilibus autem dat 
gratiam. 1. Petri. 5, 

Wfzyfcy zaś mieycie pokoręż bo Się 
Bog pyfznym fprzeciwia, á pokornym daje 
łafkę. 

Videte magnum miraculum; altus eft DEs 

Pp YS 
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US: erigis te, © fugit a tez, kumdlias te, © | 


defcendit ad te, Aug. 
Patrzcie, jakie to cudo: wyfoki jefi Pan 


Bog: á przecię kiedy śię ty podnośifz, ucice | 


ka od ciebie: à gdy-śię zaś uniżafz, fpulzcza 
śię do ciebie. - 
DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 
O miłwsći bliźniego. 


Í. 


æ Eby miłość bliżniego prawdżiwa| 


w tobie byla, powinna być fkutee 


czna; fkuteczna zaś nie będzie, je” | 
żeli śię w nicy znaydźie jakikol-| 


i wiek- defekt z tych, które Paweł 
święty Apoftół wylicza. Naprzód miłość 


'bliżniego nie powinna znać gniewu, ni w fer=| 


cu, ni w fłowachinie ma być zazdrofna,y wy- 
niesienie drugich mieć za {we poniżenie, Po= 
winna być daleka od wfzelkiey wynioślośći, 
sani <drugiemi gardzić. Ma nic znąć ambicyi,Z 
śktoreyby pochodźiła ruina bliżniego [wo jego 
y na jego ruinie fzczęście fwe ftanowiła; Nie 
myśli żle o nikim, ani cudzych pofitępków 
„pofądzaniem nie fzpeci. Nie ciefzy. ślę. ni- 
gdy ani z upokorzenia, ani z licha cudzego: 
Nie ma zbytniey fkłonnośći do włafnych 1n- 
terefsów; coby tylko fzczegulnie o famym 

fobie  -, 


| 
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fobie myślic, y na fwóy pożytek wfzyfikie 
rzeczy kierować, ftawiwfzy fobie interes za 
Bożka jakiegoś, którtćmuby na ofiarg wfży- 
fikie fubftancyalne obligacye łażyć, nie tyl- 
ko fprawiedliwości, y wdzięczności, lecz y 
przyrodzenia famego. lie znaydziefzze w 
fobie którego z tych defektu? Y qw[zem czy 
podobńo wfzyfikich w fobie nie znaydźziefzł- 
Co jeżeli tak j.ft: powinienes fobie przyznać, 
pec na miłośći fchodzi: á z tym miłośś de- 
fektem, ce po tobie na świecie? 

2, Lecz miłość nie powinna ha tym 
famym przeftawać, Że nic złego nie czyni 
blizniemu fwojemu: potrzeba, żeby nad to 
przefirzegała tego, zeby mu śię nigdy nic 
złego nie trafiło. Jeżeli mu iefzczęście przy- 
padkiem jakim grozi: powinna go uprzedzać; 
á jeżeli go już ten zły przypadek tr.pi:ma go Z 
niego wyrwać, jeżeli to w jey- mocy: abo ma 
go przynamnicy, jako może, wfpomagac, y 
ciefzyć w utrapieniu:,mieć nad nim kom- 
pafsya, y pokazać po fobie; że ją ta dalegli- 
wość bliżńiiego dotyka, y że usilujeumnieya 
fzyć jey cokolwiek, biorąc na śię jey czą= 
fike. Prawdźiwa miłość, czuje niedoftatki ču- 
dze, y płacze z placzącemi, przykładem A= 
poftofa,który o fobie pifze.że z bolejącym,bo= 
Ppa lał. 
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lał. Nakoniec ma nagradzać modlitwą fwg do 
Boga, cokolwiek bliżnicmu w jego dolegliwo- 
ściach ku ratunku y pocicfzę uczynić nie 
może. Cudze zaś wyftępki cierpliwie ma 
znośić, y fkromnie poprawić, mie drażniąc 
bliźniego; 4 jeżeli już tak wielką górę wye 
ftępki wżięły, że ich trudno poprawić: Boga 
o to prośi, Żeby fam temu zabiegł, á tym 
czafem błaga  fprawiedliwość jego, y| 
fama śię ofiaruje choć pa jakicy częśći dofyć 
jey uczynić, żeby cokolwiek karania z grze» 
fznika przejęła y na śię przeniofła, chege 
mu, tym fpofobem zjednać miłosierdzie Aż 
do tąd zachodzi dofkonała miłość. Lecz 
twoja jak daleko od tey dofkonałości! 

3, Y natym nie dofyć prawdziwćy, 
miłości, że śię ftara wfzyftko złe odwracać 
od bliźniego, lecz nad to fzuka tego, żeby 
mu, jako może, dobrze czynić mogła: Y dla 
tego Apoltół dobroczynną ją zowici Że nas 
do tego wiedzie, abyśmy fzacowali, czcili, y 
uprzeymie, á fkutecznie bliżzniego kochali, y 
to wyświadczali, dobrze o nim mowigo, w 
każdcy okązyi ludzko śię z nim obchodząc, 
życząc mu wizego dobra, ciefząc śię z jego 
fzczęścia, jako z fwego włafnego, opatrując 
potrzeby y we wfzyfikim mu flużąc: w a 

kol- 
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kolwick tylko nafzćy ufługi pragnąć będzie, 
à wtym ofobliwie, co do zbawienia dufży 
jego należeć może, nie załując, ni pracy, ni 
$adnych nakładów, na wieczne jego dobro; 
łożgc wfzyfiko na to, nawet y życie famo, 
na wzór Chryftufa Pana, ktorege nam w tey 
mierze, za przykład, y wizerunk |an święty 
wyfławia.]czeli nas Pan JEZUS, (mòwi en.) 
tak ukochał, że y Życie fwoje za nas poło= 
Żyć raczył; y my wzajemnie mamy Życia 
-także nafzego za bracią nie żałować, Ale 
czafem dałey ta miłość pofiępuje, że famych 
nawet fwoich interefsów Duchownych odłłg= 
pić gotowa; jako uczynił Moyzefz, y Paweł 
Apofto?. Ach czyli twoja miłość na. te fo» 
pnie wfigpifa?A ona dla blizniego niechce ni» 
gdy odfłąpić biednego interefsu, abo lichcy 
uciechy. 

Rachuy śię z fumnieniem,. jezeli te fku= 
tkt prawdziwcy miłości w'tobie śię znaydii= 
ja. Ach! jako śię zawftydźifz: gdy podobfio 
y jedney tey miłości ifkierki w fobie nie ae 
baczyfzł 

In boc cognovimus charitatem DEI, 
quoniam animam fuam pro nobis pofuit; G$ 
nos debemus pro fratribus animas ponere Fo- 
Shs 1o 6.3, 

Ppa Wtye 
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W tymeśmy poznali milość Bofkg kunama 
że dufzę fwoję za nas połozył> y my powine 
niśmy za bracią nafzą utmieraca 

Semper dsóeo charitatem, due fola Freda 
dita, [emper detine? debitorem, Aue. ep. 62a 

Zawfzem powinien braci mojey milość, 
którą chociaż oddam, zań zawľze jednak diues 
znikiem będę. 

DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
O fzczęstimośćt tey dufzy, która oddalżw(zy 
afekt odwfizyjtkiego, na [amego się 
Boga [pufzcza. 
fa 

q [ak to fzczęśliwa dufza, ktora wya 
Azuwizy cale afekt- do wfzyfikich 
rzeczy, niczego nie fzuka, tylko | 

famego Boga. Ach! jakie ona fkar= 
by w tym dobrowolnym fwoim o= | 
gołóceniu znaydujc! O takich to dufzach Pas 
wel święty mówi, że nie mając niczego, 
przecię wfzyfiko mają. T'a to jeft dobra czą- 
fika, ktorg fobie obrała Magdalena święta, y 
która jey nie może być nigdy wydarta, Du 
fza w tym fianie będąc,niby w zachwyccniu, 
to mówi do Boga: To moje fa bogactwa, nie 
miec nic na świecie, y gardzić wfzyfikiemi | 
dobrami ziemikiemi. Nie mogą być więk [ze 

u 
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'u'nikogo doftatki, nad to moje ubóftwo, kto- 
re mi wfzyfkie rzeczy, oprocz Boga, wydate 
o. W. tym ja fzczęście mo je, W tym rofkofz 
zakładam, « nie mieć żadney, cielefhcy, ni 
światowey rofkofzy: bylem tylko fobie w Boe 
gu mym fmakował, y z nim.ślę ciefzył. Ta 
jedna chluba moja, tą Czesć jedyna będzie, 
gardzić tytułami y honorami świata,byle tyla 
ko z pokory- y wynifzezenia mego Bog fwojẹ 
mial chwalę.: 

2. Kto zupełnie fwóy afekt od ftwo= 
rzenia oderwiejinfzey woli mieć nie chce, o= 
procz woli Bofkiey; niczego nie pragnąć tyl= 
ko famego Boga: w.nikim nie mieć nadziei, 
tylko w famym Bogu, na niczym śię niefpie- 
rac, tylko na famym Bogu: chce Się oddać Bo- 
gu, 4 w Bogu mieć wfzyfiko, w nim wfzye 
fiko fwoje dobro, pokóy; rofkofz, wefele, Zy- 
cie, fzczęśćie naywyżfze założyć. Może on 
fo prawdziwie z świętym Francifzkiemm mó” 
wić: Bóg mòy -y wfzyłłko! A co jeft, oproez 
Boga, za nie fobie nie wazy. Komu Bog 
jeft wfzyftko, « mawiał. święty Salezyus,.). u 
tego świat: cały prawie za nic nie ftoi: to jee 
go jet rozumienie, które było Prorokaąz ktos 
rym beśpiecznie mówi. . A coż mi po Niebie, 
. y czego mam na Żiemi fzukać, abo pragnąć: 
Pp4 jezeli 
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jeżeli nie ciebie, Boże ferca mojego, który 
jedyny jefes cząfiką moją na wieki, y ktory 
Mmi teraz za wfzyftko fzezęście faniefz, é 
dopieroż mi w Niebie faniefz za wfzyfłka 
dobro? TPakowych ty myśli jefzcze nie rozue 
micfzj bo nie mafz tak wolnego od wfzels 
kiego afektu do ftworzenia fereca. Day mi ta- 
ką dufzę, ( mówi Auguftyn święty, ) coby 
kochała Boga: ś ona to poymuje, co mówię p 
owfzem to rozumienie w fercu fwoim czu jeż 
lecz kto Boga nie kocha, tego on nierozumiej 
jako obcego języka. 

3. Jezeli wtym opufzczeniu rzeczy 
wfzyftkich tworzonych, tak wielkie bogactwa 
dufza ludzka znayduje: pewnie ją nie mnicya 
fza fzczęśliwość w tym potka, gdy śię cale 
we wfzyfikim na Boga fwega fpuści: bo może 
w konfidencyi tak do Boga mówić: Ty Paa 
nie blizfzy jefteś mnie, Y ifloty mojcy, pja 
zeli dufza moja jeft blifka ciała mego; y tak 
mię piafiuje Opatrzność twoja Bofka: jaka 
ma Tonie fwoim Matka dżiecie piafuje. Y 
więc śię na tym łonie Opatrzności twojey 
beśpiecznie przefpać nie mam?Ty o mnie zde 
wfze myślifz; czemuż ja już nie mam zapos 
smnieć o fobie: a tylko o famym Bogu moim 
pamiętać: Czyli to rzecz można, aby miał 

Bog 
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Bog opuścić tego, ktory $ię-cale w ręce jego 
odda; Monarcha jaki żjemíki, Z wrodzoncy 
wfpaniałośći nie uczyniłby tego; zeby miał 
zaniędbać człowieka, co Się na jego opiekę 
porzucił, Bóg zawfze jeft przy mnie, przez 
bytność, protekcyg, y pamoc powfzechną; A 
jakże ja fobie lepiey poradżić mogę, jako 
zdać śię na niego, y ŻYWĄ ufrością na nim 
$ję ufundować? Bóg zawfze o mnie myśli, ¥ 
nic nigdy nie czyni, tak w porządku natury» 
jako w porządku łafki, tylko na moje dobro: 
y więc ja co utracę, gdy śię cale fpufzczę na 
Bofkie fiaranie? © 
Jezeli w dufzy twojey tey dyfpozycył 
nie czujefz: zawftydź śię przed Bogiem; bo 
to jeft znak pewny, że mafz przykowany a= 
fekt do fiworzenia, y Żeś śię nie cale oddał 
w ręce Bofkies 
Quid mibł eft iu Colo, Oà tejquid ve- 
luż fuper terram? Pfal. 11e 
Czegóż ja fzukam na Niebie, y czego 
pragnę na żięmi, oprócz Boga mojego? 
Sikabemus te: quid amplius Volumus? 


Jeżeli Boga mamy: á czegóź więcey 


ekcemy? 


DZIEN 
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Ze Cbryffus jef nafzym pośrzednikień. 

r Awe Apotò? twierdzi, Że jednego 
Aj tylko mamy pośrzednika miedzy na 
; mi, a Bogiem à ten jet Pan JEZUS, 

który na to przyfzed?, aby nas z Oy- 

cem jednala Prawdziwy pośrzednik 

nie ma być podeyrzany, ni tey, ni owcy firo= 
nie, y owfzem powinien miec u obudwu krea 
dyt, którego ma zażyć, zeby ftrony fprowa» 
dził, ź tę,która jet winna, do tego nakłoni!, 
aby fatysfąkcyą uczyniłą drugiey, 4 urażona 
rona, żeby tg fatysfakcyg kontentować śię 
chciała. A kiedy Się trafi, że urażona firona 
wycigga dofłateczney we wfzyfikim fatysfas 
kcyj, á druga jey nie może Żadna miarą 
uczynić: należy do pośrzednika, żeby 
on ten defekt ' famym  fobg' dopełnił, 
y czego niedoftaje, dodał z fwego włafnen. 
go. To wfzyftko famemu tylko Chryftua 
fówi fuży: on zadnego nie może sieć ni» 
„gdy podeyrzenią, ni u Boga, ni u ludźi bę- 

dac bowiem Bogiem, jeft teyże natury, co y 
Ociec Niebiefki, y równs ma żarliwość 
chwały jego Święty: będąc także człowie» 
kiem; ma także naturę ludzką, y nafze inte« 

refsa 


| 
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refsa uczynił (woje walne. Zazył (wego 
kredytu, wiodge ludźi do tcgo, Żeby śię wy- 
płacili fprawiedliwości Bofkiey według jey 
rigoru bo ona niczego ufgpić nie chciałaj a 
Se człowiek tey płacy wyfarczye nigdy nie 
mogł. musiał ję ten pośrzednik cale na śiebia 
przejąć; więc będąc człowiekiem mogł éier- 
piec, y umrzeć, 4 mękg, y śmiercią (woją 
Bogu dofyć uczynić» 4 będge oraz Bogiem, 
jego fatysfakcya jeft rowna urazie, y dla tes 
go przez nię według fufznośći dofyć Się: 
Bogu Czyni. 

2. Y tnci jet fundament wfzelkicy 
nadziei nafzey:bo nie mamy ufac ani cnotom 
nafzym, chocby nayodważnieyfzym, ami do- 
brym uczynkom, choć y naydofkonalfzym, 
ale tylko zafługom, y męce JEZUSOWEY, 
który Krwig fwoję włalnę ugodę miedzy 
nami y Bogicm podpifał, rozwaliwfzy ten 
mur, który nasod Nieba dzielił. S$ mierć Zbas 
wiciela mego płaciła za mnie długi fprawie= 
dliwości Bofkiey: á czemuż śię mam więcey 
„jey.furowości lękac? Wyfłużyła mi Talki, 
których potrzebuję: y więc mi ich odmowią? 
Aplikowa? mi Chryfius wfzyftkie fwe fatys= 
fakeye: więc chocby nie uleczone rany dufzy 
miey były, mocnicyfze to lekarfiwo pewnie 


16 
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je vzdrowi; chociaż te moja długi zdadzą 
Się byc niezmierne:jednak je pewnie znofzęż 
bo Krew Chryftufowa jeft ceny niefkończóney: 
chocbym śię dopuścił y nayciężfzych zbro- 
dni: chocby firafzny gniew Bofki nad głową 
móją wisiał. bylem tylko ftateczną w zaflu» 
gach JE ZUSOWYGCH ufność położył, y w 
mocney tey nadziei Qycu je Przedwiecznea 
mu przed oczy fławił: nie trzeba mi śię obte 
wiać, ant przęchów moich, ani gniewu Bofkica 
go. Któz bowiem przeciwko mnie inftygoa 
wać będzie: kiedy mię obaczy w puł fercą 
JEZUSOWEGO: A w puł tego ferca, cos 
jef dla mnie przebite! 

3. fuz tedy zafługi Chryftufowe fa mom 
jes więc niemafz żadnego rozumu objaśnie= 
nia, żadney tak wielkicy łafki, żadnego tak 
niczwyczzynego Bofkiego faworu; ktorego= 
bym śię z rąk jego fpodżiewać mie miał, abo 
© nie prośić z pewnoscią otrzymania, mając 
zupełną ufność w zaflugach Chryftufowych: , 
gdyż o to wfzyftko profzę z nim famym y 
przez niepo; abo raczcy fam Chryftus we 
mnie y dla mnie prośi; zaczym według fprae 
wiedliwości on todla mnie otrzyma, .co mi 
według fzczerego miłośierdżia wyfłużył. 
Mogę to,móy Panie,mówic,że mi nigdy niczea 

ze 
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go odmówić niemożefz, o cokolwiek cię 
profzę, przez zasługi tak możnego pośrze» 
dnika mojego: zwłafzcza kiedy cię profzę 
mając dofkonałą w zaflugach jego ufność; á 
na tey zaś ufności, jako mi fchodzić možes 
kiedy o tym pomyślę, że on wizyftkie me 
długi dofiatecznie wypłaci: Y tak jetem pes 
wny, że wfzyfiko otrzymam, gdy Duchem 
Kościoła twego, każdą moję modlitwę tyna 
gakończać będę. Przez Pana nafżego |Be 
ZUSA Chryłtufa. 

Niech cię grzechy mie trwożą, choć 
je na fumnieniu czujefzj micy tylko ufność 
w fatysfakcyach, y zaflugach Chryftufowych: 
á wizyftko w nich znaydziefz. 

Unus mediator DEL, 6 bominum, bome 
Cbrifias JEZUS. 1. Tim. 2, 

Jeden jeft pośrzednik miedzy Bcegiem y 
ludzmi, człowiek Chtyftus EZUS. 

- Inter DEUM © hominem medłatrie. 
eft Divina bumanitas, © bumana Divinitass 
Aug. ni 

Miedzy Bogiem y człowiekiem pośrze= 
dnictwo trzyma Bofka ludzkość, y ludzka 
Bofkość to jet Bog „oraz człowiek. 
"DZIĘN DWUDZIESTY DZIEWIĄTĘ 
© rckoliekcji, 

l. 
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O poftępku w cnotach nic barziey 

nie pomaga, jako rekollekcya. Na- 

f cik wielu fpraw świeckich, ktos 

rym śię niektórzy od nicy wymae 

wiają; jawnie pokazuje, jako jeft 
potrzebna. Im śię ktoczęściey : y barzicy pos 
wierzchownie wylewa: tym powinien częśćicy 
wchodzić w r vera a bo bez tego, Zae 
bawy chociaż. y nayświęt(ze rozprafzają Due 
cha. Ma to każda fprawa, chociaż y fprawie 
dliwa,że TORA myślludzką, rozdziela ate 
teńcyg, y gubi nabożeńftwo: bo jezeli się w 
tóy fprawie cokolwiek przykrego, lub przy= 
jemnego trafi: tym famym namiętności pobue 
rzyć ślę mufzą: co bywa okazyg roztargniea 
nia Ducha. Nakoniec wielka liczba różnych 
intencyi, czafem niedofkona!ych, ktore ślę 
miefzają miedzy zabawy świeckie, dzielą fora 
Ca od Boga; i tak. kto na (prawy fwoje nie 
ma pilnego oka: fnadno śię za rozłgczonym 
fercem, y myśl unieślie, Y na toć narzekają 
choć dofkonali ludzie, że częfie roztargnic- 
nia w mysli fwojey czują. Bernard święty, 
lubo fam ten defekt wymawiał jednemu Pa- 
pieżowi, płacze nad tym, Że jemu w tenże 


defekt wpaść przyfzłe; _a ty ha to niefzczę= 
ście 
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ście fuchemi oczyma patrzylz» bo nie mos 
żefz uznawać, do jskiey cię fzkody to roze 
targnienie wiedzie? 

». Nietylko w zabawach, chociaz na- 
der chwalcbnych, ludzie ślę rozrywają „kiedy 
siç mufzą nazbyt ftworzeniom uzycząć: ale 
to jeft porfza, ze afekt do nich wigżą. To 
jeft rzecz niepodobna,ż<«by bez jakiey mitose 
ści ferce ludzkie zyłozwięc się musi afektem 
przypiąc, abo do Boga, abo do fiworzenia. A 
jeżeli nie przyfiąpi utżwna rekollekcya, kto- 
raw tym zawifla, żeby jako nayczęścicy 
mieć Boga na pamięci. nigdy śię do tego 
człowiek nie przyuczy» żeby w każdym ftwos 
rzeniu upatrywał Bogas á zatym śię nie bę- 
dzie nigdy mogł podnieść od tworzenia do 
Boga; więc nie mając tak wielkie do Boga 
fkfonnośći, wfzyftko woje ferce do ftworze= 
nia obroci; gdżie znaydzie jakiekolwiek przy= 
rodzonych fwoich chući ukontentowanie. 
Jeżeli te tworzenia będą mu pożyteczne: to, 
się donich przywiąże dla interefsu fwego» 
Jeżeli fg przyjemne: to za nimi poydzie dla 
rolkofzy zmyfów; á jeżeli z fobą godność 
jaką przynofzą:to go fama próżność do nich 
poćiggać będzie. Y tak człowiek święty, 
choć śię zda mięć wielką ku cnocie Żarlie 

WOŚĆ; i 
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wość; gdy Się na to wyśila, żeby drugich oda 
rywał od świata, y tworzenia: że nie ma Ree 
kollekcyi, y ftrazy mad foba, fam śię, nie 
wiedzieć jako, do świata y fworzenia afce 
ktem przypaja. 

3. Ale mało na tym, żedla zaniedba» 
nia tey wnętrzney Rekollekcyi mysl śię ludz= 
ka rozprafza, ferce Się do Świata wiąże: jes 
fzcze y to z tąd idzie, żó śię choć ugruntoa 
wahy w cnotach zepfować muśi: abowiem 
tym famym, że śię kto do tworzenia z a- 
fektem obraca, każić śię cnota będzie. Ka- 
żda ślę rzecz pfuje, gdy śię nieczyltą fłajcz 
á nie czyfłość pochodźi z fpolnego pomica 
fzania, z obcą materyg. Cokolwiek nie jeft 
Bogiem, abo śię do Boga obrócić nie może, 
jeft fercu ludzkiemu obce, które jelt dla Boga 
famego ftworzone; to zaś pomiefzanie,dzieje 
śię przez afekt nierządnie obrócony do jas 
kiego ftworzenia; y tym się fpofobem rozum, 
y ferce pfuje, a cnota upada. Jeżeli ufławi= 
czney uwagi niebędzie jakoż to podobna, 
zeby rozum ludzki zewfząd rozerwany, nie 
mając pamięci, ni na Boga, ni na się, mogł 
śię dobrze przóyrzeć, w taż dowcipnych 
zdradach świątowey mądrości,w chytrych kon= 
werfacyach ludżi nie chrześciańfkich, którzy 

te 
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te marne rzeczy tak pizknie udaweją! =Ach; 
"jako tu wielkicy potrzeba uwagi na naukę, y 
maxymy Ewangelii świętcy, zeby śię nie dać 
grazic z drogi dofkonałości! A czy to podo- 
bna. abyś bez rekollekcyi dokazać tego mogł? 
A kiedy śię już rozum tym fpofąbem zepfu= 
je: zaraz ślę y ferce ikażi, bo począwfzy 
fuacować bogactwa y rofkofzy: miłość się 
do nich w krada,y krępuje fercez2 tąd naftępuje 
fkiza.która Się barzo rzadko nóprawić dopuści, 

Słuchay rady Bernarda świętego, ktory 
cię tego uczy: Żebyś śię zabawom powierz= 
chownym nie dawał,ale tylko pozyczał: choć- 
by śię naylepfze zdały, y zebyś śię fłaraf 
częłto śię do ferca wracać, gdy śię po wierze 
chu bawifz. 

Quoniam DEUS difipavit ofa eorum,quż 
bominibus placent. Pfal, 52. i 

Pan Bóg tozprofzył kości tych,co ludz= 
kiego upodobania fzukają. 

Memento proinde, interdum reddere fee 
ipfum tibi. Bern. 

Pamiętay, żebyś śię kiedy niekiedy ` foe 
bie famemu oddawał. 

DZIEŃ TRZYDZIESTY 
O wielkośóż Bofkicy 
jA 
Qg BOG 
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OG jeft wielki, y on tylko fam wielki, 
9 abo przynamnićy on tylko fam jeden 
3% we wfzyfikim jef wielki. Łudźie bye] 
3 wają wielcy, ale w jedney tylko rze- 
czy, a nie w drugiey. Będzie kto wielk 
ki godnością, ale nie urodzeniem: drugi maj 
urodzenie, ale nie ma talentów; inny ma 
odwagę, ale niema mgdrości; Bog zaś wej 
l yftkim widjki: wielki w mgdrości fwojey;| 
elki w wfzechssocności, wielki w dobroci 
wielki w wię tobi wość 3y dla tego wielkość jedi 
| 


go jeftniefkończona. Wielkość ludzka jeft fa-| ; 
ba,y prętko odmiennazbo zawifła na fzacunkuyj 


y pamięci ludzkiey: jak tylko w zapomniceej 


nic,abo w wzgardę poydzie: zaraz ta wielkość 
zginie: ale wielkość Bofka ©Zżadney nie zna 
odmiany; bo znikąd nie zawiiła.Chociaż nie 
znamy Boya, choć o nim zapomnicmy: on 
jednak je wielki. Ludzie tylko w porownaniu 
g drugiemi fa wielcy. Pan zda śię być wielki, 

ftofując 20. z poddanym; lecz gdy go kto 

prz. toczy do wielkiego Pana: wielkość jego 


zgaśnie; nawet y ten Pan wielki kiedy przyl| 


Królu fianie, małym śię być pokaże. Lecz 


naywiękfzy Monarcha a co jeft - względem|| 


Boga? Jezeli- nie fzczere nic. Wielkość Boza 


nafzego jek bez porownania; bo jeftaaywyże| 


{za 


fobie 
któr: 
Bog 

tzen 


| tow | 


ozu 
jeder 
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fza wielkość. Ludzie przez famych siebie 
wielcy być nie mogą: Kròl śię poddanctni, 
Gus męfiwem, y lczbg żołnierzy nadfta= 
wia; lecz Bóg fam z Ślebie wielki bo ma w 
fobie famym źrzódło wfzelkiey wielkości, 
która mu je iftotna, á zatym niefkończoną. 
Bóg lam jef tak wielki bez wfzelkicgo Rwo= 
rzenia: jakoby R wielki,gdyby milion Świąe 
tow miał pog wł ga e Wo; 

2. Ludzie bywają wielcy przez nafze 
ofzukanież bo AE A dla tego, i jako mowi 
jeden, ) wielkiemi pokazują, że my mali je- 
feśmy; lecz kiedy urośniemy, y ftaniem śię 
wielkićmmi: oni zaraz zmaleją. Ale chocbyśmy 
w wzroście miary zadney nie mieh; zawfze 
będziem małemi, y niczym przed Bogiem, 
Wielkość śię ludzka częfto na błędźie na- 
fzym wf(piera: że, gdzie jey prawdziwie nie 
mafz, tam ją być rozumiemy; zakładamy ją 
w bogactwach, w godnośćciach, w wielkicy 
liczbie poddanych; á to wrzeczy famey fał< 
fzywa jeft wielkość, abo nie jeft włafna, tyl- 
ko próżna. Człowieka wielkim czyni fama 
tylko cnota, y zafługa przed Bogiem; y dla 
tey przyczyny Bofka wielkośc niezmiernażbo 
jef niefkończoncey dobroci, y świgtobliwości. 
Ludzka wielkość przemija, y z życiem śię 

2 kofie 
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kończy, abo z pamięcią ludzką, która nie 
długo trwa: ta tylko jóy różnica od pomniey- 
fzego gminu: że,kiedy upada, więkfzy grzmot 
uczyni, jako z wyfoka lecąc. Lecz wielkość 
twoja, Boże, jeit wieczna y nie ulłająca, bo 
tobie jeft ifłotna. Ty zaś Panie, ( mowi Pfal= 

mifa, ) trwafz fłatecznie na wieki! 
3. Wielkość w kimkolwiek użnana, trzy 
w nas fkutki fprawuje. Szacunek, refpekt, y 
bojażń. Naprzód co do fzacunku: tośię zga. 
dzać zwykła miłość włafna zrozumem, y 
wyftawia nam w wyżfzym dofkonałości fio= 
niu tych; których nad siebie wynieślcyfzemi 
widźim. Ale że oprócz Boga, nikt nie jeft 
prawdżiwie wielki; dla tego oñ fam godzien 
fzacunku nafzego. Kto fobie rzecz jaką krom 
Boga famego waży: muśi być y ferca, y rozu- 
mu fzczupłego. Potym każda wielkość wys 
ciąga refpektu y ufzanowania: Majeftaty Kro= 
lewfkie tak ludzie wenerują, iz być rozumiea 
ją przeciwko ich powadze: gdybyśię prze= 
ciwko nim z miłośćig odezwali. Ach! jak 
wiclkiby refpekt Bog wfzędźie obecny u nas| 
mieć powinien: z jakitn pofzanowaniem w| 
świętych jego Kościołach fprawowaćby śię 
trzeba: Które fg pełne jego wielkości y 
- Majefatu! Nskoniec każda wielkość ciągnie 

Za 
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za fobg bojazń: bo wielki wiele może, y dla 
tego jeft ftrafzny, Że może wiele. fzkodziće 
Władza Królów ziemfkich na famo Się Kro 
Jeftwo,poki żyją,rozciąga;lecz Bofka wfzech= 
mocność nie graniczy © światem, ani ufta- 
je z czafem, ale trwa przez wieczność. Yz 
tadci Zbawiciel tę konkluzyą wnosi: żę 
śię bać nie potrzeba tych co gubią ciało, ale 
raczey tego, który cialo zabi wfzy,dufzę fka- 
ać może na męki wiekuifte 

Przyuczay śię do tego, Żebyś wfzyftkie 
Ziemikie wielkości „za nic fobie ważył> y je” 
Żeli cię kiedy blafiiem fwoim przerazą: po- 
myśl fobie w fercu, Że nic wielkiego nie mafz, 
oprócz Boga mojego. 

M agñus Dominus, © laudadilis- nim js,” 
magnitudinis ejns: non eft finis, Pf. 144. 

Wielki Pan y nader chwalebny, á wiel 
kości jego końca żadnego nie malz. 

Quid dicimus, DEUS: meusi aut guid 
dicit aliquis, enm de te dicit? Augi | 

Cóż to takiego mówim, gdy: teffowa mò- 
wim, Boże móy? abo co to takiego mówi, gdy 
kto cokolwiek o tobie mowi? 


L Łokakókoki 
KKK 


Ekka 


DZIEŃ PTERWSYZY 
Fakim Jpofodem światobliwie odprawić cras 
AdwEnNtUWY 
fe 

Bys ten czas święty pobożnie przea 

pędził: fofuy tweintencye do Koa 

a ścielnych intencyi. Nie infza wola 

A była Kościoła Bofkicgo, gdy Adwent 
uftanawiał, tylko jak naybarżicy u= 

czcić Słówodła nas wcielone, w Żywocie 
{wey Przeczyfłey Matki zoftające, złączyć 
śię z tymże Słowetm,yile być może, jego dy- 
fpozycyi -y na fobie wyrazić: toż nam czy 
nić trzeba, Pierwfza dyfpozycya wcielonego 
Slowa jeft; ( jako mówi A poftof, ) głębokie 
upokorzenie y wynifzczenie śiebie przez to, 
Że Się nie tylko fłał dla nas człowiekiem: 
lecz. wżiął naturę ludzką fłanu nayliżfzego, 
to jef, ftanu niemowlęcia, niewolnika, ETZ Ca 
fznika, podlegając tym nędzom, które grzech 
wprowadził. Zebyś ufzanował tó Syna Bo- 
fkiego dla nas upokorzenie:.oddaway mu ukłon, 
kilka razy na dzień, przykładem g „Anjo= 

ew 
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łów którym Ociec Niebiefki,( jako uczy Apo- 
Rol, ) rofkazał śię kłaniać STowu wcielonemu. 
przy pierwizym momencie przyjścia jego na 
ten świat, Starać Się o to będżiefz, abyś 
wfzelką wyniofłość, y prożną chwałę twoję 
jako naybarziey tłumi; abyś tą pokorą u- 
czcił wynifzczenie Syna Bofkiego dla cie- 
bie. Zaczym częfto ponawiay wnętrzne y 
zwierzchne uniżenia, 130740 je z Aktam 
pokory Boga wcielonego. Nakoniec gdyć się 
trafi wzęarda jaka od kogo, abo upokorzenie: 
mile to wfzyfiko przyimi, mając śię za fzczę” 
śliwego, że śię w czym przypodobafz Bogu 
wynifzczonemu. 

2. Druga dyfpozycya, którą miał Sym 
Boży przy wcieleniu fwoim w żywocie Ma- 
tki nayświętfzey, było ofiarowanie y oddanie 
śię Bogu na więkfzg chwałę jego. Tak tylko 
Bog wcielony oddał powinny ukłon Qycu 
Przedwiecznemu: naypierwfzy Akt jego był 
poświęcić Się zupełnie na wfzelakie prace 0* 
koło pomnożenia chwały jego Bofkicy, Y 
zbawienia ludzkiego, Y ku tey intencyi ofa- 
rował zaraz Dufzę y ciało fwoje naymnicy= 
fze porufzenia rozumu y woli, gotując śię 
na wfzyfikie fatygi y męki, które jako Zba= 
wiciel mia? dla nas ponośić. O tym Apofieć 

Cq4 Paweł 
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Paweł wyraznie naucza twierdząc: Ze Syn 
Boży przy pierwfzym na świat wfiępie fłówa 
owe Pfalmu do Oyca fwczo mówił: Niechciaw 
łeś podarunku, ani ofiaryżadney, ale na jey 
mieyfce ćiałoś mi przyfpofobił, któreć dotroa 
wolnie na wfzyfłkie męki y śmierć ofiaru ję. 
Abyś w tym Zbawiciela twego naśladował: 
ofiaruy mu codziennie dufzę, ciało, ferce, y 
wfzyftkie twe fkłonności, chcączabyś czynił, 
y cierpiał, jako naywięcey możefz, mając to 
za fzczęście, żeś jego niewolnikiem: odzy« 
wájąc śię zawfze we wfzyfłkich okazyach z 
twym ku niemu poddańftwem. 

3. Trzecia dyfpozycya Boga wcielone- 
go w zywocie Matki fwey była, umartwienie 
wielkie, powfzechne y nigdy nie przerwane: 
bo mając dofkonałe rozumu używanie przez 
dźżiewięć miesięcy, jak w dobrowolnym więa 
Zieniu, w Żywocie Przeczyftey dziewicy Zo- 
ftawał, żadnego zmyflu fwego, y wielu Sił due 
fzy fwey na nic nie używając. Abyś to u- 
martwienie Chryftufowe dla ciebie jakokol- 
wiek uczcił: chdiey.ile być może, przez ten 
czas Adwentowy trzymać śię w ofobnoścći, y 
tak w powierzchowney, jak we wnętrzney Rce 
kollekcyi, naśladując nie jako dziewięć mies 
śięcznego Chryftufowego więżienia. Także 

pod 
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pod ten czas święty ćwicz ślę W umartwic= 
niu ciała, zmyfłów y namiętnośći twoich,wy= 
rażając 1 ortyfikacyg, którą Bog wcielony w 
ten Czas dla Ciebie przyjął. Nakoniec obéi- 
nay, abo przynzymnicy miarkuy uciechy Y 
rozrywki twoje, które fużyć nie mogą tak 
świętemu czafowi. Z tąd g0 pobożne dufze, 
y niektóre Zakony na poftach, y furowych 
Życia ofirościach trawią. 

Pofanówże przed Bogiem, że dla ufza= 
nowania wcielonego Słowa nie opuśćifz 7a= 
dnepo dnia Adwentowego; króregobyś wy* 
zey wfpomnionych Aktow w ćwiczeniu nie 
miał, 

Senetipfum exinamivit formam ferUż ac 
cipiens. Philipe 2» 

Wynifzczył famego śiebie,wżigwfzy poe 
ftac niewolnika 

Magna miferia fuperbus homo: fed major 
mifericordia bumilis DEUS. Aug. 

O jak to wielka nędza, gdy się człowiek 
wynośi! lecz więk(ze jeft miłośierdźie,gdy śię 
Bóg uniża, 

DZIEN VELO RY 
: O końcu człowieka» 
Jako powinietń używać śrzodków do końsa tee 
| go promadzecych. : 
e 
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à OG tworzące człowieka, tak śię w 
y nim ukochał: że mu tę miłość fwoj 

niezliczonemi prawie dobrodzieyń 
D świadcząc, wfzyfikie tworzone 

czy pod władzą jego rzucił; żeby 
mu flużyły nie tylko ku potrzebo:n, ale y ku 
wygodom, nawet ku delicyom. Te wfzyfłkie 
ftworzenia fg jak podarunki z tey fzczodro- 
bliwey ręki, która obowiazuje do wdżięczno. 
ści człowieka; fg to jako potoki z/nieprzes 
branego źrzódła dobroci płyngceż fg to jako 
obrazy tey niewidomóy piękności, która do 
zamiłowania ferce rwać powinna. Y tegocbyś 
famego w każdym naymnieyfzym fiworzeniu 
upatrować miał; lecz wnętrzne oko twoj Paa 
dobno śię na zwierzchnym ich tylko pozorze 
bawi, á do Stworzyciela nigdy nie przenika! 
Podobno cię- te firumienie do drzódła pie 
prowadzą! Podobno z tych obrazów nie ua 
znafz tego, kogo reprezentują! odbierając tak 
wielkie z rąk Bofkich upominki: podobno fer- 
ca twego nigdy tam nie podnicśiefz, zkąd o» 
ne pochodzą! 

2. Y owfzem podobno coś przeciwne” 
go czynifz! Miao wyświadczenia powin- 
néy wdzięczności Bogu, z tychże dobros 

dzieyfitw 
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dźieyfiw jego bierzefz okazyą do więkfzcy 
niewdzięczności} mogge z wiecznego: ŻrZo= 
dła niefkończoncy dobroci czerpać fercu two» 
jemu prawdziwą ochłodę:ty podobno w błotat 
ftych y prętko fchnących wodach pragnienie 
twoje raczey Zarzylz, niżeli gaśifzi Cobyš 
miał twóy rozum y ferce podnośić z tych zni- 
komych piękności doowey niewidźialney.als 
naydofkonalfzcy, nieftworżoney urody: to ty 
ferce włóczyfz po tych, coś na pozor okaze 
łych fitworzeniach, y w nich afekt zatapia 
adorując jak Bożkow, na mięyfcu prawdźia 
wcęo Boga pofizwionych. 

3. Biada,że miedzy temi co 'mie Chrze= 
ściańfkie niby na fobie nofzę, znayduje śię 
tak wiele bałwochwalców, ktorzy się kłania 
ją nie tylko fiworzeniom, lecz y fwoim paf- 
fyom! Czy to nie jef rzetelne tych ludzi 
bałwochwalitwo, że oni fwoimchyciom z ta- 
kg wiernością flużą: jakoby nie mieli żadne= 
go innego Boga, któremu trzeba uzyc? Tym 
oni fwoje wota, abo śluby oddają, do nich 
wfzyfikę (wą miłość.wfzyftkę myśl obracają, 
jm wfzyłtko ofiarują, honor, fumnienie, du- 
fzę nawet famę, y zbawienie fwoje. Ach czy 
li śię y ty miedzy niemi nie znaydziefz: Aa 
poftoł święty zowie łakomftwo bałwochwals 

kwem 
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ftwem; jeżeli niefprawiedliwie chcefz naga 
wać bogactw, abo jeżeli w tych, któr:ć Bóg. 


D 


podał,zbytecznie śię kochafz: jakbyś to choć 
nie ślowy, lecz pofłępkiem mówił, co ów w 
Piśmie bogacz u Proroka powiedział: ftałem 
śię doftatnim, znalazłem bałwana, w którym 
mogę nadzieję moję wfzyftkę zakładać,przed 
którym mi nie żal zgiaąć moje kolano. Ale 
Bog na torzecze, Że tego bał wochwalcę oraz 
z bałwane:n zgubię. Ach! jak śię tego lękać, 
zmyślony Chrześcisnin, á prawdżiwy poga- 
nin, y drzeć na to powinien! 

Rachuy śię z fercem twoim, jezeli w nint 
niemafz bałwanka jakiego: coby. wafehcie 
twoim mieyfce Bofkie zaftapił, „jakiego fitwos 
rzenia, coby tam królowało, Bogu Pzńftwa 
uymując. Starayże śię obalić, y pokołatąć 
bałwana twego. 

M ortifcate avaritłam, qua eft tdolorum 
fervitus, Colofs, 5. 

Martwcie łakomftwo, które jeft bałwo». 
chwalitwem. 

Sanćżum eft, quodcung: placet. Ang. 

To każdy ma fobie za rzecz poświęca. 
ng, y jakoby Boka: do czego fkłonności: y 
afcktem przypadnie. 


DZIEN 
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pz IEN TRZECI 
Jaka powinna być Żarliwość. 


Ażdy Chrześćianin ma tę obligis 
cyg, żeby miał Żarliwość o zbawic= 
nie fwych bliźnich; atoli ta cota, 
aby dofkonałg y prawdziwą była,ma 
mieć trzy przymioty: to jeft zeby. z 
fzczepulney miłośći pochodziła: żeby $ię ro- 
zumem y rofiropnością rządziła,y Żeby łafka= 
wością miarkowana była. Miłość jeft począ- 
tkiem prawdźiwcy zarliwości, bo falfzywa 
żarliwość idzie lub z fantazyi,lub z dżielno- 
ści natury,lub też z fbretney pychyżco wfzys 
ftko y imienia zarliwości nie godno,ktorym śię 
imieniem ta tylko fama fzczyći,która z milo- 
ści rośnie;bo ta gorąco fzuka, choć naytru= 
dnieyfzych śrzodków, byle tylko zbawieniu 
bliźniego zgodne były; żadną ślę przefzkodą 
w Ratku fwoim nie wzrulzy.y bez braku ofobs 
równo wfzyfiimludziom do zbawienia poma- 
gaY takać żarliwość była IndyifkiegoA poftota 
Francifzka Xawiera,ktorego dżiś uroczyftość ` 
Kościół święty fzanuje. Była w nim ta Cnota 
miłością rozgorzała: bo jako ogień rośnie bez 
wfzelakiey miary: tak ona fobie innych gra= 
mic nie zakładała, tylko całego świata. Byłą 
Rates 
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lateCzma y mocna: bo jey ani morza, ani nae 
wałności,ni oczewifte śmierci nigdy nie nada 
wątliły, Była nakcniec powfzechna: bo ślę 
rozśćiggała do wfzyftkich prawie narodów, 
Chrześciańikich, pogańfkich, heretyckich, y 
dzikich, do wfzyttkich * fanów y kondycyi, 
wielkich, małych, Królów, poddanych, uboa 
gich, bogatych, niewolników, młodych, wizy” 
ttkich zgoła grzefzników, 

2. Zarliwość powinna śię rządzić ro. 
fropnością; bywa ona częftokroć barzo niew 
dyfkretna, y, (jak mówi A poftół,) nie według 
umiejętności; lecz prawdźiwa żarliwość mg- 
drośći we wfzyftkim fucha, ktora wtym za- 
wifla żeby naypierwcy każdy poczynał od 
ślebie, y od zbawienia fw:go: wielkie to jeft 
głupfiwo, chcieć kogo innego świgtobliwym 
uczynić, à siebie zaniedbac. Człek madry, 
( mówi Pifmo, ) jet naprzód dla dufzy fwey 
madry. Y takać była żarliwość Kawiera Święa 
tego: nie myślił ón nigdy nawracać ludźi do 
Boga, aż pierwicy fam śiebie dofkonale ną. 
wrócił. Włafna świgtobliwość była mu dy 
fpozycyą do pożyteczney pracy około dufz 
ludzkich; zwojowawfzy wprzód fwoje byftre 
namiętności, tym śię przygotował do woyny 
z światem y czartem: flawne owe zwycięftwa, 

ktore 
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które nad foba odniofi przez wielkie umar- 
twienia, przez heroiczne Akty, przez zna» 
czną wzgardę świata, przez głęboką pokorę, 
były to ćwiczenia y oraz pewne śrzodki do 
owych dźieł heroicznych, przez ktore tak 
wiele dufz Chryttufowi podbił. Ach! jak fna- 
dno człowiekowi, który ślę dofkonale Bos 
gu fwojemu poddał, nachylić cudzych kare 
ków na toż poddańftwo! 

s. Prawdźiwa żarliwość ma śię w fwcy 
gorącości Tafkawością miarkować. A choć ślę 
te dwie cnoty,żarliwość y Jafkawość, zdadz 3 
byc przeciwne; wfzakże jednak koniecznie 
zgadzać śię powinnej acz y Apofiofowie w 
tym nie raz pobłądzii. Ow Uczeń, ktorego 
Pan JEZUS naybarziey kochał, był ćichy J 
Jafkawy; á przecię śię tak barzo żarliwośćią 
fwcją przeciw Samarytanom uniofł.: że 
chciał, aby ich ogień z Nieba fpufzczony 
fpalił. A kto miedzy Apofiolfkiemi mężami 
był żarliwfzy nad Xawicra świętego? Jednak 
on ztym upałem Zarliwośći fwojsy umiał 
zawfze Igczyć niewymówną łafkawość prze= 
ciwko grzefznikom. Naywiękfzych on zbro= 
dniów,od wfzyftkich odrzuconych, z naywięe 
kfzą miłością do śiebie przyimował; ich 
wielka zapamiętałość, y blitka zguba dufzna 

WZIUs | 
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wzrufzała do litośći święte wnętrzności 


t} twoj ! 
fkał.Y teraz będąc w niebic,nie mnieyfzy na a» 
fekt,y owfzem więkfzy ku nim,których {woja 
modlitwą ratuje przed Bogiem. 

Uday'śię do tego świętego, profząc.abyć 
zjednał łatkę prawdźiwego do Boga nawróce- 
„pia. W jakimkolwick ftanie dufza twoja zolta» 
je, zawfze śię jey potrzeba nawracać do Bogas 

Ponam zelum msum in te, Ezech; 23. 

Położę żarliwość moję w tobie. 

Quò zelus furmior 5 vigilantior,eft opus 
Jożentia, que zelum [upbrimat, fpiritum fubee 
yet, ordinet charitatem, Bern. 

Im więkfzą w fobie żarliwość czujefz: 
tym ci barżiey potrzeba umiejętności, ktora” 
by ją gaśiła, gorgcośc. miarkowała, miłość 
fporządzała. 

DZIEŃ CZWARTY 
O cenie dufzy ludzkicy. 
I 


Dybyśmy to dobrze poznawać u= 
mieli, jak droga dufza nafza: ni- 
gdybyśmy jey fobie tak lekce nie 
ważylianibyśmy tak Tacno na ftra- 
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tę ja wydawali. Sam tylko Bog co ją ftworzył 
godnie ją fzacowac umie; bo to jelt znaczne 
dzieło wfzechmocnych rąk jego, y Kworzony 
abraz ifloty Jego Beego JE sft tak PRO 
jako Bog: rozumna, jako bog: = -RIeSR iertelng 
jako | Bogs y po świętych Anjołaca, nid wfzya 
fiko tworzenie wyż iza. Gały ten swiat wia 
dziany, chać tak piękny y wielki, przeto, Że 
jel materyalny, nie mc BA ślę jey w cenie, ni w. 
dofkonałości równać; á zatym jey nigdy:u- 
kontentować. nie może, Ze jeft nieśmiertelną 
nic umierającego ycz zatem przemi jającego 
fzczęściem jey być nie może, Y dla tego po~ 
trzeba; żeby fwi oje dobro założyła w tey 
fzeczy, Którą jeft nieśmiertelna y wieczna,to 
jeit, w f1mym Bogu. 

2. Cenę ozy nafzey zd naylepidy 
poznamy, jeżeli pilno uważym, -jako ją Bog 
fzachje: Bofki jep R wik mad nam być w 
tey mierze prz skład em yrcgułg. (cokolwiek 
aü czyni, tak w porządku natury, jakóy w 
porządku łalki: wfzyfiko się to ściąga -do 
zbawienia dufzy. Wfzyfłko, cokolwiek ftwę= 
Zył, na tę infencyg ftworzył; wfzyłikie tak 
dziwne za bea Opatzności jego, do tego śię 
kieruj 4; wfzyftko tod! ia wybranych, mowi A> 
polot i Paweł. Ze Śwna poar na Świat, że 

Rx chciął 
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chciałaby na się naturę ludzks przyjął, Ze 
by na krzyżu umarł: wfzyliko to dla dufzy 
ludzkiey. Zda się, że ma więkfzą tey dufzy 
ludzkiey cenę, y więcey ją fzacuje, niż ży: 
cie Syna fwcgo: choć to życie jef Bolkie 
ponieważ je loży na zbawienie dufzy. Tal 
kicz jeft y famsgo Svna Bolkiego zdanie by 
na okup tey dufzy chętnie Krew fwoję leje 
y'to jefzcze rozumie, że jey tanić habyśli 
gdyż fobie tak barzo tego targu winfzuje, jJ 
chce tego po nas, abyśmy Się z nim oraz 4 
tego kupna ciefzyli., Ach! jeżeli dufza fa 
ma z natury fwojey jet tak wielkiey Cefiyi 
cóż, przebógywazyć będzie, kiedy ją jefzczi 
nad to Krwią y śmiercig fwoją Pan JEZUS 
| kupił. Tyle: ona wazy wiele - Krew B ofk 


wazy! Ach co to za drogość! 


3b 
włafney cena? 
je Bog fzacował: „Ach! gdyby to było: pe 
wniebyś ją mie tak fnadno w codzienne nie 
beśpieczeńftwa firaty. wieczney rzucał, a je” 
fzcze dla marney rzeczy: pewńiebyś się 6 
nię, jak Judafz o Chryftufa,z czartem nie tati 
gował. Quid vultis mihi dare, i7 egó eum Uo 


D . ,. . . . , 
bis tradami Co mi czarcie poftąpifz, a jać 


A u ciebie czy takaż dufzy twēji pl 
Czyli ją tak fżacuj.fzą jako 


Nor, ten i 
niż ma(z 
kiej jetu 
Jy, jako ja 
izyis pd 
k wielęł 
aruj., obit 
lko zylkał 
le. zabrał á 
c cierpiec 
ZY wzbat 
teres, ni; 


terelsu, >g 
t dufza n 


dufzę tobie wydam? Day mi tę uciechę, telp 


honor, 
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„dkbonor, ten interes: A bierz za ro dufzę! Jeże- 
|li ni: mafz W takiey dufzy twojey cenie, w 
jakiey jeft u Boge: przynamnićy tak ją fza- 
uy, jako ją czart fzacuj:3 na cóz ją lekce 
wiażylz: gdy dla niey ten przeklęty kupiec 


Tiuk wiele foż ;? On zaraz wfzyttko czyni, 


daruj , obiecuje, niczego nie zafuje, Zeby ją 
tylko zyfkał, y z fobg do piekła /na potępie- 
nice zabrał á ty naymnievyfzey rzeczy czynić, 
nic cierpiec niechcefz, żebyc ją zbawić mógł! 
Czy w zbawięniu twey dufzy mńicyfzy mafg 
Jinteres, niżeli czart w jey zgubic? 
Kiedy cię cżart kusić będzie, lub przez 
| ponętę rofkofzy, lub przez nadzieję jakiega 
jnterefsu, mów rak fam do siebie: Ach co to 
jet dufza moja, warta Krwi famego Boga, jeft 
ceny nieikończoncy á ja ją mam przedac :za 
d tak małe pieniądze? 

Propterea dilisit me Pater; quia pono as 
nimam meam, Joan: 10. | 

Dla tego mię tak kocha Ociccsże chętnie 


|) umieram za zbawienie ludzkie, y że dufze 


ludzkie przenofzę nad Życie moje. 
Nołż tam Viles putare animas, quas dia- 
bolus putat efe tam bretiofas. ` Salvian. 
Nie lekce fzacuy te dufze, ktore czar 
tł tak drogo waży. 
Rr2 DZIEN 
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DZIEN PIATY 


Ze prawańirej Cbrześćianin. powinien þras 


Ezeli nie mafz wiary: nie zów Się Chrzem 
| ścianinem; a jęzeli mafz wiarę, na co Się 
©) 4 mierci boifziY owizem czemu jey ferdes 
ma, Ze Żą 
cię uczy, że tey fzczęśliwości dofigpić nie 
możelz, chyba w famym niebie: gdzie Boga 
twojego, w dzierzawie wieczney mając, tymi= 
ze właśnie fzczęściem ubłogoflawionym bę= 
dżiefz, co Boga fzczęśliwym czyni. Rozum 
7.28 pokazuję ze do tey dźierzuwy inaczey 
mę przyidziefz,tylko kiedy umrzefz:-czemmu 
śmierci nie pragniefż, ale tak śię jey Jękafz» 
jak naywiękizego zlego?Drzyfz na jey poy= 
rzenie, y Śćierpieć nie możefz, kiedyć o niej 
kto wfpomni. Ach-jak śię fam z fobą w tyct 
pragnieniach nie zgadzafz!'Chcefz przyjść ja 
ko nayprędzey do nayy yzfzego fzczęścia: 
á fronifz od tey drogi, ktorą tylko fama d 
nicgo przyiść mozżefzi Koniecznie tu trzeba 
abo wfarę odmienić, abo twe apprehenłycj ao 
przefłań pragnąć dofkonałego fzczęścia: aba 
śię nie boy śmierci, którać do tego fzczęścia 
ma otworzyć wrotae | 2. 


zh le 
czne fze 
wątpliwo: 
nadziej n 


gdyby ni 
wniechy| 
chcąc cię 
aie fzcz 
ię tedy i 
dał i S; 
naydroż 
tym czes 
Watpitwać 


fprawied 
Zną oğ 
fzczęści 
lub o do 
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jik ma b 
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z.Ale cóż ja wiem,(rzeczefz,) jeśli to wie» 
| czne fzczęście jek zgotowane dla mnie? "Ra 
wątpliwość wydaje,ze,lubo mafz, wiarę, jednak 
madźići nie mafz.A ch jakżeś Chrześcianinem» 
gdy w tym nie ufafz Begu?Bog ci przykazu jó, 
abyś śię fpodziewał tego wiecznego fzczęśćie 
gdyby nie mid? woli „dać ci co obiecuje pse 
wniecby się tego fpodziewać nie kazał; CRSA 
chcąc cię ofzekać; 4 czyli-to można,zebystait 
nie fzczerze z tobg miał Bog polłąpić? [330 
śię tedy: w twojcy nadziei mafz ofzukac? Bes 
daf di Syna fwego, to jeft.rZECZ, która miał 
naydrożfzą y naymilfza: y więcći ma po- 
tym czegokolwick odmówić? Mozęfżże pos 
„wątpiwać y w famym Synu Bofkim; ponieważ 
on tobie onego wyflużył nakładem Krwi fwo- 
je? Zkąd maíz, gruntowne prawo na kyòs 
leftwo nmiebiefkie, y możefz sig go U Buga 
fprawiedjiwie domagać Bo je mafz darò wia 
zng od fyna Bofkiego. Kto nfe ma nadziei o 
fzczęściu wiekuiftym: ten powąfpiwać must, 
lub o dobroci Bcfkicy; lub o wierności jego; 
lub też 'o fkuteczności załug Chryfiufowyeńs 
„a ten co o tym wfzyftkim-powątpiwać waż yt 
jak ma być Chrześćianim Y owfzem czy tym 
famym nie wywraca. wfzyftkich fundamen= 
tów wiary?) Narzekśmy ma to, że mało wiary 

bę Ri3 BA 
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na świecie: ale potlobno jefzcze mniey'ufnoa 
śći w Bogu. ; 

3. Mozefz być Chrześcianin, bez mi- 
łośći ku Bogu? Kochając zas Boga, czyli te 
podobna nie pragnąc fżczerze śmierci? Przęz 
śmierć pozbywamy nie tylko okazyi, ale nie 
by y mocy do-obrażenia Boga, y wchodźim 
w potrzebę kochać go koniecznie, jeżeli nie 
tg miłością, jaricy on jeft godzien, przyna» 


mniey na jaką śię naywiękfza zdobyć moe. 


żem. jeżeli kochamy Boga: jakoż nie mamy 
pragnąć, żeby jako nayprędzey, 4 jako pro» 
śim codziennie, ) króleftwo jego przyfzło. To 
dofkonałe Bofkie nad-nami króleftwo po śmiere 
ci przychodżi, y w Niebie śię wypełnia. |eśli 


kochamy Boga: jakóż nie mamy pragnać 


naywiękfzey chwały jego, która wtym zawie 


fla, zeby go dofkonale poznawać y kochac? 


Tego zaś mieć nie możem, chyba: tylko w 


Niebie: dokad przyiść niepodobna, chyba 
Zycie śmiertelne przez. Śmierć zakończy” 
wfzy. O fzczęśliwa śmierci, barzicy pożga 
dana, niżeli tyśiąc zycia» Ty mię darować 
możefz zyciem daleko lepfzym, życiem nié» 
śmiertelnym, wiecznym, dofkonatym, fzczę- 
śliwym! | 

"Zawftydź się przed Bogiem, że nie pra” 

gmefz 


gniefz sn 
to bowie! 
ty, nadzi 


ga CO pr 
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gniefz śmierci, y zbytnie śię JCy lękafz3 jef 
to bowiem znak pewny, że mało: mafz wia- 
ty, nadziei y miłości; á nie mając tych cnót, 
ga co przed Bogiem ftoif 2 i 
| “Quam dilećta tabernacula tua Domine 
pirtytum! concupifcit €5 deficit anima mea jt 
atria Domini. Pfal: 8- 

O jak ukochane przybytki twoje; Panie! 
Ufaje z pragnienia dufza moja, chcąć Rangé 
jako nayprędzey w przybytkach Pańfkich. 

Qut vwit efje cum Chrifto patienter vivit, 
deleśtabiliter moritur; Aug. 

Kro chce zyé 2 Chryftufem, cierpliwie 
ycie znośi, á z pociechą umiera, 

DZIEŃ ZOS EY 

O Sgdzie oftatecznym. 


Ze miłcierddie Bofkie bgatie miara furowo= 


w 


séi tego fæðu., 
F. 

'Tość  Chzyftufowa przećiwko 
- grzefznikom, y milośierdžie Bo- 
ga za nich. umierającego, będą 
fprawiędliwe, ale im nader ttra- 
fzne do bojażni okazye w dzień 
fą du oftatniego. Dobroć y ćierpliwośc kiedy 
aż nazbyt, znośl, odmienia śię w zajadłość: 
"miłość rozdrażniona. jak była przedtym 
Rr4 wielka 
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wielka tak się Potym w-więkfzą nienawiść oa 
„braca. Ach-jakże śię nic mają potępieńcy o= 


y 


bawiać Dobroci niefkończoney, gdy śię g 
wem rofpali! Nie zkąd inńgd Bóg roznieći 
zapalczywóść fwoję, nie czym innym pobu- 


rzy Zarliwośc (wey pomfty, tylko to miło- 
Śćią y dobrocią tak wielką, ktorą miał ku 
grzefznikom. Go jeżelj rak jeft; już nie mafz 
zadnego fpofobu do ubłagania rozgniewane: 
20 Boga. Y przeto potępieńcy z czyć fobie 
będą, żeby sie na nich gory fwym <ciężareih 
waliły, á tak ich- utaiły przed zapalczywom 
ścią, nie lwa ryczącego, leez baranka pniee 
wliwegó: który tym będzie firafznieyfzy im 
ich barziey kochat, tak „dalece; że za nich y 
zżbić śię pozwolił. „Abfcondżte nos ab ira 

Agni, Abot: 6. 
2.Ztąd jefzcze więkizy będzie w dzień 
ofateczny fadu przefirach potępieńcom, że 
miłość  Chryftufowa y daikawość. Jego: mi 
tylko pobudka zapalczywości będzie; alg też 
“y miatą tego ftufznepo gniewu y zemfiy fpraa 
wiedliwey. Ach do jakiego ftopnia. gniewu ży 
furowości ta miara. nie dociąznie! Bog tak 
barzo grzefznika nienawidziec będzie, , jak 
ga-barzo kochał y tak mu wiele złego %.ten 
czas, czynić będzie, jak mu wiele dobrego 

przed 


D. © wz” 
—. w g "* 


żer O 
> Fr = NIE 


, 
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przed tym se raczył. Pomyśl, jak wieł- 
ka była miłość Bofka ku niemu! Z,da śś Się, 2G 
on barżicy grze fznika ukochał. nizeli w fzy+ 
fiko co miał; barzicy niż wfzelkie dobra,wy= 
gody, odpoczynek, flawę, y Zycie nawet-fwom 
je bo je chętnie wydaj, a jefzcze a fręma= 

gkrzyżówa Śmierć dla niego. Tak daleka 
zafzła miłość jego Bofka: że już jey niepedoa 
bna było dal cy pofłgpić, /Takiz tez gniew 
jego y nienawiść będzie przeciwko grzefznie 
kom! laka była miara. dobroczynności - jega, 
takaż zapalczywośći. y zemły jego będzie. 

3% Tam tak rozumiał, ze wów, dzięń 
ofłateczny niczego.mi śię, mày Panie. obas 
wiać nie trzeba,oprócz. twey fprawiedliwości; 
ale teraz RICZEZ miłosierdzie twoje. y-mia 
łość twoja ku mnie daleko- mi na. ten cza 
więkfzy eE czynią? Ach'cóż zeimng 
kędżie? jeżeli miłośierdzie y łafkawośg twoą 
ja, w którychem wfzyfkę moję ufność za4 
kładał ,, beda mi bojashi y rofpaczy okazyą: 
dokgdże śię wżdó udam Gdżie fzukać. ua 
ćieczki będę? Jeżeli. mi jeft frafznieyfey 
Zbawiciel,nizeli fędzia: dokogóż oczy moje 
o ratunek podniofę! Ach fprawze t04. TRA 
JEZU, abym cię tu tax harzo. Gba KASTA 


kochał; żebym się przed tobą Sędzią mym 
me 
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nieprzelgkł: niech będę tak wdźięcznym do- 
broći twojey ku mnie.tak czułym twojov, mi- 
łości, Żebysy ta dobroć, y twoja ku mniemi- 
łość nie była mi ku bojaźni, ale ku nadziei. 
Niech śię przyzwyczaję pod czas życia mo- 
jego, gd” na mnie nieprzyjaciel uporczywie 
naciera, fchraniac śię do rań twoich; żeby- mi 
y w dżień fądų też rany twe nayświętfze o- 
brona y ucieczką były. | 

Strzeż śię, abyś nigdy dobroci y cierpH- 
wośći Bofkiey na złe nie zazywałż bo w 
czym teraz zbytnią ufność twoję posładafz: 
to cię w dżień Sądu Bofkiego. do, rofpaczy. 
przywiedźie. 

Sient ante letatus eft Dominus fuper vos 
bene vobis faciens; fió laetabitur difperdens 
uos; "Deutor: 28. 

Jaka przed tym ciefzył siz nad wami; 
Pan Bóg, kiedy wam dobrze czynił: tak się 
tez uciefzy, kiedy was gubić będzie. 

Magna eft feveritas poh judicium, cujus 
ante juditiwm ineffabilis mifericoxała, prera- 
gata ch Auguft. 

Im więkfze jet przed fądem Bofkie mi- 
Tośierdźie ku nam: tym też więkl(za będzie 


furowość j:go na fądzie. 
DZIEN 


GRUDZIEŃ E 
DZT ENTS T OD MEY: 
Q ròbıku fumnienia potopi icim. 
k: KA. 

Ie tylo to trapi fumn'.nie potę- 

pieńca, że na przefzie Zycie wipo- 

minając fobie,dafemnytm ślę zalem 

ferce j go puka lecz „ten ftrafzli- 

wy robak y oto go gryżie, že 

przez winę twoję wpadł w ten Qan niefzęzęe 
śliwy, y że końca fwey biedy fpodziewać się 
nie może. Ta męka o przytowne, a rofpacz 
o przyfzłe rzeczy, rodzi śię g tak wiełu niee 
znośnych katowni, z którychby śię chcjuf 
wyrwać, y z innyćh daleko więkfzych, ktore 
go czekają, y z ktęrychby on śię chciał jak 
nayprędzey uwolnić; y tak boi Się tego, co 
rzeczą fama cierpi, y oraz cierpieć muśj, cze- 
go śię obawia. Lecz y to oraz widźi, Ze je» 
go pragnienia fẹ niepozyteczne, y że jego 
nicfżczęście nie ma zadney nadziei, y Ze śię 
męka jego nigdy nie zakończy. Ta jego ka- 
zownia ma y drugg przyczynę, Że fwego nica 
fzczęśćia on tylko fam winien, y dla tego 
fumnienie uffawnie nań woła Perażtio tua ex 
te Ifrael; Sameś tak wielkiey biedy fobie dał 
okazyg! W czym tak go przekona, Że cho- 
giaż by niechciał, wyznać to na śię muśi; y 

ta 
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ta jet naywiękfza ferca jego katownia; bo 
gdyby jakimkolwiek fpofobem mógł to zło- 
Żyć na Boga famego: miały w fwoim nice 
fzczęściu jakakolwiek pociechę, Że śię nic 
nie przykładał do fwojey wieczney biedy. 
2. tey zaś jego rofpa iczy urodzi się 
jakas nigdy Aicubłaga ina przeciw fobie -nie- 
nawiśćs bo na śię- patrzać będźie jako na 
przyczynę fwojego potępienia, (y tak Się na 
śię zazrze: Żeby rad nie tylko fam śiebie zą4- 
riz zabił, ale śię też na probne kawałki roza 
fzarpał; ale to daremna.  Wzywać będźie 
śmierci, ( mówi Pifmó Boże, ) lecz od niego 
uciecze. Chciałby więcey już nie być, zeby: 
nie był mizernym: ale óbaczywfzy, Ze te jes 
go pragnienia wypełnić śię" nie mo ogą: rzuci 
śię>na Boga załadłym fwym jezy kiem, y 
przeciw rozumowi fzezekaćnaniego będzie, 
jako na przyczyńcę tak ftogich katowńj, dha 
tego famego; Że Bog. nie gubi, lecz.go Y dala 
fze męki przez wiecz ość Zacho wuje. Chcigła 
by,( gdyby. to można a,)y Boza zepfowac; lecz 
rzeczą famg dozna, iż ifłota Bofa niędy-nię 
fkazona trwać ną wieki: kędziejy jego” fit» 
{znie karać nigdy nie przefłanie, Więć fwoy 
zniew fzalony na fame katownie y mordy fwa 
ebroci tak: jako pies wściekły: kamień 
Giby 
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ceny gryzie, niemogąc gryść tego, 60 20 NA 
mięgo rzucij3 (cz 'm nic więccy nie w fkora, 
tylko,że żęby złamie, y bolu fobie przyczy= 
mi.Z, tych apprehenfyi człowiek niby w fzaleń= 
fwo wpada, á Z fzaleńftwa idzie do oftatniey 
rofpaczy;Z rofpaczy do przeklęctw,złorzecze= 
nia y blużnierftw. &ch jak to niefzczęśliwy 
Ran potępieńca będzie przez całą wieczność 
w piekle! Biada wamsktòrzykolwick wpaść w to 
niefzczęście macie! Dla Boga,pomyślóie; pd= 
ki wam czas ffuży, jak się z niego tatować! 

3. A któż ślę nie bał,( mowi Bernard 
Swięty, ) tego zajadłego robaka, który co 
Śśicń, zabija, á śmierci nie przynośi? Szczęs 
śliwy, co na niego nie fzuka lekarftwa' w nice 
czułośći fumnienia, ale raczey czuje te je- 
go zgryzoty, y chce je zbawienną pokutą u- 
koić! Niechzeć teraz ten robak wfsroś ierc8 
przenika, wiodąc ćlę «do fogo, zebyś go U 
snorzył: kiedy śię da Żaęsm y łzami za grze. 
chy zabić. Niech trawi. tę zgniliznę, ktorą 
w fercu twoim zbrodnie twoje fprawiły, y 
którym on żyje. A tak frawiwfzy on wizye 
fikę, ktorg śię paśle, ŻYWNOŚĆ fam Siebie na 
koniec firawi: kiedy mu nie dodafz nowcj'z 
wyfiępków twych pafiwy. A jezeli go grze- 
chy karmić co raz będąt boy ślę; aby ten ros 

ba 
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bak nie zoff nieśmiertelnym, y zeby cię na 
wieki,jako kat, nie dręczył. 

Słuchay. pilno fumni'nia. kiedy cię 
wczym ftrofuje, y na każde jego zgryzoty 
zaraz ubolewayś boc mopa pofłużyć do, wys 
rzeCzenia śię grzechow,y do zbawienia twego, 

Uermis eufum non moYitur. Ifars 66, 

l Robak fumnienia ich nigdy nie umrze. 

Optimum eft tune fentiri vermem: cum 
pofiit etiam fufocari. Bern. 

Barzo to dobrze uczuć róbaka tego, kic- 
dy go zadłabić możefz: 

BDB: Zł. BAN O SMY 
O Niepokalanym. Poczęćiu Panny Przenaya 

świętej 


Rzebłogofławiona Panna jak tylko żyć 
poczęła, zaraz żyła Bogu; ledwo co 
tylko dufza ożywiła jey ciało: zaraz 
milość Bofka ferce jey ośiadła; bo w 
pierwfzym momencie poczęcia jey-w 
Matce,óbdarzył ją Syn Bofki łafką uprzedza- 
jaca, przez którą wolno była od pierworo= 
dnego grzechu. Ta prerogatywa niejakim fpo- 
fobem należała tey Pannie, którą fobie za 
Matkę Syn Bofki obierał, Ktokolwiek -tó po- 
Zńa, co jeft być Matką Boiką: tym famyna 
przys 
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przyznać muślą ze nie miała podlegać zadne- 
mu ną świecie grzechu. -Sámo Macierzyń- 
Awo Bokkie jeft tey prawdy ńaywiękfzym y 
oczewitym dowodem: z niego bowiem wfzy- 
icy Oycowie święci, wnofzą, że MARYA 
miała być wyjęta ze wfzyltkiego, cokolwiek 
podłością,lub witydem jakim tugci,gdyż się to 
z jey godnością Zacną miarą nie zgodzi, Y 
dla tego twierdzą, Ze Ciało jey przeczyfie nie 
zmało naymnieyfzego poządliwośći znaku 
przez całe zycie fwoje, y po Śmierci go Zas 
dna fkaza nie dotknęła. Dufza takżę jey 
święta żadnego Się; choć naymnicyfzego;, nie 
dopuściła defektuz bo Się to z Macierzyń- 
'fiwem Bofkim, złączyć nie mogło: a jakoż 
ślę znim zigczyć miał grzech pierworodny, 
ktory czyni człowieka nieprzyjacielem Bogu, 
niegodnyfn wfzelkiey łafki, niewolnikiem 
czartowikim? : 

a Niedopuścił Pan JEZUS, aby Ma» 
tka jego poczęta być miała w grzechu pier- 
worodnym; bo to należało do więkfzcy 
Chwały jego, jako Syną tey Matki,ktorey śię 
chciał uniżyc, y być jey poflufznym: abo» 
wiem każda hańba z Matki,fpływa na Syna, 
y grzech jakikolwiek znaleziony w tey Pane 
nie, uwlokłbysbył dobroci; świątobliwościy 


y 


+ 
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y madrośći-Syna Bojkicgoż bo czyby to n 
było przeciwko dobroci jezo: 
laki Ni iepokalancgo Poczęcia 
umknął, którg jey mogł tak łac: 
fwoich darowaść y przez którąby bar 
tke ufzanował ten, który nam rofkazał czcić 
Rodziców n afzych, jeko fwojèy włafney Roe 
ćzicielki czcić nie miał? A jakizby tohonor 
Matce był pokazał: gdyby ją choć na mo 
ment czartu w ńiewolą poddał: Y świątobli- 
Wość j: go nie mogla żadną miarą I 
jakieykolwiek na Matce fwcy ś śćcierpie Ta 
Panna miała być Kościołem Bofiwa (an amego; 
å jakze miał dokoście: zeby grzech jakikol- 
wiek ten Kościoł fprofanował?Y więcby w nim 
petymBog godnie przemiefżkał! Nakoniec Mą- 
drość jego wyciągala po nim, Zeby był za- 
chował Matkę fwoję od grzechu: bo TR 
miał wziąć tę Kr > ktorg grzechy gładzi: 
jakzeby była ta Kis d do tego zgodna:gdyby j ją 
ki: gdy grzech pie rworodny za1z pe eciłh> 

3. Do tegoż Matki Bofkiey od grzechu 
uwolnienia int crefuj śię tak Oycowie swig- 
ci, y Doktorowie Kóścielni, jako y wlzyfcy 
wierni. Sama nawet ta Panna gdyby jey by- 
ło wybierać kazino obrałaby racz 
wolną od tego pierworodnego grzechu, niżeli 

być 
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być Matka Bofką: boto więkfze niefzczę- 
ście być w nieprzyjazni z Bogiem, niż nie 
być Matką jego, Znać tedy, że to musi 
|rzecz być prawie naygorfza, zofławać kiedy 
w grzechu, nie być w łafce u Boga, być jego . 
nieprzyjacielem, chociaż bez włafney winy; 
jako sig to w tym grzechu pierworodnym 
dźieje, chociaż przez jeden' moment: á coż 
dla Boga będzie, kiedy ja dobrowolnie w tak 
wielu uczynkowych y codziennych grze» 
chach nie przez jeden moment, ale całe mic- 
śigce, całe lata zofiaję: Ach ślepota to moja, 
lŻe nie dobrze poymuję, co tö jet zafłużyć 
na nieprzyjażń, y na gniew niefkończonego 
Boga! A to jefzcze daleko więkiza ślepota 
moja, że nie upatruję, co zatym gniewem í- 
die, ani tego uwazam, co mię po grzechu 
czeka: ale w tym niebeśpiecznym zbawienia 
mego ftanie Żyję fobie fpokoynie: jakby mi 
śię niczego obawiać nie potrzeba! Przeklęta 
beśpieczności,,któż wie,czyli śię wieczną ro- 
fpaczą nie zakończyłz! 

Proś Matki przenayświętfzey przez jey 
niepokalane poczęcie, abyć upro$iła niepoką= 
lane ferce, jeżeli nie zupełnie od każdego 
grzechu wolne, przynaymnicy do żadnego 
grzechu nic przychylne. 

Ss Tote 
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Tota pulchra es; macula non efi iu te, 
Cant- 4. 


Wfzyftka jefteś piękna, y zmazy niej w 


malz w tobie. 
Cùm de peccatis agitur: nullam volumus 
baberi MARIÆ mentionem. Augo 
Gdy śię o grzechach pytamy: nie trzeba 
czynić żadney wzmianki o MARYT. 
DZIEŃ DZIEWIĄTY 
Q wałogu w grzechach, 
bo 
Ader to jefi zła rzecz, być w gfzes 
chu śmiertelnym3 ale jefzcze. gora 
A | (za, mieć nafog w tymże grzechue 
AL Kto 5ię jefzcze do grzechu nie bar: 
zo przyzwyczaił, fnadno ię z niee 
go porwie; ma prawie tysiąc przyczyn, dla 
ktorych śię fercu choc już zepfowanemu 
grzech uprzj ykrzyć możeżale gdy nałóg zay- 
dzie, trudno śię z niego wyplątać. O jak śię 
rzadko trafi prawdżiwe takiego grzefznika nas 
wrócenie! felt to cud w porządku łafki, repres 
zentowany przez wikrzefzenie Kazarza, któ-| 
ty był napeł zgnił, cztery dni w grobie le- 
ZgC. Zwyczaj, jeft to druga natura, moówi| 
Bernard święty: może śię w czym innym| 
człowiek lacho odmienić: ale w przyrodzeż| 
niu 
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niu barzo trudna odmiana: Wizyfcy prawie 
ludzie idą za fkłonnosciami przyrodzenią 
wego: tak też wfzyfey ludzie tam śię więc 
pr tżeważają, gdzie ich nałog pociaga. Do 
jakiey kto zabawy ma naturalna, fkfonność, 
bez pracy jg fprawujej tak kto śię nałożył w 
grzechu, y PENGO weń wpada, yẹ ( jeko-mò- 
wi P. ane ) PE eprawość, jako wodę. Co 
cje, czyni się bez reflexyis 

cu waga, kisi ra się w nałogu grzecho- 

i grzefznika ufprae 
wiedłiwić że, lecz go winnieyfzym 
czyni da tego o, ze jeft fkutkieh dobro- 
olney niecnoty» 
ze- Swięty, Auguftyh zowie teh nalog 
grzechowy: ftaneh niewa Iniczym, y cięfzkim 
poddańftwem pod moc grzechu y CHR: o 
jak to okrutni y nieznośni Panowie! Tęcz 
łem, ((mówi tenże święty, ) pod paca 
niewola złych Aa nałogów: zrobił byt 
nieprzyjaciel z grzechów moich tak częfto 
powtórzonych łańcuch; jako z ogniw jakich, 
y w tym. mię łańcuchu pod władzą fwoją 
trzyma. Uśiłowałem nie raz wybić ślę z fey 
niewoli: ale móy zwyczay do tego mi prze 
fzkadzał, y wfzyfikie- moje siły  nicikute- 
cznemi czynił; à nawetem śię tego jako 
552 śmicrgi 
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śmierci obawiał, żeby mię te nałogi, kiedy 
nie opuściły, które mi uftawiczną śmierć! 
dufzng zadawały: więcey bowiem nademng, 
mocy złość moja miała w zwyczay obrocona, 
niżeli -ta cnota, ktora mię do siebie fabo pa 
ciągała; y im się barzicy przyblizał termin 
nawrócenia mego: tym śię barziey ta bojażń 
we mnie odzywała. Zierwał jednak nakohieę 
Auguftyn te łańcuchy, lecz o jak z wielką 
pracg! Ach jak go to wiele kofztować mu- 
śiało! Jego nawrócenie było tak wielkim cu- 
dem; że je Kościół świętym ofobliwym wfpo- 
mina. A chcefzże na podobnym cudu pofta- 
nowić nawrócenie twoje? A zaż to nie lepicy 
nie dopufzczać śię nigdy nałogu grzecho» 
wego; ponieważ zwyćięfiwo nad nim jef tak 
trudne? 

3. Czyni y to nałog, że człowiek kom 
niecznie w tenże grzech wpadać muśi. Wiel- 
kie to niefzczęście, że człowiek może 
zgrzefźyć: więkfze, kiedy tę moc fkutkiem 
famym wypełnia: ale to naywiękfze, Że niej 
może nie zgrzefzyć, co za nałogiem idzie. 
Wyfępki, ( mówi Pifmo, ) do ktorych śię 
człowiek od młodośći przyuczył, głęboko 
dż do famych kości jego przenikną: zatym 
ich zbyć trudno; à jako całc Życie przy 

nim 
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niżn Się bawiły: tak y po śmierci w trunę w/o- 
zone będg. Z nieporządney chuci, ( mowi 
Auguftyn święty, ) zwyczaynie człowiek i- 
dzie do uczynku złego; ten uczynek kiedy 
się kilka razy powtorzy, zmacnia złą namię- 
tność,ń zmocniona pafsya odmienia śię wna- 
Tog.nałog zaś to fprawuje,że śię już od grzes 
chu człek powściggnąć nie może, lecz muśt 
koniecznie grzefzyc. Przez tę jednak konie- 
czność grzefznik wymowki nie ma; bo ona 
jeft fkutkiem złego zażywania włafney woli 
jego, że śię był dobrowolnie temu grzechowi 
poddał. Przeklęta konieczność, która nam 
tak wielkiego niefzczęścia przydawafz, ś wi- 
ny nie uymiefz! W ktorą dobrowolnie idziem, 
á z nicy śię wyplątać, chociaż chcemy; nie 
możem! t 

Boy śię każdego grzechu, ale się jefzczo 
barżicy bóy nałogu w grzechu; fiaray Się,Żce 
by śię zaden w tobie nie korzenił; bo potym 
wfzyfłkie ftarania do jego wykorzenienia po- 
dobno niepożyteczne będą. 

Si mutare potet AEtbyobs pellem fuam: 
€5 vos poteritis bene facere, cum didiccritis 
malum. ferem. 13. 

Jako murzyn mie moze odmienić czar- 
ncy fkóry fwojey: tak wy nauczywizy się zle 

SE) czynicy 
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czynic, dobrze czynić n igdy.nie możecie | 
Dum cù njue tudini' non refftitur: foeta 
. dł necefitas, Aug, ~ 4 
Kto śię zwyczajowi nie (p rz zeciwia, już 
‘tö. koniecznie czynić muśi. 
DATEN SD Z: EBY 5 A 
jakiemi fztukami czar? na CZyJŁOŚĆ c 
I. 


'złowieka wftydliwego, E tory 


; 
z ga boi: tak (obid”ó óftópu je, 
$ jako wojenny Hetman, co chs miá 
fia dohbyc:on śię bowiem fara 6 
fkryte porozumienia ztemi, co lą w Mieściez 
tak y czart nieczyfty zażywa pafsyi wng 
trznych na pozór niewinnych, abo nie padcy* 
rzanych, y z nięmi śię wiąże, wiedząc, Ze 
przez nie fnadno do ferca ludzkiego wni- 
dzie, yw nim fwg tyrannig bez wątpienia 
założy, „Te zas pafsye, z ktoremi ma 
konfidcncyg tą: próżność,ciekawość, wielkie 
fobie ufanicj á te wfzyfizie się zdadzą nie 
być nicbeśpieczne: a przecię każda z nich | 
zwyczaynie za fobg grzech nieczyłty prowa- 
dzi, kiedy człowiek na nię pilnego ka ni 
ma. Ach w jak wielu fercach takowa dai 
firóżność tron wyfiawiła temu fprofnemu dua 
chowi? 2: 


eczyftośći opanowa 
0 


cię mu ut czyng. Kied 
ktora ofoba | lęta, fzuka te- 
ydziom upodobac; a w tym upo” 
śię zamyka jakies pozwole- 
nie.aby jg kto (nadno nafigpi 


wzajemne kochanie: á ferce, która jek w ta- 
kiey dyfpozycy!» nie barzo fobie moze.2 CZyr 
fości tufzyć. % drugicy. zasię rony ta 
białogłowa, ktorą próżność opanowała, chez 
tnie to. przyimujex. kiedy Kto pochlebftwami 
próżność! jey: wygadza; więc cięfzko. jey 
fronić od takowey ofoby, która kiedy ją ko- 
chas zda ślę ją wynosić, y przez fwoóję, Za- 
ność godność jey pokazować: lubo to wie 
dzi dobrze, Ze Owa ofoba ma co. innego 
„w myśli, „co się z Jey czyftośćcią. nie do- 
Krze fofuje: y- więc juz na tey cnocie 
fzwankować nie poczyna: gdy przy fobie 
cierpi takową ofobę, którey {a intencye 0 

czyfłości dalekie? Ale choćby ow człowiek 
takiey nieprzyzwoitości w fercu (wym -Ale 
miał. jednak ona przed Bogiem wymówić śię 
nie może, chcgc mu śię podobać; 4 wiedząc 
© tym dobrze, iż przez. to podobanie daje 
mu okazyg do jakiego wyfłępku. Rzecz, to 

Sst jeft 
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jeft niepodobna, aby bez nierządnego jakiegó | 


afektu ona pozwalać mogła, dopieroż fzu» 
kač chciała czyftey konwerfacyi z takową 
ofobg, o któreyśię domyśla, że ona tym 
ipofobem wznieca w fobie pragnienia, y 
nadźieje podobno nie ze wfzyftkim przya 
fioyne. 

3. Jeff y druga pafsya, co śię takže zda 
być daleka od nieczyfłości, á jednako jey do 
ferca częlło drogę otwiera: 4 ta jfi ciekawość, 
która człowieka wiedźie do czytania ksigg 
dwornych. Nic nie jeft fzkodliwfzego ofo- 
bom, zwłafzcza młodym, y nic tak prętko 
niewinności nie każi, jako te fprofne księgi, 
które pod pretextem wymowy y urniejętto= 
ści pfują obyczaje, tracg nabożeńftwo, ni 
fzczą bojazń Boża, y czyfłość fumnienia, á 
powoli wiodą do zguby czyfłości ciała. Trze» 
Cia także pafsya na pozór niebeśpieczna, y 
która śię nie zda mieć żadnego porozumie- 
nia z grzechem nieczyfłości, jeft prefumpcy- 
a, abo zbytnie fobie ufanie; á jednak ta 
pafsya tak wield płci białey ofob przypros 
wadziła do cięfzkiego upadku.  Dufa kto 
fwojey cnocie; nie frzeże śię okazyi choć 
jawnie niebeśpiecznych,w które śię nie rozu- 
mnie y bez bojaźni wdaje, á wdawfzy śię w 

nie 
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nie, tam fobie nieofirożnie poczyna, y tak 
fnadno upada. W ten czasby śię naybarżicy 
obawiać potrzeba, kiedy śię komu widzi, że 
śię bać czego nie ma» ani ślę potrzeba na 
fwoję cnotę fpufzczać, kiedy juz kto o niey 
nazbyt rozumieć pocznie. Oddalze, mòy Pa- 
nie, takowe nierozumne beśpieczeńftwo ode- 
mnie, które jet przyczyną, v nieomylnym 
znakiem blifkiego upadku. |eżelimśię kiedy 
w tym wyftępku potknął, z tąd to naybarzżiey 
pofzło: żem śię do tego grzechu fpofobnym 
nie czuł. 3 

Poftanòw fobie firzedz się jak naybar- 
żiey tych trzech namiętności, ktore tyn ci 
fzkodliwfze być mogą: im barżiey o nich ro- 
ztumiefz, że nie fg tak niebeśpicczne. Za- 
czniy z niemi woynę, y chciey je zwycięs 
Żyć. 

Contritionem pracedet fuperbia, © ante 
vuinam exaltatur Spiritus. Proverb. 16. 

Przed zguba uprzedza pycha, y przed ue 
padkiem duch-$ię podnośi. 

Utilius ef, fi fperemus nos boje delini= 
guere: Tertul. 

Zda śię to być lepfza. że śię kto fpo» 
gg: grzechu, niż że śię go mie boi. 


DZIEN 
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DZIEN TED R NASTY 
Fako się ujirzedz sideł ducha mieczyfiego..- | 
Į - 
gr Eden święty widząc tak więle koro 
Ń) bie poftawianych śideł, proś <gorgc 
|| pa;'żeby mu pokazał jekikolwick fpofob 
J uchowania się od nich: y ufiyfzał odpo- 
wiedź: ucickay, źuciekay piętko, A ucie- 
kay, dalekoa Trzeba tedy uchodzić: b» jak 
śię kto zbliży,y naapi na śiafo, już ślę w 
nim uwikłał: wice jeft jedyny fpofob być 
wolnym od niego, zaraz śię. oddalić, y na 
fironę uciekaćs Ucieczka: jede naywiękfza w 
czyftości odwaga. o: Tak niecbsśpiceęzńcpo: Y 
śilnego: nieprzyjaciela inaczcy. mie ZARY GIĘ +: 
ż9%m, tylko od'niego fironigo, jego Się oba. 
wiajgczy na jego zdrady pilne oko majs ceU 
cieckay jak naybarżiey przed tego grzechu. 0s- 
kazyś? jeżeli mafz-wolg ufirzedz ślę famego 
grzechu. Jeżeli ta.okazya względem =ciebią 
jefblifka: nie radzi Bog tey ucieczki, ale 
je przykazuje. Bez prawdziwey pokuty: zbas. 
wionym mie będżiefz; pokuta być unig mo- 
Że bez oddalenia śię od grzóchu:,4 jakże ślę 
od grzechu ten oddalić może, który nie u- 
cieka przed bliíką okazyą.z grzechem prawię 
złączoną? jeżeli zaś okazya nie jet grzedjd 
blifka, 
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blifka: z tym parem uciekay ód ńićy; bo 
oha barzo fnadno Rac sig blifką może, W ta- 
kowęy materyi lepiey być ofkożnym,niz naya 
mniey besp pecznyrń. p 

ĘT by v cickać, lecz prętko i ugiea 
tik dalece mie 
wią zę nic złegot: geli co. jeft, to jefzcze 
barze mało. iczeli nie atd nić zfego: udleż 
kay dla tego, Z «b y go nie pas a jeżeli juz 
cokolwiek. chociaż troche. je złego: ucieksy 
jak nayprędzey: ba pewńie w 'krotkim |! czaśić 
śła złego prz! będziec N tasiw Kfzje pożary 
z je doney ifkierkiS rolna, Ktorey nie prz yga+ 
fono., Nayi więtfże upadki częfłto idą z je= 
dnego nien waz nego poyrzenisi Mafz przyz 
kład w Dźwidźie: który: dla tego *upadl: ze 
óczu,gdy potrzeba, zaraz nie odwrócił. Nie 
raz jedno fówko na niewftyd nakręcone, że 
dało okazyg da «fzetecżney thysi: 4220 
myśl takowa* Mie zaraz odrzucona: wiele 
dufz zabiła. Naywiękfze mierzgdy miowsi 
ja (wóy początek od małych fwawoli;sod ktos 
rych się więc człowiek nie zataz powśćią< 
gnat. Lecz gdybym widział, (o mówifzy”) 
Ze to ma na grzech wyniść: pewniebym śię 
nazad co prę dzèy cofnął. Ach JUZ to mie rys 
chló; dopiero się cofać; gdy rzeczadojgrzeą 
chu 
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chu idzie, w ten czas choć wfzyftkiemi ś} ac 
imi twojemi, tego już nie dokażefz; teraz się 
grzechowi z ręku wydrzeć nie możefz, gdy 
cię tylko za nitkę, abo za włofek trzyma; 
ale kiedy cię ling, abo łańcuchem ciągnie, ja- 
ko te więzy porwiefz? 

3. Y to jefzcze nie dofyć, uciekać jak 
nayprędzey: trzeba jefzcze nad to uciekać 
jak naydaley. Chociaż nie nazbyt blifko 
przygafzoną pochodnią kto przy ogniu po- 
fawi, fnadno śię zapali; takież jeft ferce two- 
je. Uchodź z nim na fironę, jako naydalcy 
możefz, od tego wfzyfikiego, zkąd płomień 
zająć śię może.jcżeli poreć niechcefz. Rofka- 
zuje Syn Bofki nie tylko żeby fobie czło- 
wiek oko wyłupił,kiedy mu jeft zgorfzeniem: 
ale też żeby je precz od $jebie zarzucił: E- 
rue (9 projice abs te, lecz ta ofoba, ( rze- 
czefz, ) jeft mi nader miła; y więc,ci jeit 
milfza, niz twoje wfafne okó: a przecię je 
Pan JEZUS wyfupić z głowy każe, gdy cię 
do grzechu wiedżie! Ale to jet cięfzka od. 
dalić śię od tego, którego barzo kocham; a 
czyć nie będźie ciężey, oddalić śię na wiem 
ki od Boga twojego? Trzeba śię tu na jedno 
% tego dwoyga odważyć: abo tę ofobę, abo 
Boga porzucić. Ale to jeft ofoba, EW ja 

ta 
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ak bitzo obowiązany jeftem; ale czyli nie 
więkfze Panu jezufowi mafz mieć obligacye? 
A zaz ta ofoba krew {woj wylała, y umarła 
Za ciebie? Y owfzemcię prowadźi na smierć 
wiekuifłg: á na to nic gorfzego, fami nawet 
czarci uczynić ci nie mogą. Ale to jeft ofo» 
ba, w którey wfzyftka moja nadzieja zawifła; 
obrażić śię jey boję. Ach co to za bojażń? 
co to za nadżieja? Obiecujeżci ona tak, jako 
Pan JEZUS, (żczęśliwość bez końca: Aba 
czyli ci grożi mękami piekielnemi: Nie obae 
wiaycie śię tych, ( naucza Zibawiciel, ) co 
ciało zabijają; ale tego śię bóycie, który zas 
biwfzy: ciało, może dufzę wafzę do piekła 
potępić. 

Poftanów przed Bogiem, uciekać przed 
wfzelką nieczyftośći okazyą, á uciekać pręs 
tko y jako naydalcy; abowiem w tey materyl 
niczego śię barzicy obawiąć nie trzeba, jaka 
beśpiecznośćis 

Quantus ignis, qudm magnam filuam ina 
cendit! Jacob: 3. 

Tak mały ogień, tak wielki las fpali! 

Ecce tetendit ante noś laqueos infinitos: 
fed tu Domine libera nos de laqueo uenanti= 
um, Aug. 

Oto czart tak wiele śidef przed nami poa 


fawił; 
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fawił; śle ty nafz Panierwybaw nas ód tych 
śldeł. ( 

DZTEŃ DWS NCAWS"F.Y 


O powrócehiu fzkod wkCTLYWAŁONYM 


Tc nie jeft fnadnicyfzego, jak brać 

cudze dobra; ale to-jefł trudna,gdy 

je powracać przyidsie, OChciwość, 

potrzeba, inne nafze pafsye, y tya 

śigo racyi do tego nas wiodą, Zé- 
by je zatrzymać, y nigdy ich nie oddac. A 
lubo nas.o to fumnienie ftrofu je: gębę muza- 
tykamy; y gaślemy te światła, ktoremi nas 
Pan Bóg w tey'mierze oświeca; á nad to po 
Żornemi jakiemiś preteśtarhi zabijamy te 
fzkrupuły, któte”na nas wołają, zeby nic cu- 
dzego przy fobie nie trzymać. :Przywodziee 
myprzeciw nim “abo oftatnig, potrzebę, w 
którcy sig być zmyślamy: abo jakąś niemo 
Żność, dla którey nam. nagrodzić krzywd 
cudzych niepodobńa: abo nieffufzne prawo, 
żyć według ftanu fwego, któryśię cudzą 
fortung wfpomoc/może: abo że to już dam. 
wfio "fa krzywda uczydiona, y z pamięci wy- 
fzła: abo zeby z tąd wielka" włafną na» 
{zę fubftancyg fzkoda potkać” muślała: abo 
nakonięc jakaś fałfzywa pobożność to nam 

perfwa” 
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perfwaduje; Że dziatki y familig choć źlena. 
botym dobrem bogacić ślę godzi, To wfzy- 
ftkie pretexty fa prożne y niefufzne: y dar 
mo śię niemi od nagrodzenia ludzkich fzkod 
wymówić chcemy; zoftaje jednak zawfzęe w 
has ta obligacya, y nigędyjcy nie zbędziem; 
chyba rzeczą : famą krzywdy nagrodziwfzy. 
A te wfzyfikie racycna to nam tylko fużą, że 
śiebiesofzóńkujem, y drugich ofzukać chcemy: 
ale $żę Bogu niemi nie ufprawiediiwiemy. 

2. Ale chociaż tak trudna jefł ta nagros 
da: jednak jg koniecznie uczynić potrzeba: 
trudność w tym nikoga wymowić nie może, 
ani tey obligacyi przez, to famo nie zbędzie, 
ze mu śię zda niezrośna. Chciwośc, pafsye; 
potrzeby, y infze pretenfyć nie przeważą 
«ych racyi, które fumnienie nafze tak barzo 
wtym ścifkajg.. Nagrodzić: cudzą 4fzkodę 
wfzelkie prawo każe, nietylko przyrodzone, 
lecz Bofkic y mieyfkie. Kościół od Chryftu= 
fa 'wrozwigzywaniu grzechów ma nog 
ńader wielkg: jedńak tey mocy nie mą,.aby 
mógł dyfpenfować w oddaniu dóbr cudzych, 
Y:niedżiw: bo y fam Bog, chociaż jeft wfzes 
chmocny, uwolnić nas od tego obowiązku 
nie może. Może on na mnie przenieść włas 
fność dobra 6udzego, że to fzczęście moje; 

co 
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co było, przed tym cudze; bo jet wfzyftkiego 
Panem; lecz mię z obligacyi nagrody krzy- 
wdy cudzey wypuścić nie może: póki ta 
fzecz jet cudza, ktorą u siebie trzymam. Y 
więc ja fobie więkfz3 moc mam przypifować, 
nizli jet moc Bolka? A to prawdziwie 
czynię,kiedy tak rozumiem, że mogę nie na- 
grodźić,choć kogo ukrzywdzę, 

3, Więc potrzeba koniecznie nagro- 
dzić krzywdę cudzą; á że to jeft tak trudno, 
naylepfza rzecz jef, nigły tego ciężaru na 
fwe fumnienie nie zaciągać, y cudzóy śię 
fortuny bynaymiey nię tykać. Ile ślę razy 
z nafzym dobro bliźniego zmiefza: oczy śię 
przyuczają tak na nie poglądać,jako na fwo- 
je włafne. O jak śię wiele ludźi na kredyto- 
rów śkarzą,gdy ich o zapłacenie długów fwo- 
ich profzą! Rzekłbyś, że ślę im w tym krzye 
wda nieznośna dźieje,gdy chcą tego po nich, 
czego flufzność wyciąga: mają ich za niee 
przyjaciół dla tego; że im oni pożyczając 
pieniędzy, przyjaciołmi byli; oddali im do 
czafu fwg fubfiancyg wręce: á oni chcą Zee 
by juz.na wieki jey nie mieli. Zda się tym 
dłużnikom, że im ferce chcą wydrzeć,gdy śię 
kredytorowie u nich upominają tych fum,któ= 
rych oni długo zażywając, zapomnieli że 

cudze 
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cüdze.: A eo jefzcze gorfza, y ptży fames 


Śmierci nie mogą ślę odważyc; żeby Powró. 
tió'cudże; choc tego z foba zabrać na drugi 
świat nie thogg: äle to, fukcefsorom.z prze» 
ulęctwefń zodtawują, ú fobie przez to wies 
czne pótępienie fkarbią:  Weżże to w uwagę, 
czy takg kolidycyą chcefż. fobie przywłae 
fzczać dobro blizniego twego? 

Potachiiy Się fzcżerże, jeżeli śię tzecz 
jaka Cudza przy tobie nie znaygujcd Kto w 
Ranie świeckim Żyje, rzadki jeflsżeby mu ce 
takiego hie przylenzło. Jeżelic cokolwiek w 
tym futmhietie pokaze: bez odwióki odday; 
abo nagrodz fzkodę. 

Reddite Cefartsyduż funt Cejaris, ($ gia 
funt DET, DEO, Mat. 22. 


Oddayćie Cefarżowi, co jeft Cefarfkiego,. 


4 co jeft Bolkiego, Bogu: 

Non dimittitur peecatumnifi refiituażur 
ablatum, Aug. 

Nie będzie grzech odpufzczońy aż |cua 
dźe będzie pewrocono, | 


DZŁENSKPRNZYNAŚTY 
O ćwiczeniu śię w pokucie świętej, 


L. 


E WE ZSZ 


RL Tie: 


sk 
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Zadkie to jeft ćwiczenie, ale nad nie 

żadnego przednicyfzego nie mfz. | 

Każdy je do klafztorow y Zakonów 

odfyła;rozumiejąc, że tylko tum je- 

po włufnę mieyfce; Ale czyli kara- 
mie: ma być dla niewinnych, mie raczey dla 
grzefzników? Ci, co wzakonach żyją, CZę- 
fto nie z potrzeby,ale z włafney ochoty poku- 
tę przyimujgs Ci, zaś którzy śię światem y 
jego fprawami bawią, mają obligacyg, ktora 
ich do tey cnoty sodziennie przymufza. Nies 
którzy maiemają, Że tym tylko grzefznikom, 
którzy wiele zbrodni y wielkich pobroili, po- 
kutować trzeba; ale ledwo się który na swieca 
cie grzefznik żnaydżie, coby mu pokuta 
przyzwoita mie był» Wielki Doktor Augue 
nyn tak oświecony od Boga,twierdził: że ża- 
den Chrześćianin fckhodżić z tego świata bez 
pokuty nie ma; y jeżeli go śmierć: w pokucie 
nie zaftanie: ma Się czego lękać. Lecz cóż 
to jef pokutować? Myla śię, co ćwiczenie 
pokuty w famych kilku patierzach zamykae 
je: jako zwyczayńie czynią niedbali Chrze= 
ścianieżkiedyby ich zaś kto do długich y furo= 
wych poftów, do włośieńnic, y innych ciała 
karności naglił: przelękliby się tego; y ŻA” 
denby z nich pokutować nie chciał: abo by 

ich 
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ich tym famym do rofpaczy przywiódł, Więc 
żeby mieć refpektna ich wielką fabość, nie 
czyniąc ich jednak nazbyt delikatnemi:trzeba 
im przełożyć: taki fpofob pokuty, któryby 
wizyttkim ludziom ftanu y płci mogł być 
przyzwoitym. 

2. Kto życie świeckie wiedźie, 4 Bog 
go tkngł w ferce, y wzbudził w nim pragnie- 
nie pokutować za grzechy: może miaito o» 
firości y cięfzkich umartwienia, ktorych. abo 
lata, lub ffabość komplexyi znośić nie będzie 
mogła, taką pokuta przyjgc. Naprzód niech 
śię trofzeczkę od świata oderwie, który mu 
był tak wielu wyfłępków okazyą, chroniąc 
się konwerfacyi, y wizyt niebeśpiecznychż 
à te gas pormiarkować,- które polityka y 
ludzkość wyciąga. Ten zaś czas, któryby śię 
dać miał fakim wizytom, trawić na rozmhy» 
Ślamiu przefzłego Życia fwego w gorzkości 
dufzy fwojey.lubo przed Nayświęrfzym SA- 
KRAMBNTEM w Kościelejlubo przed Kru- 
| cyfixem w domowym (wym pokoju:płacząc za 
grzechy fwojc, y żebrząc u Boga fzczerey 
pokuty Ducha, y naśladując Chryftufa na pua 
fzczy, zaludzkie zbrodnie pokutu jącego, 
Może fwa fkruchę łączyć z żalem jego tak 
wielkim, który mu Krew z ciała całezo wy- 

Tt2 ćifnął; 
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cifngł y ofiarować Bogu dofyć, czynienia 
jęgo3, aby Sig pokuty nafzey niedofkonałość 
tym powetawać mogła, Przydać do tego trze» 
ba uczynki miłośierne,y idgc za radą Daniela 
Proroka, jałmużnami fwoje grzechy odkue 
powa Nato zdałoby śię, zbytnich fwoich 
fzat, y ozdob domowych’ cokol- 
mnicyfzyc,zwłafzcza, co wynioflością 
kazdego pachnie: bo ponieważ nie 
| »łóślennicy chodźić,jak W pierwiaft- 
Kościele pokutujący czynili: przy” 
niey w fzatach jego miech nic przecie 

» fkromtiośći mie będzie. 
qlego też potrzeba; zeby cale po- 
przeltał niebeśpiecznych uciech, jakie fą: tań= 
ce. widowifkas komedye, y inne tym podo- 
bicz nawet kiedy nie kiedy niech fobie uy* 
muje y rozrywek niewinnych, pamiętając na 
ło: że fobie wiele razy takich uciech pozwa- 
łał, które z gizechem były. Smakowiniech 
zabrania delikatnych potraw; y cokolwiek 
pracy Ran jege wyciaga:niech chętnie podey- 
nu je, w tym fobierofobliwą cżeść pokuty kła 
dąc. ZA rady Spowicdnika niech fobie opi- 
{ze eodźienne fprawy (wojeż zeby "zyćje W 
porządek jak w regułę wprowadzi, nagra* 
dzając rozwiązłość; y płochość dni fwolchs 
w któ 


GRUDZIEN 293 


w ktorych śię fama tylko fantazyg rządził, 
bez wfzelkiego porządku. Niech ma jaką Zâ- 
bawkę, abo robotę ręczną; Żeby tym pokas 
zał, iż przejmuje ten dekrét, którym Bog po 
grzechu potępił człowieka na prace y fatygi. 
Niech znośi nie tylko cudze, lecz wfwe giad 
doftatki, niemocy fwey komplexył, odmiany 
humoru, gryzoty, PAR fzkrupuły fu- 
mnięnia, y wnętrzne utrapienia,' ktore mu 
, Bóg pofyła: poniewaz ef fufzna, zeby był 
fobie oRkó kto śię Bogu fwojemu grzecha- 
mi, naprzykrzył.. Nakoniec, miechay chętnie 
przyimuje wfzyftkie krzyże, które na niego 
kładą, abo niefprawiedliwi ludzie, abo fpraa 
więdliwość Bofka,którą nas'zwyczaynie przez 
ftworzenia trapis, miech, fobie w' tych krve 
zach z Prorokiem, tak- mówi: zgrzefzyłemy 
moy Parie! ale ty fobie ze mną tak frogo mię, 
pofiępujefzy jakom'ja zafużył. 

W jakimkolwiek fłanie jefteś : pofłanów 
przed Bogiem ćwiczyć śię w i de tu opi 
fanym fpofob: m. 

Peccavimus, iniqye egimusl omnia ergo, 
que induscifti fuper m05, Vero judię:0 fecifki, 
Daniel. 3. i 

Zęrzefzyliśmy, popełniliśmy nieprą 
woścć! Więc cokolwiekeś, Boże, na nas dos 

Tt3 puścił, 
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puścił, fprawiedliwieś dópuścił. 

Divina bonitas maxime irafsitur in koc 
feculo; ne irafcitur in futuro. Aug. 

Dobroć Bofka gniewa $ię na tym swieciej 
Żeby śię nie gniewała na drugim. 
DZTENŃN GZTDTEĘEGNASY TY 

O rozazieleniu ferca. 

I. 

Idzę, zebyś śię rad oddał Bogit 

twemu3 á któożby tego niechciał? 

lecz gdy darzeczy przyjezieś 

trudność w tym jeft wielka.Da?2 

byś ferce Bogu, ale nie zupełńe: 
cheiałbyś je rozdzielić miedzy Bogiem y 
światem; á tego rozdziału naprzód Bog nie 
dopuści: potym go żaden człowiek znieść 
nigdy nie może: nakoniec ferce fame nigdy 
go nie śćierpi. Bóg tego mie dopuści; bo ua 
ftąpić nie może naywyż fzego Pańftwa, ktore 
mu należy nad każdym ftworzeniem fwolm3 
á jakzeby był Panem naywyżfzym ferca twe- 
go: kiedyby dopuśćh, zeby ślę ktoinfzy da 
niego ińterefsował? Bóg tak jeft oftatnim koń- 
cem wfzyftkich rzeczy, jako y początkiem: á 
ztgd, jako nie mamy nic tylko od niego: tak 
też nić nie mamy, tylko co do niego należeć 
powinne. Więc kto do ferca fwego cokal- 

wick 
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wiek przypufzeza: dając mu je na podział! 
tymfamym z fwojego ferca wygania Boga, fta- 
wiając w nim bałwan, z którym śię Żadną 
miarg Bog zgodzić nie może. Który Chrze- 
ścianin tak ferce fwoje dzieli, gorfzy jefiniz 
Poganin: bo śię Poganin kłania ftworzeniu, 
dla tego, że nie ma znajomości prawdźiwego 
Boga; ale Chrześcianin mając tę znajomosc, 
równa.Boga z ffworzeniem, y chce mieć je- 
dnakowy afekt ku oboygus nad co czyli Bo- 
gu więkfza krzywda być może: Bog cierpiał 
rihitysow, gdybyli bał woch walcyż ale kiedy 
chcieli Arkę jego z Bałwanem ha ołtarzu po- 
fawić: nie tylko ich Bożka 0 żiemię: uderzył, 
ale ich też rożnemi fpofohami karat. 

5. Ludżie fami nie mogą znieść takiey 
dzielnicyż choć fa niefprawiedliwi, jednak 
ścierpieć nie mogą. dwoiftego ferca, y nis 
cheg przepuścić, gdy kto fobie z niemi nie 
fzczerze poczyna. „X dla tey przyczyny 
barżiey śię obłudą y fkrytg zdradą brzydzą, 
aniżeli. jawnym na oko grzefznikiem: bo 
wiedzą © tym dobrze, że obłudnik powierz= 
chu pokazuje pobożność: a ferce jego we- 
wngtrz w nieprawości pływa. Kto chce oraz 
Boga y Świat ukontentować; ni temu,hi awe= 
mu nie uczyni dołyć; bo ani dla Boga, ani 

Tt4 dla 
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dla; świata nigdy godnego nic nie zróbiż ź 

chege obudwu zę godzić, wadzi ich wmiedziy 
fobg. Y dla tego śię y y świat owemmi ludzmi 
brzydzi, ktorzy pokazują fałfzywe nabożcńa 
ftwo; to jek, co chc y Bogu, y światu wygoa 
dżicć; 4 zat m mufzą być obóygu podeyrga+ 
ni; y fami ie ufają tak Bogu, jak światu, 
Bog tak na nich patrzy,, jako PRAE zóraycę 
fwoje: 4 świ sA zwyczaynie mą zł 
fzyiegis y tak ani Bóg o ich flużbę day niih 
nie dba, y świat im pię dufa. Ludzie poboe 
Żni na nich jak ma ftrafzydła patrzgj di4 tea 
g0: ze kak: jebanię Ghogieą którą śię pe 
wierzchu zdadz 3 pokaz PEPA E iatowi zaś lus 

ażie dla tego niemi gardzą; że zmyśl ająac po= 
bożność, chca być od nich różnemi: i złym 
Zyćiem fwoim. nic ślę od nich, nie dźielgz 
w czym $ię zdadzą być gorśi: nad wfzya 
ftkich fwawolnikow; bo Gi. , bie tając tecno; 
w tym przynaymnicy fą lepśl, zę fzczęrze 
pofiępują. 

3,5erce ludzkie nie może znieść dźiału tego; 

miedzy Bogiem y światem: bo ich ink] inacyę, 
> wfzyfikie maxymy tak fa fobie przeciwne: 
Że ich zadnym fpofobem niepodobna pogos 
dźić. Bog tego naucza: że ubodzy w Duchu 
{3 błogofławieni; á 4 świat ich poczyta za ną 


der 
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der niefzczęśliwych.Chryftuskaze dać plalz og 
temu, co fuknig wydarł; á świat interef5M 
naymniey nie chce ufiąpić. Chryftus każe 
odpufzczać wfzelakie ukrzywdzenia: á świąt 
zemfy fzuka. Chryftus każe'każdemu uftą- 
pić wyżfzega inieyfca, yopa WIZ kich ue 
śjeść; á świat uczy fwoich,zebyśię wynosili; 
y w nich to zawfze wmawia, zeby ślę tey 
drogi trzymali, ktòta wiedzie: do jakiey gaa 
dnosęi. Lecz nie mniey ieh fkłonności fa 
fobie przeciwne. Pan | BZUS ukochał, fza= 


wi) = 


Cowal, Y Fzeczą famg kofztował ukoftwa; 
cierpliwości, pokory: 4 świat tym wfzykki m 
gardzi y od tego ucieka, Pan TEZUS. śię 
brzydził bogactwy, rofkofzami, godnośćłan 
mi, y wfzyfikim, co ludzi nadyma: à światu 
zaś nato, jakoby oczy wybrał: gorąco tega 
pragnie, z.pilpośćig tego zuka, yskiedy, fe 
znaydźies ma za naywiękfze fźczęście, CZy 
li można wymyślić przeciwnieyfzych fkłona 
ności? Prędzeyby śię, zgodziło światło © 
ciemnośćiami, niżeb Pan TFEZUS, z światem, 
a przecie w twoim ferou chcefz ich oraz: 
zgodzić! 

Obacz pilno, czy twoje ferce nie” jef 
rozdzielone) jeżeli to. tak jety pofianow 
puzęd Bogiem, dać mu je zupełnie; bo, ktą 

mu 
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u połowę fęrca daje: tym famym nic mu 
Mie daje. | 
Divifum eft coyjeorum: nunc interibunt; 
ipfe czufringet fimulacra eorum., Ofee. 1o. 
Zginą pewnie dla tego, Ze ferce miedzy 
Bogiem y ftworzeniem dzielą; Bóg pokołace 
te bałwany, którym oni oraz y Bogu fiużyli. 
Suficis tu DEO: non tibi fufficis DEU $3 
Ambrof. 
Bogu na tobie dofyć: á tobie nie dofyć 
na Bogu? 

DZIEN PEERI NAS- Y 
Jak fa niefzczęsliwi grze [zmicy utran 
bieniąch - |Jmoich, 

Rzefznik w (wym utwapieniu dwos 

jakie ma miefzczęście: to, jefł,z tea 

r go, có' cierpi, y fpofobu, którym 

cierpi. Jak wpadnie w miełafkę, y 

w nienawiść u ludzi: jak fłraci for 

tung, abo afobę jakg,w ktorey ho śię kochał, 
abo w niey wfzyftkę fwoję nadzieję pokła-. 
daf: to jego utrapienie jet bez' wfzelkicy 
folgi, bez wfzelkiey pociechy, y bez powe- 
towania.  Zkąadże bowiem mieć może lub 
foge, lub pociechę? Czy z tego, co już przes 
{zla} Ach! nie może na to bez konufzyi 

poy- 
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poyrżeć, Obaczy tam tak wiele prac dare- 
mno podjętych, tak wiele przećiw Bogu: po- 
pełnionych grzechów, bez wfzelkiego poży- 
tku,nie bez wiecznego wfłydu,bodav y niero- 
fpaczy! To podobno znaydzie jakąkolwiek 
pociechę w terażnieyfzym fwym ftanież Ach! 
to mu.jefł przyczyną cięfzkości ferca jego:kie- 
dy. mu jeft obecne to złe,które ćierpi,a nie mos 
że od niego myśli fwojey oderwać: nie będąc 
w tey mierze, ani przez wiarę wfparty, kto- 
ra u niego faba: ani lafka zmocniony, którey 
na dufzy nie mazani wnętrznie od Ducha swig- 
tego pocietzony;bo tego nie jefł godzien. Więc 
„fzukać fwey pociechy z przyfzłych rzeczy 
będzież Ach! tam to tylko znaydzie, co go 
barzicy trapi, y w rofpacz wprowadza! On 
tam nie nie widźi,czegoby śię nie lękać; ba 
złe jego żyćie tomu w głowę wbija: Że z 
tego deczefnego utrapienia nie wynidzie:chy- 
ba na inne wieczne, 

2. Naktórgż tedy fironę ma się grze” 
fznik obrócić, będąc w jakim niefzczęściu? 
Nie znalażfzy dla siebie żadney wewnątrz 
pociechy; daremno jey gdźie indżiey, ( mòa 
wi Auguftyn,) fzuka:4t foris ablata. funt o- 
mnia:non el, quò eceatzqwia dura funt. Wfzy= 
fikic prawie ftworzenia, abo go opuściły, ba 

ZAW mu 


l 
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mu śię przeciwne; y nader twarde ftały: tru= 
dno mu śię do nich z ferca fwsgo wychylić 
Więc ślę do Boga uda! Ach! ón Boga nie zna, 
abo mało rozumie tak o wfzechmoćności, 
jak o dobroci jego: ma jakaż śię tedy w nim 
ufność zdobędźie» Ale. chocby śię cale 
do Boga obrociś: czy śię fłufznię nio boi, 
aby go od śiebie. Bog tak nieodrauć it, jęko 
Izraelitów, PO ta wymawiał: gdzie fg 
Bosowie wasi, w h torycheście wafzę nadżieję 
położyli? k dźcież teraz do ich, miechay. was; 
wipomogy. Ale tomu już przyidźie: obrócić 
śię do świata, któręgo czcił jak Boga Ach! 
dozna jak nie łowny, jako wierutnyzdtayca, 
który go ofzukał, y po fwych, obietnicach, 
któremi go wk pó na wieki go porzucił. Zie- 
ftają przyjaciele, u których podobno jaka pos: 
ciecha będzie! O jak małoć takich ktdrżyby. 
w niefzczęściu ratowac- chcieli" Człowiek 
niefzczęśliwy jeft jakoby chorobj zaraźliwą, 
zdjęty; każdy przed nimucicka; lecz chocby 
śię znalazł, tak zyczliwy przyjaciel, coby 
jaką cząfikę nędzy jego przyjął :jednak z niem 
go zupełnie niefzczęścia nie zwali. 

3» Więc temu utrapionemu przyidzie Się 
znowu wrocić do famcgo giebic Zeby przem 
cię wyfzukał jakąkolwiek pociechę. Iiecź dąs 

remny 
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| zemny ten zawód, mówi Augufiyn święty; 
Now eft quo intret; quia mala funt, Czymże 
śię tam ugielzy: gdyz tam wfzyftko zł 
znaydżie? dn conscientia nullum folatiuob» 
Sumnichie śię nad nim tak okrutnie Sig par 
ftwi; gdziekolwick $ię obróci, niczego nie 
dóyrzy,ty!ko nieporządku, konfuzji, zamies 
(zania; niczego, nie ufłylzy, tylko ftrofowa* 
nia, y grzechów tak wielkich wyrzucańie na 
6czyj niczego nie ucziije, tylko tego robaka 
jadowite żęby,. ktore fruchlałę fefce w 
{kros przej muje. Widzi'tam przefzie grze- 
chy: ale już nie'ż.ową, ktorą miały;rofko(24„ 
ani gita udatnością , którg go kiedyś 
do śiebie wabiły, gdy w fzcżęściu opły- 
wal, Tuż z nich nic nie zofłaje, tylko fmu- 
tna pamięć; wftyd niepozyteczny, y załość 
bez fkutku. . Tym się fpofobem kończy fal- 
{zywe y krotkie ludzi niezbożnych fzczę- 
ście, Y więc go pragnąć będziefz? Y owfzem 
patrz, na nie z przeftrachem y bojazniąt 
Jeżeli jefzcze nie mafz tak wiele odwa= 
gi, zebyś cnotę kochał dla jey fameygodno* 
ści, więc bierz fobie pobudkę do nienawiśći 
grzechu z tego, co za nim idzie. 
Bla(pkemaverunt DEUM Cali predia 
loribus, €F vulneribus fuis: G'nin egerunt pse 
niteniiam. Apoc 16. Grze 
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Grzelznicy miafto tego, coby w utrąpie» 
niach fwoich mieli pokutę czynić: blużnili 
tego. Boga, ktory Niebo ftworzył. 

Hoc ef grave plagis affici: fed plaga non 
meliorem  efici, gravifimum ef. Gregor, 
Nazianz: i 

Nie to jeft zła rzecz,cierpieć utrapienie3 
ale to jet naygorfza: kiedy przez utrapienie 
kto śię nie polepfzy. : 

DZIEN SZEŞNASTY 
O partykularnym rachunku fumnienia. 


En Partykularńy fumnienia rachue 
nek różni śię od powfzechnego: że 
na jeden tylko wyfiępek ma oko, 


który usiłuje koniecznie wykorzee= 

. mid. OGwiczenie to przynośl wiel. 

ki dufzy pożytek, y tak jeft potrzebne: że 
trudno wymyślić fkutecznićyfzego śrzodku 
na ukrócenie pafsyi, na wykorzenienie nało 
gow, y na zbycie defektów, którym kto jeft 
podległy. Y przeto ten rachunek święci nam 
zalecili, wyciągając po nas czuyności Chrzea 
ściańikiey, ktora śię w nim zamyka. Y tymci 
fpofobem święty Ignacy z Lojoli, który to 
ćwiczenie od wfzyftkich zaniedbane wzno- 
Vil, przyfzedł do przedźiwney fumbienia 

czy= 
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czyftośći, do jafnego uznania wfzyftkich 
wnętrznych defektów; y do dofkonałey nad. 
pafsyami władzy. Tymże -także fpofobem 
święty: Francifzek de Sales, będąc z natury 
ofirey y gniewliwey komplexyi, tak śię ftał 
łafkawym: że fobie wfzykich ferca tą cnotą 
pozyfkiwaf, y do Boga przywodżił. Fa nie- 
zwyczayna ćichość była partykularnego ra= 
chunku pożytkiem, który przez lat dwa- 
dżieśćia na fwg porywczość czyni. A my- 
byśmy chcieli w jednym tylko - momencie 
cnoty jakiey nabyć, mało co pilnośći y pras 
cy przykładając! 

a. Ten tachunek bawi się okóło jednego 
ofobliwego wyftępku; jednak zwyczaynie mo- 
wiączobrać fobie potrzeba takowy defekt, kto- 
ry w człowieku panuje, y za którym idzie 
lub wielkość, lub ćięfzkość grzechów, do 
* których nas wiedżie, lub znaczna przefzko- 
da do świgtobliwośći, lub niebeśpieczeń fwo 
zbawienia nafzego. Jednak obrawfzy fobie 
takowy wyftępek, nie trzeba nań uderzyć ni- 
by w powfzechności; chcąc za jednym fazen 
z dufzy wykorzenić, y pozbyć tych gtze- 
chów, ktorych on jet przyczyną, takze wfzy» 
ftkich-fkutkow, które w nas fprawuje; ale trze» 
ba powoli na kazdą rzecz zofobna pojce 

dyn- 
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dynkiem uderzyć, zaczynając od tych, które 
fa prubfze, y więkfże, abo miebeśpiccznicya 
fze Tak czynią wojenni ludzie; gdy na 
nieprzyjaciela biją niechcg śię ż nim zca 
trżec, gdy w kupie ma wfzyfikie, nie rozłos 


Zone sitys lecz śię ató ftarajg, Żeby je rozś 
dzielicj y tak barziey odwaga y fztuką, nia 
zeli siłą zwycięftwo odnofzą.  Y podobnog 
dla tego, Żeś nie zachował tey 'potrzebńcy 
ptzefirogi, tak dawno pracując około uprzga 
tnienia dcfektów, y grzechów twoich, małoś 
co fprawił,„y żadnegoś zwycięftwa w tym bojti 
nie odniof, | 

3. Spofob tego rachunku czynieńia jet 
taki. r: Raho Ha modlitwie uczyń pofłanga 
wienie firzedź śię jak taypilnicy wyftępku; 
z którymeś tę woyng ofobtą zaczynał: upäs 
trując okazye, kiedy więć weń wpadafz3 abyś 
jak naydaley od nich ttronić mógł: abó jeżeś 
li się trudno od tych okazyi fchromić: żebyś 
prośił Boga o fafkę, któraby cię od upadku 
obroniła. 2. Naznaczyć fobie trochę przed 
obiadem, abo pó obiedzie czafu, abo przyna= 
mniey w wieczor,przy geńeralnym rachunku; 
abyś policzyć mogł, wieleć śię razy trafiło 
w ten wyftępek upaść: y jeżeliitg być może; 
trzębaby na pismo“ tę liczbę wyrażać pos 

tym 
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tym szal w fobie wzbudzić, y przeprośić Bo- 
pa, wliydzac ślę Iwey fHabości, y tak prętkiey 
odmiany” żeś danego Nowi: jemu nie dotrzy” 
nat. obiecawfzy się tego wyftępku wyftrze- 

Zaćzym odhowilz pierwize twoje 
|poftanowienie, „farajgc $ię, mapotym być 
Nadał m Bogu. VY naznaczyfz fobie 

tg kolwiek pokutę według liczby sy 
EM lzkości popełniony ;ch defekiow; przez co 
e pobudzitz do więkfzey pilności y czu 
losci nad fobą. 3, Któregoko!wick czafu pos 
ftrzeżefz, żeś upad? w ten pomieniony wy» 
ftępek:»choć „y przy drugich ludziach podnieś 
ferćs do Boga, y proś o odpufzczenie. 4. 
Liczbę Reh defektów, co się przez 
tydźień trafiły, ftofuy z drugim tygodniem; 
bo poznafz, jeżeliś jaki poftępek uczynił, 
nie tracąc ñadzici, choc tego pofirzeżefzy ze 
jednakowa Ok w utu tygodniach,- a 
podobna y więkfza w drugim, niż w pier- 
w(zym będzie. Z, tąd fobie materyg dojupo- 
korzenia) wezmiefz: y wytrwanie w tey Ipra- 
wie zjedna ci obfite łaiki,za ktoremi zwycię- 
fi o z tego wyftępku otrzymafz. 

Uczyń fobie jakoby prawo, zebyś. tak 
świętego ćwiczenia nigdy nie opufzczał. Go 
jeżelić śię zda Gięfzko: pozytek; ktory ztąd 

Uu odnie- 
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odnieśiefz, niech, ci tęscigfzkość offodzi. 
Perfeguar iniynicos meos, (> coyvertar „|kornż 
donec deficiant. Pfal. 18. : 
Prześladować nieprzyjaciół moich będęs|iuwio 
y nie odwrócę śię, aż ich pokonam. | 
Duo fpecialiter ad magnam- emendatźosjcześć. 
nem juvantzoidelicet fubtrabere fe violenter „wać | 
ad juod natuta vitiose tnólinśtur; EF fervem=|Cności 
ter infiare pro bono,quô amplids quis indigeteto wie 
Tho, de Kem. Imit. Chr. l, 1:,6+ 25. fus pi 
Dwie rzeczy znacznie do poprawy Żyałtzął | 
cia pomagają;naprzód oderwać śię odważnies|Czym 
do czego Cię natura zepfowaną nakłania. Pos hkiey 
-tym wizelką uśilnością ftarać śię o cnotysjwięce: 
których. ći potrzeba. fey yi 
DZIEN SIEDMNAST Ymg 
O ofierze M [zy świętey fzych 
f. wielbi 
Starym Tefłamencie cztery bydtać 
ły ofiary. 1. Całopalenie. 2. U: 
błaganie Boga. 3. Dźiękczyniejfie op 
nie jemu. 4. Uprofzenie łafk jefto wi 
go. Ofiara Mfzy świętey zamykś Bogi, 
to wfzyfłko wyśmienitym fpofobem: bo jef|zamy, 
pofłanowiona i. Na oddanie powinncy czejbożęj 
Naywyżfzemu Bogu. 2. Na dofyć uczygjćy fi 
nienie fprawiedliwośći jego. 3s ga podziędnezo , 
owas 


by 
„U 
nie 
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2) 
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kowanie za dobrodżieyftwa jego. - 4: Na pos 
cornż fupplikę do dobraci jego o dalfże. das 


ać godnością Kapłana ofiarujgc.yo, y za” 
nością ofiary, którą Bogu oddaje: Ach jako 
o wielkie ufzanowanie Bołkie! Sam ta Chrys 
fus przy Mizy to jet Bóg y Człowiek, us 
zad Kapłańiki: trzyma, ý ofiarg Się ftaje; zaa 
zym z tey ofiary taka cześć Bogu. płynie: 
nkiey jet Bog godzien. Y tak Mfza jedną 
ięćcy czci Bogu oddaje, niżeli wfzya 
cy wefpoł Anjołowie y-ludzie uczynić jey 
O jak to jet wielkie, Kapłanów nae 
zych fzczęście, że Boga tak wielbig, jak 
wielbiony być może! Ztąd żeby nie odbiea 
ać tak wielkićy chwały Bogu: powinni śię 
wysilać żeby żadnego dnia Mfzy świętey 
nie opufzczali. Aleto.też niech wiedzą, iż 
to wielki kryminai, lżyć -w tym uczynku 


JBoga, w ktorym śię naywiękfza chwała jego 


amykaj &to czyńią Kapłani, kiedy bez nae 
bożeńftwa Mfzą Świętą. odprawują,-abo ci,co 
jey fluchają bez w(zelkiey attencyi, y powine 
nego 1efpektu. 
Wua 
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2. Drugi koniec Mfzy świętey jeft, do= 
fyć uczynić fprawiedliwośći Bolkicy v za 
grzechy całego Świata; y dla tego ją zowią 
ofiarą ubłaganmia; bo w niey Krew Chryftufo= 
wa, y zafugi jego, które niefkończony walor 
y cenę mają, nam się applikują. Z.tąd fobie 
wnoś, naprzód: że chociażby naywiękfzej 
grzechy ludzkie były, kiedy za nich Mfzg 
świętą Bogu prezentujemy: oddajemy nietyl- 
ko równą fatysfakcyą, ale daleko więkfzą: 
oprócz którey nie mozem zadney infzey 
wynaleść: bo chociażby ludzie aż do końca 
świata cierpieli za fwe grzechy wfzyfłko to; 
co wycierpieli Męczennicy święci: te tak fro- 
gie katownie nie. miałyby tey mocy do do- 
fyć uczynienia fprawiedliwośći Bofkiey, któ 
rg ma jedna Mfza święta. A choćby tak wic- 
le grzefzńików na świecie było, żebyśię na 
żięmi pomieścić nie mogli: za wfzyltkie ich 
grzechy” jedna Mfza święta może nietylko 
dofyc; lecz y nazbyt uczynić. Y tac jefł 
przyczyna, że Bóg teraz potopu na ludzie 
nie przepufzcza, zeby z niemi oraz grzechy 
ich zatopił: bo tı Święta ofiara, w ktorey jefł 
am Pan |EZUS,tamuje rękę jego, żeby lu- 
dżi nie kardł. Ztąd śię pokazuje, Że jedna 
M (za święta barżiey fzanuje Boga, niż go 

obra- 
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obrażają wfzyfłkie na świecie grzechy. Ach! 
jaka to pociecha dufz kochających Boga! U- 
waż 'ze'tu nakoniec, jako to jef grzech wiel- 
ki, pod cza» te ofiary Boga nienabożcń- 
ftwem y niefkromnościg obrażać: kiedy się 
fám Pan JEZUS na ubłaganie Boga Za ta- 
kie wyftępki, na Oftarzu fiawia. 

3. Trzeci koniec Mfzy świętey jeft 
dżiękować Bogu za j go dobrodżicyfiwa. A 


któżby policzył jak wielkie 'obłigacye „mamy 


| Bogu nafzemużAle będąc ubodzy, y nie, ma= 
jąc Się czym z tych obowiązków wypłacic, 
zyjemy jak niewdżięczni.OfiaraM fzy świętcy 
z tey tak wielkicy hańby nas. codziennie uwal- 
nia» bo przez-nię ofiarujem Bogu taki prezent, 
który jet oczu jego y ferca Bofkiego godzien, 
y przewyżfza to wfzyfiko, cekolwick od Boga 
mamy, wyjąwfzy tę łafkę, że nam dał Syna 
fwcgo. Ale ten fam prezent już teraz jeft 
nafz włafny; á zatym kiedy go Bogu. ófia- 
rujęm; dajemy mu rzecz taką, która jemu jei 
równa, bo jet Bog prawdziwy. Ofłatnia ih- 
encya, dla ktorey Mfzą świętą Chryftus pó» 
finowił, jef prożba o łafki, ktorych potrze= 
bujemy. Ach! jak fg niezliczone y wielkie pó- 
zeby nafze! Ale jefzcze więkfza moc zaflug 
Chryftufowych, ktore śię nam przy tćy ofićrze 
Uus appli- 


—— 


i 
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applikują: Chociażbyśmy naywięcey od Oy- 
ca Niebiefkiego afk y dobrodzieyfiw wżięli:) 
jednak namich więccy zawfze dawać gotów3) 
bo ich wyćciągajg zafiugi Syna jego nam ape 
plikowane, Więc nie mafz żadney łafki, kto. 
reybym śię od Boga fpodźiewać nie miaf; 4 
jeżeli którey od niego mie otrzymam: we 
mnie famym wina; Że mi ra ufności w zafiu- 
gach Chryfivfowych fchodzi. 

Poftanow fobie przed Bogiem, że ile raw 
zy Mfzy świętey flichać będźziefz; zawfze 
intencyg twoję złączyfz zintencyą Kapłi« 
na, ofiarując Mfzą Bogu, według tych cztee 
yech końców, dla których jef ufławiona. 

Advecatum babemus ajud Patrem JE. 
SUM Chriftum, ipfe eft propitiatio bro pece 
catis noftris, 1. Joan, 2, 

Za pośrzednika u Oyca mamy JEZUSA 
Chryftufa, y ono jefł dofyćuczynieniem, y 
przejednaniem za grzechy nafze. 

Qui tunt illa fecit in cæna, ea nunc qnog, 
facit. Cbryfojt. 

Tó wfzyftko,co Chryfłus na wieczerzy 
czynił, y teraz na Ołtarzu czyni, 

DZIEN OSMNASTY 
© wymówkach, dla których ludźie odkładaja 
Kommunia święta, 


L 
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1. 

Zeez to jet nieznośna, że cobyśmy 

mieli, wynaydować racye, jak nay- 
częśćiey przychodzić do ftołu Pań- 

fkiego, mając w tym tak wielki Du- 

chowny interes: to/my głowę mor- 
dujem,żeby znileść przyczynę, od niego śię 
oddalić. Jednak to fg płonne barzo pretexty, 
á nie fufzne racye. Mowifz,żeś niegodzićń, 
tak częfło przyfiępować do świętcy Kommu-: 
nii; więc póty czekać będziefz, aż śię. fam 
być godnym tey świątośći ofądzifz: Go je- 
Żeli tak jeft: pewnie przez całe życie dou- 
czefinictwa Ciała Pańfkiego: nie przyidzicfz: 
któż bowiem jeft taki, ehocby był -y nay- 
świętfzy, żeby śię być godnym fłołu Pańs 
fkiego fadźił? Y owfzem to jeft godna do 
nicgo przyprawa, fądzić śię go niegodnym, å 
czynić to wfzyftko, czymbyś śię mogł ftać 
godnym: ta bowiem pokora nigrodzi niego- 
dność, |eżeli mafz dofkonały żal za grzechy 
twoje y mocną rezolucyą, nigdy ich nie po» 
pełniać: tym famym Kościół święty tego Sa- 
kramentu fgdzi cię być godnym. Słufznaby 
to była, żeby wfzyfcy byli dofkonale świę- 
tómimktórzykolwiek do tego fiołu. przyftępu- 
jg: ale ktoby tego od wfzyftkich wyciągał, 

s lut tym 
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tym famymby nikogo tego Sakramentu uczee 
finikiem nie czynił; a przecię Pan [E7 US 
do ftołu fwojego wfzyftkich powfzechnie 
wzywa. Wizzsk kiędy Apofiofom {am Ciało 

fwoje podał, jefzcze oni nie byli w ten czas 
dofkonafemi? 

2. Alem jef ożiębły, Miky, y nicdba= 
ły. Wymawiafześię przyftąpić do ognia dla 
tego, żejwielkie Zimno czujefz? Pośilić śię 
pokarmem, dla teg o, zes jeft flaby? Zażywać 
lekarfiwa, dla tego,ześ jeft faby? Opacz na to 
tacya. JeŻeliś jeft ożiębły, nie mówię śmieru 
telnego grzechu ożiębłośćią, który łafkę Bo- 
fka y miłość wygaśił, ale tą ożiębłością,któ= 
ra jeft przeciwna gorącości ducha: jakze się 
mafz rozgrzać, tylko kiedy śię zblizyfz do 
tego gorającego miłości Bofkicy pieca? Je- 
żeli jefteś faby: czymże śię pokrzepifz, jes 
żeli nie tym chlebem, który śity umacnia? 
Jeżeliś jeft chory: czemuż nie bierzefz te eo 
tak doświadczonego na wfzyfłko lekarftwa? 
Inni tym śię fkładajg, Zeby częfło do ftołu 
Pańfkiego nieprzychodzić: że mało pożyrku 
z Kommunii biorą; ale któż temu winien? 
Wfzak jeft innych tak wiele,którzy niewymo- 
wne poftępki czynig w cnocie z częftych 
Kommuniiż Byc może, że przed tobą Bog 

ten 


nie t k 

kufom fprzeciwiafz; jeżeli nie tak częfto, ani 
tak cięfzko grzefzyfz: to wfzyltko jeft: fku» 
ikiem Komtmunii świętey.  Porowńay zycie 
tych,co tylko raz w rok idg do fłołu Pańfkie= 
go, z życiem tychto òfmégo dnia Kommue 
nikują: uzńafz wielkg różnicę. 

g. W tey mierze jednak trzeba pewnych 
śię reguł trzymać. 1. „Częfła Kommunia 
jeft daleko lepfza, aniżeli rzadka. 2. Ktoby 
to komu ganił, Że tego Sakramentu częfło- 
kroć zażywa: nie roftropnie czyni; ponieważ 
to Trydeńfkie Concylium chwali. Kommunia 
ma być mniey, abo więcey częfta, według 
potrzeby każdego, według przygotowania y 
pożytków, które człowiek ztąd odnosi. 4. 
Dyfpozycya potrzebna do tego Sakfamentu 
jeft ta, którey wyciąga Concylium '"rydeń: 
[kiei żeby uczynić zupełną grzechów śmier» 
telnych fpowiedź, żałować fzczerzę za nie, 
y mocno pefianowić życia {wego poprawę. s. 
W tey famcy dyfpoózycyi kiedy człowiek bg- 
dzie: niechay śię nie domaga codzień Koms 

muni 
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munikować; bo tego y fam rozum, y święci 
Doktorowie Kościelni bronić zwykli. 6, 
Dość na takiego będzie, ze co miesiąc przys 
figpi do Rolu Pańfkiego; ztgd bowiem dofyć 
wielki pożytek dufzny weżmie. 7. Ci zaś, 
którzy bez grzechu śzniertelnego żyją, lubo 
dobrowo|nemi powfzednemi grzechami Boga 
obrażają, byle tylko w tym złego nałogu nie 
mieli, y żeby śię tych grzechów fzczerze 
wyrzekali,gdy idą do Kommunii: mogą co ò- 
fmy dzień tego Sakramentu używać. 3.4 
«i, co barzo rzadko dobrowalnych śię grzes 
chów. powfzednich dopufzczają, mogą CZĘ” 
ściey przychodzić. do ftołu Pańfkiego, niże 
liraz w tydzień. Oi nakoniec, ktorzy śię 
tak grzechu każdego firzegg, zenigdy dobro» 
wolnie -zrozmyflem niegrzefzą, y fg odda- 
leni od rozrywek Światowych: mogą śię jak 
nayczęścicy Ciałem Pańfsim pośilać. 

Ulczyń fobie prawo, żebyś według tych 
utaw do Kommunii świętey przylłępował; 
idge w tym zarozfądkiem mądrego fpowic- 
dnika. 

Panem nofirum quotidianum da nobis, 


Łuc, 11. | 
Chleba nafzego powfzedniego day 


nam. 
NY 
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Si quotidżanus efi: cur fumis pof danum? 
Accipe quotidie, quod tibi quotidie profit. 
Aug, 
Jeżeli to chleb powfzedni: czemuż go 
raz w rok zażywafz? Bierz go olene: 
"abyś codźżienńie z niego pożytek odbierał. 
DZIEN: DZIEWIĘFNASTY 
O sświatłasóż tajki. 
I 
Afka jeft swiatlość Bofka, ktora ro- 
zum oświeca, y z niego cieinności 
grzechowe wygania; a że.od Chrys 
fufa, jako od poczgtku Tafka Bofka 
pochodzi: dla tego się Oycem świąs ” 
tłośći nazywa, yowfzem światłością famą3 
Ego fum lux mundi. Kafka jef uczeftnictwo 
nieftworzonego światła, y promień pochodzę» 
cy z flońca fprawiedliwości. Materyalne świą-. 
tło dźiwnie nam wyraża fkutki y naturę tey 
Duchowney światłości. Światło nocne cien 
mności fwoim przyjściem rozgania; a łafka 
grzech wypędza. Kto chodzi w ciemnościach, 
może co moment upaść, abo z drogi zbłą= 
dźićj takżekto nie idzie za światłością ła- 
Yki, kazdy prawie krok jego do upadku jef 
fkłonny. jeżeli wtey drodze Duichowney 
pobłąadzifz: nie inna jet przyczyna, tylko 
Ze 
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e Jaki Bożey nie mafz za przewodnika. 
Częftokroć światłość łafki mija, jak blyfka- 
wiea: jednak wielkie pożytki w dufży ludz- 
kiey'fprawujeż y. taka byta jafność, która 
kiedyś świętego Pawła otoczyła: cżroumfuifit 
cum lux. Czafem też światło łafki przez 
długi czas świeci; jako była ta gwiazda, co 
trzech Królów.do żłobu Pańfkiego prowadzi» 
Ja. Ach jak wiele razy te promienie łafki o- 
czy mi przerażają, y do Boga mię wiodą: a 
ja śię im fprzeciwiam! 

1/12. Częftokroć fam Bog przez się to 
światło zwykł tworzyć, nikogo innego do 
tepa; nie zażywfzy, ykiʻdy śię, naymmicy 
człowiek tego fpodżiewa. Duch Bofki, ( mo» 
wi Chryftus; ) tchnie; gdżie mu się „podoba; 
glos jego więc flyfzyfz: lecz nie wiefz, ani 
dokąd,ani z kgd pochodźi. Czafem te oświe- 
cenie przychodżi zokazył przykładu do» 
brego, abo z jednego flowka, które śię na kaa 
zaniu fyfzeć przytrafiło, abo z. jakiego 
nićfzczęśliwego cudzego przypadku, lub też 
z utrapienia, które Bog polyła. Ach jako 
cię nie raz takowe łafki Bofkie nad zafługę, y 
fpodźicwanie twoje potykały. Alejakeś też 
wiele razy niemi gardżił? Takowe oświece« 
nia Bóg nam zwyczaynie daje, kiedy. o nie 

pro- 
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prośiemy; bo go bez prozby nigdy człowiek 
nie trzyma. © jakoby uśilnie zebrać © nić 
potrzeba. Prawda,że Bog czafem rozum nalz 
oświeca,choć o to nieproślemy,y owfzem choć 
tego światła mieć nie chcemy. Ach gdyby mię 
to światło famo mie fzukało:gdym przed nim 
ńciekał: 'czylibym śię kiedy do Boga nawrò» 
cit. W tych nam śię promieniach pokazują 
prawdy przed” tym nie uznancj y tym się 
fpofobem nawracają grzefznicy, którzy dla 
tego tylko - w grzechy wielkie wpadli: ze w 
niewiadomości prawa Bofkiego długo Żyli. 
Częfto też to Światło przed tym uznane 
prawdy jefzcze barzicy oświeca: zeby tym 
więkfży fkutek w dufzy ludzkicy fprawiły; 
będgc lepicy y jaśnicy od nicy przenie 
knionee | 

3, Toz światło łafki Bofkicy w ten 
czas, kiedy nam rzeczy niektore objawia, 
drugie nam rzeczy kryje: jako więc gwiazdy 
czynią, ktore kiedy nam piękność Nieba po= 
kazują, żięmię podłą czynią. Y tak. przez 
łafkę Bożg widzi kto te pożytki, które z:cno» 
ty płyną: ale mu taż łafka zakrywa wfży= 
ftkie prace, które-w nabyciu cnoty koniecznie 
podjąć potrzębajtakże przyćmi tę rofkofz,Kto» 
ra przy grzechu bywa, wyftawi na oko wfłyd, 
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zgryzotę y karania, które za nim idą. Tø 
światło niektóre rzeczy, czyni, á drugie ua 
mnieyfza: pokazuje w wielkości Boga, y co 
kolwiek śię do Boga fofuje: przez nię do- 
bra wieczne, chociaż niewidómz, wielką 
cenę biorą; a przeciwnym fpofobem świat y 
jego pompy, jak małe gwiazdki gafną. -Cos 
kolwiek jeft u świata wielkiego y pozornego, 
to fobie za nic waży ten, który tym wid- 
tlem jet z Nieba objaśniony; y tać jeftprzye 
czyna, czemu ciebie tak barzo fplendory 
świeckie, wabią: Ze na te marności nic w tym 
świetle patrzyfz, nie żeby ci to światło tak, 
jako y drugim przyświecać nie miało: lecz 
że oczy zamykafz, bojgc-śię tey jafności, 
przy którcybyś. próżności światowcy doy- 
zrzał. 

Proś częfto Pana Boga z-owym Ewan- 
gelicznym ślepym: Panie niech przeyrzę! Q- 
świeć mię Bolkim światłem twoim. 

Lux venit in mundum: EF dilexerunt 
bomines,magis tencbras, quam lucem. Joan= 
Mis 36 
Swiatło przyfzło na świat; i ludzie bar- 
ziey się zakochalł w ciemnościach, anizeli: w 
świetle: 

DEUS eft lumen, fine illo tenebre: fi 


ab 
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"ab illo recefjeris,in tuis tenebris permanebis; 
fi accejjeris, non de tuo łucebis, „Auge 

Bog jet światłem, á bez niego ciemno 

ści» jeżeli od niego odfiąpifz, wtwóich dic= 
"mnościach zofłaniefz; á jeżeli do niego przys 
fąpifz, nie twoim, ale jego światłem obja= 

śniony będżiefz. STA 

DZIEN DWUDZŁESTY 
Q dobrym utzywaniu, uirabpicniae 
1. 

r LE jef to niefzczęście, w uttapice 

niu zofławacj ponieważ fam Pan 

JEZUS o tym nas upewnia, że fa 
blogosławieni,co dla fprawiedliwo= 

ści utrapienia cierpig; zkąd znać, 

Że jeft raczey niefzczęście, nie ćierpicć. Nie 
jet ten miefzczęśliwy, ktory wiele y cię» 
fzkich krzyogw na fobie dźwiga» ponieważ 
za Chryftufem iść nam z krzyżem kazano 
ale /to jeft niefzczęście, że na dobre zażyć 
tego krzyża nie umiemy, Cierpliwość jei 
fkarb fkryty; Który rzadko kto zmaydzie: lu= 
bo prawie wfzyfcy wizędzie; y codźiennie 
utrapienia znaydują, ale.z nich pożytku ža- 
dnego nie zbierają bo o jego fzacunku y 
cenie nie wiedzą.Wkrzyżu każdy znaydźie, 
(mówi Tomafzde kempis,) zbawienie, życie, 

obronę 
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obronę Bolka, obfitość pociech Duchownych; 
umocnienie dufzy, wefołe fumnienie, zebra” 
nie wfzyfikich /chot, dofkonałą  świątobli- 
wości Ach co to za fkarby!: Lecz któż z nich 
pożytkujst 'Y-owfzem kto. z nich wielkicy 
fzkody mie odnosi? Krzyż: jet życiem, y 
zbawieniem nafzym: á my z tiiego bierzem 
śmierc, y potępienie. Krzyż miałby nam być 
Zrzódłem w(zyftkich pociech nafzych; «4 o1 
jek okazyą fzemrania y frafunku.Mieliby my 
sil z miegosy wefela zabierać: a my pod nim 
dla fmiutku iy: fabośći. uftajem. Krzyż jeft 
fpofób nabycia wielkicy świątobliwości: |á 
my zniego czyniemy  materyg grzechu. 
Krzyz jeft barzo krotka -y profta do nieba 
droga: ź my tą drogą częfło do piekła trafid- 
my: Ach! jaka to przewrotność: 

'p.Zieby kto na dobre utrapienia zażywa! inae 
przód potrzeba,żeby cierpliwie je znoślł.|eże- 
Ji bowiem uważy,zkąd one przychodzą.y do- 
kgd powracają: nigdy ślę nie będzie chciał nie 
cierpliwością unieść. Kazde utrapienie od Boga 
przychodźi; a możnaż to,żeby od niefkóń zd- 
nego dobra miało przyiść co złego? Prowadzi 
zaś do Nieba; jakże to mieć za złe, có nás 
feczęśliwośći naywiękfzey nabawia? |akze 
tedy cierpliwie utrapienia nie znośić: Ini- 
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c2éy zadnego nam pożytku nie przynieśie, 
W. cierpliwosci nić maiz Żadnego takiego 
momentu, któryby nam nie mogł dobreyjwie= 
cznośćci wyflużyć; a przez niccierpliwość 
gubiemy oraz wizyłtkę utrapienia załlugęe 
| Ach! jak to wielka ftrata! Kto jey nie uważa, 
wielce jef zaślepiony! . Nad to, kto krzyże 
fwoje dźwiga z niecierpliwością, więkizego 
fobie przez to Giężaru dodaje. Ktokrzyż do- 
btowolnie nośi, tego też krzyż nosi, y krzy» 
Żem być przelłaje; lecz kto go z niechęcią y 
z„utefknieniem mesic, włoczygo za fobą:. 4 
krzyż, go tym barziey dozięmi przycifka. 
Nakoniec krzyż. taki na przeklęctwo pofzedł; 
bo co miał być materyg zafugi przed Bo- 
giem, to śię na nic niezeydzie, tylko, żeby 
"nim ogień piekielny rozniecić. ! Cierpieć nie 
dobrowolnie, jeft cierpieć jak potępieniec, y 
jefzcze za żywota zacząć óilerpiec piekło, Y 
kończyć na wieki; jeftcierpieć jak ow zły 
Kotr, który zkrzyża fwojego pefzedł na 
potępienie w ten czas; kiedy dobry Zote z 
krzyża fwego drabinę zrobił fobie do Nie= 
ba: 
3. Krzyz każdy cierpieć trzeba due 
chem pokutującym; bo będąc grzefznikiem 
potrzebujefz pokuty, bez którey zbawienia 
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dofigpić nie możefz. Niedbalftwo 'y fłabość 
twoja nie dopufzcza tego, żebyś za grzechy 
twoje pokutę, czynił; abo też to rozutmiefz, 
że naymniey nie cierpigc, pokutować mo- 
żefzł Bóg nad twoją $łabością ma politowa- 
nie, y przepufzczając na cię różne utrapie- 
nia, dajcć okazyą czyńienia pokuty; á tyś 
zaś powinien poddawać śię w tym Bogu, 4 
tym famym on będzie z twojey pokuty kon- 
tent. Ale nie dofyć na tym, Żeby twoja cier- 
pliwość była w duchu pokuty, ale miech do 
miłośći y wdźięczności poftgpi. Wieleś Bo- 
gu powinien za to tylko famo,ze bez twojey 
myśli, á podobno y woli, on fam chce cię 
karać. Choćbyś nayrofiropnieyfzy w nauce 
Duchowney był, fnadno w tym wykroczyfz, 
abo przez pobłazanie,że śię nie tak fkarzefz, 
jakoś zaflużył: abo przez zbytnią furowość, 
że śię nad iły twoje, y zdrowie ' unieśiefz. 
Sam Bog to naylepicy umiarkować umie, y 
wie proporcyą do Śl y grzechów nafzych. 
A nad to; czy nie wielka w tym jeft dobroć 
Bofka.że te utrapienia,które on fam pofyła;li- 
czy nam za zafiugę: chociaż w rzeczy famey 
nie fg nam dobrowolne.y radźi nie radźi,po- 
ńośić je muśim?Ach jakiego karania za to ga- 
dźien będziefz, że ftronifz przed tym ktżys 
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-yem ktofy względć ciebie tak er jeft lafka; 
Zawitydz $ię przed Bogiem, żeś do tych 
czas nie umiał tak zażyć utrapiemia, żębyć 
z pożytkiem było: y poltanow na potym być 
|-w tey mierze pilnieyfzym. 
Quia accebł tus eras: DEO: necejje fuit, ut 
tentatio probaret te. Fob t2» 
| Ześ był przyjemny Bogh:potrzeba tego 
| było, aby cię utrapienie fprobowało. 
Quid ergo non mifericoraiten preft atut 
«a DEO AESA o: a qo etzam tribulatio 
beneficium ef Nam res brofpera dorum efficona 
folantis: res autem adaverfe' donuts ejl RAR 
ster DET. „Aug, l 
gdzież Bog miłośie dzia TRA gó nie 
goi poniewiż'y. {amo utrapienie dob 
dżicyftwem jeft jego? Bo: jako: fzczęście: jeft 


darem . Boga nas' ciefzącego: ` tak ARE 


ście jeft darem Bogy nas upominającego. e 
DZIEN DWUDZISS TY PIERWSZY: 
Ze ma brzykłid Cbryfiufów batrzas, wa tat 


w/zyfiko być Jnadmo. z. 
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dh Rzykľad wielkiego jakiego: Monatchy 
Jabo Króla ma tak wielka dzielności 
że śię <za” nim poddani ‘drg przez 
wizyftkie trudności, »R rzykład zaś Ga 
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Toby, w ktorey śię kto ukochał, jefzcze jet 
potężnicyfzy; bo miłość przez naywiękfze 
przefzkody drogę ściele. Ale kiedy jefzcze 
takowa ofoba ten przykład nam daję z fzcze= 
rey ku nam miłości,za nim nie tylko fnadno, 
fecz y z pociechą idziem. Y nię z inney przy- 
czyny Pan [EZUS nam zoftawił tak wiele 
przykładów, pokory cierpliwości, uboftwa, u= 
zmartwienia, pośłufzeńfiwa, y innych cnot, 
zyłko:>że nas ferdecznie.y prawie zbytnie ko- 
chaływfzak-mu te wfzyftkie cnoty potrzebne 
nie były. 4 nawet mu niektóre. y nie należas 
dy; ale Że nam potrzebne, póź yteczne, y nd- 
łeżyte były: dla tego je w. całym życiu fwo= 
im wyrażał; żeby (wym przykładem ćwicze- 
nie ich w nas wmówił, wprzód dawfzy nam 
o nich Niebiefką (wa naukę. 

Ot gei Cnota cierpliwości uboftwa, y po- 
kory, jeft to na chorobę dufzy nafzey lekar- 
fwóż Pan JEZUS dofkonale na wfzyftkim 
był zdrowy; bo go pierworodnego grzechu 
zaraza wniczym nigdy nie dotknęła; więc 
mógł śię dobrze obeyść bez ćwiczenia w 
ich cnotach: które że być nie nogą bez ja- 
kiey przykrości: y z tey famey, przyczyny 
ło niego hienależały;ponieważ był niewinny, 
y Swięty nad Świętćini: a za tym nic przy- 
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krego cierpieć był nie powinien. Nakoniec że 
te cnoty fą jak prezerwatywy przeciwko fkłon= 
nośćiom natury zepfowaney: więc ich nie 

otrzebował; bo zgrzefzyć nigdy nie mogł- 
Ale tafze choroby fa cięfzkie y uftawiczneż 
więc nam trzeba lekarftwa, naktoreśię jednak 
przyrodzenie wzdryga. Grzechów mamy bez 
liczby: więceśmy na furowe karanie zaffuż ya 
b; á przecię śię nam pod' nie poddać barzo 
trudno. Wola nafza jeft fkfonna do wfzyftkiee 
go złego, y nie możem śię wflrzymać od nies 
tżądnych impetów zepfowaney natury: jeże» 
li przeciwko temu mocną prezerwatywg Us 
twierdzeni nie będziem. Z tym wfzyfłkim 
w tych 'miernocach tak jefteśmy gniuśnemi: 
że barzicy fłuchamy wfłrętu przyrodzone 
go, niżeli potrzeby .nafzey; y. wolemy ginąć, 
niż lekarftw zaży wać,które dla (wey gorzko= 
Ści nie fg delikatnemu fmakowi przyjemne. 
3. Więc Pan (EZUS, zeby! nam tę 
gorzkość ocukrował, y zeby: fwym przykła= 
dem niedbalftwo nafze wzbudził: lub święty 
y niewinny, chciał jednak 'wycierpieć tak 
frogie y długie męki; abyśmy plecy nafze 
pod te krzyże fchylali, które y. miłosierdzie 
y fprawiedliwość jego Bofka na nas kładzie, 
Lubo był zupełnie zdrowy, jąko lekarz dufz 
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nafzych: jednak chóiał tak gorzkiego kieliä 
cha/za7ywać; żebyśmy go z rak jego odWa= 
śnie pełnili. Ten zasikielich tak wypił, że 
w nim już prawie,nic przykrośći nie żofiałos 
á tak ślę.miefna na «co natura. nalzaiwz drye 
gać. Miłość jego ku nam przywiodła go do 
tego,że śię upokarzał, ycicr piał tak wiele; lub 
miu to ni potrzebno, ani pozyt eczno; ni frzye 
floyno nie było; y lubo do tego zjednoczenie 
parfonalńe -z przedziwnytn fowem Bofkim, y 
widzeni Boga n OK msc bear penp tego 
musiało być w tym uftawiczne cudo; y więć 
przykład jego y miłość tak jawna nie fprawi 
was tego,,abyśmy śię w tych cnotach mię 
tylko beż przykrości; legiz. z wefelem Cwis 
czyli? 

Gdy trudnośc uczujelż w ćlerpli wości 
y pokorze; pomysl zeto wprzód Chryftu$ dla 
ciebie uczynił: a tak cię wyd obeymie, żę 
dla miłośći jego na daleko mnieyfza:cierplie 
%wość -y pokore odważyć śię nie chci fz« 

Chrif us palts; ¿h pro nobis, Vobis- relia 


eut fegun nini Veftigia ejus. Le 


Chryftus cierpia? dh nas,zpftawu jąc wam 
przykład; a abyście fzli fzladem jeżo» 

Prior bibit Meaicus fauus; ut bibegenon 
dubitaret agritus. Aug, Wprzod 


A 
A 


chwa 
yn 
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|, Wprzod pił lekarz zdrowy, żeby się pić 
nie wzdrygał chory.‘ 
DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
O pokorze y ubokorzeniu, 
mr żeli cię ambicya y pycha wynosi: 06 
6) bróć ją n3 fzukanie gruntowney y pra- 
A wdźiwey chwały; tey zaś nigdzie nie 
] znaydziefz, tylko w pokorze świętey, y 
” upokorzeniu. A cóż jet więkfzego nad 
chwałę famego Boga? Ona jeft dobro Bofkie; 
y niejakim fpofobem dobro niefkończone: 
więc nie może cię więkfzy honor nigdy po” 
tkać: jako kiedy tę Chwalę. Bofkg pomnożyć 
możefz.” Do tego czafu fpofobu fkuteczniey=. 
fzego nie piala nad- akt pokory. |awnie to 
pokazuj e przykład Pana |EZUSOW, ktory 
nigdy barziey nie wielbił Oyca fwego, jako 
w ten czas, kiedy ślę naybarziey Aa 
W ten czas Anjołowie pieśń owę zaśpiewali: 
Chwasła na wyfokośćci Bogu; w ten czas O» 
ciec. Niebiefki jedynakiem m go fwoim: ulubio= 
nym ogłośił. Ach! czyli śię człowiek. poka» 
zać kiedy więkfzym y chwalebnieyfzym: mo= 
Że: jako kiedy się zbliży do pierwfzego po- 
czgtku wielkości y chwały: A zaż nie Pan 
JEZUS Bog prawdźiwy y człowiek jeft 
Ww+ począ- 
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początkiem prawdziwcy chwały y wielkości? 
Więc kiedy go.jak możem naybliżey, naślak 
duje: waten czas naygruntownicyfzey g0- 
dności nabywamy; à w czymże go naybar= 
żiey naśladowac możem: jak gdy upokorze= 
niś dla miłości jego wewfzyłtkim' fzukać 
będziem? 

2. Kto chce być dofkonałym : y grun- 
townie świętym, powinien być pokornym, y 
znosić wfzelskie,ktorekolwiek Się trafić mo» 

ACAR. bo nafza świątobliwośc nay- 

ley zawiiia w podobie ńftwie z Chryftu- 

aby toż rożumicec, y toż kochac, co ýy 

Ząden' Chrześcianin so tym wątpić mie 

Ale czyli to można, Zeby kto był 
podobny. Panu |EZUSOWE' nie*fzacując 
pokory, którg on wielce ważył: y niefzukaa 
jąc wfzędźie {wege okorzenia, ktoreprzez 

i í chodziło?  "Ferlat 


A AKI 
re z ludzmi przeżyi, 
ylkoufławiczne w pob 

korze ćwiczenie y więc będziefz podobny 
CH ryltufot wi twojemu, uciekając od każdey 
| ją jarek zno- 


d kogo'upokorzenie cze 

t fundament a 'onałości na- 

Hoścć jeft fam wierzch teyże dofko- 
nafo« 
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nałości; więc jakże lepicy możefz. miłość 
twoję oświadczyć Panu JEZUSOWI, jako 
cierpigc dla niego: wfzyftkie upokorzenia: 
choć od nich natura y miłośc włafną ftro- 
Ai? 

3. Jeżeli chcefz być fzczęśliwym, kon 
chay śię w pokorze y upokorzeniu. Cóż tu 
inoże człowieka uczynić fzczęsliwym, jeze- 
li nie fam pokóy? A cóż ci pewnieyfzy po- 
koy przynieść może, jeżeli nie pokora y mi- 
ość, abo pna dobrowolne przyjęcie 
wfzelkiego upokorzenia: Pokorna dufza ni- 
gdy nie będźie niefpokoyna: bo cóż nam zwy- 
Czaynie nafz pokoy turbuje: To, że nas fo- 
bie ludżie mało ważą, abo o Nas źle mowią: 
A kto jet pokornym, y kocha = upokorzenie, 
nie będzie śię turbował „że mu Się to traf,czee 
go fobie fam życzy. Gd;ć kto co przymo= 

t, lub aż wzgardą nakarmi. w ten czas na- 
cię naywiękfze niepokoje biją; lecz czło» 
wiek pokorny fam fobie chętnie fzuka oftas 
tniego mieyfca, á pierwfzego każdemu dor, 
browolnie ufłąpi: y tak nie ma Żadney do 
niepokoju okazyi, Która śię naybarziey z 
wyniofłości rodzi: Bądzże tedy ira å 
zawfze będziefz w pokoju. 

Proś Pana JEZUSA przez pokorę je» 


503 


335 GRUDZIEN 

go, abyć-dał fkuteczną łafkę do naśladowa= 
nia wnim tey cńoty,y do znieśieńia,gdy cię 
kto upokorzy: jeżeli jefżcze mie mafz tdy dos 
fkonalości,zebyś śię w tym kochał. 

Reges gentium dominantur eorumsz Vos 
autem non fic; [ed qui major eft in vobis, ; fat 
ficut mor. Lus. 21. 

Królowie panują nad, narodami: ale 
wy inaczey macie ślę fprawowąc:. kto mies 
dzy wami więkfzyten niechay będźie mnicy- 

Zytn. 

{tane magnum eft fieri baruulum, ut 
nifi a te, quż tam magnus. es. difci omnino 
non poffet? Auguft: 

Takze to wielka rzecz jeft, ftac się mae 
luczkim: żeśmy śię tego nie mogli od niko< 
go nauczyć, tylko od ciebie, Panie, który.tak 
wielki jefteś? 

DZIEŃ DWUDZIESTY TRZECI 
O potrzebie unar A aiin 
ję 
Martwienie powfzechne wfzyftkim 
nam, jet. potrzebne: bo mamy z 
Bo: paffyami woynę, y z 


nieporządnemi natury fkłońinościa= 
= u 


mi. Rodziemy śię pyfznemi, bono 
tow chciwetmi, gniewliwemi, Semily: ane ngs 


WA 
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cemi, zmyślności fużgcemi, w niedbalftwie 
ofpał emi. "Fe fa wlaśnie nafze przyrodzo- 
ńe przymioty! A tych nam koniecznie odu- 
czyć śię potrzóba: jezeli. dufzę zbawić 
y życie Chrześciańfkie prowadzić mamy 
wolą. Wzięliśmy jak dziedzictwem od pier= 
wfzego Adama 72 grzechEm . pierworodnym 
niechęć do dobrego, a porywczość „do złego: 
za którg -kiedy idziem, w wielki nierząd 
wpadamy;. á fprzeciwiac śię jey, joh gwałt 
fobie czynić, Co w rzeczy famey jeft złe: 
to pozorem dobrego jak płafzćzem pokrywa= 
my, á do.niego pragnienie, y afekt przeno» 
śiemy; więcby nad włafnym fertcem flraż pra- 
wie ufławiczną odprawować potrzeba, mając 
pilne oko na każde porufzenie; zeby je, abo 
pierwiey, niż śię w fercu poburzą, czuyno= 
ścią uprzedzić: abo gdyśię już zaymg.umar= 
twieniem uśmierzyć,. Irzeba z namiętno- 
śćiami zawfze się. pafsować; ktore jeżeli kies 
dy górę nad nami wezmą, tym famym zginie 
iny; a pewnie wezmą gorę, jeżeli nad niemi 
(zwycięftwa nie otrzymamy: tego zaś otrzy” 
mać żadna miara nie możem, jezeli bez prze= 
fanku walczyć z niemi nie będziem. A to 
jeft w rzeczy famey ćwiczenie umartwienia. 

2. |Jefzcze dla tey przyczyny powine 

niśmy 


p 
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niśmy uftawnie Żyć w mortyfikacyi: że mamy 
na siebie tak: wiele niebeśpieczeń ftw, których 
bez umartwienia uyść nam nie sej 

hodźiemy na tym świecie właśnie miedzy 
śidłami, y na brzegu przep jaśći; jakże śię nię 
uwikłac? Jak śię nie pośliznąc: jeżeli bez 
bojażni, y bęz ofirożnośći po tey drodze i- 
dźiem? Tę zaś ofiróżność czyni, y o wfzy- 
fikim przefirzega ćwiczenie w umartwieniu, 
Mamy koło Siebie ponęty do złego, które y 
oczy łudzą, y ferce nafze wabia; jakże śię 
od'nich wyrwać, jeżeli na wfzyfiko czuyno- 
Śći nie będzie? A ta uftawna cz tyność do Uu- 
martwienia należy. Nieprzyjaciele- naši, z 
ż któremi woynę mamy, fa nader potężni: 
świarsktóry fzacujemy, Giało które ke ochay 
czart, ktoremu czę ftokroć w pokufach pobłaż 
zamy. Swiat na nas nacjera obietnicami fwè- 
mi, bogactwy, -hotrorami, których pozornym 
blafkiem oczy nam przeraża; a jakże śię go 
zbędziem, jeżeli nie umartwieniem?' Ciało 
domowy' nieprzyjaciel tym ludżiom fłya- 
żnieyfzy: im śię go pa, boją,ktorego ko- 
chaja, wygód jego fzukają. On lubo być po- 
winien rozumowi pod idany, jednak chce pa- 
nować: w co jezeli nie potrafi codzienne u- 
martwienie: pewnie otrzyma górż, y. na wieki 

nas 
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| nas zgubi. Mając tedy tak wielu, tak silnych 
nieprz, dawać z któremi śię potykać uftawi- 
| cznie potrzeba: jak możem Życie miękkie w 
prożnow: „niu prowadzić: a nin TREER W CZUJ= 

| ności: y umartwieniu przeżyć? 

| 3. Nakoniec y z tey miary um2rtwie- 

| nie potrzebne: ze mamy na;fobie: wiele obli 
gacyi, ei fę przywiązane. tak do ftanu 

| nafzepo, jakoy do famego Gkrześciańfkiego 

| imienia. Naprzykład białogłowa « A w 
ftanie małzeńfkim,powinna we wfzyfikim 
ża znac za głowę:w niczym się,mu nie ERĄ 
krząc, powinna mieć ftaranie o wychowanie 
dziatek, yokoło rządu domowników fwoich; 
więc zteyokazyi wiele ucierpieć muśi, y 
miąrkować fwoy humor, który ją. do uciech, 
wi izyt, firojów y. prożnowania wiedzie tego 
Z735 EA bez  mortyfkacyi: Mąż tak- 
Że powinien mieć ną Zong: dyfkrecyg, zno- 
śić jey flabośćci, opatrywacć domowym y dzia- 
tkom ich potrzeby do tego zaś muśi wiele fobie 
uymować; expenfa miarkować, mniey potrze- 
bnym rozrywkom czafu wiele urywac: á czy 
bez umartwienia temu uczyni dofyć? Pan, a- 
bo Król powinien czas, pokóy, wygodę, a 
czafem y zdrowie dać dobru pofpolitemu. Je- 
Zeli tylko za fwoją fantazyg.poydzie: jeżeli 


fwoje 
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fwoje pafsye będzie chciał kontentować:czys 
li on wypełni: tak wielkie obligacye? Kazdy 
Chrześciani n powinien, woje krzywdy nież 
przyjaciołom darowac, y kochać tych w Bos 
gu, ktorzy go mienawidzą, uchodźzić konwer= 
facyi, która nie jeft z Bogiem; wyłupić fobie 
oko; jeżeli go gorfzy, nogródźić abo awg; 
abb y (ubfłancya, ktorey drugiemu ujął: 4 to 
wfzyftko czy fprawi nie czynigc fobie gwał= 
tuż Y w tym Gi zawa itota umartwienia. 

Poftłanow przed Bogiem fzczerze-/śię 
applikować do tego ćwiczenia uffawney móra 
tyfikacyi. y proś częfło Boga, żeby cię 
wfpicrał fwą Talky w tym famego śiebie 
zwycięftwie, 

Regnum Cwlorum vin patitur: (5 użle 
lenti rapiunt illud: Math, 11. 

Kr kawo Nie biefkie gwałt cierpi: a Ch 
co fobie gwałt'cz ynia, {o Króleftwo porywają, 

Ne cupiditas nequ ani gYaUż coùjvetudta 
nis robur. accipiat; dum parvula eft, elide ile 
lam. Aug. 


łe nałogi w tobie nie zma= 
ię tylkórodzić poczną, zaraz 
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I 
gm Ezeli wy.złćmi będąc, ( mówit do nas 
A Pan JEZUS; ) dżiatkon wafzym dajscie 
$ to, o co was profzą; jako daleko barżicy 
J] Ociec wafz Niebiefki, gdy go prośić bę- 
dźiecie, nieodmówi wam nigdy dobrego 
fwojezgo Ducha. Fe ffowa Ch ryltufowe zamy- 
kają w fobie trzy znaczne pobudki, ktoremi 
śię nadźieja nafza zmocnić może, y upewnić 
otym:że'w modlitwach nafzych wylłuchani 
| będziem.i.Ze prośim o Ducha dobrego.'2. Zie 
prosim z natchnienia tegoż Ducha dobrego. 3. 
| Ze nie kogo innego.lecz Oyca nafzego prośi m, 
| COŻ to jeft za. Duch dobry: Jet to Duch 
| Gbryffufow, Duch pokory, cierpliwości, fkto- 
| inności, łafkawości, umartwienia, y miłości. 
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| Pan JEZUS nam każe otego ducha prosić, 
(y barzicy on pragnie, tego nam Ducha po- 
|flać, niż my go otrzymać. Jakże nam go 


| odmówi: kiedy śię obowiązał flowem fwoim 
| Bofkim, dać go na nafzę prożbę? Ale to uwa- 
Żay, żeć nie inńego obiecał Ducha, tylko do- 
|brego. Jeżeli go prosifz ote dobra docze. 
fne, wygody, y godności: nie jefń to“ duch 
dobry, októrego mafż' prosic: lecz to jeft 
duch światowy, duch  interefst proż ności, 
y zofkofzy+ Y nie jeftże to wielka krzywda 
Chry= 


OF" i DE 


— 
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Chryftufowi, tak Się do niego modlić? Nie 
może cię on barżicy za tę krzywdę (wą fka- 
rac: jako gdy cię wyilucha. 

2. W ten czas modlitwa,twoja nayfkue 
tecznieyfza będzie, w ten czas możelz mięć 
pewną ufność, Że to otrzymalz, o co Chry- 
fufa prośifz; kiedy prośić będziefz, nie tyl- 
ko œ Ducha dobrego, ale też z famego na 
tchnienia Ducha świętego. Sam tylko Duch 
Święty może to w tobie fprawić, Żebyś o Du- 
cha dobrego Chryftufa prośił. Każdy z nas 
jet pełen niedofłatków duchownych: A co jeft 
naywiękfza ludzi wfźyfikich mizerya: zaden 
nie może wiedzieć tych fwoich niedoftatkow, 
ni prosić, jak należy, zebyśmy być mogli 
od nich uwolnieni. Wyraźnie to twierdzi Pae 
wef Apoftoł: że nie wiemy, ( powiada, ) o co 
wy jako, próśić: dla tego fam. Duch święty zaj 
nas modlitwę czyni,jęczgc niewymównie. A 
Czy taka modlitwa bez fkutku być może, W 
którcy fam Duch święty w nas, y za nami pro* 
śl Abo raczey €zy,może Duch święty nam 
odmówić jakicykolwiek rzeczy, ktory to fpra- 
wuje, zebym o nię prośił? Ale kiedy ja pros 
fzę .o dobra. doczefne, zapomniawizy o tym, 
co jeft potrzebnego do dofkonałości y zbaej 
wienia mey dufzy: pewnie takicy modlitwy 


Duch 
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Duch święty nie czyni: 4 zatym zwyczaynie 
Bog jey niewyfłucha; beby mię narażił ną 
niebeśpieczeńftwo fraty dobr. wiekuiftych, 
ktorychem famych pragnąć, y żebrać u Boga 
winien, 

3. Nakoniec trzecia jefł rzecz, którą 
modlitwę. moję uczyni fkuteczną.jeżeli kiedy 
profzę o Ducha dobrego z natchnienia Bo- 
fkiego: fławiam fobie Chryftufa, jako Oyca 
mojego, y w tym go afckcie profzę. Duch,kta- 
regoście wzięli, ( mówi Paweł święty, ) nie 
jek „Duch  niewolniczy „ któryby. was 
Arzymał w uftawiczncy bojazni,ale jet Duch 
Synowfki, w ktorym z wielką ufnością na 
| Boga wołaycie: Qycze, Oycz:! Więc jeżeli 
| nam jet Oycem,toć my j:po dżiecmi:ą tak dos 
bry Ociec możeż niemieć afsktu y. fkłon= 
| ności ku nam? A mając wfzelką fkłonnoścć, 
| czyli. nas odepchnie, kiedy śię z ufnością 
miec do niego będziem: Y owfzem w tym 
|fobie pociechę (wś założy, Że nifkie proś. 
| zby nafze nie tylko wyfiucha, ale je też u- 
przedźi. Y toć fam Pan [EZUS z Qyco= 
wfkiego afektu ku dzieciom -fwoim wnóśi.' 

Wy,chociażeście żli, przecię fynom wafzym 
| nie podacie kamienia, kiedy was o chleb pro- 
| (za; á dopiero nie będźie Ociec wafz Nice 
Xx i biefki 
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biefki tak przeciwko wam twardy, Dla tego 
tenże Miftrz nafz. gdy Apoftołow: uczył, 
jako się modlić mieli, nie inaczcy im Boga 
w modlitwie nazwać kazał, tylko OQycem 
iwoim; aby przez to wzbudził więkfzą w 
fercach ich ufność, y to wyperfwadował: Że 
będąc Synami tak dobrego Oyca, mogą śię 
od niego wfzyfikiego fpodźiewać. Jeżeli twe 
modlitwy bez fkutku bywają: nie inna przy” 
czyna, tylko że ufnośći w tym Oycu: twoim 
nie mafz. 

Uczyń fobie reflexyg ña to imię Oyca, 
które Bogu dajefz, gdy modlitwę zaczynafz. 
Nic ci więkfzey ufności uczynić nie może, 
à przy tey ufności wfzyftko,co chcefz,otrzy= 
malz. 

Petite, €9 dabitur vobis, Matth. 7. 

Proście,i będzie wam dano. 

Intelligere debemus,quia DEUS etfi vo- 
luntati nofira nòn dat, faluti dat. Aug. 

Trzeba tak rozumiec, że chociaż cza” 
fem Bog nam nie daje tego,czego chcemy: je- 
dnak nam daje to, co do zbawienia flnży. 


DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 
O narodzeniu Gbryfiufomym, 
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| 
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gr Ako Chryftus potępia świat fwoim Naroś 
(| dzeniem: tak wżajemnie potępia świat 
i Narodzenie jego. Co potym, ( mówi on,) 
| urodzić śię w uboftwie, w pokorze, w 
cierpliwości? Czy to przyftało Bogu? 
Czyli nie mogł Pan JEZUS rrnicyfzym nas 
zawodem zbawicż A ponieważ nas mógł 
nie tylko tak przykrą droga prowadzić do 
Nieba: na coż obrał oftra, y nader trudną 
Ściefzkę: Tak świat dyfzkuruje, dla tego; 
ze jeft ślepy y ty podobno foki: nie rag 
myślifzj bo y naciebie podobno taż ślepoa 
za pada:ale żePan JEZUS jeft światło niefkońs 
czone,y Mgdrość przedwi:czną:dlat:go ina- 
ćzey rozumie y czyni. Przyfzedł on na to, 
żeby leczył nafzę pychę, zmyślność, łakom- 
ftwo; Żeby z gruntu zepfował, abo przynas 
"mpicy zmnieyfzył w nas miłość dobos 
gactw, do rofkofzy y do godności; więc gdy- 
by fam do nich afekt jaki pokazał,gdyby śię a 
nie ftarał: czyby w nas był wmówił nienawiść 
tych swiatowości? Gzyby był me raczey roza 
Zarzył nafzę chciwość, miao jsy uzafzenia? 
Jeżeli po tak jafnych przykładach pokory, uż 
bofiwa, y umartwienia, . które nam zoftawił, 
mie może nas uczynić pokornemi; ubogidmi, 
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y umartwioneini: cożby było, gdybysmy w 
nim poftrzegli byli fzacunek y fkłonność do 
tych dobr doczefnych? O jakobyśmy barziey 
łakomemi, cielefnemi, y pyfznemi byli! 

2. Pan JEZUS przyfzedł na to, Że» 
by nam znajomość OQyca fwego otworzył: 
zeby nas do miłości ku niemu namówił, y 
przywiodł do tego: abyśmy tey miłości, 
gruntowne dowody dali. Gdybyśmy za- 
wfze mieli wfzyftkich rzeczy obfitość, ro= ` 
fkofzy, honory: kiedyżby się trafiła okazya 
oświadczyć miłość nafzę kuBogu?  Wfzer 
Jakiby dowod: nafzego. afektu był w ten 
czas abo flaby, abo podeyrzany, y bar- 
ziy interefsu, niz Boga fzukający. Czy 
może fzczerze mówić, że kto drugiego. ko- 
cha, á niechce dla niego niczego odftąpić? 
Kto kocha dobrodżieyftwa, od' przyjaciela 
wzięte, siebie barżiey kocha: a wielka jef 
wątpliwość, czyli kocha tego, z ktorego. ła- 
fki je ma. Poki był fzczęśliwym |ob święty 
Patryarcha: cnota jego zdała ślę czartu 
być zprzygang, któremu fozumieniu Bog 
zdał śię pobłażyć. Lecz kiedy mòy przyja- 
ciel odbiera to,co mi dał: ale ja tego dla niec- 
go chętnie uftępuję, y mając okazyą, miłość 
ku niemu świądczyć, ochotnie śię jey chwy- 

tam, 
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tam, choćby co ucierpieć, y utracić potrze- 
ba: w ten czas pokazuję, że nie jego- dary, 
lecz jego famego kocham, 
4. Miał jefzcze Pan JEZUS taki 

Nam gościniec utorować do Nieba, którego= 
by śię wfzyfcy ludzie trzymać mogli. Miał 
nam podać fpofoby nabycia wiecznego 
fzczęścia, które y wfzyfikim fpólne, y w nas i 
fzey mocy były. A czyż to podobna, żeby 
wfzyfcy na świecie bogatemi być / mogli? 
Zeby wfzyfey na pierwfzych godności fłoa 
pniach byli? Zeby w rofkofzach y delicyach 
żyli» A gdyby taka była prawdziwa do. Nie- 
ba droga; o jakby ich wiele, coby wfzyłłkę 
do Nieba nadzieję utracili! Lecz że każdy 
człowiek może być pokorny, ubogi, cierplia 
wy: dla tego śię każdy do Nieba poyść fpo- 
dźiewa. A lubo bogactwa, rofkofzy y honory, 
wielkie do zbawienia przefzkody zwykły 

czynic: jednak śię ich co żywo każdy tak gorli- - 
| wiedomaga:z tąd się naywięcey rodzą niefna. 
| ki miedzy ludźmi: z tąd zdrady  yzabóy- 
| fwa; á jeżeli z tym wfzyftkim, tak się do 
| ych dobr ziemfkich, dufzy niebeśpiecznych, 
rwa ze wfzyfikich sił ludzie: ale cóżby 
czynili, kiedyby przez nie mogli przycho= 
| dzić do zbawienia! Z jakgby uśilnośćią `o 
| 2x3 - nie 


nie śię farali! jakoby je drugim przez gwałt 
wydżierali! O jak daleko fnadniey droga pos 
kory, y ubofłwa dóyść mozem! Małe jeft ta- 
kich ludźi, coby się do tey ściefzki w 2a- 
wod ubiegali; a chocby się y wfzyfcy do tey 
drogi kwapili: bez takich niebeśpieczeńfiw kar 
żdy poyścć nią moz c. 

Podżiękuy Chryfufowi, żeć tak fnadną 
drogę pokazał do Nieba; która luboc śię wie 
dźi naturze przećiwna: w tym jednak jet wy- 
godna, że w jakimkolwiek ftanie jefteś, poyść 
nig beśpiecznie mozefz. 

Ego fum via, Veritas, E vita; nemo Ve- 
nit ad Patrem, nifi per me, Joan, 15. 
„a jefiem droga, prawdg, y Żywotem; 
nikt nie przyidzie do Oyca tylko przeze» 
mnie. 

Filius DEI, qui femper in Patre veri- 
zas 69 vita:efi, afumendo hominem, facius 
eft via: ambula per bominem, EF peruenies ad 
DEUM. 

Syn Boży, który zawfze na fonie Oyca 
fwego jR prawdą, y Żywotem, fawfzy śię 
człowiekiem, fłał śię drogą ' nafzą. Idzże 
pizez tego człowieka, à pewnie przyidzicfz 
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DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 
O miłość: nieprzyjaąćioń 


Rzykład Ueo Boga, który tak Cier= 

pliwie znośi fwych nieprzyjaciół, y 

winę im odpufzcza, jeft wielka po- 

budka,którą Chryfłus przytacza,chcąc 

nas do miłości nieprzyjacioł zagrzać. 
Kochaycie nieprzyjacioł, ( mówi w Ewangce 
lij, ) czyńcie dobrze tym; co was nienawia 
dzą; żebyście śię ftali godnemi fynami Oy- 
ca Niebiefkiego, który kaze ffońcu dla złych, 
y dobrych wfchodzic. Przedżiwny to przya 
kład, ktorego okoliczności kiedy dobrze 
ZZA nie podobna śię wzbudźić do 
tey tak rzadkiey cnoty. Naprzód przewinie« 
nia, ktore fa przeciw Bogu, fa wielkie yli- 
czne: Bog je tak nie nawidzi: ze śię niee 
fkończonym 'fpofobem onie gniewa: á ten 
gniew go pobudza do fprawiedliwey zemfty:nic 
„mu fnadnieyfzego, jako grzefznika  fkarac5 
fzczegulną wolą fwoją uczyni go mizer- 
nym: wie o tym, że cierpliwość: gorfzemi 
ich czyni. A jednak ich czeka, broni, kos 
cha, y dobrze im czyni tegoż prawie mo- 
mentu, kiedy go obrażają: y gotów im od- 
puścić, choć o tym nie myślą, swe” my* 
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ślą otym, zeby nowym grzechem Dobroć 
jego rozęniewae. O łafkawości! O,przysła= 
dzie! |czeli nas ty niewzfufży(z: a cóż nas 
pobudzi? 

2. Ale y drugi przykład Zbawiciela 
nafzego, umierającego na krzyżu, ma nas 
do tey miłości nieprzyjaciół pobudzić. Tu 
śię jego łafkawość naybarżicy pokazała; 
ponieważ nie tylko odpuścił tym katom, 
co go krzyżowali: ale też życie 'fwoje za 
nich ofiarował, które mu je oni okrutnie 
wydzieralij zaczym jego miłość ku nim 
daley pofzła, niżeli ich zajadłośćc. Y ja, 
(.mówi Bernard święty, ). nie mogłbym 
być teraź w przyjazny u niego: gdyby.on 
Zycia fwcgo,niełożył był za mnie w ten 
czas: kiedy jefzcze był mu nieprzyjacie= 
lem. Patrzże na Zbawiciela, © mowi Au- 
guftyn Święty, ) wifzącego na krzyżu; o= 
bacz. cierpliwość  jegó, obacz tak wielką 
miłość ku nieprzyjaćciołom; ale bierz poży- 
tek ź tego przykładu jego; o to cię on pro- 
si, y owfzem toc rofkazuje, abyś go naśla- 
dował. Vide" pendentem, audi precautem, Oj 
tonquam de tribunali: pracibientem, Y ten 
przykład zapalił Stefana świętego, Że Za- 
boycom fwoim darował przewinienia. Ten 

zaś 
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zaś Stefana przykład jawnie pokazuje, że 
przykładu Chryfiufowego naśladować mo» 
żem, który okazyg będzie potępienia *twe- 
go: jeżeli mie będzież materyg .twezo na- 
sladowania. 

3. Ale: mało było Chryftufowi na 
tym, iż. nieprzyjaciołom „krzywdę fwoję 
odpuścił: jefzcze śię za.nich, modli, y chce 
ich wytmawiać. Ci zajadli ludzie wfzy- 
nke, prawię, Krew jego do oftatniey kropel- 
ki, otworzywfży po wfzyftkim Ciele rany, 
wylalij lecz on choć zadney śiły w feicu 
y'w ufiach niemiał: miłością jednak zmo- 
cni? oftatnig ffabość fwoję,y dobywa gło 
fu, zalecając Oycu fwojemu Niebiefkiemu, 
nie Matkę fwą naymilfzą, ale tych okru- 
tnikow y nieprzyjacioł - fwoich. "Pater, 
dimitte illis. To fobie, ( móy Oycze, ) za 
znak maywiękizey twojey ku mnie miłości 
wezmę: Żebyś 1m odpuścił , których ja 
mam fobie nie jako nieprzyjaciół, ale jak 
Braci moich, á włafnych fynow twoich. 
Więc go Ociec wyfluchał: gdy śię za nies 
przyjaciół; á w.nich za Ciebie wfławiał; 
jakże mu śmiefz -odmawiać, gdy on chce 
| po tobie, żebyś bliżniego twego, którego 
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nienawiści nie miał: Y więc śię mie wzruu 
fzyfz przykładem y prożba jego? Bądźże 
tego pewny, Że nie będziefz miał cząfiki 
w jego modlitwie» ponieważ go nie fłuchafz, 
gdy śię do ciebie wftawia za nieprzyjacielem 
twoim, 

Rachuy śię z fumnieniem, jeżeli nie mafz 
jakicy urazy do bliźniego twegoż y pofta- 
now przed Bogiem, co prędzcy śię z nim 
pojednać. 

Diwittite, G dimittemini, Luc. 5. 

Odpuście, á będzie wam odpufzczo- 
no, 

Stepbanus bro labidantibus orabat, mae 
jus aliquid morte DEO ofjerens, Gregor: N ane 
Ziani, 

Stefan modlił śię za tych, co go kamie- 
nowali: a przez to przyjemnićyfzą ofiarę Pa- 
nu Bogu oddawał, niż. życie ofiarując, 

DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
O złobie Cbryjiufowym, 
I 


p Eob ten, w którym JEZUSA na- 
rodzonego złożono, jet tronem 
miłości jego: gdzież śię bowiem 
miłość jego barżiey wydała? Stał 
śię Bog Gzłowiekiemm, ý. fłał śię 
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dżiecięciem, chcąc śię nam figé miłym. Zda- 
ło śię, že nie mogła przyjaźń być, zawarta 
miedzy Bogiem y ludźmi. Bog jefto nie 
widzialny; człowiek zaś nic nie moze, tyl- 
ko przez zmyfły użnać: jakże tedy mogła 
być przyjażń miedzy niemi? Miedzy Bogiem 
y ludźmi różność jeft niefkończona: a przy- 
jażń być nie może, chyba w podobieńftwie, y 
równości jakiey. Nad to po oe powin- 
ni fwo oje dobra mieć w fpolnym używaniu; 
à jako śię miał człowick takiego fpodźziewać 
z Bogiem fpolitowania* Wfzyltkie te prze- 
fzkody zprząta Pan JEZUS, złożony we- 
złobie widzieć go teraz možem, y żyć z 
nim towarzyfko,żn terris vifus, Stał śię nam 
podobnym, in fimilitudinem bominum factus. 
Dał nam śię zupełnie, Parvulus datus left 
nobis.: Y tak Bóg, ktory w farym- teftamene 
cie ludzi miaľł:za niewolników, ftawfzy śię 
człowiekiem, ma ich za przyjaciół: v0s au- 

tem dixê amicos..Swięty Jan Apoftoł, którego 
dziś święto Kościoł - Boży obchodzi, á zaż 
śię nie zowie kochankiem |EZUSOWYM? 
|| Azaż nie odbiera fkutków znaczney miłości? 
| Oto mu otwiera wfzyfikie fwoje Bofkie taje- 
| mnices oto muna fwym fercu fpoczywać 
dopufzcza! Gdy wiśiał nakrzyžu, oddał mu 
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rzecz, którą miał na świecie naydrożfzą, 
to jeft, Matkę fwoję, Ach! czyli śię zna- 
laz? tak kochający przyjaciel, jako był Pan 
JEZUS. | 

2+ Złoób Pana JEZUSOW jeft fzko- 
ła mądrości. uż on tu zaczyna być Nau- 
czycielem, dając nam tę lekcyg w fwoich 
świętych przykładach, które potym nauką 
fwa popierać będzie. Nadfiaw jedno ucha, 
a pewnie uflyfzyfz, że ztego złobu mówi: 
błogofławieni ubodzy: błogoflawieni, co pła 
czg: błogofławieni, co cierpig, "To niemó= 
wię w tym żłobie jet Bogiem prawdźiwym, 
jeft niefkończenie możnym, y niefkończenie 
mądrym: nic go do tey pokory, uboftwa, y 
cierpliwości przymuśić nie mogło, tylko do- 
bra wola; będgc wieczna- mądrością, nie 
mogł śię omylic: y tå jego wola muśi być 
tofiropna; więc, bez watpienia obrał to, co 
jeft naylepfzego: obrawfzy tedy fobie ubó= 
ftwo, pokorę, rzeczy ćięfzkich znofzenie, 
tym famym pokazał: że 'tę cnoty fg lepfze, 
niz honory światowe, bogactwa, rofkofźy. 
Prawda.,że infzy'o tym świata tego rozfadek; 
lecz ty jak o tym fadzifz: Kto tu z tych 
dwóygu błądzi: czyli świat, czy Pan |E- 
ZUS?Za kim dsfz fchtencyą?|cżeli śię twcy 
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wiary Chrześciańfkiey poradźi(z: onać za 
Chryftufóowym zdaniem pOyść rofkażeż 4 jez 
zeli za twemi nżmiętnościami poydżiefz;.pea 
wnie za Światem fkażefz. Ale kogóż 'tu fu- 
chać, czy wiary, czy pafsyi?. Ktoć śię widźi 
[z tych dwóch fędzia być pewnieyfzy? :Za 
czylimbyś fobie życzył póyść zdaniem w ten 
czas:kiedy ftaniefz na fgdzie Chryftufowym? 

3s  Ten.żłób nie tylko jeft fzkołg mg- 
|drośći Bofkiey.ale też, Trybunaľem (prawiedli< 
wośći jćgo. „Fo dźziecię chociaz płacze, je- 
dnak już jef fędźig: y tym famym płaczem 
feruje ten dekret, którym czafu fwego . cały 
świat potępi. „Biada światu, ( mówi, )ytym 
co za nim idą! Ve mundo! Te lzy, te pies 
luchy, już teraz wołają, ( jako je wyfłuchał 
miodopłynny Bernard, ) Biada wam bogatym! 
Biada wam, co terąz w obfitości zyjecie, bías 
da, co w rofkofzach życie wafze wiedżie. 
cie Pan JEZUS w tym żłobie jef po- 
ciechg ubogich, ale potępieniem, y. przeftrą- 
chem bogatych, 4 to dla tey przyczyny; Że 
ich ftan jet przeciwny Synowi Bofkiemu, w 
tym złobie złożonemu; co Tamo jeft zna- 
|kiem odrzucenia. od Nieba: jako podobień- 
[fiwo do narodzonego JEZUSA jeft nieomyl. 
|nym znakiem przezńaczenia do Nieba. Więc 
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ludżie bogaci, y wielcy u świata, boycie śię 

y korzcie śię przed ta, w ubogim żłobie len 

żącą, dżiećiną. Ten jeft jedyny fpofob u- 

firzedz śię przeklęctw, któremi wam grożi. 
fcżeliś jet w ubóftwie, y utrapieniu jas 

kim: Giefz się Panem JEZUS EM ubogo na- 


rodzonym; á jeżeli Bog dał obfitość wfzelkich : 


rzeczy: upokarzay ślę przed him; żebyś. śię 
uchronił przekłęctw, które według ' świata 
fzczęśliwych cżekają. 

Quicung. ergo bumiliaverit fe ficut para 
pulus ifte: bio major erit im Regno Calorum, 
Matth. 12 

Ktokolwiek śię uniży,jako ten maluczki: 
ten więkfzym będźie w Królefiwie Niebie= 
fkim. 

Quos partulus erudierit ad bumilitatem: 
magnifcabit boftmodum 8 glorifwabit ma 
gnus, © glorzofus, Bernard: 

Kogo ten maluczki wyćwiczy do pokory: 
tego potym wynieśie, y w chwale poftawi5 
kiedy z maluczkiego wielkim y chwalebnym 
urośnie. 

DZIEN DWUDZIESTY ,OSMY 
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Ofkazujefz mi Boże, żebym cię ko. 

chał;'ń jeżeli ćię kochać mie będę, 

to mi grożifz wielkiemi nędzami; 

á możefz być więkfza na świecie 
mizerya, jako ciebie nie kochać? A 

jednak tę nędzę jam za fzczęście miał: ilem 
cię razy grzechem śmiertelnym obrażił! Ze- 
byś mię do twojey miłości pociągnął, nié 
Żałowałeś niczego, prożb, obietnic, pogró- 
żek, karania, łafk, dobrodźieyftw; £ jam z 
| mojecy ftrony wfzyfłko takie łożył, żebym 


„| śię był mógł twy miłości zbronić. Ach! 


czybym był cokolwiek, ciebie nadewfzyftko 
| kochajgc,utracił? Y owfzem czybym był nie 
| wfzyftko utracił, nie kechająć ciebie? Ponie- 
waż tracąc Ciebie, wfzyftko ordz co mam, y 
fam śiebie tracę! Sprzeciwiałem śię twoim 
| do tey miłośći namowom, Chcąc tg uporczy- 
| wością przemoc Siłę twoję:nie mogłeś mię za 
| to flufznicy y barziey karać, jako mię zofła- 
|vwując w tym moim uporze. Ale teraz, 'moy 
| Panie, poddaję śię pod wfzelkie inne karanie: 
| yo nię cie profzę, jako o łafkż jaką. Jeżeli 

śię chcefz zemścić: złamże ten moy upor, 
którym się fprzeciwiam miłości twojey Bo- 
| ikicy: nie będzie to przeciw dobrey woli moa 
| Jey; bo zda mi się,że pragnę ciebie nad wfzy” 
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3, Choć od tego momentu kochać, cice 
bie zaczynam: już to jeft nierychło: mogę 
bowiem fzczerze z Auguftynem mowić: nie 
tychłóm cię uznał. piękności tak dawna, á 
jednak zawfze nowa! Nie rychłom cię ko- 
chal! Ach! jak ro wielka wfłydu okazya! 
Miałbym jakąkolwiek w tym zalu mym po- 
cieche: kiedybymsię pewnie w tym utwicre 
dzić mógł, żem cię.już przecię kochać kie- 
dykolwiek zaczął. Lecz, biada mnie! Czy 
cię kocham? Y czy to śmiem mowić, ze cię 
jfzcze nie kocham, mając tak wiele przy” 
czyn do miłości twojey? Jeżeli się odważę 
mowic,ze cię nie kocham:okrzykną mię (wym 
głofem wfzyftkie oraz ftwotżenia, któreś mi 
oddał w ręce, jako twe dobredzieyftwa, y po- 
budki do tego, zebym cię kóchał. Lecz czye 
li śię ośmielę y to famo mowić, Ze ciebie już 
kocham, majgć tak wiele przyczyn, 0 tym 
powątpiwać: Y jeżeli to rzekę: zadadzą mi 
nieprawdę moje niewdzięczności,niewiernośći 
ku tobie, ożiębłośc wfluzbie twojcys y tak 
wielka fnadność! grzefzyć przeciwko tobie. 
To tylko śmiem mówić, -y mogę podobno, 
mówić. żę cię pragnę kochac. Zal, który w 
fóbie czuję, Żem cię nie kochał: 7 bojazńs 
co. mię. trwoży, jeżeli cię nie kocham, zda 


dzą 
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|dzą śię mię utwierdzać w tym moim ToZzuUe. 
mieniu. 

3. 'Popragnienie, moy Boże, od dice 
bie pochodzi: więc je ty fam możefz fkutc= 
cznym uczynić: bo ja mogę fam ciebie bez 
|ćiebie obrażić, ftracić cię dobro moje, á fa= 
mego siebie zgubić ale ciebie kochać beż 
ciebie niemogę, nawet y miłośći twey pra- 
pngć tak, jak trzeba, nie mogę.  |ednak_ to 
pragnienie, które w fobie czuję, czyni mi 
niejakg pewność, Że mi dafz miłość twoję, 
którey u ciebie żebrzę, y śmiele to mowię, 
Że onic innego prośić cię nie-mąm wọ- 
li; to też wiem, że mi pewnie tey fzeczy nie 
odmówifz., którąś fam przykazał. Chcę śię 
tedy wfzelakim fpofobem o to ftarać, żebym 
cię ze wfzyftkich śił moich kochał; chocby 
mi na to łożyć wfzyftko, cokolwiek mam, moy 
pokóy, pociechy, rofkofzy,śławę, krew, życie. 
S tratę wfzyftkich dobr moich, za zyfk fobie 
poczytam. gdy zą nię Bofkiey twojey miło» 
ści dofianę;bo z nią doftanę ciebie: á gdy 
ciebie mieć będę, już mi nigdy na ni czym 
nie bedzie fchodziło. i 
| Poftanów fobie, o nic tak Boga nie pro= 
(šić, jako o miłość jego;. abo przynamnicy 
częścicy o nię pro.ic, niżeli o wfzyßkie ine 
RSTZĘCZY, YĆ Sè 
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Si dederit khomo omnem fudftańtiam “doa 
mis [ue pro dilećlione. quafi nikil defpþiciet 
cam. Cant. 8% 

Chociażby dał człowiek. wfzyftkę fuba 
fancyg domu fwego zá miłość Bolka: z tym- 
by wfzyftkim rozumiał, ze jey darmo doltał. 

Amorem tui [folum cum gratia tya mibi 
Jones, © dives fum fatis: S. Ignatius, 

Dofyć będę bogaty: kiedy mi, mòy' Bos 
Że, famę miłość darujefz, 

DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
O Niebie y zapłacie świętych. 

Tako jet rożna zapłata obiecaną 

A fugom Bofkim w Niebie, od tey; 

która od świata flug jego potyka! 

Mónarchowie ziemfcy wiele obie- 


cujg, a barzo mało dają, dla tego: 
e ich wola, abo nie jet fzczera, abo Że nie 
zawize, co chce, wykonać może. lecz Zá- 
płata Bofka świętym przyobiecana, jet ni- 
gdy niepochybna; ponieważ się wfpierą y na 
Howie Bofkim, y na zaflugach Chryftufowych, 
tak, że Ociec przedwieczny nie może jey 
odmówić, chyba czyniąc niejaką krzywdę 
Synowi fwemu, á oraz y nam famym; ktò- 
tzy za prawem jego do tey zapłaty ftolm; y 
Ze 
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|zenafzć uczynki mają zjednoczegie /ż u 
czynkami Chryftufowemi:. dla tego śię fu- 
fznie zapłaty wiekuiftey upomińac możem. 
Będzie ftó ofob „takich, co dla Króla jakiego 
łoża fwoję fortunę, zdrowie, y życie famo; 
lá przecię ledwo jedney taka zapłata doydźie; 
jakiey śię fpodziewa,y jaką zafiużyła; a dru- 
gię się daremro. nadzieją karmić będą. Bog 
Zaś nieomylnie każdemu fłudże-fwema fo= 
wicie zapiaci; á przecię nam ta pewność do 
pilney uliugi Bofkiey ferca nie dodaje! 

2. Nagrody „obiecane „od Monarchów 
świata niesmogą być wielkiezo'bo lubo „oni 
fami wielkiemi śię być zdadzg: jednak wrze= 
cz.y/famey maluczkiemi będące, inic nikomu 
wielkiego darować niemogg. . Moc ich jeit 
barzo fzczupła; 4 za. tym 'y fzczodrota bata, 
zo mierna być musis Zeby co komu dali, 
mufzg zkąd ingd-zedrzeci 4 gdyidadZzą; co 
mają, fami ubóżeją; y tak abo ich chciwość, 
abo y potrzeba fzczodrotysim broni. . Liecz 
nagrody,ktore Bog flugóm (wym obiecuje, fg 
naprzod wielkie z tego, że pochodzą od Bos 
ga, ktory jet dobroćig y mocą iniefkończo* 
na. Sg wielkie w {wey przyczynie; bo idg 
| z zaflugi Krwi Pana |EZUSOWEY, ktorą 
jeft nicikończona. Są wielkie wrzsczy fameys 

1 Yy2 ponies 
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ponieważ w nagrodę święci biorą Boga,którea 
go dofkonał ym fpofobem obeymują. Są wiel- 
kie y wikutkach fwoich; bo gdy famego Bo- 
ga w pofsefsyą biorą, tym famym wfzyftkie 
dobra Bofkie z foba przynofzg« Sameś ty Pas. 
nie wielki: y dla tego fam tylko naywiękfzg ` 
nagrodę flugom twoim dać możefz; á przeto 
tyś fam godżien,żeby tobie famemu wfzyfcy 
ludzie flużyli. 

3.. A choćby te nagrody, ktofe świat 
obiecuje; były pewne y wielkie: jednakby je | 
jefzcze mieć za nic potrzeba, dla tego, że fg 1 
krótkie. Częfto nie trwają dłużey, tylko pòs 
ki trwa wola tych,którzy je dają, abo na naye 
dalfzą, póki ich Zycie y nafze. A oboje to 
Życie jefł tak fabe y krótkie: że Żadnego 
cżafu pewnego mieć niemoże. Ale ta nagro- 
da, którą Bog obiecuje,trwa na wfzyftkie wie- 
ki, tak długo, póki Bóg trwa, który: fobg fa- 
mym fugom fwoim płaci. Nigdy-święci w 
Niebie fzczęścia fwego nie ftracg, ani Zza 
wolą Bofką, która jet nieodmieńna, ani za 
fwoją włafną; bo Boga zawfze widząc, mu- 
fzą go zawfze kochać, a zatym go nigdy o- 
brażić nie mogąc, nigdy go nie firacg. Szczęe 1 
śliwe przymufzenie, ktore ich fzczęście czy- 
ni bez przefianku wieczne! Biada nam'Swiat 

nagrody 
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nagrody obiecuje niepewne, ladajakie, y kró- 
tkiej A przecię śię co zywo na jego flużbę ci. 
śnie każdy, wfzyftko czyni y cierpi dla niee 
go. "l wcje zaśrobietnice, Boze mòy, fg pe- 
wne, niefkońcżone, y wieczne: a przećię tak 
| fnadno fużbę twg opufzczajg: aboć z takim 
niedbalftwem, y niewiernościa fiużą! Ach ja= 
| ka to niefiufzność! 

Kiedyć śię cokolwiek zda dla Boga przye 
krego: pomyśl o tym,co ludźie, abo y ty fam, 
dla świata zwykłeś czynić: choć Gi to lada 
jaka nagrodą zapłacono. |, 

Curfum confummavt, fidem fervavi: im 
reliquo repcfita eft mihi corona Tuftitia, guara 
reddet mibi Dominus. 1. Timoth. 2. 

Skończyłem moy bieg, dochowałem wiąe 
ry; już mi nie zofłaje tylko korona fprawice 
dliwości, którą mi odda Pan Boy. 

Promittit mundus temporalia, © parva, 
€ fervitur ei aviditate maguiń; ego pro- 
| mitto fumma Ć9 eterna, O torbefcunt mor- 
talium corda. @homas de Kempe Imite 
Cbrzji. 143, 6. 3. 

Swiat obiecuje doczefne, y barzo małe 
tzeczy, à co żywo mu ffluży z wielką uśile 
nośćią; |a zaś obiecuję wfzelkie, y wieczne 
nagrody: á na to ferca ludzkie jako lod okrzee 
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sy je ft nielkońevenie madrys bo siebie 
ka a wfzyfiko dofkonale poz naw v jefifto 
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nie poznawać śiebie; jako y nie bycBo> 
giem.Do poznawania zaśrżtczy nie potrzebu= 


ct 
4 
póź 


je teg0,ż eby przytomne, były; bo jako fam w 
fobiefamym wfzyfiko zamyka; tymże fpofo 
bem w fobie wfzyfikierzęczy poznawą. Y, tak 
(niczegośię nieuczy; boszadney wiadomości 
nowey nienabywa. W Ppye Bofkiey iftocie; y 
w fwoj y wfzechmocności, jąkow Żwierciedle 
akim; wi idi nie tylko co b yło.jety będźic,ale 
też y'co być m oże:bo tak we rzeczy w Bofkiey 

$ći mają nie ja ką bytnośc, ktorey 
w fobie fa: mych nigdy mi eé nie będą: ea 
ftkie bowiem fiworzenia daleko dafk ohale ślę 
w mądr OS dI 3 i fkiev iz Ww we wła fne 
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+ 
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cie. 
y wieczne; 4 które ani żyjg, ani z myfłu nie 
maja, w teyże mgdrości żyją. Czego już. w 
famym |fobie' więcey'na świecie. nie mafz, 
jefi-jefzcze w tey mgdrości; a co jefzcze nie 
było, 


niu w 
jako 

fabry 
liczi 
wyn 
fwoy 
ipuf 
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|by?o, już tam w niey$zoftaje. Ta mądrość 
| ośiąga wieczność, ale jeęy nie zamyka: ogar= 
nia niezmierność Bofka, ale jey Nie mierzye 
2. Wydaje śię ta Mądrość ,w ftworze» 
niu wfzyfłkich rzeczy, . na które śię wylała, 
| jako mowi Mędrzec. A nie tylko ją znac w 
fabryce Niebiefkiey, „w tak wielkicy gwiazd 
liczbie, które'mam przyświecają, y nad gło- 
wy nafzemi w nieodmiennym porządku bieg 
fwoy odprawują, rozinierzając nam czały, y 
ipufoczając na żięmię woje iniluencyc: ale 
śię nie mnicy dziwną ta mądrość pokazuje 
w ftworzeniu drobnegokwiatka,y maluczkicy 
"muchy. Wielka jet y chwalebna w ftworzeniu 
dufzy ludzkiey, y rozumu tego; który śię 
ograńicz € żadną rzeczą nie może, takze y 
woli ludżkiey / nicfkończenie obfzerncy, y 
pamięci, do którey człowiek wfzyftko fkłada; 
cokolwiek kiedy poznał, y wfpomina prze« 
fzłe, zgromadza rozprofzone, łączy fobie 
przeciwne, zbliża odległe rzeczy; lecz wiels 
ka jet y.w ciała ludzkiego fłrukturze, w hak 
wielkicy liczbie zmyfłów y rożnych infru= 
mentów, które ślę to materyg, to figurą, to 
porufzeniem,to micyfcem,to fprawą fwa dzic= 
la: à przećię wfzyftkie równo do jednegoż 
końca niepochybnie godzą. Weyrzawizy 
Y,* ZAŚ 
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zaś na dzieło Wcieldhia Syna Befkiego; oda 
kupienia świąta, ufprawiedliwićnia pe 
fznych, przeznaczenia wybranych; uwielbje= 
nia świętych: w ten czas dopiero trzeba z 
Prorokiem zawołać: Mądrość twoja, Panie; 
liczby zadney nie ma! Sapientig ejus nom 
ef numerus! 

3. Ze tedy jeft Pan Bóg naywy”fzą 
Mądrością: ztąd mi wnośic trzeba, że Bog 
więcey może, niżeli ja pdymuię; à zatym 
zły to dyfzkurs, kiedy tak fobie mówię; to 
rzecz nie podobna; bo ja tego roziimem moe 
im pojąć nie mogę. Będgc Bóg naywyzfzą 
mgdrością, muśi. tez być oraz naywyżfzą 
prawdą: y przeto ani fam śię omylić nie mo» 
że, ani mię nie omyli. Więc kiedy mi obja= 
wi jakakolwiek prawdę, lubo'jey nie póymu» 
je, takem o niey pewny, y owfzem pewnieya 
fzy: nizbym na nie włafnemi oczyma pax 
trzał. Jezeli jeft Pan Bog naywyżfzą Mae 
drością: toc zawfze to czyni, co fądżi być 
lepfzego; y więc śię ja nie mam prawie ślepo 
fpąścic na B«fkie rządy jego? Mogęż kiedy 
zbłądzić, idąc za tą mądrością? Jeżeli jeft 
Pan Bog naywyżfzą Mgdrościa: toć wie, y 
widzi wfzyfikoż a $akze się odważę uczynić 
co takiego, coby go obrazić, y rozgniewać 

mogło? 
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| mogło? Oko jego Bofkie jaśnieyfze nad foń- 
ce, ( jako mowi Pifmo, ) przenika fkrytości 
fumnienia mojego, y do famego gruntu bada 
ferce meje. Ach jak mam mieć wielką ofiro- 
Zność na kazde jego porufzenie! Y więc kie» 
| dy dopufzczę,, żeby jaki nierząd w fercu 
moim poftał: 

Odday śię cale_w dyfpozycyg niefkońs 

czoncy Mądrości Bofkidy; fzalony to rozum, 
| który śię jey kierować y rządzić nie dopuści. ' 

Oculi Domini centies millies claricres 
fole, infpicientes omnes vias hominum, EF ina 
tuentes in abfoonditas partes, Ecel. 23» 

Oczy Pańfkie flo tysięcy razy jaśnicye« 
fze nad flońce, patrzące na wfzyfłkie dro= 
gi ludzkie, y wglądające w fkrytości. 

Orda temporum in eterna fapientia fine 
Tempore efi, nec aliqua apud illum funt nova, 
gui fecit, que futura funt. Profper. 

Porządek czafów jet w madrosci Bo- 
| iey bez czafu.Nic u niey nie mafz nowego; 
| bo y przyfzłe rzeczy fą u niey jako te, ktò= 
re śię już ftały. 

DZIEN OSTATNI ROKU 

Jakimby - [pofobem czas firacony nagradzać, 
| t. 


Otożeś 
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"s Pożeś już do. końca Roku tego przy= 
fzedł; á czy nie będzie oraz koniec 
"twym ni KU tę y niewierno= 
ściom ku Bog uż |ąkżeś ten Rok przeżyłsabo 
raczey czyś Żył? Bo nie żyć dla Boga, 
śmierć to jefł,nie życie. Możefzże to mówic; 
Że w tym całym Roku był przynaymnicy 
dzień jeden Bogu cale oddany? Abo choc je- 
dynyuczynek twoy taki, który był. do fame= 
go Boga nakierowany? A przecię wiedz o tym, 
że cośkolwiek czynił nie dla famego Boga,toć 
zginęło na wieki. O zgubo opłakana!Ach jak 
śię wiele śrzodków zbawienia zasdedbało! Jak 
się wielą řafkami Bofkiemi wzgardziło! Jak 
ś'ę wielęczafu ladàjako frawiłolczymże to na= 
grodźić: Inaczey nie podobna,tylko wielkim 
ferworem y gorącośćig ducha. Podrożny,kto- 
ry. w dródze niepotrzebnie śię bawi, widząc 
ze mu jefzcze daleko do terminu, 4 ste 
już nadchodzi: prętfzym: biegiem wetuje, 
niedbalftwemomicfzkał. A cóż innego było 
do tych czas zycie twoje; tylko niepotrzebna 
y dziecinna za bank: a? Czemuż tedy nie fu- 
chafz rady Chryfiufowey, ktory cię hapomi= 
na, abyś w drodze „PRA pokić dzień przy= 
świeca, bojąc $iz,żeby cię noć, t jef t, śmier 
niezafzła? Ach podobūo śmierc P F 
ki 
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li śię fpodziewafe! Możefzześję upewnic,że 
obaczyfz początek naftępującego Roku? 

2. Lecz choćbyś pewny był, Że ten no- 
wy Rok zaczniefz: a ktoż či to przyrzecze; 
że to nie jet oftatni' Rok zycia'twojego? Ach! 
| jak wiele ludzi w leciech od ciebie młodfzych, 
có zaczętepo Roku końca nie oglądają! Co im 
| się przytraf, ciebie może nie mingć; 4 ktoż 
wie, czyli cię w rzeczy famey minież Gdy- 
być to imieniem Bofkim powiedźiano, że tego 
| Roku umrzefz: jakżebyś życie twoje przes 

zeń prowadził?Z, jakąbyś pilnością przefirze= 
gal kazdego momentu Życia twego, Żebyć 
darmo nieufzedł? Jakobyś uciekał przed ka= 
zda naymnieyfzg grzechową okazyą? jakbyś 
śię fara? korrefpondować wiernicy wfzyfikim 
Iafkóm Bofkim, dofyć uczynić każdey powin- 
nosci twojey, jak naywięcey uczynków do= 
|brych nagromadżić, za grzechy pokutować, 
[cwiczyc śię w tych cnotach; bez ktorych zba- 
| wienia dofigpić niemożefz? Czemuż tego nie 
czynifz, cobyś czynić chciał, mając objaw 
| wienie o blifkicy śmierci twojey? Czyli śię 
|nie potrzeba y teraz ubeśpieczyć o fzczęśli- 
|wey wieczności:choć ci nikt nie powiada, że 
| tego roku umrzefz? Sama tylkopilność y go- 
|rgcość ducha, z którą mafz Bogu użyc, mo- 
ZE 
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ze uprzedzić owe niepożyteczne żale, które 
ćię przy śmierci trapic daremnie będą. 

3. A jakże ci na tym ferworze ma fecho- 
dzić: kiedy fobie pomnyślifz, żeć nie kogo 
infzego, ale famego Boga ukontentować trzóe 
ba? Ze mafz nie czyję dufzę, lecz twoję wła= 
{ng zbawić? Ze mafż tak potężnych niee 
przyjaciół zwojowac? Ze mafz na furowytn ` 
fądzie Bofkim fłanągc? Ze śię mafz piekła ue 
ftrzedz, a na Niebo zatobic? O jako to wiel- 
kie do tey porącośćci w fiużbie Bożey pobud- 
ki! Bogać ukontentować trzeba!Mafz: od nic- 
go tak wieleszaczym fłufznie od ciebie wiele 
także wycigga: wiele śię od niegoty napotym 
fpodźiewafz3a jakże śię ku niemu możefz tak 
fkgpo ftawic? Dufzęcć zbawić potrzeba: Achł 
to dufzy zbawienie jeft twoją naywiękfzą, 
naypilnieyfzą, y prawie jedyną fprawą! Idzie 
tu o wfzyfiko, y o całcgo ciebie, czym na za- 
wfze będziefzj więc czego nie mafz czynić, 
abyś dufzę zbawi? Mafz z tak potężnemi 
nieprzyjacioł mi woynę! y więcci uftawicznie 
ftać na ftraży nie trzeba? Oni z ciebie nigdy 
oka fwego nie fpufzczą: à ty mafz być be- 
śpiecznym,y zapomnieć o fobie? Czy oni ma- 
jj więkfzy w twey zgubie interes,niż ty w zbae 
wienu fwoim? Czemuż tedy oni tak zorgco 


pra- 
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pracują około zguby twojey: á tyś tak fpoa 
koyny, y tak opufzczony, jakby dufzę twą 
zbawić do ciebie nie należała? Czeka cię nica 
| uchronny y furowy fad Bofki, a już podobno 
blifki, za którego dekretem „ftrafzliwa ` wic- 
| czność idzie! Y więc o tym,dekrecie, chocby 
dźień y noc myślić, mać śię to zdać wiele? 
Pickłać śię ufirzedz trzeba!. Ach naywiękiza 
pokuta lekkać śię zdaó powinna, za którą 
|uyśc możefz mak nigdy nieikończonych! Nice 
|baśię fpodżiewafz! więc wfzelakie twe prae 
[ce przyjemnec być mają, które się zakończą 

| fzcżęściem wiekuiftym. 

| Poftanow przed Bogiem, że tego czafu, 
któryś niedbalftwem ftracił, pilnością w flu- 
zbie Bożey zechcefz powetować. Do czego 
(śię pobudżifz: jeżeli ten nowy Rok za ofta- 
tni życia twego poczytufz. 

Redimentes tempus; quoniam dies mali 
|funt. Ephef 5. 
| Odkupuycie czas,ktòregoście źle zażyli. 
Ne tempus, rebus necejjariis utile, rebus 
(non mecefjaviis conteratus. Aug. 

Staraymy śię, abyśmy czas rzeczom po- 
trzebnym naznaczony, na rzeczach nie po- 
| irzebnych nie trawili. 
| RON EENG . 

Ad M.D. Gi RE- 


Na naftępujące Ewangelie Niedźielne, 


PORÓ/ A $ ? a +h ZŁ 
“iele śiedninafta ho Swiątkach, 
ałażiernika. O miłości Bofkiey. 
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le oś (te bo Smwiatkacb, 
Października. O leniftwie w flue 
zbie Bożey 
, Niediielę ddiewiętnajia Do Swiątkacb. 


13. Grudnia, (O wymowkach od S, 
Kommunii: 
Na Niedzielę dwudłiefią po Swiatkach, 
Dzień q. Liftopada. Zie nie trzeba nawrócc= 
nia odkładać. 
Na Nieddielę dmwudiiefta pierwfza po 
Swiatkacb 
Dzień 26. Grudnia O miłośći nieprzyjacioł. 
Na Niediielę  amudźżiejla mwtóra po 
S wiatkac. Dźień 


| QS 37 2 (50m i 
Dzień 12. Grudnia, O xettytucyi dbo/oddae 
| (0 miu cudzego, 

Abo Dzień 13. Liliopadą, Q gorgcośći w 
fuzbie Bożey. 

Ne Niedzielę dmudźziefia trzecią po 
Światkach. 
Dzień 5. Października, Jak pożyteczno jeft 
myślić o śmierci. 
Na Niedfielę dwualiefią czwarta po 
Smwiatkach, pe: 

Lieh 8, Liftobada, O rachunku,ktoóry odda- 
wać mamy z talk y talentów od Boe 
ba danych. 

Na pierw(a Niedzielę Adwsntowa, 
Dzień 8. Grudnia, O Sądzie aftatecznym. 
Na wiórą Niedfielę Adwentowy. | 
Dzień 14, Paźatiernika, Ze nam Bog mi- 
łośś (wą świadczy, gdy ńa nas un 
trapienia pofyła, 
Na trzedia Niedżielę Adwentowa. 
| Dzień 22. Grudnia, O pokorze y upokorzee 
| niu. 
Na czwarta Niedźielę Adwentomg. 
| Dzień 13. Grudnia. O ćwiczeniu w Gierpli= 
| WoŚCI. 


DO 
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DO CZYTELNIKA 


Ktoby tych Reflexyi chciał mia- 

fto Medytacyi zażyć podczas Re- 

kollekcyt, idąc za nauką Tenace- 
Z. Ś 

go Świętego, Fundatora Zakonu 

Societatis JESU, ktore on w mieo- 

fzacowangy Książeczce Jwojey Er 

xercitia Spiritualia mazmanćy po- 

dał: niech fobie tym (pofabem te 

Reflexye roztožy. 

DZIEN PIERWSZY REKOLLEKCYI 

O końcu człowieka. 

Medytacya 1. Dźicń 2. Stycznia. 

Medytacya 2. Dźień 1. Marca. 

Medytacya 3. Dźień 3. Gzerwca. 

Konfyderacja o rachunku fumnieniae Dzień 


17, Października» 
4 DZIEŃ 


GR) 374 (SA 
DZIEN WTORY %EKOLLEKCYT 

= O jłaraniu koło zbawienia, 
Medytacya. 1. Dżień to. Lutego. 
Medytacja 2. Dzień 8. Kwietnia: 
| Medytacya 3. Dzień 2. Maja. 
| Konfyderacya 0 fpomiedzi y (krufze.Dźień 150 
| Stycznia. abo Dzień 13. Stycznia: 


DZIEN TRZECI REKOLLEKCYI 
| O przefzkodacb dò Zbawienia, 
Medyfacya 1. Dzień 4. Styczfia: 

Medytacyż 2 Dźień 5, Styczfia: 

Medytacya 3. Dzień 19. Lutego. 

Konjyderecya o Komtmunii świętcy. Dzień śio= 
dmy oktawy Bożego Ciała, abo Dzień 
26. Września: 


| DZIEN CZWARTY REKOLLEKCYI 
O czterech ofłatnicb rzeczach, 


` | Medytacya 1. Dzień 6. Września. 
M | Medytacya 2. Dzień 8. Stycznia. 


| Medytacja. 3. Dzień 9. Stycznia, 
| Konfyderacya o potrzebie modlitw), : Dzień 
ł7« Wrześńia. 


DZIEN PIĄTY REKOLLEKCYA 
O pbomróceniu się do Boga przez% pokutę. 
Zz. Me- 


a$S)C 375 KSR 
Mędytasya 1, Dzień 10. Scyczniać 
M edytacya 2, Dzień tt. Stycznia, 
M edytacją 3. Dzień 16, Września. 
Konfyderacya o modlitwie. Dżień 15, Lipca, 


DZIEN SZOSTY REKOLLEKCYI 
O naprofopanių śię na dobra drogę, 
Medytacyg 1. Dźień 20, Maja, 
Medytacja 2; Dźień 19, Lipca, 
M edytacją z, Dźień 22, Pazdziernika, 
Konfydcracya 0 ruzborzadzsniu Żyćia. Dżień 
18, Sierpnia, y Dźień 19, Sierpnia, 


DZIEN SIODMY REKOELEKCYI 
O maślądowaniu Ckryfinfa m utojonym jego 
ZJóiu, 

Medytacja 1. Dźień 19. Czerwca, 

M edytacyą g, Dżień 21. Marca, 

Medytacja z. Dźień 27, Marca, 

HM oufyderacya jakim (pofobem poznać y TwOjde 
spać fauujaca baja, Dżień 8, 
Lipca 


DZIEN OSMY REKOLLEKCYI 
O gasladowąniu Chryftufa w Życiu jego mice 
dzy ludźmi. 

Medytacja 1, Dźicń 31. Lipon 
M idyo 


WSK 376 X Sde 
Medytacya a. Dzień 25. Lutego, 
Meujtacya 3. Dzień 23. Lutego, 
Kon/jderacya o wokacyż Bofkićy do pewnegą 
fianu Zyóża. Dzień 13. Września, y 
Dzień 14. Września. 


DZIEN DZIEWIĄTY REKOLLEKCYł 
Q naśladowaniu Obryftufa w ćierbliwośći y 
męce je20, 
Medytacya 1. Dżich Wielkopigtkowy - w 
Marcu, | 
Medytacya 2. Na wielką Srzodę w Marcu. 
Aedytacyg 3. Na wielki Poniedziałek w 
Marcu. 
Konpderacys, jako sig (prawować w urzędzie 
` fwoit młafnym, Dzień 48, Pao 
Zdźiętnika, 


DZIEN DZIESIĄTY REKOLLEKCYT 
O naślądowaniu Cbryftufa m Żyćiu jego 
| umwielbionym, : 
Medytacya 1, Na Wtorek Wielkenocny przy 
końcu Kwietnia. j 
Medjtacyą 2. Na Wniebowfłąpicnie Pańfkie, 
| przy końcu Maja; ` 
Medytacja s. Dzień 17. Kwietnia. 


ZZz2 - Kon 
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Konfyderacya, jako po Cbrześćiańfku konmef'« 
fować. Dzień 19.Września. 

Te dźieśięć dni Rekollekcyi moga się 
zamknać w ośm dni, zwłafzeza u ofob zakon- 
nych, które zmyczaynie ośm tylko dni Rekol= 
lekcyż czynia; dwa tedy pierm[ze dni Lamie= 
wić w jeden, biorac dwie medytacye X pier- 
wfzego dnia Rekollekcyi, á trzecia z śiddme= 
go dnia Sierpnia. Także piaty y fzofty diień 
Rekollekcyż odmienić w jeden, a wziać Medya 
tacye 0 ślubach zakonnych 

Medytacye 1. O ubófiwie Dzień 24. 
Września. 
Medytacya 2. © czyfłośći Dźień 24. Paa 
< zdżietnika. 
Medytacya 3- O poflufzeńftwie Dzień 26. 
Lift opada. 


_ Zamknictych Uwag 

Mych czterech częściach | 
Litera C przy liczbie położona 
7 naczy część ksiąfzki: po tey in- 
pe liczby znaczą kartę, przy 


|REKRSTR 
| 


| tórych śię kładzie litera “Nə 
A ; 

. dkiy Miłośći Bokiey Ce qx N. 356 

ldmbicya C. 1. N. 243 

| B 


Bóg tylko jeden Coie M. s 338. 
Bog jeft na smiecie C. 36N, (= 12%, 
Bog grzechu nienamidźi C. 4. N. 158, 
Boga famegó me: mfzyfikim fzukać €. 4. 
N. 199: i A 
Bogu łażwiey, niż światu fłużyć ©. 3, 
| ŻW. -249. 
Bogu y światu Jlużyć niepodobna ©. 3 
N; 139. 
Bogactw używanie, C. 3. Na 184, 
Bojaźń fadów Bofkich C. 3. N. 161 
Boleśći Matki Bofkicy Ges 2. M 9%. 
(1) * Boleśći 


REJESTR 
Bolesćci mnętrzne Chryfufowe Č. 2. 
6 


a 9» 
Boleśći wnętrzne Cbryfiufowe względem 
grzechów C. 2. N. 74, 
C 


Chryflus umęczony cel nafzey miłości 
C. 2, N. 78. 
Chryfius umęczony myciąga kompafyi 
C. 2. N. $6. 
Chryflus umęczony początek ufności C, 2 
KSU Ao 
Chryfłus umęczony do naśladowania mwy- 
famiony C. 2. N. 94. 
Chryfius cierpiący cel nafzey miłośćiC. 2. 
N. 82. 
Chryftus dofkonały nafz Przyjaciel Œ. 3. 
N. 337. 
Cr jak mnętrznie wyrażać Ć. 4: 
87. 
Chryfius dobry Pafterz C. 4. N. 116. 
Chryfius WA ów ag Ć. 4ć 
23 
Chryfiusóp zyka wfzyfiko fłodźi © 
4. N. 228. 
Chorob 


R P Eas ZR. 
2. |Chorob ciała dobrze zažymać Č. 3. 
N. 2iĄ, 
km |Chrzesścianin powinien być dofkonaży 
| 5 G36 W. 2256 
Chrześćianin bramdźimy ma pragnąć 
śmierći C, 4. N, 26a. 
Chwala prožna C: 2 N- 276, 
fi |Cickosé Ć. 24 N. 200. i 
Cierpliwość m utrapieniach C. 1. N, 88 
G. 2. N. $7. C. 3. N. 327, 
"wiczenie Się m pokucie C, 4. N. 201, 
py: (Czas firacony jak nagrodźic Ci N.266, 
Czafu dobrze zażymać C. 1. N. 123. 
Czart jąkićmi (ztukami czuwa na czy” 
JADŚĆi ©. q. N. 280. 
«|Czlomick grzefzny : m fzczęściu nie- 
fzczęśliwy C. 4. N. 194: 
qs|Czżomiek , (prawiedliwy m niefzczęśćiu 
Jzczęśliwy ©. 4. N, 190, 
10.|Czyściec Cò 4, N. 132. 
4|Czyfłość C. 4: N. 05. 
Czuyność Cbrześćiańfka C. 4. N, 74 
D i 


Defektá,ktorych się firzedz m konmerfaa 
Ci GaN 213. Ae, De- 


REJESTR 
Defekta które Się m (prawach znaydują | Grze 

C.4. N. 186. 

Dekret Sądu Bożego ©. 4. N. 19.| Grze 
Drfkonałość Bofka C. 2. N. 219; PURE | 

N. 2:37. ! i 
Dofkonatość (praw codźiennych C. 3. 

N. $0; 

Dofyć uczynienie za grzechy C. 1; 

Ne 47. a | 
Ducha $miętego zefłania przyczyny Ce 2, 

N. 227: | 
Ducha smięrego fkutki C. 2. N. 224, 
Ducha mieczyfiego jak się ufirzedz C. 4.| 

N., 284. 


Dufzy ludzkiey cena Q. 4. N. 258. 

Dufza fzczęśliwa,co sięna Boga (pufzcza 
G04..Nóa32. | 

Dźigkczynienie po Kommunii C. 4. Nef Inter 
21%. 


G 
Gniem C. 1. N. 62. 


zorącość w lłużbie Bożey C. 1. | 
234. C. 3. N.242. C.4. N. 1734] Kone 
Grzech 


REJESTR 
jg | Grzech śmiertelny C. 1. N. 10: 236. 
G 2.4N.W07. 205.0. A a 252. 
Grzech powfzedni C, 1. N. 14. 0. 2. 
N. 269. Ć.3: N. 173. 
Grzech jak ciefzki G. (1. N. 150. 
| Grzech nieczyfły Co 1. N. 172. C. 8. 
Ni 42. ©. 4, MV. 32 | 
,| Grzech kryty C. 1. N. 265. 
a: mielkość z jego okoliczności e 
WA DA 
Grzefznik niefzczęśliwy m utrapieniu Gs 
4e N, 300, I f 
„| FaTmużna Cit. N.302 €.. 2. Na 6z, 
latencye Chryfiufome m Nayświętfzym 
Sakramencie Cs 2. N. 330. 
Intencyi Cbhryfliufowych m  Naysmięt: 
Sakra: przefzkody C.2. N. 343. 
Intencja dofkonała Ge 2. N. 315. 
K 


Koniec Człowieka C. 1. N.3.0.9. No13% 
"3, Nart Ar Ga 4: Ni Kas T44: 
Kommunia częsta C. 2. M. 172. 
|Kowamuzie złe C. 2. N. 352%. 
Komedye C, 4: N. ASA a 
Z) Kłam 


RE F-E SETUR 
Ktamfimo C. 34 N. 177. 
Kiamfiwa lekarfimo Ce 3, N. 46. 
Krzyż [wóy trzeba dźmigać C. 3. N. 74. 
L 


Lekarfimo na grzech nieczyftośći C. 3. 
Ni. 166, 

Leniffmo m fłnzbie Bożey ©. 9. N. 46. 
CG. 3 No"2967C:447V4 40: 
afk Bolkich zte używanie C, 1. N. 129, 

G. 3. M, 234 
afk Bofkich mierne użymanie C. 1. N| 
232. | 
Zafka Bofka jak potrzebna C. 2d 
Nauayi 
Łafk Bofkicb miara C. 2. Ni 243. 
Łafk Bofkich odjęcie C. 4. N. i36. 
Łafce Bofkiey trzeba być poftufznym 
CSSF NION 
Łafki Bofkiey światłość C. 4. N. 3204 
Zafkamość G. 1. N. 194. C. 3. N. 210, 
M 


Mądrość Bofka C. 4, N. z63. 
Miłość ku P. feżufomiC. 1. N. 1004] X 

Ci 3. Na» 333 
Miłość ku Bogu C. 1. N.202. Zli! 


"REJESTR 
Miłość Chryfiufowa, ©. 135 N. 334. -. 3: 


N. 112, 784 
Miłość Boka C. 2. N. 61. C.ą. N.112. 
Miłość Chryftufa m Nayśmięt: Sakra: 
Ć..2. N;322.:326. i 

Miłości mielkość w INaysśm: Sak: ©. 2: 

Ni WRON 
Miłośći wfpaniałość m Nays: Sak: C. 

2. N.'334, 

Miłość blizniego ©. 1. N- 198. C. 2. 

N.208, €.3, Wi320, C. 4, N. 328. 
Miłość mieprzyjaciół, C. 4, N. 248. 
Miłosierdzie Bofkie przyimuje do: poku- 

ty ©..3. [Va 30u. 

Miłosierdzie Bojkle JEbka grzefzaika 

GB Nu 78 
Miłość zbytnia dobr śmiatowych C. 2. 

Ng ga 
Mitosierdźie a to NYG.: 
Modlitwa C. 1. N, 190. C. 2. N. 184: 

Rage Nagi 
Modlitwy potrzebne C. 3. N. 188. 
Modlitwa ranna C, 2. Na 318. 

Mfza święta C. 3. N. 340. Gope N.a nt 
(4) Mysl 


REJESTR 
aty] o śmierci pożyteczna Qi 4. N. 16. 
N 


Nabożeńfitwo da Matki Bofkięy C I. 
N.gó. ©, 2. N. 188. €: 4, N.: gr. 

Nabo: prawdźime y fatfzywę C.3,N.20$ 

Nabożeńfimo do Anjoła Stróza C.4.N.4. 

Narodzenie Pańfkie C. 4- N. 342. 

Nałóg w grzechach C. 4. N. 276. 

Narodzenie Matki Poj | GEN 12674 

Naśladowanie Cbhryfiufa ©. 1. M. Śt. 
206, C: 2. N. 226. | 

Namiedzenie Nayśm: Sakramentu Go 4: 
N., 16%. 

Namrócenie do Boga nie odwłoc zyć C. 3 
N, 274. 

Nędza fkazitelmośći matury ludzkiey 
Go 3, NEEJ 

Niebo C. 1, N. 112.272. C. 2. NV. 146, 
G..2: N./108. ł 

Niebo y zapłata Smiętych C. 4. N. 359 

Niepewność, czy kto jef wiafce Bofkiey 
G..2. N. 291. 

Niepewność zbamienia Ce 3. N. 371, 

Nieograniczoność Bojka G. 3. Na 116. 

Niepo- 


| 


= BET BR ĘT R. | 
Niepokalanego poczęcia Matki Bofkiey 
(4.49 N 373: 
Niemftrzemigzliwość ©. 2. N.'157: 
O 


Obecność Boka C: t: Notog., ©. a. ZY. 
91652 Cza2. N A$R 

Obłuda C. 3. N. 25. 

Obrzezanie Pańfkie. C. 1. N. 1: 

Obżarfimo y pijańfitmo,vide niewfirzemię- 
źlimość: dico G. 2. N; 187, | 

Oczyfzczenie Nayśmięt: Panny. C: 1. 
N.: 119. 

Oddzielenie się od swiata Q. 2. N, 204e 
C.3. N. Qt. 

R: wybranych od śótępiwtych 

3 . Ms oóg, 

Binen krzywd C. 2. N. 176. 

Odnioczenie nawrócenia do Boga C.T» 
N. 276, 

Ogień piekielny €. 1. N. 269. 

Okazyi grzechomey chronić się C. 1 
Norges C a M, 1650-66 30 NY 
169 C. 44 No r8a. 

Ofiarowanie Matki Nayśmiętfzey C. 4. 
Na 207, Opatrz- 


REJESTR. 
Opatrzność Bofka C. 4. N. 
Ożiębłość C. 1. N. 79.0.'3. 
Osiebłośći znaki C. 2. N. 283. 288. 

P 
Paffya nad inne panująca w człowieku 
Gr Ne n249; 


Pafya panującą jak zmyciężyć 'C, 3: 
N. 28. 


Piekto C.1.N.29.C.2. N.258.0,4, N. 23, 

Pobudki do pokory C. 1. N. 310. 

Pokora €.' 1.N.84. 0,2. N.307. ©. 3» 
Ne 201 GJĄsN. "2306 

Pokufj C. 3. Ni 43. Ce 4. Ne 178 

Pokory fiopnie C. 4. N. 12. 

Pvkory pożytki Coq Na 224. 

Pokojy dufznego nabyć [pofoby Ce 3» N. 
219. 

Pobudki do fkruchy. Ce 4. N. 27. 

Pokuta Cu ag. tę3. Ce RKN 01$0. 
Cz 34N..48Ń5 30%: 

Pokuty potrzeba C. 1. N. 33. 

Pokuty odmłoka C. 1. N. 36. 

Pokuty całość, abo akcye fkruchy C+ 1. 
N., 40. 

Pokuty 


P m P h a FE PORE Po ad 


„REJESTR 
Pokuty omoce C. 1. N. 279. 
Pokuta łatwa C. 2. N.31, 
Pokuta potępieńców C. 3. N. 20. 
Pokuty odmtóczyć nietrzeba C.ą. N.t$1. 
Poprama fzczćra C. 1. N. 43. 
Pofądzanie C. 3. N. 278. 
Pofiufzeńfimo C. 3. N. 100. 
Porządek życia ufamić C. 2. N. 193 
Pomrót do grzechu G. 1, N. 34, 533. 
GC. 3. M, 39. 
Pomrót do grzechu jak przefzkadza - do 
pokuty C. 4. N. 61. 
Pomrócenie ukrzymdzonym C.ą. N. 288, 
Pomątpimanie, czy kto jeft młafce Bo- 
fkiey Ć. 4. N. 49. 
Pomołanie Bofkie do tanu C. 2. N. 287. 
Powołania znaki C. 3, N. 292: 
„Poznawanie famego siebie C. 1. N, 
Aar Gg Ce 2.2V..180. 
Pożytki naśladowania P. Fezufa C. 3. 
NN. 71, | 
Piisi: CHrześciańfkie C, 2. N.$, 
Pominność Chrześćiańfka naśladować 
Chryftufa C. 2. N. 192. 
. Pragniez 


| REJESTR. 
Pragnienie zbamienia dufzy C.. 3. N. 
mo. Ć. 4. Ne 8, 
Próźna chmała C. 1. N. 164. 
Przykazanie o miłośći Bofkiey ©. 1. Na 
104: Ca Dik Ne 303, 
Prożnomanie C. 4. N. 166. 
Przykład Chryfiufow C. ie : N. 306. 
Przykład zlych C. a. N. 161. 
Przygotowanie do Kommunii S. Ce 2% 
N. 348. Gez Ne 344 0. 4: N. 
211, 
Przemienienie Pańfkie C.3. N. 146. 
Przefzkody dozbawienia C. 2. N. 262. 
Przeznaczenie do Nieba, C. 34 N. 58. 
R A 
Rachunek fumnienia C, 4, N. 66. 
Rachunek,który z Talentów oddamy Cig. 
N. 154. 
Rachunek fumnienia - partykularny C. 4, 
N.: 304, 
Rany Zbamiciela C. 2. N.. 114. 
Rckollekcya mwnętrzna C. 3. N. 230. 
C. 4, N. 239: 
Refpskta ludzkie C.1. N, 72. ©. 2. 
N. 280, Robak 


RETEST R 

Robak fumaitnia Potępieńców C. 4a 
N. 269. 

Rozdzielenie ferca.Q. 2. N. 17. C. 4: 
M, 296. 

Rozmyślania potrzeba Č. 3. N. $$. Gs 4 
N. 83. 

Robak fumniemia C. 2. N. 142. 


$ąd partykularny C. 1. N. 28. 

Sad ofłatni C.1. N. 139. C. 2, Ne 24. 
G. 2. N,.263. Gr Arnd Ne 2000: 

Sąd Bofki C. 2. N. 13%. 254.C. 3.N. 16. 

Smierć Co 1. N. 21, C. 2. N. 20. 

Smierć nieuchronna C. 1. Ne 132. 

Smierci uważanie C. 1. N. 257. 

Smierć grzejzników C. 2. N. 131. © 
9.250, 

Smierć Spramiedlimych ©. 2, N, 134. 

Smierć kocem czafu C. 3. N. 12. 

Śmierć przeysciem do miecznośći, C. 3, 
N. 154, 

Smierci niepewność C. 3. N. 260. 

Smierci Się nig barzo lgkać C.2. N. 2504 

Stomo Bofkie Ce 4. N. 78. 


— 


T 


REJ BS.7,R 
Spomiędź C. 1. N. $1. 
Spowiedź częfła Coi. N. 1$7.€.2.N.168. 
Spofob, którym czart.odmodźi od bujaźni 
grzechu C. 4. N. 162. 

Spofod, jak. zabawy odprawiać C. 4. 
N. 170. 
Spofob (miątoblimie odpramwienia Ada 

mentu C. 4. N. 248. 
Spofob hamowania gniemu C. 2. N. 30. 
"AWK sig na obatrzność Bojka Gel. 
IN. 
Sitini sią około zbimienia C. 1. N. 8. 
147. 229. C. 2. N.123. 28, 
. $tofowanie ‘ig do woli Bofkicy C. 1. N. 
2ró. G. . N: 212. C. 3. N. 239. 
Soroa Boka C. 4. N. 124. 
Swieto mwfzyfikicū Świętych Cg. N. 138. 
T: 


Tajemnica życia Chryfufa C.2. N. 196. 
Zróyca Naysmigt[za C. 2. N. 319. 
Zrzey Krolomie ©. 1, N. 17. 
| U 
Uczynków dobrych potrzeba C. 1. N, 
227. 
Ubofimo 


R-E; J EASIT R 
Uboflwo C. 3. N. 335. 
Ufuosé w Bogu C. 1. N. 330. 
Ufnosé. w opatrznosći Bofkiey EC. 3. 
N. 104. 
Hfnosc w zafługach Chryfujowych C: 3s 
N. 348. pa 
Umartmienie 0. L- N. 298. C. 4. 
N. 140 

Umartwienia potrzeba C. 2. N. zu. 
C ga Nezz 

Umartmienia cwiczenie C. 3, N. 96. 

Upokorzenie C. 4. N. 332. 

Ujzanowanie kosciolow C. a. N. 295.. 

Urzędowi fwemu jak dojyć uczynić 
C. 4. N. 70, 

Utrapienie C.i. N. 186. €, 2. N. 299. 

ae 4 znaki miłosci Bofkiey C. 4. 

53: 

UHtrapienie przyjęte, znak miłosci ka 
Bogu C. 4. N. 57. 

Htrabienia dobre używanie C. 4. 
N. 324. 

Utrata widzenia Bofkiego C..1. N. 143. 

Używanie pociech y rozrywek Cais N, 
'249. W cielenie 


R E;7;BSSYT. R 
W 


W cielenie Syna io Gah W, 218; 

Wiara Car N, 15. ©. 3. No. 130. 246. 

Wiary potrzeba C. 2. s 239, 

Wiara Cbrzesciańjka jama prawdziwa 
„BRAC A Bal 

Wieczność Bofka C. 3. N5362 

"Wielkosc Bófka C. 4. N. 243. 

W niebomftapienie Panjkie C. 2. N. 227, 

W niebowżięćie Matki- Najęwiętjzey 
C,13. NEII 

Wola Boka C. a. N. 9. | 

Wybranytb mała liczba C. 4, N. 147. 

Wychowanie dzieciom jakie CGE naa 
N. 203. 

Wymówki, dla. których się „odkłada 
K ommunia C. 4. Ns 315. 

Wygód nietrzeba w Życia fzukać C. 3. 
"Ń 309, 

Wyniofłóść C. r N, 58. 0.3. N.35 

W (zechmocność. Bojka Cs 2. N. 66. 

Wzgarda swiata. Ce tu N. 322. 
C.4. N, 36. 

Zabt- 


-Zabawy codzienne C: 3. Ni 197. 
Zal za grzechy C. 3. N. 256. 
Zanicabanie małych rzeczy C. ;b 


` N. 294. k 
| Zarliwość o chwały Bofkiey C. 3 
| N 


| . 420, 
| Zarlfwości Akty C- 4. N. - 103. 
Zarliwósć C. 4. N. 99. 2550 
| Zatwardzenie ferca C: 2. N. a73. 
Zaslepienie Duchowne C. 1. N. 287. 
Zazdróść Coa. N 65 ~ 
Zbawienia tewdność y przefakody C. 32. 
` N2262: 
| Zbamienie najze na  masladomania 
| Chryfłuja nalezy C. 4, N. 220. 
6 Zbawienie Dufzy nie jeji niepodobne. 
0.23. UN 9 - 
Zemjia C. i. N. "69. 
Zgorfzepie C. 2. N. 161. C. '3: 
N+..283. ; 
Złód Ehryftafów C. '4. N. 351 
Złorzeczemie C. 1, N. 253. C. a 
N. 153. 
Zmar- 


REJESTR 
Zmarttychwfianie- Cbhryflufome C. 
i /Każ, | 
Zwiafłowanie Matki Bofkiey C.- 
N. 3i4. SJ 
Zycia krótkosc C.1. N. 135. 
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